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czad /* AŻ Arena i 


7E śoteótoraddki, łaa tes. 
AUGUSTYNA przedziwnych 
pełną ku Bogu ajfektow, dla pomóc 
i chnego mier nych pożytku, fłaramiem 
moim świeżo. przedrukowatą, iyos 


$ NOG NC eg 
I ki kim]. W. W. Méi Pani > odzityś 
ki zafczycić Ph jem, y} naypr zod 
m Rece Tey Pa! ńfkie : Z dBi żjtym zi- 
Żyć  ufanowaniem, „dwie ofo blime miga 
abym Fmt- 


Aa 


żem przyczyty: Pier) 
dator/kżemsł J. W. W. KRASIŃ 
SKICH Domowi, z4 śmiadczoie 
K ongregacy? Naj Beys Vajki y Dobr- 
dzieyfinwa, powinna, ile ze mi nie być 
| może, pO okazał wdzzęc tość. DE 
| g 3 mocno oper myper) „fwadow ai; 
+ A Lodzo m ludziońy 


b hor porach y fezeslr 
f mościacb arcy potrž pna ief Wita 
| bliwość życia, y uwaga rzeczy: NCR 
|  biefkich, żak -nad śe Facomng piele 
kiego w 8 Bożym Doktora 
Traktaty » zadnego przyjemniej) yego 
daru, WY ade o pobożności J. W.W- 
Mci Pani, z obomigz ku mego nie 
moglem znaleść y ofis „ować. URS 


REN czytaj w mich, co nietylko chwalebne 
* Twoie 


= 


Dania 


N a 


Ze 6 godni 
rzy doro ae My 


y Niebie zatapiało. - O czym gdy 


> „fug CGodnemu [memu oświadczyć J- 


Dfe może [facunku y powążenia; nize- 


eg Y 
PYE GRE 4 

<T moie o Bogu y Dujfy końżentowaće 
będzie zdańta, ale oraz; çoby przy 
rożnych doczejnego ZYGA roztargnie= 
A dy zafzościach (Mod= 
jiach, zabawach y tefknościach flod- 
ką ochłodą było, d piękną Duję, 1a- 
ka ief J-W.W.MGi Pani, m Bogu 


charakteru Stanu Duchownego upe- 
wniam; niemnieyfe wzażem dla fre- 
bie bydz rozumiem [Sczęście» że po- 
* zwala m J: W. Mćia Dobrodziey- 
ko, Zafkamie ten prezent przyimuiąć: 
udrzeyme checi moie y gotowość w- 
miemiowi. Ktore iak wiekami z ho- 
noru y z Cnoty wy foko zafczycone 
zef, łatwiej z pomfechnego dochodzić 


li zacność jego piórem akryślić. Bo 
mayprzod co fi 
POTOCKICH Familij, [€W. FELI- 
XA y TERESSY z DanicHowiczow 44 

az Kafiee x 


ę życze Frzeświętney | 


DOCH 
Kafielanow Stońjkich , Ed 
Rodzicom: Twoich; Komuż zefi täys 
no, Ze W tym Starożytny Domu, 


4 wybor fam naypiermfych Honorom, 
3  mayce mieyfych z męfaw 
V) 


f4 


br 


y rady za” 


fg dla obron ży Oyczyz 4 » m Zaa 


$ 

| 0 żytu Kosciol z,łaj [kawe złożyły Nie 

| | ba. Niepotrzeba mi tey m Qb- 

3 4 AZ z Srowadzać dowod: y, bo cale 

} i f ymi ia tefl , nieuflaiaca | 
i 4 zapo DO ? j SLAW g t- (5 
! ha tey Pets ks,cie 

b o zona a bydi 116 MOZE. Jmte [a- 

| Amo J. WW. POTOCKICH, zyj 
ES 5 IM; RA 


JHRHLEĘ > peano żefź, co zupe ność chmas 


$ fymyrazić, agzat tym Gita J-W. Pa- 
ni Nay piermkych O. C 


+ 


ena toro nieznya 
ciężonych Hetman 10, mi jelkich Rze 
czypojpolitoy Minifirow, a przez Da- 

nichlówiczową Matkę JANA FIL. * 
l- Prababkę Twoię » Krolow. Pra- 


wnuczką , Wnuczkg, Synowicg a 
SA pomin- 


- = 


SERN 


$ 


ETONE S E ESE 
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CIG 


fhe 


_ powinnym uznawać refpektem, Przy- 


'mnazaią tey chwały kochane Siofiry 
T moie W. |MQC Pani UMBELINĄA 
KURDWANOWSKA, Baranowfka, 
W. IMC Pani ELZBIETA RUDZIN 
SKÆ Cbęcin/ka, W.]JMć Pani KA- 
TARZYNA MIĄCZXNSKA, Ka- 
mienopolika, Godne Starościme, kto- 
Soc nie muicy Pańlka krew Sp. |. W. 
POTOCKIEGQ Wożemody: Wożyń- 
fkiego Dziada y CZARNECKI Bab- 
kiek zacne rozumu.fKroimnośći y po- 
bozności przymioty zalecają. A tężeli 
myjokich Domow ufśczęśliwienie y za 
chowanie ma Śczfłym z podobnemiż m 
powadze y zaflugach Domami, zami- 
ffo zwiąjku, 0 iak pomyślne a te [pras 
"wiedlime z Zamęścia Z męgo J.W. 
“Méig Dobrodzieyko z J.W. JVicią!P. 
KAZIMIERZEM. KRASINSKIM 
Śtarofą Krafio aw/kim godzi fie for 


œ iomąć nadzieje iż z tak piękney pary 


y $ s TL s pó 
+ QOyczyzna wielką Ponoc „Religia poda= 
TZ zych 


NOOK 
żnych dzie? przykład » Senat y Rys 

. cerfkie kolo znamienity ` zafśczyć s 
Dom _ Prześwietny pociechę odbierze 

Co iako bez pochlebfiwa tufe, tak 

rzetelną prawdę mowiącego » pubit- 

czna Domu |. W. W. KRASIN- 

SKICH fława wyświadcza, Boże 
dawnych: Rzym Lich Kotwinow; od 
ktorych |. W. KRASINSCY przez 
profig idą linią, niesmiertelney nies 
zafiąghę pamięci» ani beroicznych ich 
dzieł,cbwalebnych zafług,godnie fora- 

wowamych publicznych Urzędów » 
ktoremi wieki y Kroniki napetnili 
długim nie bede myprowadzał fere- 
jem;czyliż 0 TJ: W.W. KRASIN- 
SKICH, STANISŁAWIE y JANIE 
BONAWENTURZE » Piockich 
w WOYGIECHU Mazonnie- l 
ckim, Woiewodach, W KAZIMIE- 
RZU Podfkarbim Wielkim Koron- 
nym Probofiwa Nafego Jh rafiń-= 
ciego 


BONE | - 
fkiego Fumdatorze. Nayfczodrobliw- 


fym, w GABRYELU , LUDWI=- 


KU dwoch STANISŁA WACH Pto- 


| ckicb, w WOYCIECHU , Sżerp/fkzm 


DOMINEKU y FRANCISZKU Gze- 
chanowikimch Kaftelanacb przy nie- 
ofacowanym u wfyfikich kredycie , 
wierności ku Kralom, złotych w ka- 


`| śdey potrzebie rad niedaznawata Qy- 


czyzna ?. czyli w PFRANGISZKU 
Bifkupie Krakomfkim, wyfokiemż do 


„PAWŁA: IV. Papieża, Jmieniem 


catego Duchowieńfiwa Pollkiego,y do 
Maximiliana Gefarza od Zygmun- 
ia Augufta y Stefana Batorego Le- 


—gacyami zafczyconym, Religia me- 
| cng obronę przeciwko Herezyom na- 


teuczas fie wzmagaiącym, w MI- 
KOLAIU Schalafłyku Gniezniefń= 
fkim, STANISŁAWIE Ar- 
chidyakonie Krakow/kim,WOYCIE- 
CHU Kancierzu Płockam, w JA- 
| NIE 


BE) (GE 
NIE Szufraganie Gbelm/kim, y mie- 
lu ińmych zacnych tegoż Jmienia | 
Prałatach, wyborną Katedry ozdo- 
bę,a fczegulnie w wielkim ffudze Bo- 
fkim X. M CHALE WŁADYSŁA- 
WIE KRĄSINSKIM wzwyż m/fpoe 
muionego -Podjkarbiego : Koronnego 
racie Stryiecznym;z KanclerzakK as 
tedralnego y Probofcza S: Michata 
Kollegiaty Płockiej, Kanoniku na- 
fom Regularnym m opiniy mielkiey. y 
flamney świątoblimości w Czerwiń/kiw” 
zejtiym, kiorega ciato dotąd niejkaży= 
telne od lat $o. w Grobie Opackii le- 
życzyliż godne podzimichia pokory a- 
kity Kościoż 8. mie widział? Tem 
będąc myfókicy nanki ( iako świad 
czą Pifma Jego w B:bliotbece Czer 
mieńjkiey przez niego aukcyono= 
maney za miafi drogicga Skarbu zło - 
żone ) tudziefć y wziętości dla nie- 
porownanych Czat Swoich, z ofato» , 
wanego 


i - OCE 2 
| matego fobie Bzifkupfima Płockiego 
|. fkromnie fig mymowit, potym m Za- 

l. konie y Godnością Opacką yrożnemi © | 
MA Prelaturami świątobliwie wzgardziłj 
2 jk czyiżów J- W- BŁAZEIU KRA- 
„ 0 SINSKIM Staroście Prafayfkim y 
> Nowomieyjkim pomienionegoPodfkar- 
biego Prawnuku, kioremu za aukcy= 
z g Probofima Krafinfkiego, y Kościoł 
= mowy tamże z fundameniow mw/fpamiae 

y Tym kotem Jego wyfławiony, do nie- 
m Jkończoney ztiamy:fię bydź obowią- 
j-  Załajmi wdzięczności s y niezliczo- 
ca - nych innych. miernych Maiefatom, 
a- “Skochaigcych Qyczyznę Urzędnikach | 
m  Uoiewodztwa y Ziemie s Praw y 
ad. Wolności wielkich nie mialy obroń- © 
er “cow? Ma y dotych czas w J- Wg 
10- “ANTONIM Kaftelanie Zakroczym- | 
p - | [kim niepofla kowaney rzetelności Se- 4 
ie-  matorze y W f W. JMói BARBA-;, 4 
wos. RZEZ Zięlińlkich, fkromtcy, mądrey > 
E pobos- / M 


DOCTORE 
y pobozney Pani, Godnych Mega 


Twego Rodzicach, myfokg Senat o 
zdobę, ma w |: W. MICHALE Pod, 


Sy 


komorzym Rožańfkim Staroście Opi- 4. 


nogur[kim Kollatorze Probofiwa Kra 


śimjkiego y Dobrodziciu ofobiwym > 


|. Koto Rycerfkie Oyczyżych fwobod o- 
piekuna, w LW 7JMéi X. ADAMIE | 


ekreserźn Wielkim  Kordnnym, | 4 


ył 


| „otholafłyku Gnieznieńfkim,Kawale=| s 


rze bialego Orta,teraznieykym Trý- 
bunafu Korontego Prezydencie Stam 
Duchowny podporę, å fdczegulnie w, 
-~ W. KAZIMIERZU  sSżarośćię, 
Krafnoflawjkim, kilka razy Pojel: 
fka na Seym Walny ozdobionym fun: 
kcyą, Godnym: Matzónku Twoim; 
żak wyborne Staro-Pollkiey pobozno- 
$ći,ludzkości rzete/ńości, ý applikacył 
_ do ufług Oyczyzny widzi kazdy przy 
klady, że fię (prawiedliwie 0 nim rof 
kować może, iż zacnych Przodkoń 
Śwos | 


e 


j 


ju walera |. W. JANA KAN TEGO 
-Brata (wego przed Rokiem, zefiego 


= 


TZ Dam KRASINSKICH y POTO- 
CGKICH niemniey znamieniiemt O= 
. zdobi znfługami „ Jako wzażemnie 


| gacyi moiey potrzebney Feb fukam 
tajki y Protekcyi, tak wraz z Ka- 


NOTCE 
: > MOG AE 
oich idąc torem, tudzie zpelzie z 
eporownanym żalem Domu myfokie 
adzicie przez śmierć Godnego Ka- 


m iednym fobie zafłępuiąć» Prześwie= 


ounemi im honoru. 3 fiamy zafczy=e 
ony będzie dofloieńfiwy. Tym cza- 
èm ia gdy z przywiązania megos ku 
Pyzęświetnemu. |mietiotoż T metan 
. W. Móla Dobrodzieyko, w Godne 
fey Ręce tę Xiążkę 8. AUGUST Y- 
NA do wyfokiey |pofobigcą pobożnos 
ści z pobinną zkładam uniżonością s: 
z tym fię oświadczam, że iako fobie 
Pańfkie: |. W. Dobrodzieyftwa O/0- 
by wyfoko powazam, y dla Kongre- 


nonikami 


BOCH) GR 
nonikarmi moićmi ten moy uieuftaiąa|  * 
ty przed Bogiem będzie obowiązek, 
życzyć Wa ma naypomyślniey(ych 
ı Fortuny y Honoru powodzeniach, ttz 
dzież naj ydtuzkym mw zgodzie ý zdro- 
wiu poz ye Id, 'Potomkow Was Go-k R 
dnych, ktorzyby Sercu Wajemu ob- i 
fia przynókąc pociechę, mies KRA-| ze 
SINSKICH y POTOCKICH sa my- Efe 
bor zajśczycii. Jefem z pelnym usĄ di 


1/0 
L= 


Janomania oświadczeniem. li 
€ 
ji 


y Dobrodzieyki. 


s c i 
Wiecznie. obowiązarty 
y nayn iżfży Auga 


Jaśnie Wielmożney W.Móć Pani 4 
| 
| 
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X. KRASZEWSKI | 


ty, 


O OJO DOB CK 
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g| PRZEMO WA 

g= DO CZYTELNIKA. 

"Q= 

19= , | Te mam tego rozumienia o prze+ 
b- i rumaczeniu moim lafkawy Czy- 


srelniku, aby že mfech miars dofkona= 
efe było, y niedofłatkom iakim nie pode 
dęgato. Wielkich a obficie uczonych 
“Jadzi to dzieło tefl, nie błądzić w ni- 
czym, y każdemu wedlug upodobania 
żęgo wygodzić. W tókiey dofkonato- 
f ści bydz fie wprawdzie nie cznię, ie- 
dnakiż bardzo pragnę, dóy ten 
moj AUGUSTYN Święty Pol- 
fki, chętnie od kazdego przyżęty był, 
| yferca ludzi zbawienia fukaią= 
| | cych,do nabożeńfiwa gruntownego po- : 
| budził, przełożę śmiele, zkąd wfyji= 
a | kimbacznym zaleconym bydź może, 
I 


ani fa: 


Przemowa 

r. Ludzie uczeni irótakim fpofo= 

bem księgi wumaczą.  Tednt tylko 

rzecz Authorowę, a nie fłowa,myra= `| 
zaig, żadnych konteptow Jwyćh mie 
przydaiąc. Drudzy rzecz, nie ffowa 


Fed 
a przekładają: ale przydatą fwote koñ- 
3 cepiy, dia lepfego rzeczy trudnieyfyeb 


wyrozumienia, Niektorzy zaśyrzecz | 
całą, y fiowo'od fłoma bez przydatkuj 
abo ummieyfenia żakiego pilnie przez 
ktadaią. Ktory oflatns /pofob do prze= 


Ę| kladania Ksiąg nabożnych ief nayle= 
i pły. Bo aczkolwiek ypierwfe dwa 
' jpofoby dobre f3: jednak iż flom. Aue 


tborowych mie zachowuią, y glofuig 
fentencje, tym famym miele kśżęgom 
| nabożnym ducha y żywości UWIOCZĄ: 


a takiż więc nie męża Duchowsiegos 
rej ale dworakaiakiegoś świeckiego zda< 
dzą fie bydź K śięgi., , Jam trzeciego 
fpofabu m Augufynie świętym użyli 

nie 


Do Czytelnika. 
uże tylko fens albo rzecz wiafiąale y 
foma iego wfyfżkie, ile moglo bydź, | 
tako nayfśczerzcy przetdumaczyłem. 
2. A zako Auguflyn S: profla y do- 
mową Łaciną napifat tę Księgi: tak 
za w tlumaczeniu ich: nie przefadza= 
o dem fie na Polśczyznę , maiąc dofyć 
co naymtafniey m Syfiko wyłożyć. Stae 
ryto zmyczay Slug Bożych, po profa 
x Panem: WRBechbmocnym rozma- 
wiać, y flowu wiecznemu niemy- 
żwornemi, ńle pokornemi owy: pa- 
źrzeby fmoie przekładać. Botez fam 
Pan zprofłemi rad rozmawia , (a) 
3 pokorna modlitwa przenika niebio- 
Ja. (b) Przełożyć byť niekiedy fa 
Grecki ięzyk, flowy -wytwormemi , 
„Księgi święte Starozakonne Theo- 
pompus Greczyn, maz wieku Jibego 
KCZOKJ, y wnet rożum utracił, d Bog 
mu we śnie obiawił, że mię przez cą 
A2 ilte 
(a) Proy. 136 (b) Eccli 35. 


Przemowa 
snfiego głupfiwem był, Jkarany, edna 
śż głupi e nauki zażywał, tam pokd= 
guige dworne fwoie krafo omofiwo, kea 
dy zadnego micyfCa nie mialo. c) Te- 
dna w nadożeńjwie, mie mowy tres 
Jioney; ale ducha uniżonego y profes 
go ief potrzeba. 
gi Rozdziały dla fnadnieyśego czye 
iania y rozwazania, paragraphami 
poznaczylem. Wprawdz ieć Swięty 
Boi Ksiggi te nierozdzielnie 
napila, czego świadkiem R PPP 
wne ręką pijane, AA ież drukowane 
Księgi, w ktorych zadney dzielnice 
nie maf: wbakże iż nielktorzzy pobo. 
zni yw naukach twiczeni Augaftye 
na 0. miłośnicy, pierwey na rozdziaa 
Ży, potym ynó par agrófy ie roztoży= 
ż; tedyć y mnie w tłumaczeniu tych 
Ksiąg rozlożenia odmieniąć | mie 
przyfłało. lakoż bez wątpieniajefi 
bara 
Eafeb. lib. 8. Prz. Bva. 


Do Czytelnika 

bardzo w czytaniu, y Rozmyślanię 
pożyteczne. Bo fnadniey moze bydź 
fo tzęśći rzecz zrozumiana. niż cał 
kiem; y za każdą częścią umfi ma 
niciakie odpocznienię. Wiec iako 
podrożny nie tak fobie: w drodze tę- 
Jenis kiedy przez gefle miafieczka y 
miie idzie: tale Czytelnik po rozdzia». 
lachy paragrapbach miley do końca 
Ksigg poflepuie. Przerywa fię ponie- 
kąd fens temi Kiukami, ale nie zatri- 
dnia ani odmienia: tacno go obaczyć 
J związać mądremu, 

| 4. Lech famže Author;ták Swię- 
ty, tak w rozlicznych naukach dofko- 
nalij, każdego do czytania tych ksiąg 
Pobudza y ciągnie. Naylatwieyba 
bowiem do choty y nauki seft droga, 
Miflræ w naukę J cnotę dofkonaży, 
W co oboie Author żych-kśigg Świę= 
ty duguftjn, iako ief bogaty y mae 


ZUY a 


Przemowa 
zuy, swiadczy żywot iego zbawień= 
ny od zacnych ludz i feroko opi/aty, 
świadczą tytuly chwalebne ktore mu 
daig poważni Pifarze: Aupy fiyn S. 
(mowią ) Ociec y mynaleźca 4 heologo» 
giy pakdtęp, zrzodłó koyne  krafó= 
momfima Chrześcian/kicgo , mocny 
flar Kościota.Boż jeg, Kweflyś zawie 
Zych oiworzyciel dofateczny: Doktor 
maydowczpniesfy; ktory byfirością ro- 
zumu fwego, wf Gyfżkie aal WYŻWO- 
lone efez :e młodym będąc, bez nan= 
czyciela poiąt, y Kategor ye Aryfigie= 
lefowe do(jć trudne, Jam przez fie 
zmamienicie zrozumiał, ES cç: śmwiad= 
czą iego Księgi, ducha pełne, pelne 
mądrości, ktorych 233. (okrom tlumu 
kazań y lfow) do nafych cza(ow 
przyjło: (a) drugie przygodami roz- 
mażiemi poginęty. Udaigé miektórzys 
jakoby. ie pięć ksiąg odemnie przelo= 
| Ź0= 
Çd) Volater lib, de clśriś viris; 


= 


+: peop Z TA n 
iontz na ranan 


Do Czytelnika. 
Zonych, nie od Świętego dugufyna, 
ale od kogoś infego były złożone: te- 
dnak fam duch żywota w nicb,iedność 
afektu nabożnego, wielka Sympatya 
tych ksiąg z drugiemi księgami Swię= 
tego Auguflyna , naofiatek: wfyfiek 
Jpofob pifania ukaznie, iż wiajnym 
dzielem fg Augufiyna S. Kogoż tedy 
taki Autor: do pilnego. czytania: tych 


, kśiąg nie wzbudzi 2 
28 


5. Zwiafśczaiź te księgi pelne fa 
owocow duchownych ofobliwych. Tu 
fie pokazuie, co ief B O G Stworca y 
rządca wfyfikich rzeczy, co Troyca 
Przenayświętka,co. Aniolowie Święs 
ĉi, co Biogofiawień(awo Niebiefkie, 
co za koniec każdego człowieka, co 
za droga do iego końca. Tu widzieć, 
zako (kryte y frafliwe fady' Bofkie 
nad ludzmi, zak podły y mizerny žy- 
"ol ninieyfy; iak- (Fogie pokufj czata 

tomjkie, 
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towfkie, iak zdradkwy świat, żak 
fprofny grzech, iak potrzebna y pozy- 
żeczna pokuia,. iak ucieśna zabawa 
rozmawiać z Panem Bogiem: Lu 
ćwiczenie ognifie do nabożeńfiwa, do 
wiary, nadziei, milości, do pokory,da 
cierpliwości, do wzgardy świata, do 
wdzięczności za Dobrodzieyftwa Bo- 
fkiezy do innych cnoi wyfokich. Z tych 
kisąg on przednie uczony y świątobli- 
wymąż Antoni Arias Hifpati Soc: fe 
Doktor Akademii Wsleń/kiey, kupca 
żednego Krakotw/kiego doflatkiem ma- 
żętłiośći wfyfikim dobrze znaiomego 
w duchownych rzeczach pięknie wy- 
ćwiczył. Albowiem ten po [prawach 
Jfiwoich będąc w Wilnie, á nawiedza- 
ige pomienioną Akademig z rozmo- 
my fþolney do tego przyked, iż prośit 
X, Antoniego aby mu dat naukę iáko 
znać Pana Boga. Ktory wziąwfy go 
na 


Do Czytelnika 

na kilka dni do Kolleginns damat? mu 
ku rozmyslaniu miekiore rozdziały z 
tych. ksiąg po WHofku przetłumaczoe 
nę (bo ten zacny kupiec byf Wloch.) 
y Litanig długą z rozlicznych mta- 
fnośći Bofkich z tądźe wyiętę napifat 
mu. Przez ktorą bogomyślność, tak 
fie był potężnie czlowiek tem ducho- 
muych rzeczy rozmitował, iż konie- 
cznie fian świecki w Zakonny chciał 
odmicaić: czego mu fama faarość fla- 
ba zabroniła, bo y nie ugo potym m 
Krakowie gotowy zkedł z tego smia- 
> gotowy zf go świą- 

6. Takich, y tym podobnych, pożye 
tkow każdy z Augufiyna Świętego 
Jbodziewać fig- może, ktokolwiek 'go 
| Przyfłoynie według nauki duchownych 
nauczycielom rozważać będzie:to ief 
naboznie, Jpokoynie,uważnie, Momi 
Duch Swięty w nabożnych R 2. 

0 


Przemowa 

do Jerca, ale ferca czujnego mie fpig- 
cego: osmieca rozum, ale rozum t/po- 
koiony nie rofiargniony: pieirmfe y 
mickle ffaranta fa Mifrza Niebie- 
fkiego w duchownej kole: ale y u- 

czmomi napr dcy nie ma fcbodzić, ic- 
śli chce mądrośći i zakiey Bofkiey do- 
fłapić: Czytamy o Sbiętym Augufiy- 
nie, iz kazańmi y rozmowami (wert 
wiełom do poprawy żywota pomogł 
wielom w zaczętey pobožnosti: me- 
fiwa dodaf, mfakze onym tysko fas 
mym, ktorzy gò z pilmością fłuchali. 
Pewnie y teraz przez księgi five, za 
pilnym ich czytaniem y tozwaza- 
niem, mfelkiemu Czytelnikowi tegoż 
ratunku użyczy. Bo om iako. mom wi, 
żak pifat. Momi? fiowy przerazliwe- 
mi y affektem gorącym: napifat księgi 
żymże (pofobem: prosi, gromi, wzbu-. 
dza, utyfkuie, rzeczy pilnie roßrzą= 

4, 


Do Gzytelnika. 

. fa, częfłokroć iedno z affekiu ferde- 
cznego rozmaitym [pofobem. potwa- 
rza, iźmaginacyc gęfie o niebie, grze- 
chu, piekle; czyni; gromadno flom bez 
wytchnienia, y innych Stuk gorącego 
kaznodziei używa, dla czego też nie 
wfędy mu gładko rzecz płynie, zako 
pofpolicie w gorącym kazaniu bywa: 
á takim pifmem dziwnie zwycięża u- 
myffy, yw iarzmo zaciąga Gbryfiu- 
fome. 


Co gdyz tak ief, Czytelniku Talka- - 


wy, gdy takie maofimwo dobr ducho- 
wnych te Świętego Augufljna księgi 
w fobie zamykaią, á fnadńy przyfłęp 
do nich y mowa Polka domowa, y 
iakome rozdziałow y paragrapbow 
rozrządzenie, kazdemu czyni: zaży- 
may icb w. Bogu ochotnie, twfyfskie 
do końca czytaiąc y rozważającinay- 
dziej bez wątpienia do mkelakieg 
cnoty 


zł 


Przemowa do Gzytel: 
cnoty goiową w mich pobudkę. WI 
żlumaczeniu ieśli co wyfiępnego upa- 


żrzyf, zfolgny młodemu J żefcze nies | 


Jprawnemu rozumowi: ieśli obaczyś 
co dobrego, to famemu Panu B OGU, 
od ktorego mfyfiko dobre, pr Zyczytay. 


Mnie za wielkie fczęśćie fianie, ie- 


Sli choć żedna dufa, tą iakożkolwiele | 
moig pracą, nacbyli fie do Pana Bo- 
ga: ktorego wfyfikim fercem o to tam | 


kie blogoflawieńltwo profe, Miey fie! ig 
fis fe dobrze, Czytelniku tafkawy, á m 
świętym. nabožeñfimie nie uflawag | 


hai każ pĘ ed a Aa 


A-N 
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ROZMYSLANTA 


NABOZNE, 
SAUGUSTYNA. 


ROZDZIAŁ IL A 
Wzywanie Boga UUfechmogącego, 


do naprawy obyczaiow J Żywota. 


5 Anie BOZE moy, day fercu 

z memu Ciebie żądać, ządaiąe 
SA (zukac, fzukaiąc naleść, na- 
laztfzy miłować, miłuiąc złości moie 
okupić, okupionych nie powtarzać: 
Day Panie Boże moy fercu memu po- 
kutę, duchowi fkruchę , oczom fez 
zrzodło, rękom do iałmużny fźczo- 
drobliwość. Krolu moy, zgaś we mnie 
poządliwośći cielefne, a wznieć ogień 
miłośći twoicy. Odkupicielu meya 


2 Rozmyślania, Nabożne 

wypadź ze mnie ue pychy,a użycz 
łafkaw fkarbu pokory twoiey. Zbawi” 
cielu moy, oddal ód: "mnie -materya 
gniewu, á pozwol mi dobrotliwy tar- 
czę cierpliwości. Stworzycięlu moy; 
Wyr wi Ze mnie ümy fu Zg Algtrze Ad á 
obdarz mię fłodkością {erca cicheg 
Day naymiłościw lzy g zruntowną wia- 
rę, nadzieię przyftoyną, miłość ufta- 
wicznią. 

Rządzco moy odwroć odemnie 
prożność; umytłu nieftatek, ferca ro- 
ftargnienie.uft żartowanie wfzeteczne; 
oczu w yniofość, obżarftwo, fromo- 
cenie bliznich.» nieprawość obimow» 
chciwośc dworności, bogaćtw pożą- 
dliwość, mocarftw ł łupieftwo o, prożncy 
chwały pragnienie, złość obłudnośći, 
iad podchlebftwa, wzgardę niedofta- 
tnich, obciążenie mdłych, zapał fa- 
komftwa, rdzę zazdrośći, śmierć blu“ 
znierftwą. Odetni odemnie, fprawco 
moy; nierozmyśłność złośliwą, upor, 
niefpokoynoś ć,prożnowanie,ofpałość, 
gnufhość, umyfłu tępość, ferca zaśle- 
pienie, zmyfłu zaciętość, obyczaiów 
okrutność,dobremu "niepofłufzeńi two; 

Ta” 


ła 78 PAL m 
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radzie fprzeciwienie, ięzyka niepo- 
wśćiągliwość., ubogich” drapieitwo » 
gwalt niepotężnych; niewinnych po- 
twarz, © poddane niedbalftwo, na do- 
mowniki frogość, przeciw: towarzy- 
fzom niezbożność, ku bliznim twar: 
dość. 

3. O Boże moy, litości mola,profzę 
cię przez naymilfzego Syna twego» 
day mi uczynki miłośierne, pobożne 
zabawy, użalenie utrapionych: pora- 
dzić błędnym, ratować nędzne, dopo- 
moc potrzebnym, pociefzyć fmutne; 
dzwignąć potfumione, ubogie pośilić, 
upiakane rozwefelić, głodne odżywić, 
odpuścić winowáycom , przebaczyć 
przeciw mnie grzefzącym, miłowac 
nienawiftniki moie,złe «dobrym odda- 
wać, żadnym nie pogardzać, ale ka- 
żdego fzanować,dobrych. naśladować, 


- złych fię warować, w cnotach fię ko» 


chać, niecnot fię wyftrzegać, w prze- 
ciwnych rzeczach cierpliwość;w fzczę: 
śliwych powściągliwość, ftraż, ut y 
drzwi ofadzone wargom moim, ziem- 
fKie rzeczy deptać, niebielkich pra< 


gnąć. 
RO- 


aheT = 


4. Rozmyslania Nabożne 
ROZDZTAŁ 1L 


Ofkarżenie człowieka, a zalecenie 
mailośierdzia Bozego. 


1.( Ņ}To Stworco moy wielem pro- 
śif, ktorym y mało nie zafłużył. 
Wyznawam,ah wyznawam;że nie tyl- 
koo ktore profzę dary nie f2 mi pó- 
winne, ale owfzem mnogie y wytwor- 
ne męki. Smiałości mi jednak dodaig 
iawnogrzefznicy, wfzetecznice, iotro- 
wie, ktorzy z pafzczęki nieprzyiaciel- 
fkiey we mgnięniu oka wyrwańi, na 
łono Pafte rza naywyżfzego {a przyię- 
ći. Albowiem Stworco wizyfykich 
rzeczy, chociaż w każdy ch fprawach 
twoich iefteś dziwny: dziwnieyfzym 
cię iednak bydź AN w uczynkach 
miłośiernych. Zkąd o fobie przez-nie- 
ktorego fługę twego powiedziałeś : 
Litości iego nad w yfzyftkie fprawy ie- 
go. (a) Y gdy iakoby o iednym tylko 
mowifz, ufam żeś o wizy! ftkim ludu 
twym powiedział: Miłośierdzia mego 
nie oddalę od niego. (b) Zadpym bo- 
wiem nie gardzifz, żadnego. nie od- 
TZU= 
e) PG: 144. (5) Pfal 88, 


4 
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S. Auguftyna. 5 
rzucafz;żadnym fię nie brzydzifz,chyba 
by kto fzalony, pierwey cię fobie o- 
brzydził. 

2. Przeto nie tylko rozgniewany nie 
karzefź, ale gniewaiącym cię dary da- 
iefż, ieśliby fię upamiętali. O Boże 
moy, mocy zbawienia mego, obrońto 
moy, iam niefzczęfhy, iam ciebie roz- 
gnicwaf, iam fię złego przęd tobą do- 
puścił, zapalczywość twoię porufzył, 
gniew zafłużył. Zgrzefzyłem á tyś u- 
męczon: przeftąpiłem przykazy twoie, 
4 dotąd mię znośifź.- Jeśli żałuię, odpu. 
fzczalz: ieśli fię do ciebie wracam,przyj 
muiefz: naoftatek gdy pokutę odkła- 
dam, nie kwapifz fẹ 2 karaniem: Błę- 
dnego, na drogę nawodzifż: niechcące- 
go iść, wzywafz: czekafz leniwego: 
wracaiącego. fie obłapiafz:nauczafź nie. 
umieiętnego: fmutnego głalzczefz: u- 
padlego podnaśifż; po upadku napra- ` 
wialz: profzącego daruiefz: fzukaigce- 
mu daiefz fię naleść: kełacącemu otwa- 
rzafz: Oto Panie Boże zbawienia me- 
80, coć zadam niewiem, iakoć odpo- 
wiem nie umiem. Zadney przed tobą 
ucićczki, żadnego fchtonienia nie: 

B mafz, 


Rożmyślania. Nabożne 
mafż. Ukazałeś mi drogę. dobrego ży- 
cia, nauczyłeś mię po. niey chodzić 
groziłeś piekłem, y obiecaieś mi Ray» 
dka chwałę. 

3. Feraz Oyeze miłośierdzia, y Bo- 
że wfzelkiey pociechy», (c) przebiy bo- 
iaźnią ciąło moie, (4) abym tego czym 
mi grozifz boiąc fię ufzedł; a przywroć 
mi radość zbawienia twego, abym co 0- 
biecuiefz miłuiąc'otrzymał: (e) Mocy 
moia Panie, twierdzo moia,BOŻE MOY» 
ucieczko moia, wybawicielu moy; po- 
day do ferca;:cobym o tobie rozmyślał, 
naucz iśkobym cię wzywał day czym- 
bym fię tobie podobał. Wier bowiem 
wiem iednę rzecz, ktorą ubłagan byr 
wafz, drugą ktorą nie, gardzifż; (cf) 
Duch ftrapiony ofiarą tobie ieft; 4 ferce 
fkrufzone y uniżone przyimuiefz. Te- 
miż mię Boże moy wipomożycielu moy 
zbogać darami : temi Przeciwko nie- 
przyiacielowi. ofadz obróńambutę od 


płomieniow złości day ochłodę; tę żą- 


dzom ukaż łafkawą ucieczkę. 

4. Spraw Panie, mocy zbawienia me- 
go, abym nie był z liczby onych, Kto- 
rzy do czafu wierzą» á czafu pokufy od- 


(o) BE18, (4) Bf. 5a. (e) P 70, (f-) PE 50° 
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ftępuig. (2) Zalan głowę moię w dzień 
woyny,nadzieio moia w dzień finutku. 
y wybawienie czafiucifku. ` 
$.„,Oto Panie oświecenie moie,y zba 
wienie moie, prośiłem czego mi trze- 
ba, oznaymiłem czego fię lękam; ale 
gryzie fumnienie, (b) Strofuią mnie fèr- 
ca fkrytośći, y co miłość daie, boiaźń 
rozprafza: gorliwość pobudza, ftrach 
hamuie. Sprawy moje ftrafzą, lecz two- 
ie mifośierdzie fercaemi dodaie: twoia 
Tafkawość napomina, moia żłość zanie- 
dbywa. A iż prawdziwiey wyznam, 
przychodzą mi na myśl obrazy grze- 
chow, ktore zrażaią śmiałość: wiele o 
fobie trzymającego umyfłu. 


ROZDZIAŁ IIP“ 


NNITĘ 
Narzekanie czlowieka, ktorego Bog 
dla niepofłukeńfwa nie wyfluchyma, 
K To godzien gniewu, idko śmie 
X żądać falki? kto zafłużył kara- 
nie, iaka pfochością prośi o zalecenie s. 
Sędziego drażni, ktory nie uczyniwiży ` 
dofyć za wyftępki, nalega aby mu da- 
no zapłatę. Krolowi uraga winoway- 


o BR CA» 
(2) Luc, 8.5 (b) Pfal, 139a 


` 


g Rozmyślania Nabożne 
ca. ktory na nim wyciąga kleynot nie- 
zalłużony : y fłodki affekt oycowfki 
słupi fyn w żolć obraca, ktory oyca 
zpotwarzywfzy,przed pokutą, wy wyż- 
fzenie dziedzictwa fobie przywłafzcza. 
Co wfpominam moy OQycze dziefa mo- 
je > Zalłużyłem śmierć, á profzę o Ży- 
wot! Rozgniewałem Krola mego, kto- 
rego beż wftydu: na pomoc wzywam t 
wzgardziłem Sędzią, u ktorego nieba- 
cznie fzukam ratunku! Niechciałem 
zuchwałec ffuchać Oyca, pod ktorego 
ważę fię uciekać obronę ! 
2. Nieftetyź iako pozno przychodzę? 
Ah; ah, iak nierychło fię fpiefzę? Nie- 
fteryż żem po ranach tączy» niechcąc 
za zdrowia uchodzić złych razow. Za” 
niedbałem upatrować poftrzałów » á 
teraz fię frafuię,że śmierć blifko è Ranę 
żadałem ranom, bom fię nie bał -grze- 
chow do grzechow przyczyniać, Po- 
lałem blizny świeżą krwią; bom ftare 
zbrodnie nowemi złośćiami powtorzył 
y co Bofkie, lekarftwo zagoiło, to mo- 
ia fzalona złość odnowiła. . Skora na 
ranach zrofła, ktora chorobę pokrywa- 
fa, od ropy płynącey zgniła. A 
ZLOSC 


„o 8. Augufiyna. 
złość pówtorzona, miłośierdzie, ktore 
był Beg nademną uczynił wynifźczy- 
ła. Wiem iż napifano: w ktorgkolwiek 
godzinęfprawiedliwy zgrzefzy, wfzy- 
stka fprawiedliwość iego zapomniana 
będzie. (a) Jeśli Sprawiedliwość zapo- 
mniana bywa fprawiedliwego upadaig- 
cego: iako daleko więcey poktta grze: 
fznego w toż fię wracaiącego? O ilekroć 
tako pies wróciłem fię de womitu. (b) 
iako świnia do błota? (c) 
3. Niepodobna abym zapomniał , 
iak wielem ludzi nauczył grzefzyć nie- 
umiciętnych, niechcących zle czynić 
namowił, opieraiących fię przymuśił, 
chcącym zezwolił;iak wielem dobrze 
idących w śidła zaprowadził, fzukaig- 
cych drogi w doł przywiodł: Jak wie- 
lem grzechów umyślnie zapominał, á- 
bym ie znowu tym ochotniey popeř- 
nial. Lecź ty fprawiedliwy Sędzio;pie< 
czętuiąc grzechy iako w zamknięci 
patrzałeś na wfzyftkieściefzki moie, y 
wfżyftkie kroki moie pęliczyłeś, nic- 
mowiłeś, milczałeś, cierpiałeś: biada 
mnie, teraz mowifz iako rodząca. 
B3. RQ: 
1 fa) Ezęch: 18. (b) Rom, 29! (c) z, Pett. z, 
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ROZDZIAŁ IV. 
Strach Sądu Bożego. 


)Oże nad 'Bogi Panie, łacny do u- 
błagania nad złością, wiem iż ia- 
wnie przyidziefz, (a) Wiem iż nie za- 
wzdy będziefz milczał, gdy fię przed 
tobą ogień rofpali,y około ciebie wi- 
cher wielki powftanie gdy prżyzo- 
wiefz nieba zwierzchu, y ziemie abyś 
rozfądził lud fwoy. A oto przed, tak 
w ielą tyśięcy Narodow, będą odkryte 
wfzyftkie nieprawośći moie: tak .wie- ' 
lom ufcom Aniołow będą iawne wfży= 
ftkie zfości moie, ni ie tylko uczynków» 
aley myśli, y mow. Przed tak wielą 
fędziów ubogi ftanę, m ich mię uprze- 
dziło w dóbrych uczynkach : od tak 
wiela ftrofownikow zawftydzom będę; 
ilemiich było przykładem dobrego 
życia: tak wielą świadkow przekonany 
będę, ile ich mię BE napomi- 
nało: y cnotliwemi fprawami wzywało 
do naśladowania. Panie moy, nie ftaie: 
mi mowy» niewiem co odpowiedzieć. 
Gdy fobie myslę, iakobym iuż był w 
onym 

(s)Pfal: 46 . 
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onym frogim niebefpićczeńftwie, trapi 
mię fumnienie, kątuig ferca fkrytośći, 
Ścifka łakomftwo, gromi pycha, ni- 
fzczy zazdrość , zapala pożądliwość , 
dręczy wfzeteczeńitwo, fromoći obżar- 
ftwo, hańbi piiańftwo,obmowifko fzar- 
pa. drapieftwo fupi, ambycya pochwy- 
ta, niezgoda targa, gniew turbuie,lek- 

ść rofpufzcza, gnufność tłumi, o- 
ludność zdradza, pochlebftwo łamie, 
izka przylaźń podnośi, potwarz kole. 

2. Oto wybawicielu moy z narodow 
gniewliwych: Oto z ktorymim żył od 
narodzenia mego.z ktotymim fiębawił, 
ktorymem y wiarę zachował. Same 
„ mię fptawy,w ktorychem fię kochał,po- 
tępiaig, ktorem chwalił 'ganig. Ci $ 
2 ktorymim przeftawał przyjaciele > 
ktorychem fuchał miftrźowie, ktory- 
mem flużyť Panowie; rada ktoreyem 
wierzy, miefzczanie z ktorymim mie- 
fzkał, domownicy z ktorymim fię zga- 
dzał, Ach mnie Krolu moy, y Boże 
moy, że fię miefzkanie moie przedłu- 
żyło. Biada mnie oświecenie moie;żem 
miefzkał z obywatelmi Cedarfkimi: y 
co Dawid święty mowił długo; ia nic- 

fżczę- 


12 Nabożne Rozmysłania 
fzczęfny fłufzniey mowić mogę,nazbyt 
długo przebyw ała dufza moia z oby- 
watelami Cedar. (/ b) Twierdzo moia Bo- 
że, nie ufpi awiędli iwi fię przed obli- 
cznośćią twoią żaden'ży! jący. Nadzieia 
moia nie iet w Synach człowieczych. 
Kogo, ieśli bez miłosierdzia będziefz 
fądził, fprawiedliwy! m naydziefz > Jeśli 
nie uprzedzifz Z łafką niczbożnego, nic 
nie uwielbi nabożnego. 

ą. Albowiem wierzę, zbawienie mo- 
ie, com fłyfzał; iż dobrotliwość twoia 
wiedzie mię do pokuty: twoich uft 
brzmiał [y mi flodkie fiowa : (c) Zaden: 
nie może przyść do mnie,ieśli go: Ocice 
moy» ktory mię pofłał, nie poc iagnie- 
A ponieważeś mię z łafki twey nauczył: 
wfzyftkiemi wnętrznościami ferca; ca- 
łą śiłą umyfłu, Prole cię USA A 
gący Oycże z naymilfzym Synem twó 
im, yc icbie nayfłodfzy Synu z nayla- 
śnieyfzyn Duc hemP gaci fzycielem wzy- 
wam, pociągniy mię, abym za tobą we- 
folo bieżał do wonnośći twoich. » 


EF wie ae 
zywa tie Boga Oyca przez dna. 
Wzy - 


Fb),Pfal: 143. (c) Joan. 6. 


S. Auguftyna. 13 
BWA cię Boże moy: wzy- 
Y wam cię: boś blifko ies wfzyft- 
kim wzywaiącym cię wprawdzie. "Tyś 
ieft prawda, naucz mię święta prawdo 
(profzę przez miłośierdzie twoie) wzy- 
wać ćię wprawdzie; bo iakoby to mia- 
to bydźitie wiem,ale od ciebie nauczyć 
fię błogofławiona prawdo pokornie żą- 
dam, gdyż bez ciebie bydź mądrym, 
ieft bydź głupim: a ciebie poznać, ieft 
dofkonale bydź uczonym. - Wyczwicz 
mię mądrośći Bofka, a naucz mię zako- 
nutwego. Wierzę bowiem, iż błogo- 
fawiony będzie, ktorego ty wycwi- 
czyfź, y nauczyfz zakonu twego. Pra- 
gnę cię wzywać,profzę niech to będzie 
w prawdzie. Co ieft wprawdzie wzy- 
wać prawdy, iedno w Synie wzywać 
Oyca * Toć tedy Oycze święty, mową 
twoia ieft prawdą, ý początek fłow two- 


ich prawda. 


2. Albowiem ten ieft początek fłow 
twoich (4) iż na początku było fowo w 
famym początku, kłaniam fię tobie 
naywyżfzy początku: w famymi fłowie 
prawdy ciebie dofkonała prawdo wzy- 
wam: ty fama prawdo prowadz mię w 
> pra- 

(a) Ioan. ra 
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pa: cwicz „ A coż ieft fłodfze- 
go iako rodziciela w imię lednorodzo= 

nego wzywać * Qyca wfpomnieniem 


„Syna, do. miłośierdzia nakłaniaiąc? 


Krola nazwiłkiem naymilfżego potom- 
ka błagać: Tak ći więźniowie bywaią 
z więzienia wyzwoleni; tak niewolnicy 
z okow wychodzą; tak fmutnym de- 
kretem nå gardło, ofądzeni, nie tylko 
wolnymi fię ftawaią , śle co więkfza 
niezwyczayney łafki doftępuią, by ty |- 
ko rozgnićwanym Xigżętom miłość 
koch nego dziecięcia przypomnieli: tak 
4 e ffudzy; uchodzą karania Pań- 
fkiego; gdy fię za niemi przyczyni iaig 
wdzięczni fynowie: tak Ciebie W fze- - 
chmoggcy Oycze, przez miłość Syna 
Wfzechmogąęcego profzę, wywiedź z 
ciemnice ku wyznaniu imienia twe- 
go dufzę moię: rozwiąż pęta gtzechóv 
moich pr rzez fp ołwiecznego Syna e 
go iedynego volan. a mnie ktoremu 
włafhe przy fugi śmiertelnym grożą 
wyrokiem, za przyczyną z fze gO 
na prawicy twoiey ŝi iedzą ącego Syna u- 
błagany napraw do żywota. Rom: 8. 

3. Kogoż innego przyczyńcę do cie- 
bie 
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bie mam wyfłać, iedno tego, ktory ieft 
ubłaganiem za grzechy nafżze, ktory 
śledzi na prawicy twoiey, wiławiaiąc 
fię za nami? Oto przyczyńca moy u cić- 
bie Boga Oyca: oto naywyżfzy Kapłan, 
ktory nie potrzebuie aby cudzą krwia 
był oczyfzczon, bo włąfną polany ia- 
śnieie: ^to ofiara święta, przyiemna, y 
dofkonała, na wonność wdzięcznośći 
ofiarowana y przyięta: Oto Baranek 
bez zmazy, ktory przed ftrzygącymi 
go zamilkł, ktory policzkowany, u- 
piwany, zefromocony, uft fwoich nie 
otworzył: oto ktory grzechu nie uczy- 
nii. (5) grzechy nafzę nośił, y choroby 


pa. a wu a MOŚCI łe 
% 


„ee ROZDZIAŁ VI. 
* Przeklada człowiek Bogu Oycu mękę 
Syna lego. 
LNY Eyzrzyi Oycze Dobrotliwy na 
Syna naymilszego,dla mnie tak 
okrutnie zmęczonego. Obacz nayłafka- 
wfzy Kroly; kto cierpi, a wfpomniy li- 
tościwie za kogo ćierpi. Jżali ten nie 
ieft, moy Panie,on niewinny, ktoregoś 
na 


Cb) 1. Petriz. 
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na okup flugi wydał Syna?  Jzali nie 
fprawca żywota ten ieft, ktory iako o- 
wca na zabicie wiedzion, y tobie 4ż do 
śmierci pofłufzny, nie bał fię nayftoż: 
fzego podiąć zamordowania? wfpo- 
mniy wfzyftkiego zbawienia fzafarzu, 
iż ten ieft,ktoregoś chociaż z mocy twey 
porodził , iednak moicy krewkości 
chciałeś go mieć uczeftnikiem. Prá- 
wdziwie to iefttwoie Boftwo, ktore 
moię oblokio naturę, na Krzyż wftąpi* 
fo, w ciele A gorzką śmierć 
podięło. Obroć Panie Boże moy oczy 
majeftatu twego na fprawę niewymo* 
wney dobroći. Weyzrzyi na Syna mi- 
dego wfzyftkim ciałem rozciągnione- 
go. Oglą day ręce niewinne, krwią świę- 
tą płynące, 4 odpuść miłośćiwie grze- 
chy; ktore popełniły ręce moie. Uwa 
bok obnażony, okrutna włocznią prze- 
bity, aobmyi mię świętym zrzodłem, 
ktore z tamtąd wypłynęto. 

2. Patrz na ftopy niepokalane, ktore 

nie ftaly na drodze grzefznych, (a) ale 

zawzdy chodziły w zakonie twoim » 
frogiemi gwożdźmi przybite: 4 umo- 
cniy kroki moie, na ściefzkach twoich, 


y 


(2) Phal: r. 


A 
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y fpraw miłośierny, abym miał w nie- 
nawiśćci wfżyftkie . drogi nieprawośći. 
Drogę nieprawości oddal odemnie; A 
day, abym fobie obrał,drogę prawdy. 
Profzę cię, Kroluświętych, przez tego 
świętego nad świętemi, przez tego Od- 
kupiciela mego, day abym bieżał drogą 
przykazań twoich, 4bym fięmogł du- 
chem z tym ziednoczyć, ktory fię nie 
brzydził ciałem moim. Azaż nie wi- 
dzifz Oycze dobrotliwy, iako Głowa 
Syna twego naymifzego , zchyliwfży 
prześliczną fzyię umartwiała. Poyztzy 
nayłafkawfzy Stworco na ludzką po- 
fać Syna miłego; a zmiluy fię nad nę- 
dznym ftworzeniem. 

3. Świecą fięgofe pierśi, czerwieni 
fię ukrwawiony bok, rozpięte fchną 
wnętrzności , Oczy naypięknieyfze 
mdleią, Krolewfka twarz blednieie;wy= 
fokie ramiona drętwieią, golenie gład- 
kie wifżą, krew święta nogi powiercia- 
ne połewa. Przypatrz fię, wielmożny 
ODycze, członkom Syna naywdzię- 
cznieyfzego pofzarpany m, a wfpomniy 
dobrotliwy, co za bytnóść móia. O- 
bacz mękę Boga człowieka, à kę” nę- 

j zy 
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ftracenie Odkupiciela, 4 odpuść grzech 
odkupionemu. Ten ieft, o Panie moy; 
ktoregoś dla grzechow .ludu twego u- 
bif chociaż onieft twoy miły, ; w kto- 
rym fię zdrada nie nalazła, a przecię 


między złoczyńcow policzony. 


. Wyzuawa człowiek, że on zefi przye 
czyna Meki Syna Bożego. 

1.( "Oś uczyniło, o nayfłodfże dzie- 
Cuciątko, że cię tak fzdzono: w 
czymeś przewinił, o naymilfzy mło- 
dzieńcze, że cię tak zle częftowano * co 
za grzech twoy * ktora wina twoia ? cO 
za przyczyna Śmierći? co. za okazya 
twego potępienia: Ja, ia ieftem raną 
bolu twego, ia winą zatracenia twego, 
ia twoley śmierći przyczyną,twego ka- 
rania wyltępkiem, iam twoiey męki śi- 


nośćig, twego utrapienia pracą. O dzi- 
wny fpofobie fądu! o fprawo niewy- 
powiedzianey taiemnice! Grzefzy nie- 
fprawiedliwy, a fprawiedliwego karzą? 
broi winny, abiig niewinnego è fotru- 
ie 


dzy ftworzonemu człowieku. Patrz na 


5$ Ę R O Z D Z; I A £, VII. A 
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ie niezboźny, á potępiaią pobożnego ż 
co zafłużył zły, cierpi dobry? co fuga 
dłużen, Pan'płaci? co zrobii człowiek, 
Bog dzwiga? Dokąd Synu -Boży; do- 
kąd: fię'wzbiła miłość twoia: dokąd 
dobrotliwość twoia poftapiłaż dokąd 
hoyność wzrofła! dokąd zaśięgła: ży- 
czliwość.? dokąd zafzio politowanie 
twoie? Jam zle uczynił, ty karanie po- 
deymuiefz ? iam fię grzechu dopuscił, 
odnośifz ? iam łotroftwó po- 
pełnit, ciebie męczą * iam fię pyfznił, 
ciebie poniżatą ż iam fię nadymaf ciebie 
krępuią ? iam był niepofłufznym, ty po- 
ftufźny za niepofłufzeńftwo bolelefz 3 
iam fię obżarftwem bawił, ty głod cier- 
pifz mnie do nieprzyftoyney pożądli- 
wośći porwało zapalenie, ciebie doiko- 
nala miłość na Krzyż zawiodła? iam 
fię smia? dotknąć rzeczy zakazaney, 
ciebie na katownie ciągną ? ia fięko- 
cham w rofkofznych potrawach,ty fro- 
motnie na fzubienicy wiśifz.* ia zaży- 
wam delicyi, ty żelaznych gwozdzi? ia 


~ 
N 


i 


fłodkiego iabfka, ty gorzkiey żołći ko: 


fztuiefź + zemną fię raduie żartuiąc E- 
wa, z tobą ćierpi płacząc Marya ? Oto 
Kro- 
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Królu chwały, oto moia niezbożność, 
a twoja dobroć iawną ieft:oto moia nie- 
fprawiedliwość, a.twoia fprawiedliwość 
ieft znaczna. 

2. Coć Krolu moy y Boże moy, coć 
oddam za wfzyftko;coś mi dobrze uczy- 


"nil ? nie może fiè nic znaleść * w fereu 


cziowieczym ,'czymby fię godnie takie 
dary mogły od Idarować. Jżali co do- 
wćip ludzki wymyślić I noże, baby ZrO- 
wnało mitośierdziu Bofkiemu? nie mo- 
że ftworzenie żadną uczynnośćią  do- 
brodzieyftw. nadg rodzić Stworzycieło- 
wi. (a) Jeftći o Boży icf, 
czymby fię temu dziwnefnu sry gdzeniu 
twemu w nędzy moiey iakożkolwiek po 
dobać mogio, gdyby twoim m do 
niem fkrufzona; ciało (wez grzechami 
y po żądliw jościami {wemi ukrzyżowa- 
ła. Bo kiedy ięy to daiefz, iuż z tobą 
nieiako poczyna Ćierpieć, gdyżeśy ty 
dla grzechu mego. umrzeć raczył. A 
tak przez zwy cięftwo wnętrznego czło- 
ieka, za twym pow vodem uzbroiona 
będz „ie , do zwierzchniego zwycięftwa, 
iż zwyciężywfzy przeładowanie du- 
chowne,nie zlęknie fię dla miłośći two= 


iey 


(a) Pfal. 1152 
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iey iść pod miecz okrutny. Tym fpo- 
fobem małość moia, ieśli fię zpodoba 
twey świgtobliwośći, będzie mogła we- 
dług przemożenia dofyć uczynić wiel- 
kośći twoiey. A toć to ieft lekarftwo 
niebiefkie, Jezu dobry, recepta miłośći 
twoiey. Profzę cię, o naymiłościwfzy 
Panie, przez ftarowieczne miłosierdzia 
twoie, wley to w rany moie, -co by z 
nich wyrzuciło jad jafzczurcy, y przy= 
wrociio mi całość zdrowia dawnego; 
abym fkofztowaw fży twoiey flodkości, 
wizyftkie lubości światowe wfzyftkim 
fercem wzgardził,żadney fię przeciwno= 
ści iego nie.bał dla ciebie, a pamięta- 
iąc na wieczne fzlącheśtwo, zawzdym 
fię brzydził znikomą nadętością. 

3. Niech profzę, bez ciebie;nie mam 
nie fłodkiego, niech mi: fię bez ciebie 
nic niepodoba; nic drogiego, nic pię- 
knego, procz ciebie, niech ü mnie nie 
będzie. Wfzyftkie rzeczy bez ciebie, 
niech mi zftanieią, pilnie profzę; wfzy- 
ftko mi niech omierżnie bez ciebie. Co 
tobie ieft przeciwnego, niech mi będzie 
przykro: atwoie upodobanie; niech 


' będzie moie uftawiczne żądanie. Niech 


e mię 


22 Rozmyslania Nabożne. 
mię tęfkno będzie wefelić fię bez ciebie; 
y niech fię rad fraftiię dla ciebie, Niech 
mi będzie imię twoie ochłodą, y pa- 
miątka twoia uciechą? Niech mi fię fta- 
ną tzy moie chlebem we dnie yw nocy, 
gdy fzukam fprawiedliwośći twoiey. 
(5) Niech mi lepfzy będzie zakon uft 
twoich,niżli tysiące złota y frebra. (c) 
Niech mi będzie miło pofłufznym bydź 
tobie, brzydko fprzeciwiać fię, tobie. 
Profzę cię nadzieio moia, przez wfzy= 
ftkie litości twoie, bądź miłościw nie- 
zbożnościom moim. Otworz ufzy mo- 
ie ku przykazaniom twoim, a niena- 
chylay (uśilnie profzę przez imie świę- 
te twoie ) ferca mego ku ffowom zło* 
siwym, wymawianiu wymowek w 
grzechach, profżę też przez dziwną po- 
korę twoię , ńiech mię nie nadchodzi 
noga pychy, aręka grzefznego niech 
mię nie porufza. 
ROZDZIAŁ VIII. 
Przepraka czlowiek Boga Qyca, 
męką Syna iego. 
1. Wfzechmogący Boże Oycze Pa- 
na mego, racz fię zmiłować nas 
dęmną 
(b) Pial, 41. (c), Pfale 1180 
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demna, ponieważ com drożfzego u fie- 
bie nalazł, tomći nabożnie ofiarował: 
com milfzego miał, tom pokornie fta- 
wił przed tobą. Nicem fobie nie zofta- 
wif, czegobym prezd twoim móiefta= 
tem nie położył. Nie mam iuż co 
przydać; bom wfzytkę moię nadzieię 
tobie oddal. Obroćiłem do ćiebie Rę- 
koymię mego naymilfzego Syna twe- 
g0; pofłałem przezacnego twego po= 
tomka, między mną y toba Pośrzednie 
ka: pofłałtem mowię przyczyńcę, przęz 
ktorego fpodziewam fię odpufzczenia: 
pofłałem fiowy flowo, ktore iakom po- 


wiedział dla moich grzechow na świat 


ieft zefłane: wyliczyłem przed tobą 
mayświętfzego Syna męki, ktore za 
mnie ucier piat. Wierzę i iż Boftwo od 
<iebie pofłane , przyięto moię naturę 
ludzką; w ktorey za flufzng fobie 
mialo, policzkowania, więzy, uplwa- 
nia, urągania znofić,nawet Krzyż,gwo- 
Ździe, y włocznią podigć. To czło* 
wieczeńftwo w niemowięttwie płaczem 
zemdlone, w dziecińftwie pielufzkami 
ściśnione, w młodzieńftwie pracą ro- 
amaićie utrudzone>poftami wy fufzone» 
cz tic- 


3 
Ą 


5 ŻA) 
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niefpaniem ftargane, drogami A 
wane, potym ubiezowane > Zranione; 
z umarłemi po ea y wnetże 
chwałą zmartwychwítania przybrane 
Bog wiekuifty Syn twoy do niebiefkie- 
go wefela zaprowadził, yna prawicy 
wyfokości twoiey pofadził. Toć prze- 
iec SG nóie; to ubłąganie twoie. 

. Tu obacz dobrotliwy Oycze, i la- 
Elek 0$ zrodził Syna, iakiegoś fługę od- 
kup pił. Tu weyzrzyi na wor? ycieta, 
a nie pogardzay ftworzeniem. Obłap 
wefoło Pafterza, 4 poyzrzy łafkawie 
na owcę,ktorą na ramionach włafnych 
przyniofł. Ten, ten naywiernieyfzy 
on Pafterz, ktory owcy dawno błąka- 
igcey fię po gorach przykrych, y do- 
linach głębokich, z wielką y rozmaitą 
pracą fzukał: ktory iuż umieraiącg y 
prawie od długiego błąkania uftawaią- 
cz, nalażfzy, -wzięł z radością, y dzi- 
wna miłością ku fobie przytuliwfzy , 
z haniebney: fromoty wyniofł, a ścifka- 
iac ig obłapieniem rofkofznym , do 
dziewięćdziefigt dziewiąci, iednę ktora 
= zginęła, na fobie zaniofł. 

. Oto Panie moy, Krolu-, Boże 
wize 
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wfzechmogący, oto Pafterz dobity od- 
daieć, coś mu polecił. Podiął fię za 
twoim rofkazaniem zbawić człowieka, 
otożci go oddał od wfzelkiey zmaży 
wolnego. Oto Syn twoy naymilfzy; 
poiednał ztobą dzieło. twoie, ktore by= 
ło od ciebie daleko odpadłó. Oto trzo- 
dę twoię Pafterz cichy tymże nąpel= 
nia; cobył od niey rozboynik {rogi 
oderwał.Oddaie obliczności twoiey fłu= 
gę, ktorego włafne fumnienńie zbić: 
giem uczyniło , aby ten ktory przez 
fię zafłużył karanie, przeż onego nad- 
grodę, ftał fię godnym odpufzczenia: y 
ktoremu za grzech zoftawało piekło; 
temu za takim wodzem: otworzone by= 
fo niebo. Mogłem cię, Panie przez 
mię obrazić:alem cię nie mogł przez 
mię ubłagać. Stał fię pomocnikiem mo- 
im Bog moy, twoy miły Syn, człowie: 
czeńftwo moie przyiąwiży, aby tileczył 
chorobę moie; y tak fkgd wypłynefa 
przyczyna obtazy, z tądci też ofiaro- 
wał. ofiarę chwały; ytym mi do 
łafki twoiey przyftęp uczynił, czymby: 
śledząc na prawicy twóiey zawżdy po- 
kazował, iż ieft ftnośći moicy uczeftni- 

kiem 
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kiem. Oto nadzieia moia, oto wfzyftko 
ufanie moie. 

4. Jeslimng dla moiey, co“ fłufzna 
ieft, nieprawości gardzifz: przynay- 
mniey weyrzyi na mię litośćiwy dla Sy 
na twego miłego. Przypatrz fię w Sy- 
nie; czymbyś miłośćiw (był ffudze. O- 
bacz taiemnice ciala, a odpuść winę cia- 
łu. Jlekroć widzifz błogofławionego 
Syna twego rany, niech profzę, zaksy- 
te będązłośći moie. Jlekroć fię czer- 
wieni z boku iego krew droga, niech 
profzę obmyte będą plugaftwa grze- 
chow moich. A iż cię ciało moie do 
gniewu pobudziło; niech cię też profzę; 
ciało moie fkłoni do miłośierdzia: aby 
tako mnie ciało przywiodło de grze- 
chu tak też ciebie ciało do odpufzcze- 
nia przyprowadziło.  Siłać tego w pra- 
wdzie, co niezbożność moia zafłużyła; 
śle tego daleko więcey, co od ciebie 
dobroć zbawiciela mego fłufznie wy- 
ciąga. Wielka ieft moia niefprawiedli« 
wość, więkfza hierownie zbawicielowa 
fprawiedliwość. Jako Bog: przewyżfza 
człowieka, tak moie grzechy y złośćią 
y liczbą przeniżaią dobroć icgo. 
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' g. A coftracił człowiek , czegoby 
nie odkupił Syn Boży ftawfży fię czło- 
wiekiem co za pycha tak nadęta bydź 
może, ktoreyby tak nilka pokora nie 
zburzyła * co za panowanie takie śmier- 
éi, ktoreby Syn Boży meką krzyżową 
nie zgłądził : Pewna to Boże moy, iż 
ieśli fprawiedliwą fzalą winy człowie= 
ka grzefznego z łafką zbawicielową bę= 
dą ważone;nie tak wfchod od zachodu» 
albo piekło od nieba ieft daleko, iáko 
daleko przeważy dobrotliwość Zbawi- 
cielowa wfzyftkie grzechy ludzkie. Już 
naymilościwfzy Stworco światfości.iuż 
odpuść winy moie, dla nieśmiertelnych. 
prac Syna twego miłego. Już (profżę) 
niech moia złość iego dobroci. moia. 
przewrotnośe iego. fkromności , moia 
frogość iego łagodności darawana bę- 
dzie. Już iego pokora moię pychę, ie* 
go cierpliwość moię niecierpliwość, ie= 
go fnażność moię twardość, iego po- . 
flufzeńftwo moie.niepofłufzeńftwo,iego: 
układność moię byftrość , iego ffod- 
kość moię gorzkość:iego cichość, moię 
gniewliwość, iego łafkawość moię furo- 
wość. niech pozyńdkaa 

RO- 


28, „o * Rozmyslania Nabożne 
M 


b ROZDZIAŁ IX. 


Wzymanie Ducha Świętego. 


1. | Uż..0 miłości Bofka, Oyca Wfzee: 
J chmogącego, y`Syna naybłogofła- 
wieńfzego święta fpofeczności, wfze= 
chmocny Duchu, fmutnych pociefzy= 
cielu naylafkawfzy, iuż wnidź potężnie 
do ferca mego.y wfzyftkie jamy ciemne 
zaniedbałego domu, promieniem iafhey 
światłośći miefzkaigc w nim uwefcl, -a 
rofly twey obfitością, dawną ofchłością 
zwiędie mieyfca, nawiedzeniem twoim 
uczyń rodne. Zrań wnętrznego cz”o- 
wieka fkrytośći ftrzałą miłości twoiey; 
y oziębią dufzę moię płomieniem zba» 
wiennym przenikaiąc podpal, a świętey 
gorliwości -ogniem obiaśniaiąc , ftraw 
wfżyftkie wnętrzności uimyflu y ciała 
mego. 
. 2. Napoy mię ftrumieniem rofkofzy 
twoicy, abym iuż więcey niechciał ko- 
fztować żadneyrfłodkości świeckiey ias 
dowitey. Ofgdź mię Panie, á rozeznay: 
iprawę moię od narodu nie świętego, 
(4) Naucz mię pełnić wolą twoię, boś 
ty: 
(a) Phil. 44: 7 
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ty Bog moy. (b) Wierzę że w kim ty 
miefzkafz, tego Qycu y Synowi 'przy« 
bytkiem buduiefz. Błogofiawiony kto- 
ry cię  zafłuży mieć gościa >= abo- 
wiem przez cię Ociec yý $yn będą 
w nim mjęfzkać. Przydź iuż przyidź, 
naylafkawfzy bolefney dufże pociefzy- 
cielu, obronicielu -w potrzebach;. po- 
moeniku w ućifkach. Przydź zgładzi- 
cielu złości, lekarzu ran. . Przyidź śifo 
fłabych.ratunku upadaigcych. .Przyidź 
pokornych nauczycielu, pyfznych fka- 
zicielu.Przydź ubogich śietot dobryOy- 
cze; wdow-naytafkawfzy fędzio. Przydź 
nadzieio nędznych, ochłodo mdfych. 
Przydź żegluiących gwiazdo.porcie to- 
nących. Przyidź wfzyftkich. żyiecych 
znamienita ozdobo, umieraiących, ie- 
dyne zbawienie. Przyidź Nayświętfzy 
Duchu, przydź á zmiłuy. fię nademną: 
nagotuy mię fobie, folguy mi dobro- 
tliwy, aby moia małość twey wielko- 
Ści, mola niepotężność twey niezwycię- 
zoney mocy według rozliczności zli- 
towania twego podobać fię mogła. 
Przez Jezusa Chryftufa Zbawiciela me- 
goktory z Oycem w fpołeczności two. 
iey żyie y krolųie na wieki wiekow A. 

(b) Piol |24: RQ: 
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RO ZDZTIAŁ. x. 
Modlitwa flugi Bożego, o Hobie pokore 


mie trzymającego. 


LIV) lem Panie wiem y wynawam; 
żem niegodzien.,abyś mię milo- 
wał, áleś ty godz ien, abym ia ciebie 
mitował. Nie ieftem godzien.abym to- 

bie ffużył: aleś ty g godzien pofług ftwo- 
rzenia twego. Dayże mi Panie zkądeś 
ty godny, á ia będę godny zkądem ieft 
nicgodny. Day.mi według wolitwo- 
iey przeftać grzefzyć,abym według po- 
winności moiey mogł tobie użyć. 
Day mitak fprawowaćy fkończyć wiek 
moy, abym w pokoiu zafnął, y w tobie 
odpoczywał. Zdarz na końcu żywota 
mego, aby mię zmorzyt fen z odpoczy- 
nieńiem, odpoczynienie z befpieczno- 
ścią, bofpiecznaić 2 wiecznośćią. Amen. 


ROZDZIAŁ XI. 
„Modiiinó do Troyce Przenay» 


świętfey. 
f "lebie BOGA OR nierodzonego» 
xE ciebie Syna iednorodzonego, cie- 
bie 


re. 


03 
€= 
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bie Ducha świętego , pociefzyciela » 
Swięta y nierozdzielną I roycę> zupeł- 
nym fercem y ulty wyzhawamy, chwa- 
lemy y błogofławiemy- Tobie niech 
będzie chwała na wieki wiekow. Am. 


ROZDZIAŁ. XII. 
Wyznanie BOGA Ufechmogącego, 
y Maieflatu lego. 


A Naywyżfza Troyco, iedna moc 
y nierozdzielny. Maieftat, Boże 
nalz, Boże W fzechmogący,wyznawam 
cię ńayniżfzy fuga twoy, y naypodley= 
fzy członek Kośćioła twego, wyzna- 
wam y wielbię cię powinną ofiarą chwa- 
ły, iakoumiem y mogę, według tego 
coś mi maluczkiemu dać raćzył. Nie 
mam powierzchownych upominkow , 
ktorebymći mogł ofiarować; te ktore 
we mnie fg śluby chwały: z daru miło- 
śierdzia twego, otoć chętnie y z radó 
ścią ofiaruię, wiarą nie obłudną, y fu- 
mnieniem czyftym. 

2. Wierzę w cię ze wfzyftkiego fer- 
£a» Krolu nieba y ziemie, y modlę fię 

tobie 
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tobie. Wyznawam Oyca, Syna; ý Du- 
cha świętego, troiakie go w perfonach; 
iednego w iftnośći, prawdziweg jo Boga 
W fzech mogącego; iedney A nie złożo- 
ney, nie ciele efney, nie widzialney, y 
nieograniczoncy natury: nie maiącego 
tak wyżey iako niżey nic nad fię wię- 
kfzego, ale zgoła-zewfząd bez defektu 
dofkonaiego, bez m ary wielkiego, bez 
przypadło: ci dobrego, bez czafu wic- 
cznego, bez śmierci żywot, bez fłabości 
mocnego, bez klamftwą prawdziwego; 
bez Koce ia wfzędy obecnego, bez 
mieyfca wfzędy ca łego, bez rozciągnie- 
z wi Żył ftko napefniaigcego > bez na- 

tretu wfzyftkim wfzędy ;zabiega i3cegos 
bez ruchania wfzyftk e 
bez ftanowifka we wfzyftkich rzeczach 
miefzkającego, bez potrzeby wízyftko 
ftworzacego, bez prace wfzyftko tzg- 
dzącego, bez {wego początku w fzyft= 
kim rzeczom początek daiącego, bez 
fwey odmiennoś Ch Wi zyftl kie cdimien- 
ne rzeczy fprawuiącego: w wielkości 
niefkończonego,w mocy W fzechmocne- 
50 w dobr oci nay Wyz „fzego, wW mądro0- 
ści nieofzacowanego , w radzie ftra- 
fzne- 


R" (FP 
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fznego, w fgdziech fprawiedliwego, w. 


myślach nayikrytfzego, w fowiech pra- 
wdziwego, w fprawach świętego, w 
miłośierdziu hoynego, przeciw grze- 
fznym naycierpliwfzego: przeciw po- 
kutuiącym nayłafkawizego;zawzdy ie- 
dnako wiecznego, nieśmiertelnegó: y 
nieodmiennego,ktorego ani przeftrzeń 
ftwo rozfżerza. ani wąfkość kurczy, ani 
żadne miefzkania śćifkaig, ani wola ro- 
zrywa, ani towarzyftwo pflie, ani fmu- 
tne rzeczy trapią, ani wefołe rozpu- 
fzczaią, Ktoremu ani zapamiętanie nic 
nie uymuie, ani pamięć przydaie, ani 
przefzłe rzeczy miiaig, ani przyfałe na- 
ftępuią: ktoremu ani urodzenie począ- 
tku, ani lata wzroftu, ani przygoda 
końca nie przynieśie; ale przed wieki, 
przez wieki, na wieki, żyiefz, y mafz 
uftawiczną cześć, y wieczną chwalę; - 
godność naywiękfzą, y powagę ofo- 
bliwfzą, kroleftwo niezamićrzone, y 
'niefkończone panowanie, na Wie- 
- ki nieokryślone, nieuftawa- 
iące, nieśmiertelne. 


Go SP 
W W w 


RO- 
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ROZDZIAŁ XIII. 
| Fako BOG Ociec Narodomi ludzkie= 


mu dopomoc raczył, yo UWcieleniu 


| Slowa. 
p | DZE o Boże Wfzechmogący, fer- 
8 ca męgo dozorco y badaczu, wy- 
5 | znawaiem  wfzechmocność „maieftatu 


twego,„ y maieftat , Wfzechmocnośći 
| twoiey: teraz ktorym fpofobem raczy- 
F łeś narod ludzki. oftatnicgo wieku ra- 
sa tować, iako fercem wierzę ku fprawie- 
dliwości, tak ufty wyznawam przed to- 
bə ku zbawieniu. O tobie famym.Boże 
| Oycze, nigdy y nigdzie nie czytamy, 
4 abyś miał bydź zefłany na świat. O Sy- Í 
nu twoim tak pifze Apoitoł: (4) A gdy 
przyfzto wypelnienie czafu, zefłał Bog 
Syna fwego. Gdy mowi: Zefłał, dofyć 
pokazuie, iż na ten świat ieft zefłany, 
gdy fię z Biogofławioney Maryizawfże | 
Panny narodził, y prawdziwym a do- 
fkonałym człowiekiem wciele był wi- 
dzian. 
2. Ale coż ieft, co o nim on przedni 
Ewangelifta mowi: (b) Na świecie był, 
a świąt 
(2) Galat. 4, (b) leans 10 
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d świat ieft uczynion przezeń: Tam tedy 
iet pofłany przez człowieczeńftwo » 
gdzie zawzdy był y ieft przez Boftwo. 
Ktore to zefłanie bydź {prawą całey 
Troyce Przenayświętfzey > zupełnym 
fercem wierzę, y ufty wyznawam. O ia- 
koś nas umiłował Oycze święty? iakoś 
wielce nas fobie ulubił Stworzycielu 
łafkawy ! ktoryś áni włafnemu Syno- 
wi nie przepuścił, aleś go za nas nie= 
zbożnych wydał. (c) Był ći pofłufzny 
aż do śmierći , a śmierci krzyżowey.(d) 
y znofźąc cyrograph grzechow na- 
fzych, á do krzyża go 'przybiiaiąc, u- 
krzyżował grzech, y śmierć. zabił, (e) 
Jeden onieft między umarłemi wolny. 
(f ) maigc moc pofożyć dufzę fwoię za 
nas, y z nowu ią wziąć dla nas. (g) 

3. Zkąd ieft zwyciężcą y ofiarą: á dla 
tego zwyciężcą, iż ofiarą za nas (bì) A 
tobie ieft Kapłanem y ofiarą; y dla tego 
Kaplanem iż ofiarą. Słufznie mam wiel- 
ką w nim nadzieię:bo wielkie niemocy 
moie przez tego uleczyfz, ktory Siedzi 
na prawicy twoiey, y przyczynia fię za 
nami. Zaprawdę niemocy moie Panie, 
wielkie y mnogie, mnogie y wielkie, 

Xigżę 
(c)R6. 18.C4)Philipi z. (e) Golof. z. (f) Pial (2) 
loan, 10, (5)Rom, 18. 
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Xigżę tego świata ma we- mnie Giłą, 
wiem y znam fię do tego: Ale profzę 
cię, wzywol mię przez śiędzącego, na 
prawicy twoiey Odkupiciela. nafżego, 
w ktorym nic fwego złego: nie mogł 
znaleść; Przez tego mię poświęć, ktory 
grzechu nie uczynił, ani fię znalazła 
zdrada w uściech iego. (ż) przez tę głów 
wę nafzę, w ktorey nie mafz żadney 
zmaży, zbaw mię członek iego, cho- 
ciaż mały y błahy. - Wyzwol mię -pro- 
fzę odgrzechow, złośći, wyltępkow y 
niedbalitw moich; napełniy mię twymi 
świętemi cnotami:day abym w dobrych 
obyczajach kwitnął: fpraw , abym w 
świętych uczynkach, dla imienia twe- 
go świętego, ftatecznie trwał, aż do 
końca według woli twoiey. hare 

tfa” 


ROZDZIAŁ XIV. 


O ufitośći, ktorg ma miet dufa w 
4 CP > 1, 478 4 A 
Panu Jezusie, y mece icgo. 


ry Ogłbym !pewnie: rozpaczać dla 
[Y lzbytnich y niezliczonych niedba* 
łośći moich, by fowo twoie, o Bożes 
nie ftało fię ciałem, y w nas nie mic- 
fzkas 


la 
25 
F) 
G- 
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fzkało. Lecz iuż rozpaczać nie śmiem: 
bo.ieśli będąc -nieprzylaciołmi twemi 
(a) iefteśmy z tobą poićdnani przez 
śmierć Syna twego, iakodaleko więcey 
będąc iuż ziednani, iefteśmy zbawieni 
przez'niego ?+wfżyftkę ia nadzieię y u: 
fność moię pokładam « w Przenaydroż= 
{zey Krwi iego, która dla nasy dlazba- 
wienia nafzego ieftwylana. W nim od- 
poczywam, w nim ufaige do ciebie 
przyjść pragnę» wiafney: nie -maige 
fprawiedliwośćiale tę ktora ieft z Syna 
twego Pana nafzego JEZUSA: Chryftu= 
fa. Zaczym dziękuiemy tobie, o nayła* 
fkawfzy y naydobrotliwfzy miłośniku 
rodzaiu ludzkiego Boże, ktory przez 
Jezufa Chryftua Syna twego Pana na- 
fzegó, gdyśmy nie byli, potężnieś nas 
ftworzył, y gdyśmy za hafzą przyczy: 
ną zginęli, dziwnieś do żywota przy- 
wrocił. 

2. Dziękuię miłośierdziu twemu, y 
wielce wychwalam cię ze: wfżyftkich 
wnętrznośći moich,żeś dla niewyfławio* 
ney miłośći twey, ktorąś nas nędzńych 
y niegodnych 'umiłować raczył, Syna 
twego iednorodzonego. złona twego 


= „aa 
(a) Rom: 5, 


38 Rozmyślania Nabożne 
na świąt wyprawił, zbawić has grze- 
fznych Synowsna' on "czas zatracenią. 
Dżiekuię: tobie zá święte wcielenie, y 
nórodżenie iego, y za przeczyftą To- 
dźićielkę iego, ż ktorey on ćiato przy 
iąćraczył dla nas y dla zbawienia nat 
fzego; aby iako ieft Bogiem prawdźi- 
wym Boga, tak też” był prawdziwym 
człowiekięm z człowieka... - Dzię- 
kuię tobie zá mękę y krzyż iego, za 
śmiierć y'zmartwychftanie iego; za 
wnieboftąpienie y ftoficę Meeta tu ie- 
gó'na prawicy twoiey: Bo'oń czterdzie- 
ftego dnia po zmartwychfańiu fwym, 
witępuige przed: oczyma 'Uczniow 
{wych nad wfżytkie niebiofi (b) y sici 
dząc ná práwicy tw voiey; Ducha świę- 
tego podług fwey obietnice wylął 
na ioa przyfpofobione. 

“© Dziekuię tobie zá przenayświćt: 
te krwie naydrofzey icgo wylanie, 
ktorg ieftefmy odktpieni (c) y za prze» 
dziwną: a zywotnę taiemnicę ćiała ý 
krwie iego, ktorą fię co dzień w Ko 


ściele twym kafmiemy y zakrapiamy;. 


obmywamy y poświęcamy, y iednegó 
naywyżfzego Boóftwa ftaiemy fię uczę- 
fuikami. Dziękuię tobie za twoię dzi- 
wną 

(b) AGor. 1. (6) Actor: 2» 
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wna y nigdy niewypowiedzidną miłość, 
ktorąś nas nikczemnych tak umiowaf, 
y zbawił pfzez iedynego y naymilfze« 
go Syna twego. Albowiem takes- umi- 
łował świat, żeś Syna fwego iednoto- 
dzónego dał (d) aby wfzełki kto wie- 
rży weń nie zginął, ale miał żywot 
wieczny, abyśmy cię poznali Boga prą- 
wdziwego, (e) y ktoregoś pofłał Jezufa 
Chryftufa, przez wiarę dobra y godne 
uczynki wiaty. fito CHJLOT: 


ROZDZIAŁ XV. 
O miezmierzośiey milości Boga Oyca 
wiekuifiego ku rodzatowi: ludzkiema. 


( Niezmierna dobroci, © nieofzac0+ 
wana miłośći, abyś fuge wyzwo- 
fi, wydałeś Syna. Bog ftat (fie czło- 
wiekiem, aby człowiek z mocy diabel- 
ikicy był wyrwany. O iako Talkawym 
miłośnikiem ludzkim ieft Syn twoy 
Boże nafz, ktorego ferdeczney uprzey* 
mości nie dofyć było upaść na ziemię, 
wziąwfzy ciało z prawdziwey Dziewi+ 
ce MARYI ale y mękę krzyżową bar- 
dzo fromotną idwnie pódiął; krew fwo- 
2 iç 
(a) loan. 3. (€) loan; 13» 


40 Rozmyslanta Nabożne 

ię świętą wylawfzy dla nas»: y dlazba- 
wienia nafzego.. Przyfzedł  miłośierny 
Bog, przyfzedł z dobroći -y łafkawości 
fwoiey, przyfzedł fzukać y zbawiać co 
było zginęło. Szukał owce ftraconey,, 
(a) fzukał y znałazł, y na ramionach 
fwych do owczarni odniofł,dobry Pan» 
y nader dobry. Pafterz. 

U 


b. O miłośći! o dobroći | kto cię 


ay, ktory zgładził grzechy świata,kto- 
ry śmierć nafzę śmiercią fwoią zepfo- 
wał, y żywot natz zmartwychwftaniem 
fwym naprawił. 

3. Coż. ćidamy, o Boże nafż, za tak 
wielkie dobrodzieyftwa  miłośierdzia 
twego? iakać chwałę, iakie dziękowa- 
nie uczyniemy * Byśmy też onę błogo- 


fławionych Aniofow mądrość y mog 


mig- 
(a) Luc. 15, (5) Roms» 1: 
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weli . przeciębyśmy nie mo$li. tak 
wielkiey dobroći y fafki przyftoynie 
tobie nadgrodzić. By wizyttkie czton- 
ki nafze przemieniły fię w ięzyki, ża- 
dna miarą nie mogłaby mafość náfza 
podołać wychwalaniu twemu. . Prze- 
wyżfża wfzyftkie rozumy nieogarniońa 
miłość twola, ktorąś nam niegodńym 
pokazał z fzczerey dobroci y fafki two- 
tey. Albowiem Syn twoy a Bog nalz, 
nić Aniofow, ale Abrahamowe plemię 
przyiął, (c) przypodobany. nam we 
wfzyftkim oprocz grzechu. Naturę 
ludzką nie. Anielfką przyiął,. w: fzatę 
świętego zmartwychwiłania y nieśmier- 
telność i3 ubrał, y wyniofł nad wfzyft- 
Kie niebiofa, nad wfżyftkie Chory A- 
nielfkie, nad Cherubiny y Seraphiny, y 
pofadził na prawicy twóiey. Ktorą 
naturę chwalą Aniołowię, czczą Pań- 
ftwa; y wfżyftkie śiły niebiefkie drżą 
przed czfowiękiem Bogiem. > 

4, To ieft wfżyftka moia nadzieia, y 
wfzelka ufność : albowiem w Jezuśie 
ChryftuśiePanu nafżym, ieft każdego 
człowieka cząftka, ciało y krew. Gdzie 
tedy cząftka mola kroluie, wierzę iż 

tam 
(c)Hebr. 2. 
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tam y ifkroluię: gdzie. moie. ciało us 
wielbione ieft,tam y.mnie chwalebaym. 
bydź rozumiem: gdzie krew. mòia pa- 
muie, tam ia. czuię fię bydź, Panem. 
Chociażem: grzefzny, nie wątpię „© tey; | 
fpolney talce; grzechy. mi iey bromas 
ale.iftność. moia,tego wycięga: „wyftępe 
"ki moie odpychaią..ale natura fpolna, 
nie odpędza.: Nie ieft. Bog. tak nie lito- 
ściwy.-aby miał zapomnieć. cziowieka» 
y nie wfpomnieć.natego, ktorego fim 
nośi, ktorego dla. mnie przytgl, y ktos 
rego dla mnie potrzebuie, 

5. Łafkawy. y dobretliwy, ieft. Pan 
Bog nalz y lubiciaio. fwoie, cztonkĘ 
fwoie, y wnętrznościiwoie: w fimym 
Bogu.y Panie nafzym Jezusie Chryftuq 
śle nayfłodfzym... naydobrotliwfżym s 
nay alkawfzym, w ktorymesmy Od us 
marłych powitali, de nieba.wftąpili». zy, 
iuż w niebieśiedziemy, ciajo,nafze nas 
miłuie: mamy w nim krwie nafżey prę< 
togatywę: iefteśmy członkami iego, Y 
ciałem iego,on ieft głową nafżą, z Kto- 
rey. pochodzi wfzyftko cialo, iako m0» 
wi pifino: Kość z kośći moich, y ciała 
zciala mego; (d) y będą dwa w ciele ie= 
; dnym 
(d) Genef: 3» 
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drym. Y na.dzugim mieyfcin: Zaden. 
mie ma'w nienawiści ciata fwego, "aleć ie 
choway miłaie: (e) talemnica to wielka 
ieftzia mówię w hiryftusię y w Kościes 
lès tak Apoftol. AI 

ROZDZTAŁ XVI. 
O dwoiakiey naturze Pana maftegole= 
żuja Chr) W a,ktory nam tefl- miląz 


yp . 
SCW, yprzyczynia fig Za nami. 


„VZiękuię ufty; fercems wTzyftką 
OBIEG mogęśiłą, niel AREN 
miłośierdziu twemu, © Panie Boze nafz, 
zawyfżyftkie litośći twoiek ktorymis gas 
zginionych. dziwnie ratować raczył, 
przez tegoż $ypa..twego-Zbawic ciela y 
naprawiciela nalzego, ktory umarł.dla 
grzechów małży ch» (2) „ wiłal,z zmar- 
łych dla ufpraw. ziedliwienia nafzego»: 4 
teraz żyiąc bez końca, śledzi na prawi; 
cy twoley: y przyczynia fię za.namisy 
z.tobą. wefpoł ieft ham mito: SGHN Je 
ieit, Bogiem z ciebie Oyca, (b) ipofwies 
czny y,fpolitny.tobie we..wfzyftkim 
przeto może nas. na wieki zbawić... (6) 
Lecz 


(a) Rom; 4. (b) Rom. BCe) Matt, 234 
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Lecz wadfug natury ludzkiey, ktorym 
teft mnieyfzy-niż ty „dana mw: ieft 
wfzelka moć na niebie y na ziemi; (d) 
* aby na Imię Jezufowe wfzelkie kolano 
klękało, niebiefkie, ziemikie, ypodź 
ziemne : á iżby” wfżelki ięzyk wyzna- 
wał, iż Pan nafz Jezus Chryftus iek w 
chwale twoiey; o. Boże Oycze wfzech: 
mogący. Tenci iet poftanowiony., od 
ciebie fędzią żywych y umarłych; ty 
żadnego nie fądziiz, aleś wfzyftek fad 
zlecił Synowi twemu (e) w ktorego 
piersiach wfzyftkie fkarby madrośći ý 
umieiętnośći fa fkryte: (fY > 
2. On ieft świadkiem y fędzia, fędzig 
y świadkiem, przed ktorym fię zadne 
złe fumnienie nie zatai,(g; bo wfzyftkie 
* fzeczy obnażone {4 y“ odkryte oczom 
iego. On ktorego niefprawiedliwić fą- 
dzóno, pćwnie fądzić będzie okrąg zie- 
inie w prawdzie y haródy w fprawie: 
dliwośći. Błogofławię tedy imię świę- 
te twoie na wieki (b) y wyfławiam ze 
wfzyftkieg» ferca mego, o W fzechmo= 
cny ómiłośierny Panie;zżd niewypowie- 
dziańe y przedziwne złączenie Boftwa; 
y człowieczeństwa w iednę perfonę aby 
nie 
(djPhilips r. (e)lośn:5. (()Gol.s.(g)Fiebi4.(5,Pf96 
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nie infży był Bog inifzy człowiek. alć 
ieden y tenże Bog y człowiek,człowiek 
y Bog. „A chociaż przedziwnym ura- 
czeniem $łowo ftało fię cialem, (4) ie- 
dnak żadna ztych dwuch natura nie 
przemieniła fię w infzą iftność, ani 
Troycy Przehayświętfzey czwarta przy 
była Perfona. Albowiem ziednoczona 
ieft niepomiefzana Bofka y człowićcza 
iftność, tak, że do Bofkiey godnośći,co 
z nas wzięto. ieftspoftąpifo ; a to co 
wfzędy było, tymże czym zawfze było 
zoftało. - 

3. O pizedziwńa taiemnico" © nie“ 
wymowne towarzyftwo'! ò dziwna za- 
w[ze uważenia godna, żawfze miłości 
godna Bofka dobroci ! Nie byliśmy go- 
dni bydź fugami; a oto Synami Boży- 
mi ftaliśmy: fię dziedzicami- mowię 
Bożymi, fpołdziedzicami z Chryftufem? 
(k) „Z kadi to nam, y kto nas'dó tego 
przywiodł + -ale profzę cię. o naytafka+ 
wizy Boże Qycze, przez: tę nieofzaco* 
wang łafkę, dobroć :y rniłość twoię; a= 
byś nas godnymi*uczynił wielkich y 
niezliczonych obietnic tegoż Syna twe- 
go Pana nafzego JEZUSA Chryftufa. 

Przy- 
(:) loan. 1, (4) Rome 83 
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Przykaz mocy twcy., 4 umocniy to coś 
fprawii w nas, (7) fKończ. cos zaczął, á- 
byśmy do zupełney talki twoiey pizyść 
mogli. Spraw abyśmy. przez «Ducha S; 
ztozumieć załłużyli, y przyftoyną za- 
wżzdy powagą czcili tę wielką pobožno- 
śći taicmnice; ktora ieft oznaymiona w 
ciele, ufprawiedliwiona w Duchu, okar 
žala lig Aniolom, obwołąna ieft Poga- 
nom, wiarę iey.dano na świecie; wziętą 
ict w chwale; ? > SSA 
: Grihmieet="" 
FROZDZTAŁ XVII 
Q wdzięcztości ktętą, ma maeb clo- 
miek ku. Panu Bogu; za” dobro- 
dzieyfimo Odkupienia. 
Ef) Jako wieleiefteśmy tobie dfużni 
Yo A Pamo: Boże apalz tako drogo od 
ciebie odkùpieni itak wielkimi darem 
zbawieni;takchwalebnym dobrodzicy+ 
ftwem ratowami? Q'iakó'nędznicy nia- 
my fię ciebie bać; mamy cię miłować, 
błogofławić, ' chwalić; czcić; wielbić, 
żeś nas tak umiłował; tak zbawił, tak 
poświęcit,tak wywyżźfzył » Tobie wfzy- 
ftko co możemy, wfzyftko czym żyie. 
my, 
(1) Pfalmo 67% 
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my» wfzyftko co umiemy iefteśmy win- 
ni. Ale kto maco nietwego? Ty, © 
Panie Boże nafż, od ktorego wfzy(tkÓ 
dobro pochodzi, udziel. nam dla ciebie 
y dla Imienia twego świętego dobr two” 
ich, abyśmy, zdobi y darów twoich» 
tobie ffaży li tobie fie prawdziwie. por 
dóbali, tobie codzień powinna chwalę, 
za tak wielkie dobrodzieyftwa mitośiet- 
dzia twego oddawali. 

2 Nie możemy zkąd inąd. tobie fiu- 
żyć, ani fię podobać, iedno z daru twe- 
go. Ro wfzelkiedatek dobry (4) Y wfzel- 
ki dar dofkonały z wyfoka'ieft, zftępu- 
igcy od QOyca światłości, u ktorego nie 
mafż odmiennośći ani zaćmienia na 
przemianę. „O Panie Boże nafz, Boże 
łalkawy, Boże dobry, Boże W fżechmo- 
zący, Boże niewymowney y nieograni- 
czoney natury;Boże fundęwniku wfzy- 
ftkich rzeczy, y. Pana nafżego JEZUSA 
Chryftu Oycze, ktoryś tegoż miłego 
Syna twegoPana nafżego nayfłodfzego, 
z łona twego pofłał dla pofpolitego na- 
fzego pożytku, przyiąć żywot nafz.aby 
nam fwoy darował: aby był dofkonaty 
Bog z ciebie Qyca, y dofkonały czło- 

wiek 


(a) Iacobi 8. 
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wiek z matki, zupełny Bog, y zupefhy 
człowiek, ieden y tenże Chryftus; wić- 
czny yśtzelny; nieśmiertelny y śmier- 
telny, Stworzyciel, y tworzony, mo- 
chy y mdły, zwyciężca y zwyciężońy: 
karmiciel y karmiony, Paftetz y owca» 
docześnie umarły, áz tobą na wieki ży: 
lący, ktory miłośnikom {wym obiecu- 
ige uczęfińićtwo żywota wiecznego, tak 
do-uczniow fwoich mowił:O cokolwiek 
będziecie prośić Qyca w imię moie, da 
wami. (b) 
3. Przez tegoż Arcy-Kapłana y pra- 
wdziwego, Bifkupa, y Pafterza dóbre- 
g0, ktory fię tobie ofiarował, kładąc 
dufzę fwą za trzodę fwoię, profżę cię 
Qycze: przez tego ktory siedzi na pra: 
Wicy twoicy, y wftawia fię za nami, 
zbawiciela y zaftępcę nafzego,poboźno- 
śći y dobroći twoiey. Z wielkim póni- 
żeniem profżę, o naylitośćiwfzy, nay- 
milfzy, nayłafkawfzy Boże miłośniku 
ludzi: day mi z tymże Synem twoim'y 
z Duchem Swiętym ciebie we wfzyftkim 
błogofławić y. chwalić;z wielką fkruchą 
ferca, z obfitym zrzodłem łez, z wielką 
uczciwośćig y drżeniem. ` Bo ktorych 
ieft iedna iftność, ieden y datek. 4- 
(5) Ioan. 14. 


= oc 
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, A ponieważ ciało ktore fię pfuie 
obciąża dufzę, (c) wzbudź profzę, leni- 
ftwo moie twymi bodźcami, y (praw a- 
bym w przykazaniach y chwafach two- 
ich mężnie trwał we dnie y w nocy. 
Day aby feree moie we mnie fię zagrzą- 
ło, (d) à W rozmysląniu moim rozpalit 
fię ogień. A iż fam jedyny Syn twoy 
powiedział: Zaden'do mnie przyiść nie 
może (e) ieśli go Oyciec ktory mię po- 
fat nie pociągnie, y daley: Zaden nie 
przychodzi do Qyca (f) iedno przez 
mię; usilnie y pokornie profzę, ciągniy 
mię zawfze do niego» aby On kićdykoi- 
wiek mię. przywiodł do ciebie, tam 
gdzie fam ieft na prawicy twoiey śię- 
dzący: gdzie ieft żywot wieczny wie- 
cznie błogofławiony; gdzie miłość do- 
fkonała bez wfzelkiey boiaźni, gdzie 
dzień wieczny»y iedna myśl wfzyftkich, 
gdzie naywiękfze a naypewnieyfze:be- 
śpieczeńitwo, y pokay beśpieczny, fpo- 
koynaprzyiemność,y przyjemna fzczę- 
śliwość, fzczęśliwa wieczność, y wię- 
czne Błogolławieńftwo, y błogofławio- 
ne ciebie bez końca widzenie, y wy- 
chwalanie,gdzie ty z nim a on ztobą w 
fpołecznośći Ducha 8. żyiefz y krolu- 
iefz Bog na wieki wiekow. A. RO- 
(c) Sap: 9. (4) Pfals 38» (e) Toan. 6. G) lean. 14. 
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Modlitwa bar śe nabożna do Pana 


WZJCA 


oo" primadziwy leżu G”rfle Panie, 
121610 Mota, y częjte wzdychaniez 
Shih śnileiem rodzaiu fndzkice 
Ty eświeceniem czfowi jeka kasdevó. 
Ty wiernych tmoicb.żyrot, udkupienićj, 
Ozdoba wjielka, aroga sJ zbawiewie: 
Dia kżorych cierpieć raczyłeś z Z MITOŚĆE 
Ran pach © pogrzeb, vinne gorzkośći 
Potym fon NORY 2 z groby z fa trec jegos 
A zwycig j 1 pich pielneg0; 
Dates fie widzieć uczniom ft afooliwyih 
Wiary gruntowney dodażgc wątblinym. 
Na konice uf fiko praniwjiy żak trzeba, 
Duiaczierdziefiego w/tąpiteś do nieba: 
G:zie Pan zafżępow, z Bogiem Oycem wie- 
Y z Duchem S.kroluiefi fpotecznie.(cznie» 


Tyś Bog moy żywy, y prawdziwy 
Qyciec moy święty, Pan moy pobożny» 
moy w ielki Krol, pafterz.moy dobry, 
moy iedyny nańczyciel,pomocnik moy 
naylepfzy, kochanie moie naywdzię= 
czniey fże, chleb-Mmoy żywy; moy Kas 

plan”; 
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płan wieczny, p rzewodnik moy do Qy- 
czyzny; światłość mola prawdziwa; 
fłodkość moia święta, droga mola pro+ 
fta, mądrość moia znamienita „, moia 
fzczera niewinność, zgoda moia miia 
ftraż mola befpieczna „ dobra cząftka 
moid, zbawienie moie Wieczne; milo- 
śierdzie mole wielkie, cier pliwość mo- 
la naymężniey fza, Ofiara mola nić poka- 
lana, odkupienie mote naydroż ize, na- 
đzicia moia gruntowna, milość mota 
dofkonała, prawdziwe e zmartwyci hwfta- 
nie moie, żywot moy więkuifty,. wefe- 
fele y widzenie moie bi 'ogofławi > bez 
TRR Giebie wzywam, "ciebie pokor- 
nie profżę, day abym drogami twymi 
TMERR do HIDI do! gri w TE RE 


fłodfzy i y n pięknieyfzy may Panie. 
2. O iafności chwały Oyok cys 
©) ktoty sied lżifz na Cherubim, ywy- 
prawuicfz przepa séis światło prawdzi- 
we, światło oświecalące, światło hig- 
uftarine, na ktorego pragną patrzyć A- 
niołowie, Oto ferce moie przed tobą, 

TOZ 

(e) lean: 10, (Ż) r, Petti z. 
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rczpądź ciemności iego, aby promie» 
niem miłości twoiey zupełniey oświe- 
cone było. Day mi fię Panie Boże moy, 
wroć mi fię, oto cię miłuię,'a iesli mae 
ło, niech bardziey miłuię. Nie mogę 
zmierzyć, iak wiele mi nie doftaie mi- 
łości do tego, co dofyć abym pobie» 
żal obłapiać cię tak. długo, ażbym fię 
zakrył. w zakryciu oblicza twego. lo 
iednak wiem, iż mi źle bez ciębie Pa- 
nie, nie tylko zwierzchu , ale y we- 
wnątrz. Bo wfzytek doftatek ktory Bo* 
giem moim nie ieft, iet mi niedofta- 
tkiem. 

3. Dobro bowiem iefteś, ktore ant 
w lepfze, ani w gorfze nie może bydź 
odmienione: ty fam iefteś, ktory zgoła 
iefteś; ktoremu nie ieft infza żyć, infzą 
błogofławienie żyć: boś ty {fam błogo- 
fławieńftwem twoim. Stworzenie two» 
ie, ktoremu infza ieft żyć, infza blogor 
fawieńie żyć, to wfzytko co żyie -y 
błogofławienie żyie, nie ma nikomu 
innemu iedno łafte twey przypifować, 
Y dla tego my ciebie potrzebuiemy; 
nie ty nas: choćby nas nie było, ie- 
dnak tyżadnego ufzczerbkubyś nie mial 
w tym dobrym, ktore fam iefteś. A tak 

pzy: 
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przy tobie Panie zawfze nam trwać po- 
trzeba, abyśmy przez uftawiczną po- 
moc twoię świątobliwie, pobożnie, y 
dobrze żyć mogli. Cięzar krewkośći 
nafzey ku dołowi nas ciągnie; dar twoy 
zapala nas, y wzgorę podnęś!: rofpala-. 
my fię, y idziemy, wftępyggfny > czynie- 
my wftępowania w ftrcitę: śpiewamy 
pieśni ftopniów; ogniem twoim świę= 
tym rozpałeni idziemy. | 

4. A dokąd: wzgorę idziemy do po* 
koiu Jeruzalem. Albowiem uciefzyłem 
fię z tego;co mi powiedziano, poydzie- 
my do domu Pańfkiego (c) Tam nas 
pofadziła dobra wola , abyśmy nic in- 
fzego nie żądali, iedno tam miefzkać na 
wieki, Lecźiź pokiśmy w ciele,pielgrzy- 
muićmy od ciebie Panie, nie mamy tu 
miafta trwaiącego; ale przyfziego fzu= 
kamy, (d) nafze miefzkanie w niębie 
ieft,dla.tego za powodem łafki twoiey, 
wchodzę do komorki ferca mego, y 
śpiewam ći pieśni miłofne Krolu moy, 
y Boże moy, ftękaigc niewymownym 
ftękaniem, na mieyfcu pielgrzymowa: 
nia mego, gdzie mi fię ftały pieśniami 
uftawy twoie. 

E 5. 
(c) Pfal. 121, (d) Hebr, 13* 
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5. A wfpomniawfzy na Jeruzalem, 
wzdycham ferdecznie do niego (e) do 
Jeruzalem oyczyzny móiey, do Jeru- 
Žilem matki moiey, y do ciebie w nim 
kreluigcego oświeciciela, Oyca, opie. 
kuna, Patrona, rządcę, pafterza, czy» 
ftych, y trwątych rofkofzy gruntowne= 
go wefela, y wfzyftkich dobr niewy* 
fławionych, razem wfzyftkich, bo ie- 
dnego naywyżfzego y prawdziwego 
dobra; y nieufpokoię fię,aż mię do po: 
koiu matkinaymilfżey, gdzie {3 pier- 
wiaftki Ducha mego, wfzyftkiego com 
ieft w tym rozprofzeniu y ofzpeceniu 
zaprowadzifz, uformuiefz, y umocnifź 
na wieki,Boże moy, miłośierdzie moie. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Rożność między mądroślią ktora ief 
domem Bożym, a między mądrością 

ktora ief Bogiem. 
1. | Enieft dom twoy, o Boże, nie 
| ziemfki, áni z niebiofow mate- 
ryalnych zbudowany, ale duchowny; y 


ktory ma uczenićtwo wieczności: bo 
bez zmazy trwa na wieki, Poftawifeś 


g0 


(e) Prah 118. 


No < 
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go na wieki, y ha wiek wiekow ufta- 
weś dał y nie przeminie. Jednak tobie 
Bogu nie ieft (połwieczny: bo nie fta- 
nať beż początku. Pierwfza ze wfzy- 
fkich tworzona ieft madrość, (4) nie 
ona mądrość Bogu Oycu <fpofwieczna 
y fpoirowna, przez ktorą wizyftkie 
rzeczy fę tworzone, y w ktorym po- 
czątku tworzone ieft niebó. y ziemia: 
ale mądrość tworzona, to ieft ducho- 
«na natura (b) ktora patrząc na świa* 
tłość twoię, światłośćią ieft. Bo y tę 
mądrosćią zowią, chociaż ieft ftworzo- 
na. Ale iak wielka ieftrożność między 
światłem oświecaiącym; 4 światiem 
ktorć bywa eświecane: tak ieft rożna 
mgdrość naywyżfza, która ftwarza, od 
tey ktora ieit tworzona. fako też wiel- 
ka ieft rożność między fprawiedliwo- 


è 


śćią ufprawiedliwialącą, ktorą ty iefteś 
o Boże nalz mifośćiwy, 4 między fpra- 


wiedliwośćią, ktora ię nafzżym ufpra- 
wiedliwieniem ftała. „Albowiem y nas 
zowią fprąwiedliwośćią Boga Qyca w 
tobie Synie iego Panie nafzym, iake 
świadczy Apoftof święty. (4) 

2. Pierwfza tedy ze wfzyftkich ftwo- 

2 rzona 

fa) Ecch 8. (b) Genef, m. (6) 14 Gore 5» 
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rzona ieft nieiakag mądrość, ktora ieft 
umyfłem rozumnym, czyftego miafta 
twego matki nafzey,ktora wzgorę ieft, 
y wolna ieft w niebieśiech (4) W kto- 
rych innych niebieśicch iedno w tych 
ktore cię chwalą, niebiofa nad niebiofy? 
bo toieft niebo, nad niebiofy Panu. A 
chociaż nie nayduiemy czafu przed nią» 
ktora uprzedzdćzefne ftworzenie, bo 
pierwfzaze wfzyftkich ftworzona ieft; 
iednak ty przed nią iefteś Bog wieczny; 
Stworca wfzech rzeczy, od ktorego ob 
na ma wieczność, od ktorego wzięła 
acz początek nie czafu (bo iefzcze nie 
był iey czas) ale ftanu fwego. Zkąd tak 
ieft odciebie Pana Boga nafzego, że 
zgoła infzą ieft niż ty „ chocidż ani 
przed nią, ani w niey nie nayduiemy 
czafiu. Abowiem iet fpofobna widzieć 
twarz twoię zawfze, tak że fię od niey 
nigdzie nie odchyla. Zaczym też ża- 
dney odmienność! nie ieft podległą. 
Mać w fobie odmienność, ktoraby ią 
zaćmić y oziębić mogła: ale iż wielką 
miłością ieft ipoiona z tobą, dla tego 
więkfzą południa iafność, y żarliwość 
ogniftą bierze od ciebie. 


(4) Galat: 44 
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3. Nawet miłośćig czyftą tak fpięta 
ieft z toba Bogiem prawdziwym, y pra- 
wdziwie wiecznym, iż chociaż tobie: 
niç ieft fpołwieczna, iednak żadne roz- 
maitości y odmiany czafu, nie mogą 
iey oderwać od ciebie: ale bez przeftan- 
ku nie zmrużonym okiem na cię pa- 
trząc, w tobie famym prawdziwie od- 
poczywa. Ty bowiem, o Boże dobro- 
tliwy, każdemu, ktory cię tak iakoś 
rozkazał miłuie, ukazuiefz fię; y dofyć 
mą na tym: iuż nigdy: nie odchodzi od 
ciebie, ani od śiebie; zawżdy w iedney 
mierze trwa, uftawicznie pogląda na 
cię, y-nieprzeftannie cię miluie pra- 
wdziwą światłość y czyftą miłość. Q 
błogofławione y wipaniafe ftworżenie, 
nad wfzyftkie ftworzenia błogofławio- 
ne, ktore zawzdy:ieft przytomne twe- 
mu błogofławieńftwu: fzczęśliwe y na- 
zbyt fzczęśliwe , w ktorym ty na wie- 
ki miefzkafz, y oświecafź ie. 

4. Nie nayduię , cobyśmy befpie- 
czniey nazwać mogli, niebo nad nie- 
biafy Panu, iako dom twoy patrzący 
bez tęfknice, y bez chcenia czego obce- 
g0; na piękność twoię, na myśl prze- 

nay- 
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nayczyftfzą , zgodą we wízyftkim 
twietdzę pokoju Duchow błogołławio- 
nych. W niebiesiech fa te rzeczy nie- 
biefkie. (e) Niechże ztąd obaczy dufza» 
ktorey pielgrzymowanie ieft zdaleka, 
jeśli inż pragnie tego domu» ieśli fię 
już łzy iey- ftały chlebem,” ieśli iuż 
o to:iedno prośi, y tego fzuka,aby mier 
fzkała w domu twym przez wfzyftkie 
dni żywota fwego. (f) A ktoryż Żyr 
wotiey, iedno ty Boże + ktore dniiey, 
iedno wieczność twoia ? iedno lata two= 
ie ktore nie uftaną * Niech z tąd pozna 
dufza ktora może , jako: daleko: nad 
wfzyftkie czafy iefteś w ieczny» ponie- 
waż dom twoy ktory nie pielgrzymo- 
wał,chociaż tobie nie ieft fpołwieczny» 
iednak uftawicznie y nieprzeftannie 
złączońy z tobą, żadney odmiennośći 
czafu nie cierpi, y zawzdy cię iedno- 
ftay ną czyftośćią czerpaiąc, odmienno» 
ŚĆ fx ey nigdzie y nigdy nie pokazuie 
dla ciebie obecnego, ktorego fię wfzy: 
ftkim affektem trzyma; nie maiąc nic 
p Eco czegoby czekał, ani prze. 
złego coby pamiętał; odmianą fię ża- 
dna nie mieni, y w żadne czay nie zą* 
chodzi: E3 RO- 
(e) Pral, 41. (f) Pfal. rors 
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ROZDZIAŁ. XX. 
T u prosi człowiek domu Bożego , 
aby fig zań modlit, 


O Domie Boży jafny: y piękny, u- 
miłowałem ochędoftwo twoie, y 
mieyfte miefzkania chwały Pana Boga 
mego, dzierżawcę y budownika twe- 
go. Do ciebie. niech wzdycha piel- 
grzymftwo moie we dnie y w nocy; 
ferce moić niech cię pragnie, niech ú- 
tonie myśl moia w tobie. Do. twego 
tóowarzyftwa błogofławionego ; żąda 
przyiść dufza moia. Mowię terhu ktory 
eię tworzył, aby mię odziedziczył w 
tobie, bo on mnie y ciebie ftworzył. Y 
owfżem ty mow, ty proś onego, aby 
mię godhym uczynił uczeftnićtwachwa 
{y twoiey. Nie za moig pofługą życzę 
fobie towarzyftwa twego, y., przedzi- 
wney pięknośćitwoiey; ale przez krew 
onego, ktory mię odkupił, otrzymać 
nie defperuię, tylko niech mi dopomo» 
gą zafiugi twoie,niech mię ratuig grze- 
fznego święte y-nayczyftfże modlitwy 
twoie, ktore u Boga żadną miarą płon- 
ne:bydź nie mogą. 2 


me 
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2. Zbłądziłem, wyznawam, idkoo» 
wca zgubiona, y miefzkanie moie 
przedłużyło fię. (4) y dalekom ieft od- 
rzucony od oblicza Pana Boga mego; 
na tę ślepotę wygnania. Gdzie wypę- 
dzony zrayfkich rofkofży, na każdy 
dzień opłakiwam nędzę więżienia me- 
go pieśnią źałobliwą, y czynię wielkie 
lamenty , wfpominaiąc na cię matko 
Jeruzalem,gdy ftoią nogi moie w przy” 
ślónkach twoich święta y ozdobna Sy- 
on, á iefzcze nie mogę iaśnie obaczyć 
co w tobie wewnątrz. Ale mam nadzie- 
ię; iż na ramionach paftetza, mego s 
fprawćę twego, będę do „ciebie zanie- 
śiony, abym fię wefelił z tobą wefelem 
onym niewymownym, ktorym fię oni 
wefelą, ktorzy z tobą fą. przed fimym 
Bogiem á Zbawicielem nafzym, ktory 
rozerwał nieprzyljaźń w ciele fwoim» 
ufpokoił wfzyftko co w miebie y na 
ziemi ieft, krwią fwoig. 

3, On bowiem ieft pokoiemi. nafzyni, 
ktory oboie iednyni uczynił (b) ktory 
dwie przećiwne śćiany złączywfzy w 
fobiefzczęśćie błogofławieńftwa twego 
naytrwalfze rowną miatg dać nam obie" 


} cał; 
(a) Pral, 1t8. (b) Ephefi 2s 
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ćał, mowiąc: Będą iako Aniołowie Bo- 
źi w niebie. (c) Jeruzalem przybytku 
Boży wieczny, po miłości Chryftufo- 
wey ty bądź rądością y pociechą moig: 
wdzięczna pamiątka imienia. twego 


' błogofławionego > niech będzie ulże- 


niem fmytku y tęfknic moich. 
dit iezta ch ZU 


ROZDZTAŁ XXI. 
Jak nędzny iefł żywot doczefny. 


1. "| Ęfkno mię,Panie, bardzo na tym 

świecie,y w tym mizernym piel- 
grzymitwie. Zywot ten;żywot nędzny, 
żywot fłaby, żywot niepewny, żywot 
pracowity, żywot plugawy» żywot Pa- 
now złych, Krolow pyfznych, pełen u- 
cifkow y błędow, nie miałby żywotem 


bydź miany, dle śmiercią: w ktorym u= 


mieramy każdego momentu, przez roz= 
liczne defekty , rożnymi fpofobami 
śmierći. 

2. A więcten żywot może bydź 
zwany żywotemł ktory wilgoći jątrzą, 
boleśći chudzą, zapalenia fufżą, powie- 
trze zaraża, potrawy obciażaig, pofty 
trapią, żarty rozpufzczaią, frafunki 

STY” 


(a) Matt, 226 
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gryżą, klopoty gniotą, befpieczność 
tępi, bogactwa nadymaig, uboftwo zni- 
ża, młodość podnośi; ftarość krzywi, 
choroba łamie, fmutek gnębi. A: zatym 
wfzyftkim złym;naftępuie śmierć okru* | 
tna, ktora zaraz wfzystkie uciechy: te- 
go mizernego świata tak kończy, iż | 
fkoro uftaną; zda fię iakoby ich nigdy, 
nie było.  Tarżywa śmierć, y. ten ¿y= 
wot umarły, chociaż temi y innemi o- 
pływa gorzkośćiami, iednak, nieftetyż, 
iakie mnoftwa ludzi fwemi lubośćiami 
więzi? iako wielu obietnicami {wemi 
zdradza? 

3. A-chociaż fam w fobie tak zdrae 
dliwy.y gorzki, iż przed. (wymi. ślepy: 
mi miłośnikami zataić fię nie može: 
iednak, nieprzeliczoną. moe głupich», 
złotym. kubkiem ktory ma w ręku poi, 
y prawie na.umor upalia. Szczęśliwi 
Oni, acz ich mato, ktorzy fię z nim nit 
brataig, znikome > wefela depc3, 
przyiaźń. odrzuca ipá aby wefpof z Q: 
fzuftem. ginącym nie pogineli, 


, 
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ROZDZIAŁ XXII. 


AJ bo 
O fczęśliwośći żywota, ktory Bog mi- 
łośnikom fwoim nagotowat. 


1. () Zywocie zgotowany od Boga 
tym ktorzy go miłuig, żywocie 
zdrowy, ży wocić Błogofławiony » ży- 
wocie befpieczny; żywocie fpokoyny; 
żywocie nadobny, żywocie czyfty; ży- 
wocie święty; żywocie bez śmierći>bez 
fimutku, bez zmazy, bez boleśći, bez 
frafunku, bez fkazy, beznierządu, bez 
odmiany; żywocie wfzelkiey ozdoby y 
godnośći pełny; gdzie nie mafz naia- 
zdow nieprzyiacielfkich, gdzie niemafz 
żadnego powabu do grzechu;gdzie ieft 
miłość dofkonała bez bolaźni, gdzie 
dzień wieczny y ieden duch wfzyftkich, 
gdzie twarzą w twarz na Boga patrzą, 
ystym pokarmem nafycona. dufza, ża- 
dnych innych potraw nie potrzebuie. 
2. Miło mi bardzo myślić o.twey ias 
fnośći:dobra twoie głodnemu fercu me- 
mu zbytnie fmakuią, Im pilniey ie roz= 
bieram, tym-bardziey mdleię z milo- 
sci 


| 
jg 
Ia 


64 Rozmyślania. Nabożne 

śći kutobie: moia to nayofobliwfza 
rofkofz ciebie pragnąć, y na cię po- 
mnieć. Miło mi bardzo miło, fercem 
poglądać na cię, myśl podnośić ku to-| 
bie, wfzyftek affekt z tobą złączać. 
Miło mi, zaprawdę, o tobie mowic; a 
tobie ftyfzeć, © tobie pifać, o tobie dy- 
fputować, o twoim błogofławieńftwie 
y chwale na każdy dzień czytać, á. co 
czytam, częfto na fercu uważać, abym. 
przynaymniey tak mogł ad zapalow 
tego śmiertelnego żywota, od niebe- 
fipieczeńftw y znoiow, uyść na zdrowe 
powietrze fłodkiey ochłody twoicy, y 
głowę natarganą ña miłym łonie two- 
im, choć trofzeczkę, ufpokoić. 

3. Dla tey famey przyczyny > po 
wdzięcznych pifima świętego fąkach 
przechadzam fię, y kofztawne ziołka 
rozlicznych fentencyi, pifząc twę, czy» 
taiąc iem, rozmyślaląc zwię, potym gro- 
madno w pamięć głęboko ktadę, abym 
tym fpofobem fodkośći twoiey fko- 
fztowawfzy, nie tak czuł gorzkośći 
świata tego mizernego. SH 

4. O żywocie nayfzczęśliwfzy! 0 
kroleRwo prawdziwiejbłogolławionenie . 

ma- 
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maiące śmierći śni końca! w ktorym 
żadne czafy po fobie nie naftępnią s 
gdzić iednoftayny bez nocy dzień, nie 
zna godzin; gdzie żołnierz po wygra- 
ney bitwie między chory Anielfkie bę- 
dzie policzony, śpiewa Bogu bez prze- 
ftanku pieśń z pieśni Syońfkich chwale- 
bna, maiąc na głowie wieniec nigdy 
nie więdnący . Obym to wziąwfży 
grzechow odpufzczenie, y brzemię cia+ 
Ta tego złożywfzy, dotwych grunto- 
wnych radośći, do miafta twego prze- 
ślicznego; na prawdziwe: odpocznienie 
co nayprędzey pofzedł, y z ręku Pana 
mego koronę żywota otrzymał, abym 
był przy onych; Chorach Przenayświęt- 
fzych, abym z Oonymiduchaminaybło- 
zofławieńfzymi ftał przed maieftatem 
Stworzyciela mego ; abym na prześli= 
czną twarz Chryftufową oczywiście 
patrzał, abym zawzdy na onę naywię- 
kfzą niewyfławioną, nieogarnioną świa- 
tłość poglądał, ytak nigdy nie bał fię 
śmierći. ale z daru 'wieczney niefkaży- 
telnośći był wefoł bez końca, 


RO- 
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ROZDZIAŁ XXIII. 


O fczęściu dufe świętey, z tego 

. świata zchodzącey. 
b Jj ti largh E way 
1. £ Zczęśliwa dufza,ktora z tym ziem- 

Kfkim.ciałem. rozłączona wolno do 
nieba idzie : befpieczna. iet y fpokoy: 
na, nie boi: fię nieprzylaciela„ ani 
śmierći. Albowiem ma zawzdy obecne- 
go, y patrzy bez przeftanku na wielkie 
pięknośći Pana ktoremu fiużyła, ktoré- 
go miłowała , do ktorego wefoła.y 


dzień nieumnieyfzy, żaden człowiek 
złośliwy nie wydrze. Widziały ią cor- 


fławiały, chwaliły ig, mowięc: ktoraż 
to ieft ktora wftępuie z pufzczy; opły- 
waiąca rofkofzami zparifzy fię na mi- 
łym fwoim, ktoraż to ieft, ktora idzie 
iako zorza powftaiąca,piękna iako kśię- 
życ, wybrana iako fłońce, ogromna ia: 
ko woyfka ufzykowane porządnie ? 
Jak wefoło wychodzi, kwapi fię, bieży 
na głos milego, ktory do niey mowi: 
Wftan 


ki Syońfkie; -y za nayfźczęśliwfzą wy>' 


„chwalebna przyfzła. A tey tak wiel- | 
kiego biogofławieńftwa chwały żaden | 
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Wfłań, śpiefz fię przyiaciołko moia, 
piękna moia,a przyidz: iuż źima mie 
nęła, defźcz przefżedł, y przeftał,kwia- 
tki fię ukazały po ziemi nafzey, czas 
obrzynania winnice przyfzedł,gios Sy- 
nogarlice fyfzan iet w ziemi nafzęy, 
figa wypuśćiła niedoyzrzałe figi woie, 
winnice kwitnące wydały wonność 
fwoię. 

2. Wftań.fpiefz fię przyiaciołko mo- 
ia, nadobna moia, gofębico moia, W 
rofpadlinach fkalnych, ukaż mi oblicze 
twoie, niechay głos twoy zabrzmi w 


ufzach moich. Albowiem głos twoy 


wdzięczny, y oblicze twoie piękne, 
przyidź wybrana moia, piękna moia, 
gołębico moia, niepokalana moia, O- 
blubienico moia, przyidź 4 poľożę fto- 
licę moię, na tobie: bom pożąda! uro- 
dy twoiey, przyidź byś fię wefelifa. 

przed oblicznośćią moią z Anioły me- 
mi, ktorych obiecałem ći towarzyltwo. 

Przyjdź po wielkich miebefpieczeń- 
ftwach y pracach: wnidź do wefela Pana 
PARA ktorego żaden od ciebie nie od» 

all 
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ROZDZIAŁ XXIV. 
Modlitwa do świętych: Bożych, aby 
nas ratowali m mebefbieczeń(imwach. 


1. OE WEI Boży, ktorzy- 
J śćie przepłyneli morze śmiertel- 
nośći, y zafłużyliśćie przyiść do portu 
wiecznego befpieczeńftwa y pokoiu, 
gdzie zgodni, wefeli, piękni zawżdy 
miefzkaćie. Profzę was przez mitość 
wafzę, ktorzy bez trwogi iefteśćie o fo- 
bie , ftaraycie fię ó nas: befpieczni 
iefteśćie wafzey nie wiednącey chwały, 
zabiegayćie nafzym rozlicznym nędzom 
Przez tego was profzę, ktory was o- 
brał, ktory 'was takiemi uczynił,z. kto- 
rego pięknośći iuż fię nafycaćie; z kto- 
rego  nieśmiertelnośći ftaliśćie fię nie- 
śmiertelnemi, z ktorego widzenia nay. 
błogofławieńfzego zawfze wefelicie - 
fię: pamiętaycie uftawicznie na'nas; ra- 
tuycie nas nędznych, ktorych tu ie- 
fzcze na morzu tego świata okrutne 
nawałnośći zewfząd targaią. 
2. Wy naypięknicyfze bramy bar- 


dzo wyfoko wyniofłe, wfpomoźcie nas: 


pofadzkę podłą bardzo nifko lężących; 
po- 
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podaycie rękę, poftawcie upadłych na 
nogi, aby ozdrowiawfzy z choroby 3 
ftaliśmy fię mocnymi na woynie. Modl- 
ćie fię nieptzeftannie za nami nędzny 
mi, y wielce niedbałymi grzefznikami, 
abyśmy. przez modlitwy wafze święte- 
go towarzyftwą wafzego doftąpili; bo 
inaczey zbawieni bydź nie możemy. A- 
bowiem ieftefmy wztluchne á nie 
duże ftworzenia, niewolnicy ćidfa, w 
ktorych ledwie ślad iakiey „Enoty 
widać. Aiednik CHRYSTUSA 
wyznawaiąc, na drzewie krzyżowym 
żegluiemy , potym wielkim y fzero= 
kim morzu,gdźie {4 płazy, ktorych nie 
máfz liczby, gdzie źwierzęta małe z 
wielkimi, gdzie iet (mok haniebnie o- 
krutny, zawżdy gotowy pożrzeć, 
gdźie fa micyfcą niebefpieczne Scylla 


‘y Charybdis, y infze niezliczone, ná 


ktorych nieopatrzni ; y w wierze wą- 
tpilwi,nawy fwoie tłuką- 

3- Prośćie Pana,prośćie o naydobro: 
tliwśi, prośćie wfzyftkie woylka świe- 
tych, wfzyltka gromado: błogofławio- 
nych, prośćie byśmy prośbami y zafłue 
gami wafzymi rątowani, z całym okre 

E tem 
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tem y ludem, na brzeg wiecznego zba» 
wienia,odpoczynku;y pokoiu uieprzer* 
wanego, y befpieczeńitwa nigdy nie 
fkończonego, przeprawić fię mogli. 
anir o e 
ROZDZIAŁ XXV. 
Gzdychanie ferdeczme do miafka 
gornego IerhZAIEM. 
CE Ò 


t. Matko Jeruzalem, miafto swię: 

te Boże, naymilfza Oblnbienico 
Chryftufowa, ciebie mifuie ferce moie, 
pięknośći twoiey zbyt pragnie dufza 
moja ! O iak nadobna, iak chwałebna» 
iak wfpaniała iefteś ! wfzyftkaś piękna; 
a zmazy nie mafż w tobie. (4) Raduy 
fię á wefeł urodziwa Corka Kśiążęca,(D) 
albowiem pożądał Krol śliczności two- 
iey,y umiłował piękność twoię pię- 
knieyfzy nad fyny człowiecze. A iakiż 
iet miły twoy nad miłegó, 0. taypię* 
knieyfża. (c) Miły moy biały ý rumia- 
ny, wybrany z tyśiącow. Jako iabłoń 
między drzewem leśnym,tak miły moy 
między fynami. Pod ćieniem iego ktos, 
regom pragnęła, oto wefoła siedzę, á 
owóc iego fłodki uftom moim. 

2. Na 

(a)Caat. 4, (b) Rial: 44, (c) Cant fa 
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ies 
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2. Na łożku moim w nocy fzukafam 
tego, ktorego miłuie dufzá moid; fzu- 
m go y náláżľám; trzymam go, y 
ie pufzczę, aż mię wprowádżi do do- 

mu fwego, y do komory {wey przefła- 
wna rodżićiełká moiń. Tám bowiem 


“dafa mi piersi twyc h _ obficiey y dofko- 


ma ley, (c) nóka irmifz mię dźiwną fy- 
tośćig, tak iż nie będę e łókngł áni prá- 
gng! ná wieki. Szcz ęśliwa dufzá moid» 
y ná wieki fzcze śliwa, iefli fobie záffu- 
ży pátrzáć na chwałę twoię; ná. bfo- 


goflświeńftwo twoie, ma piękność two- 


iç» na bramy, mury; y ulice twoie, ná 


rozmaite miefzkania twcie, ná nay fzláe 


chetnieyfze miefzczśny twoie, y ná 
Krol twego napotężnieyfzego w 0- 
zdobie fwoiey . Abowiem mury twoie 
z drogich kar mieni, bramy twoie z pe- 
ref náykofztow mieyfzych , ulice twoie 
z fzczerego złota, po ktor ych fie rózżle= 
ga wdżięczne A llełuia'bez przeí źnku: 
pałace twoie fundowane ná kamie- 
miach czworogrąnia tych, budowáne z 


fzafirow cegiełkómi złotymi pokryte » 


do „ktorych żaden nie wchodźł ie= 
dno czyfty, w ktorych żaden zmazany 
nie miefzka. F2 < % 


D 


(4) Cant: 3. 
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3. Sliczna y przyiemna iefteś, w ro- 
fkofząch twoich, matko- Jeruzślem. 
Nic w tobie takiego nie mafz, co tu 
ćierpiemy „cò na tym miż erhym świe- 
ćie widżiemy. Nie maz w tobie ćie- 
mnośći, ani nocy, áni iakiey rozmaj- 
* tośći 'czafow Nie świeci w tobie 
świśtłość latarni, abo idfność kśiężycą, 
abo promienie gwiazd: dle Bog z Bog ds 
świetłośći , fłońce fprówiedliwośći, za: 
wżdy «ie oświeca. Baranek biały y nic- 
pokalany;nay: wietnieyfzą nay piekniey- 
fzą iet światłośćrą twoią. Słońcem 
twoim, iafnośćią tw roig 7 ya 
dobrem twoim, ieft 
glądanie Arol Miypi 
Krol nád krolmi w poys Śtzo > «iebie> 
á oh iego'około niego. 

Tam Himny chorow "Anielfkich, 
i towarzyftwo miefzczan niebie- 
fkich, tam dzień uroczy fty wfzyftkich 
z tego płacz „liwego pielgtzy! mowania 
do twych radośći wracaiących fię, tam 
m adry chor Prorocki, tam chwalebna 
liczba dwunaftu Apoftołow; tam nie- 
zliczonych Męczennikow zwycięfkić 
woylko „ tam świętych Wyznawcow 
© Wiga 


S+ Augufżyna. 73 
wielebne zgromadzenie; tam prawdzi- 
wiy dofkonali Zak konniey, tam świ ‘te 
niewiafty, ktore rofkofzy świeckie. y 
fłabość płci zwyciężyły, tam mi A 
niafzkowie y Panienki, ktore lata fwo 
ie świętemi obyczajami przefzły, tam 
fa owieczki y baranki, któr zy iuż.śidef 
tuteczney rofkofzy ufzli, raduig fię 
wfzyfcy w gmachach fwoich ; rożna 
ieft k ażdego chwała, ale fpolne wfzyft: 
kich wefele, 

5. Tam zupełną y dofkonała. miłość 
panuje; bo. tam Bog ieft wfż yftk o. we 
Ba na ktorego bez końca pa- 
teza, a a zawżdy. nań patrząc, w iego.mi- 


„łośći pat, miłuią go y chw alg, < chwą- 


dg 7 mifuią: wfzystko dzieło ich, chwa- 
ła B Boga bez końca, bez uftania, bez 
prace. Szczęśliwy ia człowiek, y pra- 
wie ną wieki fzc | po śmier- 
ci będę godzien fłuchać onych pieśni 
niebiefkich > ktore. na chw ate Krola 
wiecznego; śpiewają oni miefzczanie 

Oyczyzny świętey, y poczty Duchow 
błogofław ionych. Szczęśliwy y nader 
błog gofławiony ia, ieśli y fam bede go- 
dzien $ Śpiewać przed Krolem moim, Bo- 

F3 giem 


Vy» 1eŚ 
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giem moim, Hetmanem ,moim, y wi- 
dzieć go w chwale iego, iako fam obie- 
cać raczył, mowiąc ( f) Oycze, chcę 
aby, ktoreś mi dał, byli zemną, aby o- 
ględali chwałę moię, ktorą miałem u 
ciebie przed ftworzeniem świata. Y na 
infzym mieyfcu: (g) kto mi fłaży niech 
zą mną idzie, a gdziem ia ieft, tam y 
fuga moy będźie. Y daley: (b) Kto: 
mnie mifule, będzie go też miłował 
Ociec moy, y ia go miłować będę, y 
obiąwię mu ficbie famego. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Hyma o chwale niebiejkiey, Piotra 
Damiaka Kardynała Oftyeńfkiego 
z flow 8, duguftyna. 


"W Ifuffona mysl pragnie ao zdro Żywego, 
Duffa ku chce uciec ciata mizernegow, 
Wygnanica gwałtem fig do domu nabiera, 

Gdy nędza na nie zew/tądokrutnie przycierm, 
Umaża iaką chwałę utraciła marnie, 

r9 } 3 balei. P y Taia, z; 
Glod, zgubione rofkofly na pamięć iey garnie, 

F 2. Aba- 

GF) 1óan. 7. (g) Ioan, 12. (5) Ioan: 14, 


it 1-0 EMIR AA nA x4 
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z. Abowiem kto wypowie niezmierne radości, 
Ktorymi optywaią one.gorne wtości? 
Tam domy % żywych peret, ztotg blacha kryte, 
Gmacby iafne, m doftatek myśelaki obfite: ; 
WIYfko miafło. ozdobne bkukowane ziotem, 
Zaden y nitki iedney-nie zmaże tam błotem. 
Ani tam froga zima po powietrzu chodzi, 
Ani gorące lato' do znoiu przywodzt. 
Sama tylko na wieki wiofia: tam pannie, 
May zielony z pogodą mefoto godnie. 
3, Kwiat rożany na tąkacb, y biata lilia; 
Y fialki, y krokofć nigdy nie przemiia. 
Balfim płynie promieniem drzewa kofśtowncgo, 
Piyng z ziemie oleyki zapachu. wdzięcznego. 
Miod wyborny lada gdzie doliny: zalewa, 
Role rodzą uftawnie choć nikt nie zafiewa, 
Owocu rozlicznego fioią gefie laf, 
Kioremu nic nie Skodzą by naydalfśe czafj. 
Nie Planety fprawuią takie urodzaie, 
Nie fłońce:ami mieśiąc te oświeca kraie: 
Baranek naypiękutćy(y nad podziw iafnymi 
Ośmieca miaflo święte promieniami fiwymi. 
Nie maf tam płonnych czafów iedno miek głęboki 
Nie mak nocy pochmurney. tedno dzien fSeroki: 
Bo y fami miefczanie w-liczbie niezliczoney, 
Swiecą fie iak fłoneczna lampa z kag ley jirony. 
4, Po zwycięfiwie woiennym, Motarze waleczni 
W Koronach tryumftią na wieki bejbieczni: 
A [polnie fie raduiąc. pomiadaią fobie, 
lak nicle nieprzytasioł położyli: w grobie. 
Nie 


> 
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Nie czuią cielefnośći m uwielbionym ciele, 
Rozum dobremu ciału rozkazuie śmiele. 

W pokożu nieodmiennym uciejtuje  mięfskaig, 
Zgorfienia między [obg żadnego nie znaią, 

Zemłlokily odmienności człowieka grubego, 

zybyli pewnym torem do pac e4 fivego, 

2g uiezmiwżonym okiem bez zafłony 

Na Boga. od ktorego wjiyfiek świat fiworzony, 

„ Zkąd kie rofkofy mienia K zE. 


Zk A dafoścńtwa PA Aga 
I zawie iednofiayniemaią odnowienie: 

Zaw/ie iędrht, nadobni, M dobrey myśli fłoią, 
Przeciwnośći fie o nuftyc iak żywo -nie boig. 


Niemiedzą co chóżoba. ca ‘¢ garbaia, Qaia 
Kwitnie Zdr 


rowie „ kwitną, młode 
WAŻ gta wypadlą, 
połężnie Padi. 
śmierć potknęta iak trzeba, 
Chemu fe śmieią dolę przyięte do mieba, 
Koż zimy wielkich nauk gruntownie umieidi, 
Gdyż mwjsyjtka umiennego iaśnie rozumieją. 
EFCHAĄ kogo wiedzą g beż wątpienia, 
? widz g iedno cnotliwe myślenią. 
ieden duch sedne wh) fiki ) |pramy, 
efki na w/tyftkich daj kanty- 
ż fpramiedlimie, za rożne pofługi 
sdy otrzymał od Pana myfługi: 
Jednak miłość | e fžadhie to [prawuie, 


Ze wf fiko dobre myć Kyfikicb fþolnie fię naydnie, 
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Kedy ciato tam lecą gromadą ortowie, 


Gdzie Bog, tam święte duke, tam fa Aniotowie. 
Jednego chleba wfsy[(cy | koynie używaią, 

Proc ktorego o. inne potraty niedbaig. 
Łakną a żawyke pełni: chcą ufławnie tego, 

W czym plywaią i iak w pośrzou morza fiepokie- 
Sytość zm mie przynośi -m ieul e obr zydzenia, (80, 
Łaknienie im nie czyni głodnego zmorzenia; 

Zamke iedząc, pokarmu zafŚE ożądaią, 
Zamfie żądając teść go nigdy nie przefiaiq, 


Giofem zgodnie poświadcza Lutnia y Cytbara, 
cznośći żadna nie ogdrzie miara, 
WYJ ikie woyfka koronne e fiamig krola [wego 
„> dż przezeń i dofigpili tr yum. i takiego. 
Biogoftaw fona: dz yta, y nader Kczęśliwa, 
Ktora z, Krolem niebiefkim na mieki przebywa, 
A jęgada = % wyjoka na ziemfkie marnośći, 
Stoneczne y miesięczne mnogie odmienności, 
ezi 4, wiet 7 erfima świętego, 
Daj mi pi ynie do. krol Jefim a twego. 
Racz mię domi oney fiokrotńey zapłaty, 
Ktorą twym bobi tyrom nade ;radzafi utraty. 
Tu mię probny, tu mię Ćwicz w pracowitym boit, 
Tylko użycz po moynie wiecznego poko U; 
Abym ciega nagrodę mogł otrzymać wiecznie, 
Abym z tobz na wieki j przebywał [połecznie, 
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ROZDZIAŁ XXVII. 
Chwala ufiawiczna, ktorg czyni du 
Ja rozmyślaiąc o Panu Bogu. 


1. PPŁogofław dufzo moia Panu, Y 
wfzyftkie wnętrzności moie 
chwalcie imię święte iego. Błogofiaw 
dufze moia Panu, 4 nie zapamiętyway 
wfzyftkich dobrodzieyftw iego. Bło- 
goflawcie Panu wfzyftkie uczynki iego: 
na wfzelkim mieyfcu panowania iego. 
Błogofław dufzo moia Panu. Chwalmy 
Boga.ktorego chwalą Aniofowie;czczą 
FPańftwa, boia fię drząc Mocarftwa,ktos 
remu Cherubinowie y Seraphinowie 
nieprzeftannym głofem śpiewaią:Świe- 
ty, Swięty, Święty. Złożmy: głofy na- 
íze zgłofimi Aniofow świętych p 
{polnego Pana chwalmy według mor 
żnośći nafżey. 
2. Bo oni chwalą Pana przeczyśćio 
y nieuftaiąc, ktorego.zawźdy widzą nie 
przez zwierciadło, ani pod zafłonę, ale 
twarz w twarz; a my grzefzni nie: ma- 
my takiey mocy. Ale ktoż. wymowić 
abo wymyślić może, iaka ieft a o- 
li> 
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blicznośćią Pana Boga wfzechmogące- 
go, ona błogofławionych Duchow y 
Zit niebiefkich niezliczona wielkość | 
Takie u nich bez końca święto widze- 
nia Bożego? Jakie wefele bez defektu? 
Jaki płomień miłośći nie obraźliwy ale 
przyjemny? Jakie u nich pragnienie 
widzieć Boga z nafyceniem, takie nafy- 
cenie z pragnieniem, ktorym ani pra- 
gnienie przykrośći.żni nafyceniebrzy- 
dkośći nie czyni. Jakotkwiąc w nay- 
wyżflzym błogofławieńftwie fg błogo- 
fawieni: Jaka ziednoczeni zpra- 
wdziwą światłością, Ítali fię światłem $ 
Jako zawzdy patrząc na Troycę nie- 
odmienną , przemienili fię w nieod- 
mienne. 

3. Lecz iako ogarniemy onę wyfo- 
kość doftoieńftwa Anielfkiego, gdyż 
ani natury dufzy nafzey poiąć nie mo- 
żemy ? Jako to więc dufza, ktora ciało 
ożywiać może:a fama śiebie w myślach 
świętych iakoby chciała śćifnąć nie mo- 
że > Jaką ieft ta, tak mocna, tak fłaba, 
tak mała, tak wielka, ktora śćiga tale- 
mnic Bofkich, przy patruie fię rzeczom 
niebiefkim,y. wiele pożytecznych nauk 

oftrym 
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oftrym dowcipem wynalazła ? Jaka ieft 
ta, ktora tak wiele infzych rzeczy u+ 
mie,a fama zkąd fię wzięła nie wie? 
Albowiem chociaż o icy początku nie- 
co wątpliwych rzeczy niektorzy po- 
wiadaią: iednak to pewna, iż dufza ieft 
nieiakiś duch rozumny, moca Bożą 
ftworzony, nieśmiertelnie według fwe- 
go obyczaiu żyiący, śmiertelne ciało 
które nad ożywiaiący, podległy od- 
miennośći y żapamiętaniu , ktorego 
częfto boiaźń trapi, radość unosi © 
rzecz dziwna, y wfżelkiego zdumienia 
godna ! o Bogu Stworcy wfżech rzeczy 
ktory ieft nieogarniony y niewyfła- 
wiony, wyfokie y przedziwne rzeczy 
nic nie watpiąc czytamy; mowimy. pi: 
fzemy: o Aniołach y dufzach cokol- 
wiek powiemy: tego nie tak iaśnie do- 
wieść możemy: Ale niech od tegó u 
myft odstąpi, niech wfzyftko co ieft 
ftworzonego przeydzie, niech bieży y: 
witępnie; y leci, y przemiią, wfzyftko» 
a na tego ktory wfzyftko tworzył, ile 
może, niech oczyma a patrzy. U- 
czynię tedy ftopnie wftępowania W fer- 
cu moim, y po nich wftąpię na dufzę 

moię; 


E 
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moie, á po dufzy y myśli moiey wftą- 


pię do Pana mego, ktory nad głową 


moig wzwyż miefzka. 

4. Cokolwiek zwierzchownie bywa 
widziano, cokolwiek wnętrznie bywa 
formowane, wfzyłtko to mocną ręką 
od oka ferdecznego niech będzie precz 
odrzucone: fam rozum fzczery y profty 
byftrym lotem do famego Stworzycie- 
la Aniofow, dufz y wfzyftkich rzeczy» 
niech przyftapi. Błogofławiony tou- 
my ft, ktory niżiny opufzcza;aw foko 
leci, ktory na wyfokich mieyfcach kła- 
dzie miefzkanie fwoie, y z wyfokich 
dkat orlim wzrokiem patrzy na fiońce 
fprawiedliwośći. Albowiem nie maíz 
nic tak pięknego y tak wdzięcznego, 
jako dusznemi oczyma y ferdeczną żą- 
dzą poglądać na famego Boga, a fpofo- 
bem dziwnym niewidomie widzieć nie- 
widomego, y tak infzey nie tuteczney 
kofztować fłodkości; yna infzą nie na 
tuteczną światłość patrzyć. , Ta bo- 
wiem światłość, ktorą mieyfce zawie- 
ra, Czas kończy; noc przerywa, y mie- 
ni, ktora nam z bydłem y robaćtwem 
ieft fpolna,względem oney naywyżfzey 

świa- 
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254) EZ r BoA RAR" 

światiości, nie światłością ale nocą ma 
bydź zwana. 


ROZDZIAŁ XXVII. 
7 . 7 2 / s) 
Co sefi widzieć niejako Boga, JUZ” 
mać go: a co o Bogu rozumieć 
mamy. 
1. Ñ Czkolwiek ona naywyżfża y nie- 
odmienna iftność, światłość pra- 
wdziwa,światłość nieuftaigca,światľość 
Anielfka, od nikogo na tym świeciewi- 
dziana bydź nie może (fama: ta zapłata 
świętym ieft zgotowana w niebie) ie- 
dnak wiarą iey dośięgać, y gorącą chę: 
cią pragnąćieft iakoby na nię patrzać, 
y trzymać ią. Niech tedy zabrzmi głos 
nad Anioły, niech człowiek pilną my- 
ślą patrzy na Boga, a ffowy lakiemi mo- 
że, niech go chwali. Słufzna ieft, aby 
ftworzenie wychwalało fwego ftwo- 
rzyciela, gdyż on nas dla chwały fwey 
ftworzył, ktory nafzey chwały nie pos 
trzebuie. i 
2. Albowiem ieft moc nieogarniona, 
nie potrzebuiąca źadney rzeczy , fama 
w fobie doftatnia. (2) Wielki Pan Bog 
nalz, 


(e) Pfal. 146, 
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mafz, y wielka mociego, y. mądrośći 
iego nie mafz liczby: Wielki Pan Bog 
nalz, y chwalebny bardzo. (b) Jego te- 
dy, dufza niech miłuie, temu niech 
śpiewa ięzyk, o tym ręka niech pifże, 
y w tych świętych fprawach wierny u- 
myfł niech fię wfzyftek cwiczy. Tymi 
niebiefkiego rozmyślania  nayrofko: 
fżnieyfzemi potrawami, mąż pożądliwy 
y Bogomyślny niech fię uftawicznie 
karmi, aby tą potrawą niebiefką utu- 
czony, wolał głofem wielkim, wołał 
wfzyftkim fercem, wołał w radośći, y 
rozpalóną żądzą tak mowił do Pana 
Boga. > 


ROZDZIAŁ XXIX. 


Modlitwa złożona z włafnośći 
jeb Bojfkich. 


=.) Nayświętfży , naylepfzy. nay- 
U wfzechmocnieyfzy, naylitośćiw= 
fzy, nayfprawiedliwfzy, nayfkrytfzy» 
mayobecnieyfzy, naypięknieyfzy, nay- 
mocnieyfzy, ftąły á nieogarniony; nie- 
widomy, á wfzyftko widzący; nieod- 
mien- 
(5) Phal 95: 
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mienny, a wfzyftko odmieniaiący; nie- 
śmiertelny, nieokreślony' mieyfcem ani 
czafem, niefkończony, nieofzacowany, 
niepoięty; nieruchomy, á wfzyftko po- 
rufzaigcy; niedośćigiy, niewypowiew 
dziany, ftrafzliwy, poważny;czci y bo- 
iaźni godny;ktory nigdy nie będąc no- 
wym ani ftarym, wfzyftko odnawiafz, 
y na pyfzne zaftarzałość dopufzczafz, 
czego Oni nie czuią. 

2. Zawzdy. zabawny, zawżdy fpo: 
koyny, ktory wfzyftko zbierafz bez po- 


_ trzeby; wfżyftko dzwigafz bez ciężaru, 


wfzyftko napefniafz bez zamknienia fa- 
mego fiebie, wfzyftko ftwarzafz, bro* 
nifz, karmifz, pomnażafz, nabywafz 
maige wfzyftkiego dofyć, mifuiefz 4 
nie tęfknifz, iefteś zapalczywy á wfżę- 
dy beśpieczny,żałuiefz 4 bolu nie znafz; 
gniewafz fię, á pełrtyś pokoiu; {prawy 
odmieniafz, ale nie radę, bicrzefz czę- 
goś nie znalazł, ani zgubił; nie ubogiś, 
a radeś zyfkom; nie łakomyś, alichwę 
wyciągafz; daiemyć y naddaiemy,abyś 
nam był powinien, 4 ktoż maco nie 
twego. 

3. Płacifz długi, nie będąc Sena 

© a 
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odpufzczafz długi, nie, ż tego nie tra- 
cąc; ktory fam ożywiafz wfżyftko,kto- 
ryś tworzy? wfzyftko, ktory wfzędy 
iefteś, á wfzędy cały; ktorego wfzyft- 
ko czuć może, widzieć nie może, kto 
ty wfzyltkim rzeczom przytomny, ie- 
fteś, á przecię od mysli złośliwych ie- 
fteś daleko. Który y tam iefteś, od- 
kąd daleko iefteś, bogdzie nie iefteś 
przez łafkę.iefteś przez pomftę. Ktory 
fię wfzyftkiego dotykafz, 4 iednak nies 
rowno wfzyftkiego fię dotykafz: abo- 
wiem niektorych rzeczy dotykafz fię 
tylko, aby miały iefteftwo na świecie, 
ale nie żywot, ani czułość; ani rozum; 


niektorych dotykafz fię,dby bytność y . 


żywot miały, ale nie czułość, ant ro» 
zum: niektorych dotykafz fię, aby mia- 
ły bytność, żywot; y czułość, iednak 
nie rozum; nawet dotykafz fię niekto- 
rych, aby wfzyftko miały; ieftność;ży= 
wot, czułość, y rozum. -A chociaż ni- 
gdy fam od fiebie nie iefteś rożny, ie- 
dnak rożnie dotykafz fię rzeczy ro- 
żnych. Ktory wfzędy iefteś zawfze o- 
becny, á ledwie możefz byfz nalezion. 

4. Ktorego ftoiącego śćigamy, áu- 

G chwy- 
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chwyćić nie możemy; ktory wia "mafż 
wfżyftko, przechodzifż wfzyftko, noe 
śifz wfzyftko, a nie z iedney ftrony no: 
ŝifz, AA bywafz przewyżfżony; 
áni z iedney trony napełniafź, z dru- 
giey bywafz okfążony; ale okrążaiąc 
napelniafz, á napełniając oki 'gżafz, no- 
fząc przewyżfzafz, a przewy żfzaigc no- 
śifż. Ktory nauczafz wić etnych -bez 
dźwięku tów, ktory dośięgafz od koń- 
ca aż do końca rnoćhie, y rozeządzafć 
wfzyftko wdzięcznie, ktoregó mie yfca 
nie rozciągają, ani czafy odmieniaig. 
Nie maíz ani przyftępu do ck na ani 
„odftępu od ciebie jefzk afz w świa> 
tlości nieprzyftępney,ktoty żaden czło: 
więk nie widział, ani widźieć może. 
Miefzkaięc w fobie fpokoyńy, wfzędy 
wfżyftko obchodżifz, zgoła w yfzyftek 
wfzędy. Albowiem rozćięty “áni roz: 
dzielony bydź nie możefź: bo prawdzi: 
wie.iefteś ieden. Nie możefz bydź fźtuz 
kowany, bo wfzyftek wfzyftko trzy: 
mafz, wiżyftkó napelniafz, wfzyftko Os 
świecafz y pośiadafz. 
5. Tey tak niezmiernie giębokity 
taiemnice, ani rozum ludzki poiąć, ani 
ięzyk 


m 
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ięzyk Krafomowfki wypowie edzieć, śni 
kazania by naydłużfże, ani wizyftkie 
Biblioteki wyłożyć nie mogą. By ZEE 
ftek świat pełen! był Kśięg, twola u- 
mieiętność nieprzebrana, żadnym wy- 
kładem niemoże bydź wyrażona ; bo 
prawdziwie mewy powie edziana ieft : 
żadnym fipofobem nie możefż bydź 0- 
EA ani w a zad ktory iefteś 
odłem świattośći Bofkiey,y ffońcem 
iafności wiekuiftey. Wielki” iefteś bez 
miary, y dla tegos niczmierny. Dobry 
iefteś bez iakowości, y dla tegoś pra- 
wie „y wyloce dobry, ani żaden ieft do- 


e 


bry, tylko ty fam, ktorego wola ieft 


uczynek, ktorego chcenie ieft moc 
6. Ktoryś wiżyftko z niczego ftwo- 
rzyl, coś famg'wolą uczynił. Ktory 
wfzy ftko ftworzenie twoie niepotrze» 
buiąc żadnego trzymafż, bez prace rzą- 
dzifz, bez tęfknośći fprawuiefz: y nie 
mafz nic coby porządek panowania 
twego pomiefzać mogło, tak w niebie 
iako y na ziemi. Ktory na każdym m 
mieyfcu bez rhieyfca miefzk kalż.y wfzy- 
ftko obeymuiefz bez ogarnienia , Y 
wfzędy 2a obecny bez rufzania y po- 
G2 fto- 
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łożenia, Ktory ani do złego iefteś po- 
wodem (czego uczynić nie możefż , 
wfżyko mogąc) aniś kiedy żałował te- 
gó coś raz uczyni, ani żadną umyfła 
twego burzą nie możefz bydź zturbo- 
wany, ani fzkody wfzyftkiego świata 
fą ći fzkodliwe. Zadnych grzechow lub 
złości nie chwalifz ani rofkazuiefz. 

7. Nigdy nie klamafz, boś wieczna 
prawda,ktorego famego dobrocią ftwo- 
rzeni iefteśmy, fprawiedliwośćig bywa- 
my karani,łafkawośćig ftatemy fię wol- 
nemi. Nic niebiefkiego, nic ogniowe- 
go, nic ziemfkiego, nic coby zmyfłow 
Cielefnych dośięgało, miafto ciebie ma 
bydź. czczono. Ktory prawdziwie ie- 
fteś co iefteś, y nie odmieniafz fię, Kto- 
remu naybardziey przyftoli bydź, bo 
zawfze iednaki iefteś, y lata twoie nie 
utang. Tego, y więcey, nauczył mię 
Kośćioł matka Święta, ktoregom fię 
członkiem ftał przez Tafkę twoię. Na- 
uczył mię, iż ieden prawdziwy Bog 
ieft, nie cielefny, dni cierpliwy,a iż na- 
tura abo iftność twoia ieft ńienarufzo- 
na, nieodmienna, nie złożona, nie u- 
czyniona. Zaczym pewnie, cielefitym 

okiem 
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okiem nie możefz bydź widziany, áni 
żaden zywy cziowiek w iltnośći wią- 
{ney nigdy cię nie mogł abaczyć.Zkąd 
też łącno dochodziemy , iż iako ćię 
widzą Aniolowie, tak y my po-śmierci 
oglądać będziemy. Lecź zaprawdę śni 
oni widzieć cię mogą tak iakoś ieft; 
ani żaden nie zna caley Troyce wfżęch= 
mogącey, procz ciebie famego, 


ROZDZIAŁ XXX. 
O iedney ifmośći Bofkiey, y trzech 
Ofobach. 


E Yś ieft ieden- BOG; wielą Ofob 
rozliczny. Liczymy cię niezli- 
czonego, mierzymy niezmiernego,fza- 
cuiemy nieofzacowanego. Albowiem 
naywyżfżey dobroci, ktorą ty. iefteś, 
nie przyznawamy początku; z ktore 
wfżyftko,przez ktorą wizyftko, w kto- 
rey wfżyftko: 4 dla iey uczeftniktwa 
mowiemy iż- wfzyftkie rzeczy (3 dobre. 
Twoia.iftność nić była z materyi, cho- 
ciaż ma formę, formę.nieformówang, 
formę naydofkonaHzą, formę naypię- 
knieyfzą, ktorą gdy na każdey: rzeczy 


iako 
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fako fygnetem wyrażafz, wfzyftkie 
bez twego pomnożenia abo umnicy fze- 
nia, czynifz od fiebie różne odmienno- 
śćig. A cokolwiek ieft na świecie, to 
wfzyftko ftworzenie twoie ieft. 

2. Oiedyna Troyco; y trolaka ie- 


dnośći Boże, ktorego wfzechmocność | 


wfzyftko co tworzyła; trzyma, rządzi, 
napełnia; anie dla tego mowiemy na- 
pełniafz wfżyłtko, aby cię wfzyftko 
miało zawierać w fobie: ale raczey iż 
ty wfżyftko w fobie zawierafz.. A. nie 
po fztuce napełniafz wfzyftko, (żadną 
miarą nie trzeba tak rozumieć, aby ka- 
żde ftworzenie według doli fwoicy 
miało cię brać; więkfże więcty , 4 
mnieyfze mniey) ale rownie wfzyftek 
iefteś we wfzyftkich rzeczach, abo. 
wfzyftkie rzeczy rownie fg w tobie.. 


Ktoregowfzechmocność zaymuie wfzy- 


ftko, y nikt niemoże uyść wfzechmo- 
ceności twoiey.- Albowiem kto'cię nie: 
ubłaga obrażonego, bez pochyby do- 
zna  żagniewanego; iako ieft napifanor 
Ani od wfchodu, ani od zachodu, ani 
od puftych gor,- albowiem Bog, ieft 
fędzia, (a) Y na drugrm: miey kw: do- 
: kad 
Zay. Palm 74: 
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kąd, poydę od Ducha twego? a kędy 
uciekę od oblicza twego: () 

3. Niezmierność wielkości twoicy: 
Bofkiey ta ieft, iż wfzyftkim rzeczom 
iefteś wewnątrz, ale w nich nie zawar- 
ty; wi żystkim zwierzchu, ale z ich 
mie wyparty. A dla tego iefteś. we- 
wątrz, ab y$ w fey! ftko zatrzymał: dla 
abyś wfzyftko. ńieo» 
ośći twoley ogromno- 
Al Przez toco iefteś WG. 
wnątrz, znamy.cie bydź Stworzycie- 
lem: przez. to co iefteś zwierzchu; rzą* 
dzcę wfzyftkiego ftworzenia widziemy:; 
sk aby wfzy ftkie rzęczy ftworzone nie 
były bez ciebie, iefteś im. wnętrzny: 
zewnętrzny zaś iefteś, abyś ie zam» 
Knąt, nie wielkością mieyfca,ale prze- 
możną obecnośćig, ktoryś wfzędy obe- 
cny, y wfzy é rzeczy fą obecne; acz 
jedni to rozumieją ą,drudzy nie rozumie= 
ią. 

4, Nierozdzielna, tedy natury two» 
iey iedność, nie może mieć oddziel. 
nych Perfon: bo iako iefteś troiaki w 
iednośći, y ieden: w A OyCy» tak odz' 
dzielenia. Perfon mieć. nie- możefz, 
By 


(b) Pfal: 138: 
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Bywaią częfto _wfpominane perfony te 
poiedynczo: lecź ty,o Boże naychwa- 
lebnieyfzy, takeś fię chciał pokazać w 
perfonach nierozdzielnym, i iż nie mafz 
żadnego imienia w żadney- perfonie , 
ktoreby fię nie śćiggały do drugiey. 
Jako Ociec do Syna, Syn do Oyca, tak 
Duch święty do Oyca y do Syna pra- 
wdziwie fię śćiąga. One zaś imiona 
ktore iefteftwo abo możność twoię zna 
czą, abo cokolwiek właśnie żowiemy 
Bogiem, wfzyltkim ofobom rownie 
fłużą: iako to Bog, wielki, wfzechmo- 
cny, wieczny, y co fię tylko o tobie 
według natury mowi. Nie mafz tedy 
żadnego nazwifka natury, ktoreby to- 
bie Bogu Oyću tak przynależało, żeby 
albo Synowi albo Duchowi S. nie mo- 
gło też przynależeć, Wyznawamy cię 
Qyca z przyrodzenia bydź Bogiem, ale 
y Syn z przyrodzenia ieft Bogiem, y 
Dush S-Z przyrodzenia ieft Bogiem, 4 » 
nie trzey iednak fa Bogowie, ale ieden 
z przyrodzeńia Bog, Ociec,- y Syn, y 
Duch święty 

s. A przeto;rzeczą famą iefteś nie- 
rozdzielny Bog. w Perfonach: chociaż 

imio- 


DEN 
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imiona mafz rozdzielne. Bo te flowa 
ktore znaczą naturę, zgołą nie mog 
bydź `o tobie liczbą mnogą mowione; 
Bogowie, wieczni, wfzechmocni, Ke: 
Y ztąd fię pokazuie, że perfony nie 
mogą bydź rozłączone w Troycy świę- 
tcy, ktora ieden Bog prawdziwy ieft; 
bo Ikażdey perfony imię, zawfze fię 
śćiąga do drugiey perfony. Jeśli mia- 
nuię Oyca, Syna ukazuię: ieśli mianu- 
ię Syna, Qyca wfpominam: ieśli czynię 
wzmiaskę o Duchu świętym,mufzę ro- 
zumieć że ieft czyimśi Duchem, to ieft 
Qyca y Syna. Ta ieft wiara prawdziwa, 
idąca z zdrowey nauki: ta nie pochy- 
bnie iet wiara powfzechna, Katolicka, 
ktorey mię nauczył Bog z łafki fwey 
na fonie Kościoła świętego matki mo- 
iey. 

ROZDZIAŁ XXXI. 
Modlitwa do TROYCY Prze- 
nayswiętkey. 

i. Zywa cię,o Panie wiara moia 

ktorąś midał ż.dobroci twoiey 


ku zbawieniu memu. Wierna dafza 
wia» 
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wiarą żyie, nadzietą trzyma.co rzeczy» 
wiście ma widzieć. Wzywa cię o Boże 
moy czyfte fumnienie moiesy uciefzna 
miłość wiary moiey, ktorą dałeś mi 


poznać prawdę rozfpędziwfzy ciemno- | 
śći błędow; y ktorgś wytwał z gľupiey | 


świata gorzkości ofłodziwfzy ią fłodko= 
ścią miłości tweiey. Wzywa cię, a 
Troyco blogofławiona afos iafny, ur 


ptzeyma. miłość, wiary moley. ktorąś | 


prawie z pieluch wychowuiąc oświeca!: 
zawźdy. przez łalkę twoię, y  ktorąś po> 
mnażaiąc potwierdził we mnie n ika: 


Kośćiola twego matki moiey. . Giebie) 
wzywam o błogoffawiona; wielebna,.| 


chwalebna, iedyna Troyco, Ociec,Syn». 
y Duch $. Bog, Pan. Pociefzyciel: mi-| 
tość, łatka, fpołeczność.. | 

2. Rodziciel, urodzony, odrodziciel:| 
prawdziwą światłość, z fprawiedliwey | 
światłości prawdziwe oświećenie: żrzo-| 
dło,rzeka, pokropienie: od iednego! 
wfzyftko, przez iednego wfzyftko, wi 
iednym wfzyftko;-od ktorego, przez 
ktorego, w.ktorym wfżyftko: żywot. 
żywiący, żywot. odżywialącego, ży 
iących ożywiciel, ieden od kok ie» 

en 
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den: od iednego , ieden od obudwu: 
iftność od fiebie, iftność od drugiego, 
iftność od obudwu: prawdziwy, Ociec, 
prawda Syn, prawdą Duch ś. Jedna te- 
dy iftność Oćiec, Słowo, Poćjefzyciel- 
iedna moc, iedna dobroć, iedno b fogo- 
fławieńftwo: od ktorego, przez ktore- 
go, y w ktorym wfzytko ieft błogofła- 
wione, cokolwiek ie biogofławione- 


50- 4 Ze>ę Ix JIK ar j ILp e 
ROZDZIAŁ. XXXII. 


Ze Bog ief brawdziwym y nóynyże 
fom zymótem. 


Ñ ; 


prawa 
ię. Boże, 
ego, przez 
ktorego, y w ktotym dobre y piękne 
ieft wfżyftko, cokolwiek dobrego y 
pięknego ieft. Boże, ktorego wiara nas 
wzbudza , nadżiei4 podnośi, miłość 
złącza. Boże, ktory prośić każefz, y 
daiefź fię nálesć, á otwarzafz kołdcące- 
mu 
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mu (2) Boże, od ktorego fię od odwro- 
Gić ieft upaść, do ktorego {ię nawrocić 
iet powitdć, w ktorym miefzkać ieft 
mocno ftać. Boże, ktorego żaden nie 
tráći iedno ofzukany , żaden nie fzuka | 
tylko upomniony żaden nie nayduić | 
tylkooczyfzczony. Boże;ktorego znać 
iet żyć, ktoremu fłużyć; ieft krolować; 
krorego chwalić, ieft zbawienie y ra- | 
dość dufzy. Ciebie ufty,, fercem, y 
wfzyftką, ktorą mogę siłą;chwalę, bto- 
golławię; y czczę; twoiey hoynośći y 
dobroći za wfzyftkie dobrodzieyftwa 
dziękuię, y Hymn chwały twoiey spie- 
wam, Swięty, Swięty, Święty.  . 

2. Ciebie wzywam o ktogofławiona | 
Troyco, abyś w mię witąpiła,y Kościo: | 
łem godnym chwały twoley mnie u- 
czyniła. Profzę Oyca przez Syna, Pro- | 
{ze Syna przez Oyca, profzę Ducha $. | 
przez Oyca y Syna» aby wfzyftkie zło» | 
Śći odemnie były oddalone, 4 wfzyft= | 
kie święte cnoty były w mię wfzcze | 
pione. Boże niezmierzony; od ktorego 
wfzyftko, przez. ktorego wfżyftko, w 
ktorym wfzyftko fię ftało, widome y 
niewidome: ktory dzieła twoie ze- 

wnątrz 


(a) Matth: 7. 
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wnątrz obracafz , á wewnątrz napel- 
niafz: z gory nakrywafź, a z dołu no- 
śifz: ftrzeż mię dzieło rąk twoich,w to- 
bie nadzieię pokładaiącego, y twćmu 
tylko miłośierdziu ufaiącego. Strzeż 
mię profzę, tu y wfzędy, teraz y za- 
wzdy, wewnątrz, y zewnątrz, przede- 
mng, y za mną, z wierzchu, y z dołu, 


"zewfząd, około, aby do mnie żadne 


zdrady nieprzyiacielfkie przyftępu zni- 
kgd nie miały. 

3. Ty iefteś BO G Wfzechmogący, 
ftroż y obrońca wfżyftkich w tobie u- 
faiących, bez ktorego żaden nie ieft be- 
fpieczny,żeden z niebefpieczeńftwa nie 
ieft wyzwolony. Ty iefteś Bog, y nie- 
mafz infzego Boga procz ciebie, ani w 
niebie wyfoko, ani na żiemi nifko:kto- 
ry czynifz wielkie rzeczy y dziwne, y 
ku wybadaniu nie podobne; bez liczby. 
"Tobie przyftoi chwała, cześć, y pieśn. 
Tobie wfzyfcy Aniołowie, tobie nie- 
biofa y wfzyftkie mocarftwa , pieśni y 
chwały bez przeftanku śpiewaią; iako 
Stworzycielowi ftworzenie, Panu ffu- 
dzy, Krołowi rycerze. Ciebie Świętą y 
nierozdzielną I roycę wfzelkie ftworze* 
nie wielbi, wfzęlki Duch chwali. 


- 
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Gbmała majeflain Bożego, Aniel- 
fka-yludzka. 


i: A Obie święći y pokornego ferca: 
l tobie Duchowie y dufze fpra- 
wiedliwych; tobie wfzyfcy obywatele | 
niebiefcy,y wzyfikie błogofławionych 
Duchow rzędy, chwałę y cześć z głę- 
bokim uniżeniem śpiewaią bez końca. 
Chwalą cię, Panie, oni gorni miefzcza- | 
nie wfpaniale y godnie. Chwali cię 
człowiek nie mała część ftworzenia twe 
1 efzny człowiek żądam 
aca chucią, y. pragnę 


odn 


cię chwalić g 


moy, żywocie moy, śilo mola, Wy- | 
chwalenie moie, racz fprawić abym cię | 


myślało awe twoię, á ięzyłemoy cały | 
dzień opiewał chwalę twoię. | 
2. Lecź iż nie piękna chwała wu- 
ściech grzefznego,, (4) á ieftem mąż 
maiący: wargi pomazane, (b) oczyść 
profżę, ferce moie od wfżelkiey zmaży, 
po- 
(aj ibi. 15. 7) Tai, 5. 


W" M" o FM TWIST 
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poświęć mię poświęcicielu wfzechmo- 


» miech opanuie 
oig, á niech ią za- 
zeczy niewidźial- 
ńych. Niech poydzie od widomych do 
hiewidomych, od zięmfkich do niebie: 
fkich, od doczefiych do wiecznych, 
niech poydzie á obaczy widzenie dzi- 
wne. 

3. O wieczna prawdo y prawdziwa 
miłośći, y miła wieczności, tyś BOG 
moy! do ćiebie wzdycham wednie y 
Ww nocy: nad tobą dyfżę, na ćie mam 
pilne oko, do ćiebie przyść żądam. Kto 
Cie zna, zna prawdę; zna wieczność (c) 
Ty prawda nád wfzyftkiemi rzeczami 
mafz przełożeńftwo; ktorego obaczy= 
my idkoś ieft, gdy przeminie ten żywot 
ślepy y śmiertelny, w ktorym nam mo- 
wią; 


Ke) 1, TOAne 734 
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wią : gdzie iek BOG twoy. 4 ia wo- 
łam, Boże moy kędy ieftes! (d) Ulże- 
nie mam w tobie maluczko, gdy wyle- 
wam na cię dufzę moię z giofem wefe- 
la y wyznawania pieśni wefelnych y 
odświętnych: 4 iefzczeieft fimutna; bo 
znowu upada, y ftaie fię przepaśćią;abo 


raczey czuie fię bydź iefzcze przepa: 


śćią. 

4. Mowiiey wiara moia, ktorąś za» 
świecił przed nogami memi: Czemttżeś 
{mutna dufzo moia, y czemu mię trwo- 
żyfz * miey nadzieię w Bogu : pocho- 
dnia nogom moim fowo iego. Ufay á 
trway» dż przeminie noc matka złoślie 
wych, áż przeminie gniew. Boży; ktor 
regośmy Šynowie niekiedy byli (byli- 
śmy bowiem niekiedy ćiemnośćig) dż 


przeminą te wody gwałtowne; iefzcze|, 


oftatki w ciele umarłym dla grzechu 
wleczemy dż dzień nadeydzie; y upadnę 
Gienie. Będę pokładał nadziecię w Panu; 
rano wftanę do rozmyslania,y będę za 
wfze wyznawał tobie. (e) Rano ftanię 
przed tobą, y uyzrzę zbawienie oblicza 
twego, Boga mego , ktory ożywił 


śmiertelne ciała nafze, dla miefzkaiące:. 


g0 
(å) Phal, 41. (e) Prali 3a 
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go w nas Ducha fwego; abyśmy iuż 
byli światłośćig, (f) chociaż iefzcze fa- 
ma nadzielą nas zbawia,.) y fynami 
światfości, fynami dnia, nie nocy, ani 
ćiemności. (g) Abowiem byliśmy nie- 
kiedy ciemnością,A teraz iefteśmy świa- 
tlośćią, (°) w tobie Boże nafż; á przecię 
iefzcze przez wiarę nie przez widze- 
nie, gdyż nadzieia ktofg widzą, nie ieft 
nadźiela. (i) 

4 Chwali cię Panie orfzak Aniołow 
twoich nieśmiertelny, y mocy niebie- 
ikie wielbią imię twoie;ktorym niepo- 
trzeba czytać tegópilma nafżego , y 
poznawać ćię świętą á nierozdzielną 
Troycę. Abowiem patrzą zawfże na 
twarz twoię, y tam czytaią. bez fyllab, 
czego, chce wieczna wola twoia; czy- 
talią, obieraią, y miłuią; zawfze czyta- 
ią, á nigdy nie przemiia toco czytaią. 
Obieraigc y miłuiąc, czytaią famę nie- 
odmienność rady twóiey; á Księga ich 
nigdy zawarta nie będzie, ponieważ ty 
fam iefteś im księgą, ly będziefz na wie- 
ki. O zbytnie błogofławione one mo- 
cy niebiefkie, ktore cię mogą chwalić 
świątobliwie, y przeczyście, z 'wielką 

H flod. 
fì Rom. 8, (g) 1„Thef, 5. (6) Ephef. 5.(ż)Rom: 8. 
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flodkością, y niewymowną radością. 


Ztąd chwalą, zkąd fię raduią: bo żdzj 


wżdy widzą, z zkąd fię wefelić, y ciebie 
chwalić mogą. 


6. My zaś grubym ciałem okłożeni | 


y opodał od twarzy twoiey w tym | 


pielgrzymowaniu położeni , á świet- 


ckiemi rzeczami roftargnieni, nie mo- | 
żem ćię chwalić iak fię godzi. Chwa 


limy, ałe,przez wiarę, nie przez widze- | 


nie; oni Duchowie Anielfcy przeż*wr- 
dzenie nie przez wiarę ćię chwalą. Cia- 
ło: przyczyną, że ćię daleko inaczcy 
chwalimy niż oni. Ale chociaż rożnym 
fpofobem cię chwalimy, ty iednak = 
den Bog ief fteś Stworzyciel wfzech rz 

czy; ktoremu ofiara chw ały na nebi 


y na ziemi idzie. Przyidzie też czas Z | 


miłośierdzia.twego, kiedy y my dofta- 
niem fię do onego towarzyftwa, z kto- 
rym cię zawfze widzieć, y bez końca 
chwalić będziemy. Zdarz Panie, aby 
cię poki ieftem twym, wtym flabym 
ciele, ferce me chwaliło: ięzyk I moy y 
wfzy ftkie kośći moie mowiły: Panie, 

ktoż podobien tobie? 
7. Ty iefteś Bog W fzechmocnhykto* 

tego 


4 
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rego trolakiego w ofobach,ś iednego Ww 
iftnośći Bofkiey czciemy, Oyca niero- 
dżonego, Syna z Oyca iednorodżone- 
go; Ducha Świętego od obudwu po- 
chodzącego; y w obudwu miefzkaiące- 
go. Świętą a nierozdzielną Troycę, ie- 
dnego Boga W fzechmogącego, ktory 
gdy nas nie było, potężnieś „nas 
uczynił; y gdyśmy byli za winą nafzą 
zginęli, pobożnośćią y dobrocig twoig 
dziwnieś nas wyftawił. Nie day Boże, 
abyśmy kiedy tak wielkich dobro- 
dzieyftw mieli bydź niewdzięczni, abo 
niegodni tak mnogich Llitośći. Profzę 
cię y upadam przed tobą, przymnoż 
wiaty, przymnoż nóadzieie, przymnoż 
miłośći, 

8. Day abyśmy przez łalkę twoię 
zawfże-w wierze fłateczni, w uczynku 
fkuteczni byli; ábyśmy przez wiarę do- 
bra y uczynki Przyftoyne wierze; ży- 
wota wiecznego za twą pomocą doftą- 
pili, a tam patrząc ná chwałę twoię; ia- 
ka ieft,pokłon czynili maieftatowi twe- 
mu, y mówili fpolnie: Chwóła Oycu 
ktory ftworzył nas: Chwała Synowi 
ktory odkupił nas, Chwała Duchowi 

H2 Świę- 
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świętemu ktory poświęcił nas: chwała |, 


j naywyżfżey y nierozdziełney Troycys 


ktorey fprawy fą niepoięte, ktotcy pa- . 


nówanie bez końca. Tobie przyftoi fła- 
wa, tobie przyftoi pieśń, tobie ieft po- 
winna wfzelka: cześć, tobie błogofła- 
wieńftwo.y miłość, tobie dziękowanie, 


tobie chwała, moc, y męftwo Bogu 


nafzemu na wieki wiekow. Amen. 


ROZDZIAŁ XXXIV. 


GYŚLŁYEJ g/m Ja ‘n 
Ufkarża fię czlowiek, że nie'ma na- 
bożeńfima w rozmyślania. 
ifi * Z Mays f 


í. Dpuść Panie, odpuść dobrotli- 


wy, odpuść 4zmiłuy fię, przes) 


bacz proftocie y wielkicy niedofkona* 


łośćimoiey. Nie racz mię iako lekko-| 


myślnego odrzucać od fiebie, iż śmiem 


fługa chwalić Pana. A bodaybym byt 


{fuga dobrym, nie zgoła złym y niepo- 

żytecznym:ale ieftem bardzo złym fu 

gą; bo ciebie Boga nafzego Wfżechmo- 

gącego, frogiego y wielce ogromnego 

bez fkruchy ferca y zrzodła fez, bek 

uczciwośći przyftoyney y drzenia 
: chwa- 


S Augufżyna. 105 
chwalę, błogofławię, y czczę. Jesli 
święći Aniołowie, czcząc y chwaląc ćię 
drzą, dziwną radośćig napełnieni: ia 
grzefznik gdy przed tobą ftoię,chwalę, 
y ofiarę tobie czyniąc czemu fię na fer- 
cenie, lękam? Czemu na twarzy nie 
biednięię + Cżemu-mi wargi y wfżyftkie 
czfonki nie drżą > Czemu zalawfzy. fię 
Tzami, przed tobą rzewnie nie płaczę? 
chcę, ale nie mogę; bo nie mogę czego 
chce; y temu fię kaniebnie dziwuię, 
patrząc. oczyma- wiary nacię zbyt 
ftrńfźhwego. Lecź ktoż tego bez łatki 
twoiey dekaże?»: Wfzyłtko: zbawienie 
nafze, ieft wielkie miłośierdzie twoie. 

2. Nieftetyż, iako fię nie ezuie du- 
fża moia, iż ią ftrach-wielki nie przera- 
ża, gdy ftoi przed'Bogiem, y Pfalmy 
śpiewa? biąda mnie; isikoś fiwardziało 
fetce moie, iż rzekiłez: z oczu maich 
nie płyną, kiedy fłużebnik zada ż, Pas 
nem, człowiek, z Bogiem, ftwofzenie z 
Stworzycielem, ten ktory ulepiony ź 
błota, z tym ktory wfzyftko uczynił 
2 nitżczego. Oto Panie kładę fię przed 
tobą, y co taiemnie o fobie rozumiem, 
9ycowfkim ufzom nie taię. Tyś boga» 
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ty w miłosierdziu, fzczodry w datku, 
day mi z dobr twoich, abym Gi z nich 
fłużył. Albowiem nie możemy z kąd 
inąd tobie ffużyć, ani fię podobać; tyl- 
ko z daru twego. 

3. Przebiy profzę, boiaźnią  twoią 
ciało moie, niech fię wefeli ferce moig, 
aby fię bało imienia twego. O by to 
grzefzna dufza moia tak fię ciebie ba- 
ła t iako on święty maż ktory mowił: 
Zawfze iako nadętych nademną wałów, 
bałem fię Boga (4) Boże dawco wfzel- 
kiego dobra,day mi przy chwale twey, 
żrzodło łez, z czyftośćią fercá y rádo- 
śćią umyfłu. ábym ćie dofkonale mifu- 
iąc; y godnie chwaląc , f(imym podnie-- 
bieniem fercá uczuł, kofztował, y fmá- 
kowat, iśk fłodki y drogi iefteś. Pá- 
nie, według onego pifmá: (b) Sko- 
fztuyćie, a obaczćie , iż fłodki ieft Pan. 
Błogofławiony mąż ktory w nim ma, 
nadżieię, (d) Bfogoftawióny lud ktory: 
umie wefołe śpiewanie,Blogofławiony 
mąż. ktorego ratunek ieft od ciebie, 
rózłożył witępowania w fercu fwoim, 
w padole płaczu, ná mieyfcu ktore 
. zgotował: ( f) Blłogofławieni czyftego 
ferca 


(a)lob.3r. (Pal 3 5, (CJE, 88. (d) Bal 83. GI 
Matt: 5: (7) PRE 836 
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ferch „ abowiem oni Bog ogląddią, 
Błogofławieni ktorzy miefżkaią w do» 
mu twoim Panie , ná wieki wiekow bẹ- 
dą ćię chwalić. (g). 

b zzzabk (ue 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Modlitwa nábozeńflwu y miłośći 
Bożey: wielce flużąca, 


/ 


t] EZU nafze odkupienie, kochanie, 

ky pragnienie, Boże z Boga, wfpo- 
moż mię fługę twego.. Ciebie wzywam 
y do ciebie wołąm głofem wielkim, ze 
wfzyftkiego ferca mego. Wzywam cię 
w-dufzę moię;wftap w nię, y fporządź 
ią fobie, abyś ią osiadł. bez zmarfzczku, 
y bez zmązy. Albowiem nayczyftfzy 
Fan, ma:mieć czyfte miefzkanie. Po- 
święć mię tedy naczynie twoie ktoteś 
uczynił, wyproźń od złości, lafką na- 
pein, w pelni zachoway , tak, abym 
liç ftał godnym miefzkania. twego Ko. 
śćlolem tu y- na wieki, , Nayfłodfzy, 
naylafkawfzy,,. nayuciefznieyfzy, nay- 
milfzy:, hay potęźnieyfzy ,, naypożą- 
danfży, naydrożfży , naymiłośier- 

niey- 
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nieyfzy, naypięknieyfzy; tyś mi nad 
miod fłodfzy, nad mleko y śnieg biel- 
zy, nad perły y złoto drożfży, nad 
wiżyftkie ziemfkie bogactwa y dofto- 
ieńftwa milfzy. ` 

2. Co mowię Boże 'moy;, iedyna na- 
dzieio moia, naywiękfza pociecho mo- 
ia? Co mowię fzczęśliwa y befpieczna 
fodkości.3 Comowię, gdy tomowię è 
mowię comogę, nie co chcę, y. com 
powinien. O bym mogł to mowić, ca 
one muzyczne AnieHkie chory, iako- 
bym zchęcią wfzyftkiego fię wylał na 
chwałę twoię ! iakobym nabożne ene 
pienią niebiefkie, kueżci imienia twe= 
go w pośrzodku Kościoła: niefptaco= 
wany śpiewał !. Ale iż tego nie mogę; 
więc będę.milezał. Biada milczącymo 
tobie, ktory ufta niemych otwarzafż, y | 
ięzyki niemowlątek czynifz wymowne. 
Biada milczącym o tobie, bo y-wielo- 
mowni fa niemi, gdy nie otwey chwa 
le mowią. 

3. Kto cię może godnie chwalić, © 
niewymowna mocy y mądrośći OQyco- 
wika! A iż żadnych flow nie znayduięs 
ktoremibym cię mogł doftatecznie wy: 

ffa- 


"== 
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fławiać, wfzyftko możne, y wfżyftko 
umienne fłowo, rzekę tym czafem co 
mogę; 4ż mi każefz przyiść do ciebie, 
gdzie będę mogł mowić,có tobie przy- 
ftoyno, 4 mnie potrzebno. Y dla tego 
pokornie „profżę, nie racz tylko na 
to patrzyć, co teraz mowię, ale na 
to co mowić pragnę. Albowiem 
pragnieniem wielkim pragnę mowić 
tobie, co potrzeba y przyftoi : bo 
tobie przyftoichwąła , tobie przy- 
ftoi pieśń, tobie wfzelaka cześć ieft po- 
winna. Wiefz o Boże; wfzelkich fkry- 
tości znawco.iż nad niebo, nad ziemię, 
y nad wfzyftko: co na ziemi ieit, iefteś 
mi przyiemnieyfży y milfzy. Abowiem 
miłuię cię nad niebo y ziemię, y nad 
to wfzyftko cow nich iet, y owfzem 
te przemiiaiące rzeczy nie maig bydź 
milowane iedno dla ciebie. Miłuię cię 
Boże moy miłośćią wielką, y więcey á 
więcey chcę cię mitówać. 

4. Day miabym cię zawfże miło- 
wał ile chcę, y ilem powinien, abyś ty 
fam był wfzyftką inteńcyą moig, y` 
wfżelkim rozmyślaniem moim. Niech 
rozmyślam o tobie co dzień bez prze- 

ftan- 
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ftanku, niech cię w nocy przez fen czu- 
ię,niech duch moy do ciebie mowi, 
niech z tobą rozmawia myśl moia, 
Światłością świętego widzenia twego | 
niech będzie obiaśnione ferce moie, a- 
bym zarządem y powodem twoim z 
cnoty w cnotę postępował, á. potym 
cię oglądał Boga nad: Bogi. w Syonie: 
(a) tteraz wprawdzie przez. zwierciadło: 
pod zafłoną lecź. w on czas twarzą w 
twarz, kędy cie poznam iakom ieft po- 
znany. (b) Biogofławieni czyftego fer- 
ca, abowiem oni Boga oglądaią. (c)Blo- 
gofławieni ktorzy miefzkaią w domu 
twoim Panie, na wieki wiekow będą 
ię chwalić (d) Profzę cię tedy Panie; 
przez wfzyftkie litośći twoie, ktore- 
miś nas od śmierći wieczney wyfwobo- 
dził, zmiękcz twarde y kamienne, opo- 
czyfte y żelażne ferce. moie nayświęt= 
fzym y potężnym pomafzczeniem twa- 
im, á {praw abym przez ogień. fkrufze- 
nia na każdą godzinę ftawał fię przed. 
tobą żywą ofiarą. 
5. Spraw abym przed oblicznośćią 

twoig ferce pokorne y fkrufzone z ob- 
fitością lez miał zawzdy; {praw abym 


temu 
(ajBfal. 33. (b) Cor: 23. (c) Matt: 5. (d)Pfal, 83. 
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temu światu wfzyftek gruntownie u- 
marł, y marnych rzeczy zapomniał, 
przez wielkość boiaźni twoiey; tak da- 
lece, żebym z doczefnych rzeczy ani 
fię fmęcił, śni radował, ani:fię ich bał, 
ani ie miłował; áni z fzczęśliwemi wy- 
latywał, ani przeciwnymi upadał. A iż 
duża ieft iako Śmierć miłość. twoia » 
niech, profzę, ognifta y miodopłynna 
moc miłości twoiey połknie umyfł 
moy odwfzyftkich rzeczy,ktore f3 pod 
niebem, abym tkwiał w tobie famym, 
y fama pamiątką żył fłodkości twoiey. 
6. Niech zftapi Panie, niech zftąpi 
profzę, niech zitąpi w ferce moie won- 
ność twoia naywdzięcznieyfza , niech 
wnidzie w nie miłość twoia miodo- 
płynna. Niech poczuię'fmaku twego 
dziwny á niewypowiedziany zapach, 
ktoryby we mnie pobudził wieczne po- 
żądliwośći, y wywiodł z ferca mega 
żyły wyfkakuiącey wody kużywotowi 
wiecznemu. Niezmierny iefteś Panie, 
dla tego bez miary mafz bydź miłowa- 
ny y chwalony od tych, ktorycheś dro* 
g% krwią twoią okupił, Miłośniku lu- 
dzi nayłafkawfzy, Panie naymiłości- 

wizy, 
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wizy, y Sędzio nayfprawiedliwfzy,kto- 
remu wfzyitek fąd'daf  Ociec- (e) ty 
naymędrfżym fprawiedliwości twoicy 
fędem ofądź, ieśli to dobra y fprawie-. 
dliwa ieft, aby: fynowie tego świata 
nocy y ciemnośći,z więkfzą chucią,mo- 
cą y pracą, miłowali y fzukali zgubio- 
nych maiętnośći, y uciekaiących urzę- 
dow; niż my fudzy twoi ciebie BOGA. 
nalzego mifuiemy, przez. ktorego. ic- 
fteśmy ftworzeni y ódkupieni » 

7. Albowiem ieśli człowiek człowie- 
ka tak bardzo miłuie, iż żaden bez dru- 
giegoledwie bydź może: ieśli oblubie- 
nica z ZN tak ferdeczną gor- 
liwośćią bywa fpoiona, iż od wielkiey: 
miłości nie może fię ufpokoić,gdy fwe- 
go mi'ego nie widzi: iaką miłośćią»ia-. 
ką chęcią, iaka gorącością dufza ktorgś, 
fobie wiarą y miłośierdziem. poślubif,. 
ma cię miłować prawdziwego Boga, y 
naypięknieyfzego oblubieńca? ktorys 
nas tak umiłował y zbawił, ktorys dla 
nas tak wiele, tak wielkich, takofobli- 
wych rzeczy uczynił * a chociaż te rze- 
czy nifkie maig fwoie kochania j lúbo- 
ści, iednak nie takim fpofobem f3 ko- 


chane 
(e). lożn: ge 
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chane, iako ty Bog nafż. Bo w tobie 
fię kocha fprawiedliwy,iż miłość twoia 
łagodna ieft y fpokoy na; y fercą w kto- 
rych ty miefzkafz, fłodkośćią, ućifze- 
fzeniem, y pokoiem napełniafz. Mi- 
łość zaś świetcka cielefna przeciwnym 
obyczśiem trofkliwa y rozerwana ieft » 
fercom w ktore wftępuie nie ddie po- 
koiá; fufpicyśmi, trwogami, zamie- 
Ganiem rozmaitym záwżdy ie frafuie. 

8. Ty tedy, o Boże, kochaniem do= 
brych, á fłufznie: bo pokoy u ćiebie ieft. 
tęgi, y żywot nie zamiefzany. Kto w 
ćię wchodżi o dobry Panie, wchodżi 
do wefela Pana fwego, y iuż nie będzie 
fię bał niczego, ale będzie fię miał bar- 
zo dobrze na mieyfcu rofkofźnym, 
mowiąc : To'odpocznienie moie ná 
wieki wiekow: tu miefzkać będę, bom 
ie fobie obrał. (f) Pan mię rządżisa 
ni naczym mi fchodźić nie będźie „ na 
mieyfcu pafzy tam mie pofądżził (g) 
Słodki Chryfte; y dobry Jezu, profzę, 
napełniay zawżdy fercemoie nieuga- 
{zong miłośćią twoią, y myślą ufta- 
wiczną o tobie, śbym iako płomień 0- 
gnifty wfzytek pałał ffodkośćią miłośći 

two- 


(IY Pl 13. (g) Pal. 22. 
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twoiey, ktoreyby nigdy R wielkie 
wody zgaśić wemnię nie niogi ty. Spraw 
nay fłodfży Panie, śbym dla ciebie zło- 
żył Ciężar wfżyftkich żądz Gielefnych, 
y tfomo jk barzo Gięfzki ziemfki, ziem- 
fkich namietnośći, ktore nędzną dufzę 
moie obćiążaią: abym zá tobą Madik 
w, wonnośći oleykow twoich bieżąc, 
áz do widzenia pięknośći twoiey, y pe- 
wnego nófycenia co narychley z daru 
twego przyść zafłużył. 

7. Abowiem dwoidka miłość, iedna 
dobra, druga zła; iedna fłodka, druga 
gorzka, nie mogą 'fię rázem w iednym 


Ri zmieśćić. Dla tego kto procz ĆiE-- 
Jo 


bie co dak nie mafz w nim miłośći 
twoiey Boże, miłośći oney, fłodkiey, 
nię przykre, miłośći czy fło trw. aigccy- 
na wieki wiekow , miłośći ktora zá- 
weżdy gore, nigdy nie gaśnie. Słodki 
Chryfte, dobry Jezu, miłośći moiá, Bo- 
że moy, zapal mie wfżyftkiego ogniem 
twoim, miłośćią twolą, łagodnośćią y 
flodkośćią twoią, ućiechą y wefelem 
twoim, rofkofzą y lubośćią , ktora 
święta ieft y dobra, czyfta y Grozetay 
fpokoynć y befpieczna; abym wfzyftek 


pełen fodkośći twoiey, wfzytek plo- 
mie: 


$ 
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mieniem miłośći twoiey podpalony, 
miłował ćię Boga mego, ze wfzytkie- 
go ferca mego, y ze wfżytkich wne- 
trznośći moich maiąc ćię w fercu, wu 
śćiech, y przedoczyma memi wfżędy y 
żawfiże, tak aby zadnego mieyfca nie 
miały we mnie cudże mifóśći. 

1o. Wyfłuchay Boże moy, wyfłu- 
chay światłości oczu moich,wyfłuchay 
o co profzę, á day, abym zawzdy o tò 
prośif, w czymbyś mię wyfłuchał. Po- 
bożny y naymiłośiernieyfzy Panie, nie 
bądź mi nie użytym dla grzechow mo- 
ich,ale dla dobroci twey przyimiy pto* 
śby. fugi twego, á day mi {kutek mo- 
dlitwy> moiey, za przyczyną y Upro- 
fzeniem Przenaychwalebnieyfzey Pan- 
ny Rodzicielki twoiey MARYI, Pa- 
ni moicy , ze wfzyftkiemi Świętymi 
twymi Amen, e 


ROZDZIAŁ XXXVI. 
Modlitwa ha oddanie cbwaly 
Panu Bogu. 
L oi Panie, Słowo Oycowlkie, 
ktoryś przyfzedł na ten świat 


grzefznę zbawić, profzę cię Pr 
a” 
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łafkawfze dufzy twey wnętrznośći,po- 
praw żywota mego, polepfz fpraw, fto- 
fuy obyczaie, wyrzuć ze mnie co mi 
fzkodzi y tobie fię nie podoba, 4 day 
co fię tobie podoba, y mnie pożyte- 
czno. Ktoż tego może czyftym uczy- 
nić, ktory fię począł z naśienia nieczy- 
ftego, tylko ty fam? Tyś iet BOG 
W fzechmogący, niefkończoney dobro- 
ći, ktory ufprawiedliwiafz niefprawic- . 
dliwych , y ożywiafz umarłych==dla 
grzechu, ktory odmieniafz grzefzniki, 
y nie fg; wyrzuć tedy ze mnie, coć fię 
fię nie podoba we mnie, bo wiele nię< 
dófkonałośći moich widzą oczy twole: 
wpuść profzę rękę fafkawości, twoiey 
we mnie, y wyrzuć ze mnie cokolwiek 
obraża oczy dobroci twoiey we mnie. 
Przed tobą Panie, ieft zdrowie y choro- 
«a moia, owo profzę, zachoway, tę u- 
zdrow. | 

2. Użdrow mię Panie,a będę zdrow, 
ibaw mię, a będę zbawion: Ty-ktory 
niemocne uzdrawiafz, y uzdrowione 
w zdrowiu zachowuiefz: ty ktory fa- 
mym fkinieniem twoim rozwalóney 
upadłe rzeczy naprawiafz. Albowiem 
ieśli raczyfz Śiać na roli twey fercu 

moim 
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moim dobre nasienie, potrzeba á= 
byś ręką dobrotliwości twoiey pier- 
wey ćiernie złośći moich wykorzenił, 
Nay lodfzy, nayłafkawfzy, naymilfzy, 
nay wdzięcznieyfzy , naypięknieyfzy » 
naylepfzy. profzę, wley mnoftwo ffod» 
kośći twoiey y miłości twoiey w ferce 
moie, abym nic ziemikiego, nie.ciele- 
fhego nie pragnął, dni myślił; ale cie- 
bie famego miłował , ćiebie famego 
mial w fercu, y w uściech moich, Na- 
pilz palcem twym na fercu moim, fod- 
ką pamiątkę imienia twego miodo* 
piynnego, ktoreyby żadne. zapamięta- 
mie zmazać nie mogło. Napifz na ta- 
blicach ferca mego wolą twoię, y fpra- 
wiedliwości twoie, abym cię Pana nie- 
zmierney, flodkośći,y przykazania two- 
ie zawfze y wfzędy miał przed oczymą 
moiemi. Podpal umyfł moy ognient 
onym twoim, ktoryś fpuścił na ziemię, 
y chciałeś aby bardzo gorzał: abym o- 
fiaqę, ducha ftrapionego, ferca fkrufzo- 
nego, łzami fię oblewaiąc codzień to- 
bie oddawał. 

3. Słodki Chryfte, dobry Jezu,iako 
pragnę, iako wfzyftką myślą moig pro- 
I 


fzę: 


118 Rozńyślania Nabozze 

fzę: day mi miłość twoię świętą y czy» 
fta, ktoraby mię napełnia, trzymała, 
wfzyftkiego osiadła. A day mi pewny 
znak miłośći twoiey, krynicę łez ufta- 
wicznie ciekącą, śby łzy fame świad- 
czyły, iż we mnie ieft miłość twola; 
one niech wydaią, one niech mowig, 
iak bardzo cię miłuie dufza moia, gdy 
przez dziwnie ffodką kutobie miłość ,me 
może fię hamowac od płaczu. 

4. Pomnię, naymiłośćiwfzy Panie, 
na onę dobrą niewiaftę Annę (4) ktora 
do przybytku twego przyfzła prośić o 
Syna, o ktotey pifmo mowi, iż po mo- 
dlitwie y płaczu, iuż* fię iey więcey 
twarz nie odmieniała: Ale pomnigc na 
taką cnotę, y taka ftateczność, boleię 
y witydzę fię, że fię widzę nędznika 
bardzo nifkolezącego. Jeśli bowiem 
tak płakała, y w płaczu trwała nie- 
wiafta, ktora pragnęła fyna: iako ma 
płakać, y w płaczu trwać dufza mola, 
ktora fzuka y miłuie Boga, y do niego 
przyiść pragnie ? iako ma wzdychać y 
płakać dufza ta, ktora fzuka BOGA we 
dnie y w nocy ? ktora, oprocz Chry- 
ftufa, nic niechce miłować + Dziw ci to 

ieft 
(a)1, Reg: 1» 
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ieft, że fig iey dotad tzy nie ftały chle- 
bem we dnie y w nocy. Weyrzyi tedy, 
á zmiłuy fię nademną, bo udręczenia 
ferca mego rozmnożyły fię. Day mi 
pociechę twoię niebiefką, 4 nie gardź 
dufzą grzefzną,zą ktorąśumarł. Day 
mi profzę Tzy wnętrzne z całego ferca, 
ktoreby mogły rozwiązać zwiąlki grze- 
chow moich, y niebiefką radośćig du- 
fzę moię zawzdy napełniać. Jeśli nie z 
prawdziwemi y dokonałemi Zakonni- 
kami, ktorych nie mogę naśladować: 
przynaymniey z nabożnymi niewiafta- 
mi, iakażkolwiek cząftkę w kroleftwie 
twoim niech otrzymam. 

5. Erzyfzło mi też na pamięć dru- 
gicy niewiafty dziwne nabożeńftwo ; 
ktora cię w grobie leżącego świątobli- 
wą milośćią fzukała: ktora za odcho- 
dzącymi uczniami twymi- od gro- 
bu nie odchodziła: fiedziała tam fmu- 
tna y żafofna, y dlugo á rzewnie pfa- 
kafa, á powftaigc ze łzami, kilkakroć 
pilno w grob poglądafa, ieśliby fhadź 
kędy obaczyć cię mogła, 4ktorego go 
tącym pragnieniem fzukała. Już raz y 


drugi wfzedłfzy w grob wfzyftek po- 


12 gla- 
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glądała: iednak zbytnie miłuiącey nie 
dofyć było: bo fława dobrego uczyn- 
ku ick ftateczność. „ A iż nad infzę mi~ 
łowała, y miłuiąc płakała, y płacząc | 
fzukała, y fzukaiąc ftatecznie trwala: 
dla tego pierwfza nad infze ciebie na- 
leść, ciebie widzieć, y z tobą rozma- 
wiać zafłużyłą. 

6. Anie tylko to, ale y famym A- 
poftołom chwalebnego zmartwych» 
witania twego oznaymicielką fię ftala, 
za miłym rofkazaniem y napomnie: 
niem twoim: Jdź, powiedz braciey 
moiey, aby fzli do Galileyi, tam mnie 
oglądaią (b) Jeśli tedy tak płakała, y 
w płaczutrwała niewiafta, ktora ży: 
iącego z umariemi fzukałą , ktora 
fię ciebie ręką wiary dotykała: iako 
ma lamentować, y w lamencie trwać 
dufza, ktora cię zbawiciela {wego iuź 
w niebie fiedzącego > y wfzędzie kro- 
luiącego, fercem wierzy, ufty wyzna: 
wa: iako ma ftękać ypłakać dufza 
ta, ktora cię wfzyftkim fercem miłuie, 
wfzyftkim żądaniem widzieć żąda ? Je- 
dyna ucieczko » jedyna nadzielo nę: 
dznych, ktory nigdy bez nadziei mir; 
łofięrdzia nie bywafź profzony. 

(6) Mat: 28 Daye 
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7. Day mi tę fafkę dla ciebie, y 
dla imienia twego świętego, abym ile 
kroć o-tobie. myślę, o.tobie mowię, 
otobie pifżę, o tobie czytam , © to- 
bie ftaranie czynie; ilekroć cię wfpo- 
minam, przed tobą ftoię; chwalę; mo- 
diy y ofiarę tobie. oddaię: tylekroć 
zalawfży fię łzami przed oblicznością 
twoią rzewliwie y mile płakał: tak 
żeby mi fię łzy moie ftały chlebem 
wednie y w nocy, Lys o Krolu-chwaz 
ły, ywiżyftkich cnot Miftrzu nau- 
czył nas ffowem. y przykładem wzdy- 
chać y płakać, mowiąc: (t) Błogofia- 
wieni ktorzy płaczą, albowiem oni bę- 
dą pociefzeni: (d) Tyś płakał umarłe= 
go -przyiaciela, (e) y fzami fię obles 
wał nad miaftem.ktore zginąć miało. 
8. Profżę cię odobry Jezu, przez 
onć naydrożfże łzy. twoie, ktąrymiś 
dziwnie nas zginionych' ratować raczył. 
day mi fafkę tez, ktorey wielce potrze- 
buie y pragnie dufża moia: Albowiem 
bez daru twego.nie mogę iey mieć, ale 
przez Ducha twego: świętego, ktory, 
twarde ferca grzefznikow miękczy, y 
do łkania przywodzi. Day. mi lalkę: 
łez, iakoś dał Oycom nafzym, ktorych 
mam 
(c) Matt i5. Ioan: m, Luc: 19. 
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mam naśladować, abym płakał nad fo- 
bą przez wfzyftkie lata moie, iako oni 
płakali wnocy y wednie. Dla zafług 
y modlitw tych, ktorzyć fię podobali, 
y nabożnie fłużyli, zmiłuy fię nademną 
niegodnym Hużebnikiem twoim, a day 
mifafkę fez- Day mi mokrą ziemię 
wyżfzą y niżfzą, aby łzy moie. byty 
mi chlebem wednie y w nocy: żebym 
fię ftal przed oblicznością twoią, o BO» 
że moy, przez ogień fkruchy całopa- 
leniem, żebym wfzyftek byt zabity na 
ółtarzu ferca mego, y iako nayttuftfze 
catopalenie był od ciebie przyięty, na 
wonność wdzięczności. 

9. O nayfłodfzy , day mi zrzodło 
ciekące, źrzodło klarowne, w ktorym 
bym. uftawnie to całopalenie omywaf. 
Albowiem chociam fię wfzyftkiego to- 
bie oddał za łafkątwoią: iednak w 
wielu upadam codzień, dla zbytniey 
Krewkości moiey. Dayże mi tedy ła- 
fkę łez „ o błogofławiony” yuciefzny 
Boże: z wielkiey a fłodkiey miłości 
twoiey, y z wfpominienia litości two-- 
iey, nagotuy ten ftot fłudze twemu, 
przed oczyma twemi: « day mi moG 
abym 
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abym fię z niego do woli zawzdy na- 
fycaf. 

"10. Day, podług dobroci y pobo-- 
źnościtwoiey,aby ten kubek twóy O- 
pływniący y kofztowny ugafił pra- 
gnienie moje, aby duch moy bawił fię 
tobą , y myśl moia pałąła miłością 
twoią, zapomniawfży marności y nę-= 
dze. Ufłyfz Boże moy.ufłyfz światło- 
ści oczu moich, ulłyfz oco profzę, & 
day abym o to profit, cobyś ufłyfzaf. 
Dobrotliwy a łalkawy Panie, nie bądź 
mi ftogim za grzechy moie, ale dlą do= 
broci twoiey przyimiy modlitwę ffu- 
gi twego;-day mi {kutek proźby moicy, 
y żądania mego, za przyczyną y, wyfłu- 
83 przenaydoftoynieyfzey Panny Ma- 
tyi Pani moiey, y wfzyftkich świę: 
tych. Amen. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 
Modlitwa gorącey milosci petua ku 
Panu Bogu, | 


bry, ktoryś raczył umrzeć dla grze 
chow nafżych;. wftałeś zmartwych dla, 
ufpra- 


L pe Panie, Jezu.fafkawy, Jezu do- 
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ufprawiedliwienia nafzego: profżę cię 
przez chwalebne zmartwychwftanie 
twoie,wikrześ mię z grobu wyftępkow 
ygrzechow moich wfzyftkich, a day 
mi na każdy dzień cząftkę w zmar-- 


twychwftaniu pierwfzym , abym w. 
zmartwychwfłania twoim wziąść. czą*- 


ftkę prawdziwie zafłużył.  Nayfłodfzy 
naylafkawfzy, naymilfzy , naywdzię- 


cznieyfzy , naydrożfzy: naypożądań: 


fży, nayprzyiemnieylzy, naycudnicy= 
fzy, wftąpiłeś wfłtąpiłeś, do nieba z 
tryumfem chwały twoiey; y fiedzifz. 
na prawicy Oycowfkiey o Krelu nay- 
potężnieyfzy;pocięgniy mię w gorę da 
fiebie; abym bieżał za tobą: w wonno* 
ści oleykow twoich (a) bieżał a nieu- 
Rawal, gdy ty ciągniefz, prowadzifż, 


a ia bieżę za tobą. Pociągniy ufta: pra- | 


gnącey dufze do gornych wod wie-- 


cznego nafycenia; y owfzem pociżgniy | 


mnie do fiebie zrzodła żywego, abym 


ztąd podług przemożenia mego pił, | 
fkadbym zawzdy żył, 0 Boże moy, ży” | 


wocie moy. ; 

2. Albowićm tyś powiedział święte- 

miy błogofławionemi ufty twemi: Je- 

śli kto pragnie, niech ku mnie przyt= 
dzie 

(a) Cants ie 
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dzie, a piie. O zrzodło żywota, day 
pragnącey dufży pić z ciebie, aby we- 
dług swiętey y prawofławney obietni- 
ee twoley, z żywota mego zywe Wo-= 
dy popłynęły. Zrzodło żywota, na- 
pełńt umyfł moy ftrumieniem rofkofzy 
twoiey: upoy. fexce moie trzeźwym pi- 
iańftwem miłości twoiey, abym zapo- 
mniaął prożnych y ziemfkich rzeczy, 
a ciebie famego Uftawicznie miał na pa- 
mięci, iako. napifano iet: Wfpomnia- 
fem na Boga, yuciefżyłem fię. (b) 

3. Day mi Ducha twego świętego, 
ktorego znaczyły wody one, ktoreś ©- 
biecal dać pragnącym. Day profzę, 
wfzyftką żądzą y wfzelkim ftaraniem 
tam. fię mieć, gdzieś po zmartwych-= 


„ witaniu dnia czterdzieftego wftąpił, a- 


bym wtey ninieyfzey nędzy famym 
ciałem przebywał, a z tobą myślą y 
chęcią zawzdy miefzkał; aby tam było 
ferce moie, gdzie ty iefteś fkarb moy 
wielce pożądany, nieprzepłacony, bar- 
dzo przyiemny. Albowiem wtym ży” 
wota tego wielkim potopie, gdzie nami 
zewfząd frogie nawałności rzucaią, y 
miemafz pewnego fania ani mieyfca 
wyżfzego,gdzieby noga.gołębice iakoe 
kol- 
X (3) Pfal: 7% i 
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kolwiek fangć mogła; niemafz nigdzie 
befpiecznego odpoczynku,wfzędy woy* 
ny y zwady, wfzędy nieprzyjaciele: ze: 
wfząd bitwy, wewnątrz ftrachy. 

4. A iżiefteśmy część nieba, a cześć 
ziemie, ciało ktore fię kazi,obciąża du» 
fzę; dla tego. umyfł moy, towarzyfż y 
przyiaciel moy, przychodząc z drogi 
zamordowany, mdłeie y leży roztargnio 


ny y rozerwany odtych ktore przeminął. 


marnośći: łakńie y pragnie, a niemam 
co przedeń położyć, bom ubogi żebrak. 
Ty Panie Boże moy, bogaty we wfzy- 
ftkie dobra, ty potraw niebiefkich nay- 
choynieyfży dawco, nakąrmifpracowa- 
nego, zbierz tozfypanego » Uumocniy 
zwątlonego. Oto ftoi udrzwi y koła- 
ee. Profżę dla wnętrżneści miłofier- 
dzia twego, przez ktore nawiedziłeś 
nas zaświtawfzy z wyfokości, otworz 
nędznikowi kołacącemu rękę pobo- 
Żności twoiey, a rofkaż miłościwy, a < 


by wfzedł do ciebie, odpoczął w tobie; 
J począ ( 


nafycił fię tobą żywymy niebiefkim chle 
bem,a nafycony y pokrzepiony w gorę 
poftępował, y z tego padołu łez wzbi- 
wizy fię fkrzydłami świętego pragnie-- 
nia, leciał do kroleftwa niebiefkiego. 
Niech 
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5. Niech weźmie Panie; niech we-- 
zmie, profzę, duch moy orle fkrzydła, 
y niech leci a nieuftawa, niech leći y 
przyleci aż do ochędoftwa domu twe- 
go, y domieyfca miefzkania chwały 
twoiey, aby tam za ftołem obywate-- 
low niebiefkich karmił fie tajiemnicami 
twemi na mieyfcu palzy twey, nad rze= 
ka doftateczną: niech odpocznie w to- 
bie Boże moy ferce moie, ferce morze 
wielkie, nadęte burzliwościę. Ty kto- 
ryś rofkazał wiatrom y morzu, y fta- 
ła fie cifza wielka: przyd/ y chodź po 


nych. 
ia pod zafłonę fkrzydeł twoich, przed 
gorącem myśli świeckich, aby w chło- 
dzie twoim miernym zakryta, wefoto 
śpiewała y mowiła: W pokoiu pofpo* 
łu zniemi będę (pała y odpoczywałae 

6. Niech śpi profzę Panie Boże moy» 
niech śpi pamięć moia od wfzyftkiego 
złego , nie nienawidzi nieprawości » 
fprawiedliwość niech miłuie, AIbo-- 

wiem 
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wiem co pięknieyfzego, co fłodfzega 
może bydź, iako między ciemnościami 
y mnogiemi gorzkościami tego żywota 
polegać na ffodkości Boikiey, y wzdy- 
chac do wiecznego błogofiawieńftwa; 
tam fię myślą trzymać, gdzie zapewne 
f3 prawdziwe radości*  Nayfłodfży, 
naymilfzy,nayłafkaw fży,nayuciefzniey 
naydrożfzy , naylubfzy., maypożądań: 
fzy, naypięknieyfzy, kiedy cię oglądam 
kiedy itanę przed tobą? kiedy fię nafy- 
cę pięknością twoią* kiedy mnie wy- 
wiedziefz: ztego ciemnego tarafi, a-- 
bym wyfławił imie twoie, tak żebym: 
napotym nie żafował. 
7. Kiedy fię przeniofę do onego przes 
dziwnego”y nayozdobnieyfzego domu. 
twego; gdzie brzmi głos wefela y ra-. 
dości w przybytkach fprawiedliwyćh? 
Błogofiawieni ktorzy miefżkaig w do-- 
mu twoim-Parie, na wieki wiekow hę- 
dą cię chwalić.: (c) Błogofławieni y 
prawie błogofławieni, ktorycheś obrał 
y przyiął do onego niebielkiego dzie- 
dzićtwa. Oto święci twoi, Panie,kwi- 
tną przed tobą iak Eilia. (d) Albo- 
wiem obfituią hoynością domu twego, 
y ftrumieniem rofkofzy twoiey poifz ie 
bo ty 


(c) Pfal: 83, (d) Pral: 75. 
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bo ty iefteś zdroy żywotay W światłości 


twoiey widzą światłość: tak rzetelnie 
widzą, iż będąc światłością oświeconą 
od ciebie Boga oświecaiącego; iednak 
iako fłońce przed tobą iaśnieią. Oak 
dziwne, iak piękne, iak przyjemne fż 
gmachy domu twego Panie zaftępow 
(e) żąda wniść do nich ta grzefznica 
dufza moia.. Panie umiłowałem ozdo- 
bę domu twego, y mieyfce micfzkania 
chwały twoiey. 

8.0 iednę rzecz profifem Panay tey 
fzukać będę, abym miefzkał w domu 
Pańfkim po wfzyftkie dni żywota me- 
go. Jako pragniejeleń zrodeł wodnych 
tak pragnie dufza moia do ciebie Boże 
(f) Kiedyż przyidę a okażę fię przed 
obliczem twoim: kiedyż obaczę Boga 
mego ktorego pragnie dufza moia ($) 
kiedy go obaczę w źiemi żyiącycha 
bo na tey ziemi umieraiących, nie moz 
że bydź widziany oczyma śmiertelne+ 
mi. Co mam czynić nędzny; ciężkie- 
mi pety śmiertelności moiey okowó- 
ny (b) co,mam czynić: pokiśmy w cien 
le, pielgrzymuiemy od Paua: niema- 
my tu miafta trwaiącego, ale przyfzłe- , 

go {zu~ . 
(e) Pial: 25, (f) Pial: 26, (g) Bali gt: (2) 2. Coxi Fa 


130 Rozńyślania ` Nabozne. 
go fzukamy. Nafze miako w niebie 
icit. (i) 

9. Nieftety mnie! że fię wywołanie 
moie przedłużyło (k) miefzkałem z o% 
bywatelami Cedarfkiemi; długo tam 
przebywała dufza moia. (1) Kto mi da 
ikrzydła iako gołębicy, a będę latał y 


odpoczywał (m) Nie mam nic tak ffod- | 
kiego iako bydź z Panem moim.Mnie 


dobrze ieft trwać przy Bogu (u) Day 
mi Panie; poki te ułomne członki no- 
fzę, z tobą fię fpoić, wedle onego opi- 
fu: kto fię ziącza z Panem, iednym 
Duchem z nim ieft (0) Użycz mi, pro- 
fżę fkrzydeł bogomyślności, ktoremi 
bym do ciebie-wgorę latał. A iż wfzel- 
ka izecz zła nifko leży, trzymam u- 


myf moy; aby nie wpadł na głębią do- | 


mu ciemnego, a dla cienia ziemie nię 
był od ciebie prawdziwego fłońca fpra- 
wiedliwości oddalony , zaczym przed 
ciemną chmura nie mogłby wgorę po- 
glądac. Dla tego ciągnę w górę do weż 
folego pokoiu „ w ftronę światła ze 
wfzech miar miłego y pogodnego. 

1o. Trzymay ferce moie ręką two“ 
ią, bo bez ciebie wzwyż nie idzie. Tam 
fię kwapię, gdzie naywiękfzy pokoy pa 

nuie 
(7Hcbs;sz. (£)PGal;n19, (HP al:54(m) Pfal:71. (2) 1,Gor62 


rse 
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nuie,y uftawiczna cichość fłynie. Trzy- 
may y rządz ducha mego; y przymiyi- 
go według woli twoiey, aby za twym 
powodem wftąpił do oney krainy 0b- 
fitey, gdzie karmifż, wiecznie Jzraela 
pafzą prawdy, aby tam ćhoć Urywczę 
ciebie fię dotknał naywyżfzey mądro= 
ści, ktora nadewfzyftko trwafz, wfzy= 
fiko rządziż. Lecz dufza do ciebie la- 
taigca ma wielerzeczy na przefzkodzie 
Rozkaż Panie;niech wfzyftko umilknie: 

fama dufzamoia niech w fobie milczy 
niech wfzyftko miia, niech wfzyftko 
ftworzenie przechodzi, niech od fiebie 
odeydzie a przyidzie do ciebie, w cie- 
bie famego  ftworzyciela wfżyftkich 
rzeczy niech oczy wiary wlepi, niech 
dyfzy nad tobą, niech cię uftawicznie 
pilnuie, o tobie niech rozmyśla, niech 
cię fobie przed oczy kładzie, niech cię 
w fercu rozbiera prawdziwe y naywyż- 
fze dobro y radość niefkończoną. 

11. Rozmaite fa rozmyślania ducho- 
wne, ktoremi fię naboźna dufza dzi-- 
wnie karmi: ale w żadnym tak fię nie 
kocha, y nie odpoczywa dufza moia, 
iako w tobie, kiedy o tobie famym 
rozmyśla, Jak wielkie mnoftwo ffod- 

kości 
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kości twey Panie, ktorg w ferca mito- 
śnikow twych dziwnie wpufzezafź ? 
iak dziwna rofkofź miłościtwey ktorey 
oni zażywaią (0) ktorzy okrom ciebie 
nic nie miluig, nic nie fzukaig, nic y 
pomyślić niechcą, Szczęśliwi ktorych 
ty fam nadzieią iefteś, a wlzyftko dzie: 
to ich modlitwa. Błogofławiony ktory, 
śiedzi*w ofobliwości a milczy, y trzy» |- 
ma nad {oba ftraż uftawicznie wednie 
y w nocy, aby tak iefzcze będąc wtym 
błahym ciele mogł fkofztować ponie- 
kąd fłodkości twoiey. 

12. Profzę cię, przez one zbawien= 
ne rany twoie, któreś na Krzyżu dla 
nas ucierpiał , z ktorych wypłynełą 
ona krew droga, ktorą iefteśmy odku=| 
pieni: zrań tę dufzz moig .grzefzną, za | 
ktorąś.też umrzeć raczył, zrań ig,ognie | 
ftą y mocną ftrzałą zbytniey. miłości 
twoiey.  Zywe bowićm ieft fowo Bo- 
że y fkuteczne , y przeraźliwfze niź 
wfzelśki miecz po obu ftron oftry. | 
Tyś frzałą wyborna y miecz nader o= 
ftry, ktory twardą tarczę ferca czło» 
wieczego potężnie przebić możefź: 
przebiy ferce moie ftrzałą miłości twey 
abyć rzekła dufza moiś, miłością two+ 

i „ią ie: 

(o) Phal: ze. 
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ią ieftem zraniona, aby 2 famey rany 
miłośći twey obfite łzy płynefa we 
dnie y w nocy. 

13. Uderz Panie, uderz profżę, w 
ten twardy umyff moy, świętym y po- 
tężnym fztychem miłośći twoiey : 
gwałtem przebiy fię głęboko do wnę* 
trzności moich: atak z głowy moiey 
wytocz wodę niezmierną, yZ Oczu 
moich prawdziwe źrzodło łez uftawi- 
cznie ćiekących przez zbytnią chuć y 
affekt widzenia pięknośći twey: abym 
płakał we dnie y w nocy, żadney po- 
ciechy w tym ninieyfzym żywocie nie 
przypufzczaiąc, ażbym cię widzieć za- 
fłażył w niebiefkiey. fożnicy, miłego 
y pięknego oblubićńca mego, Boga y 
Pana mego: abym tam widząc chwale- 
bne, dziwne, naypięknieyfże, wfzela- 
kiey fłodkośći pełne oblicze twoie, Z. 
tymi ktorycheś fobie obrął, maieftat 
twoy pokofnie czcił; á na koniec nic- 
biefką, niewymowną, wieczną napet: 
niony radością, wykrzykał z miłymi 
przyiacioły twemi, mowiąc: oto cze- 
gom pożądał iuż widzę, czegom fię 
fpodziewał iuż trzymam, czegom pra- 


K gnął 
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gnal uż. mam; albowiem z tymem fię 
złączył w niebie, ktoregom na ziemi 
wfzyftką mocą miłował, włżyftką mis 


tością obłapiat, wfzyftką mocą do fic- | 


bie przytulał: tego chwalę , błogo. 


*awię y czeżę, ktory żyje y kroluie | 


BOG na wieki wiekow. Amen. 
ROZDZIAŁ XXXVIII. 
Modlitwa W utrabienin. 

1. 4 Miłuy fię Panie, zmituy fię do: 


*_-brotliwy , zmiłuy fię nademną 
naynędznieyfzym grzefznikiem,niego- 


dnie żyiącym , a godnie cierpiącym; | 
cym, a co dzień ka- | 


uftawicznie grzefza 
rania twoie ódnofzgcym. „Jeśli uwa- 
zam złość ktoramem popełnił , nie iet 
tak wielka co cierpię: ciężfza to com 
zbroił, lekfza co odnofzę. Sprawie-- 
dliwy iefteś Panie, y dobry fd tway: 
wfzyftkie fzdy twoie fprawiedliwe fą 


y prawdziwe. Sprawiedliwy y dobry | 


ty iefteś Panie Boże nafz; y nie mafź 
w tobie żadney nieprawośći. Albo-- 
wiem nie bez winy, y nie frogo karzefe 
nas grzefznych wfzechmocny „y miło« 
śierny 
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$ierng Panie, ktorzy gdyśmy nie byli, 
wielmożnie ftworzyłeś nas, gdyśmy by- 
li zginęli winą nafżą, twoią pobożno- 
ścią 27 dobrocią dziwnieś nas przerobił. 

„ Wiem y pewien ieltem, iż żywot 
nafz. nie Hda ako płynie, ale ty go 
Panie fprawuiefz y rządzifz. Dlatego 
mafz ftaranie o wfzyftkich , a ofobli- 
wie o fugach twych, ktorzy wfzyftkę 
nadzieię fwoię zafadzili w famym mi- 
fofierdziu twoim. Przeto umyślnie y 
pokornie cię profzę, abyś mi nie czy» 
nif według grzechow moich, ktory- 
mim zafłuż ył gniew twoy: ale według 
wielkiego miłośierdzia twego, ktore 
przechodzi í świata wfzyftkiego grzechy. 
Ty Panie, ktory zwierzchu karzefz, 
day zawzdy wewnątrz nieuftawaiącą 
cierpliwość, tak żeby nigdy nie ufta- 
wała chwała twoia w uściech moich. 
Zmiłuy fię nademng Panie, zimituy fie 
nademng a ratuy mię, iako ty inayle-= 
piey rozumiefź, czego mi potrzeba ną 
ciele y na dufży; wiefż w fzyftko, mô- 
żelż. wfżyfiko, "Ktory żyiefz na wieki. 
Amen. 


Kż ROZ- 
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ROZDZIAŁ. XXXIX. 


Modlitwa bardzo nabożna do 
Syna Bożego. 
t: Pånte Jezu Chryfte Synu BOGA 
A żywego , ktoryś na. Krzyżu ro-- 
ściggnawfzy ręce dla odkupienia lu- 


du wfzyfikiego pił Kielich męki, racz | 


mi dziś dopomoc. Oto ubogi przy- 


|: 


chodzę do ciebie bogatego, nędzny do | 


miłoślernego, niech nie odchodzę přo- 
źny abo wzgardzóny. Łiaknący mo- 


wić poczynam, niech czczy nie przez | 


ftawam. Głodny przyftępuię, niech 
nie odftępuię niefyty. A ieśli wzdy- 
cham przed iedzeniem, day przynay- 


mniey abym iadf po wzdychaniu. Nar | 


przod nayfłodfzy Jezu, przed wielmo- 


żną dobrocią twoią wyznawam na fię | 


nieprawość moię. Oto Panie, iżem 
fię w grzechach: począł y urodził, tyś 
mię omył y poświęcił : potym żem 
więkfze grzechy popełnił , y w nich 
fię dobrowolnie walał,ty Panie niezápo- 
minaiąc litości twoiey, wywiodłeś mię 
z domu Oyca mego ćielefnego, y z 
przybyte 


| 
| 
| 


. prawości moie 
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przybytkow ludzi grzefznych, a nat-- 
chnąłeś mię abym cię naśladował z 
rodzaiem fzukaigącym twarzy twoiey, 
chodzącym proftymi ściefzkami, prze- 
bywaiącym między: Liliami czyftości, 
y ztobą śiedzącym w wieczerniku 
nagliębfzego uboftwa. 

25 A ia niewdzięczny” tak wielkich 
dobrodzieyftw „ wfzedfzy: do: Zakonu 
wielem. złego: nabroił , y gdziem fię 
miat polepfzyć, tament grzechow do 
grzechow przyczynił, Te fg złości 
moie Panie, ktorymim: cię zniewa- 
żyła mnie famego ktoregoś ty na wyo- 
brażenie y podobieńftwo: twoie- ftwo= 
rzył, zplugawił, pycha, prożna chwa- 
ła, y wiele innych zbrodni, ktore na- 
gabaią y trapig, fzarpią: y mifzczą dú- 
fzę moię niefzczefną. Oto Panie niet 
anęty nad głową mo= 
ią. a iako ciężkie brzemie obciążyły 
mię. (4) Y ieślity, ktotego ieft wia- 
fność 'zmiłować fię. y odpufzczać, rę: 
ką Maieftatu twego: nie podchwycifż, 
utonąć $w głębokośći mizernie mù. 
fżę, Poyrzyi o Panie Boże moy, a 
obacz iż uftał święty: (b) ato mi u- 
raga 


(a) Pfal: 37. (b) Pfal: „n. 
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raga nieprzyiaciel-m.oy mowiąc: . Bog 
go puścił, pogonię y poimam go (o) 
boé: nie. mafż, ktob by go wyrwał. 
Ale ty. Panie pokiż? nawroć fi fię y wyt= 
wiy dufzę moię, zbaw mię dla miłofier- 
dzia i twego. „Zmiłuyfńę nad: Synem 
twoim, Ktoregoś z niemałą. boleścią 
porodził, a;nie tak karz złości maic, 
abyś AŻ AA zapominać. 
Ktoż ieft taki Ociec kigsyby Syna 
niewyzwolif® abo kto taki Syn, ktore- 
goby: Ociee Tafkawie nie kochał: 

3. Więc Oycze y Panie moy (cho= 
ciaż ieftem grzefźn ny, nie mogę iednak 

nie bydź. Synem twoim, boś ty: mnie u: 
czynił y fkażonego naprawił) iakom 
grzefzyt, karzmię, a lkaranego odday: 
Synowi twemu. Jżali może zapomnieć 
Matka niemowlęcia „lego: (0) Ba za= 
prawdę „choćby onś zapomniala 'ty 
Oycze obiecałeś go nie zapominać. O- 
to wołam, a.nie fłuelafz. mię: boleig 
anie ciefzyfz mię. (e) Coimam mowić 
abo co mam czynić :naynędznieyfzyė 
ogołocony. z.tak wielkiey pociechy s: 
ieftem odrzugon - oa obliczności ocził 
twoich... Biadafz: mnie,. z: tak wielkie» 
g0.dobra wiak więlkie złe upadłem* 

dokądem 
(cy PRL: 6- (d)Efa: 45; (e) Palë 30a 
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dokądem fzedł, a dokądem przyfzedła 
gdzie ieftem, a-gdzie nie ief ftem cze- 
Zom pragnął, a nad czym teraz ięcze 
starałem fig o dobre, alić oto nędza. 
Oto iuż umieram, a Jeżus nie ieft ze- 
mną. Y się ne T mi nie bydź; 
niż bez Jezufa t zły dź. Lepiey nie żyć, 
niż bez żywoat ta zy 

4. Aty Panie Jerus gdzięś podział 
aM osierdzia twoie $ dawne? czyli gnie; 
wac fię 1a mnie bg edzie fz da końca: (f) 
day í fiè i ubłag gać profżę, 2 zmifuy fię na; 
demhna, nie odw racay twarzy PER 
(2) ktotyś dla zbawienia mego nić od- 
wtocił twarzy twey od łaiących y plu- 
igcych na cię: (b) Pra wdać ieft, żem, 
zgrzefzył, y fumnieńie moie *zafuży- 
fo potępienie, 4 pokuta ieft tak do- 
fkonała, abyć mogła dofyć uczynić: 
lecz. y to prawdą, iż miłofierdzie two» 
ie przechodzi wfzęlką aż, Nie racz, 
nay mifościwfzy Panie, pifać przeciwko, 
mnie gorzkości moich, SZA wfzedt 
do fdu z függ twpim: (ż) ale według 
rozliczności zlitowania twego: zgładź 
nieprawość moię. (k) Biada mnie nę- 
dznemu, gdy pr -zyidzie dzień dny» y 

K Otwon 
(77Pfa1:88 (PRES 4.(5)Pfal „26. (ż) lobig.(£)Pfal:142, 
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otworzone będą księgi fumnienia (/) 
gdy rzeką: omnie; oto człowiek, y 
{prawy iego. Co pocznę w. ten czas 
Panie, Boże moy, kiedy niebiofa od- 
Kryig nieprawość moię, y ziemia prze- 


ciwko mnie powfłanie: to nie będę | 


mogł nic odpowiedzieć, ale głowę dla 
wftydu zwiefiwfzy, będę ftał przed to; 
ba ftrachu y pochańbienia pełen. 

5. Ach mnie nędźnemu, co rzekę! 
Będe wołał do ciebie Panie Boże moy; 
czemu milcząc ginę? alę chociaż mowić 


będę, nie ufpokoi fię boleść moia: be- | 


deli też milczał, wielką gorkość we- 
wnątrz ucierpię. Narzekay dufzo mo: 


1a, iako wdowa nad-mężem młodośći | 


twoiey ; wyi nędznico y płacz, albo- 
wiem cię opuścił oblubieniec twoy 
Jezus Chryftus. Gniewie wfzechmo= 
$3cego nie upaday na mię,bo fię nigdy 
nie zinieśćifz we mnie. Zaprawdę nie 
mafż nic we mnie, coby cię znieść mg 
gło. Zmiłuy fię abym nie rozpaczał, 
ale w nadziei fobie wytchńął. Acżem 
fię ia dopuścił zkąd mię potępić mo- 
żefz: iednakeś ty nie utracił zkąd zwy: 
kłeś zbawiać, 
6 Ty Pa- 
(4) Pial: 36% 
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6. Ty Panie niechećfz śmierci grze- 
fznego: (m) ani fię raduiefz z zatra- 
cenia umiersiących , y owfzem „aby 
umórli żyli tyś umarł y śmierć twóla 
śmierć grzefznych ludzi zabiła. Oni 
gdyś ty umierał żyli, iateż profzę, a- 
bym gdy ty żylefź nie umarł. Spuść 
Panie rękę twoię z wyfokości, a wy- 
żwol mię zmocy nieprzyiacioł mo- 
ich, aby fię nie wefelili nademną *mo* 
wiąc: Pożremy go. Ktoż kiedy 0 dó- 
bry Jezus o twym miłofierdziu zwąt- 
pić moje? ktorzy gdyśmy nieprzyia- 
ciołmi twymi byli, odkupiłeś nas 
krwią twuig, y poiednałeś nas Z Bo- 
giem. Oto pod cieniem miłofierdzia 
twego, do thronu chwały, profżąc ód- 
pufzczenia bieżę, wołam, kołacę aż fię 
zmiłuiefz nadćmną. Albowiem ieślis 


nas do odpufzczenia wezwał, nie fzu* 


tychley odpufzczenie otrzymamy,gdy . 
cię o nię profiemy. 
7. Nie pomniy o nayfłodfzy Jezu; 
na fprawiedliwość twoię przeciw grze- 
fznikowi twemu: alepómniy na łafka- 
wość twoię przeciw ftworzeniu twe- 
mu. 


kaigcych odpufzczenia: iako daleko 


(m) Eaach 16, 
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mu. Nie pomniy na gniew przeciw 
winnemu, ale pomniy na litość twoię 
przeciw nędznemu. Zapomniy pyfzne» 
80: ktory cię wyzywa, a.weyrzyi na 


aędznika,ktory: cię wzywa: Go bowiem | 
żeń Jezus iedno Zbawiciel) átak ó.Jes 


zu, dła ciebie . famego powitań na 


pomoc moię,:a arzekniy, dufży: mojeys | 


zbawienie, twoie - ia ieftem. (u). Wiele 
Panie otwoiey dobroci trzymam, be 
ty fam nauczafż profić, fzukać, koiatać, 
Y dla. tego Z twoią upomniony: 
prófzę, fznkam, kołacę. (0) 


$: Fy Panie ktory Każefź prośi 
fpraw abym uprofił: r azil fzukać; 
day abym: nalazi: uczyfz kofatać, o- 
tworz -kołacącemu: .4, pokrzep mię 


flabego, napraw.zepfowanego: wikrzęć 


z 
A 
03, | 
z 
A 
€ 


ümarlego, wfzyftkię zmyfy, myśli; 


uczynki. moje. racz proftować y.rzą-. 
dzić; według: woli twoiey świętey, a- 
bym, napotym tobe famemu'fłużył;to-. 
bie żył, y tobie ię wfzyftkiego oddał. 
Wiem Panie moy,.iż Zato coś mię 
ftworzył ». winiepemci mnie famego:. 
á 2% to.coś mię. odkupił, y ftałeś fig: 
dia. mnie człowiekiem „ im: ty, iefteś, 
więkfzy, ktorys dal siebie famego za. 
manie 
„ (m) Pial: 34.-.(0) Matt; 7: 


p 
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tym co więkfzego miałbymei bydź wi: 
nien niż mnie; "kiec lybym miaf co ta- 


kiego. Ale'oto y niemam nic wię- 
kfze 80y te'co mi nie mogęć dać bezcie- 
bie. Lecz ty fam weźmiy Imię y Pos 


ciągniy mię 'do siebie, ábym był twos 
im przez naśladowanie y miłość,iako 
ieftem twoim przez. czyn y ftwo- 
rzenie» stad ipe y: kroluiefz na 
wieki Ame ; 


Ofis Ig 


ROZDZIAŁ XL. 


Tu prosi cztowiek Pana Bogao roż- 


maite dary: fobie ywo) ifike im fa- 
nom Chrześciańfkim. 


pa Bóże wfźechmogący, ktory 
iefteś ieden y'troiaki, ktory iefteś 
we wfzyftkich rzeczach zawzdy, y By- 
łeś przed wfżyftkim; y będziefź áw- 
żdy we wfzyftkich błogofławióny na 
wieki: tobie polecam dnia dziicyfze 
go, y Każdego czafu, dufzę moig, ciało 
mióie, widźenie, fłyfźenie, ukufzenie; 
powonienie, dotykanie mote, wfzyft- 
kie myśli, chęći, fłowa, uczynki moić; 
wfzy- 
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wfzyftkie wnętrzne y zewnętrzne rze- 
czy moie, zmyfł y rozum moy, pamięć 
moólę , y ftateczne w cnocie wy: 
trwanie mole. 


Polecam to wfzyftko | 


w ręce wfzechmocnościtwoiey, abyś | 


raczył ftrzec tego wednie y w nocy, 
w godziny -y momenty.  Wyfłuchay 
mię Troyco Przenayświętfza; y zacho: 
way. mię od wfzego złego; od wfzelk 


kiego zgorfzenia, od wfzelkiego grze: | 


chu śmiertelnego; od wfzelkich zdrady 
przenagabania żłych duchow; y Od nie 
przyiacioł widomych y niewidomych; 
przez modlitwy świętych Patryarchow 


przez zalługi świętych Prorokow;przez| 
przyczyny -Świętych Męczennikow, | 
przez wiatę Świętych Wyznawcow ; | 


przez czyftość świętych Panienek,przez 
modlitwy wfżyftkich Świętych twoich; 
ktorzy iedno.od ftworzenią Świata ma: 
ieftatowi twemu wdzięcznymi y przy: 
iemnemi fię ftali, i 

2; Oddal odemniechlube umyfłu, 4 
przymhnoż mi fkruchy ferdeczney:ukroć 
pychę: moię, a fpraw we mnie pfaw+ 
dziwą, pokorę: wzbudź wemnie płacz, 
zmiękcz ferce .moie twarde y kamien- 
ne» 
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ne, wybaw mię y dufzę moię, Panie, 
od wfzyftkich zdrad nieprzyiacielfkich, 
a zachoway mię w woli twoiey. Na- 
ucz mię Panie, czynić wolą twoię,bo - 
wiem że ty iefteś Bogiem moim:(2)Day 
mi Panie zmyfł y rożum dofkonały; 
abym mogł znać głęboką dobroć moię. 
Day mi oto prośić; coby tobie miło 
było iłyfzeći y mnie pomogło. Day 
mi tłży ze wfzyftkiey chęći, ktoreby 
związkigrzechow moich rozwiązać mo- 
sj" 

3. Uftyfz Panie moy, y Boże moy» 
ufłyfzsświatłości oczu moich, uftyfz o 
co profzę,  wyfiuchay mię w tym co 
profzę. Jeśli odwracafz twarz twoię 
odemnie, ginę; ieśli obracafz ku mnie. 
żyię. Jeśli fprawiedltwości moiey 
żądafz , umarły śmierdzę: ieśli miło- 
ściwie na mnie poglądafz, śmierdzące- 
go z.grobu wfkrzefzafz. Co nienawi- 
dzifz we mnie, oddal odemnie, a du- 
cha . czyftości y wftrzemieźliwośći 
wfzczep:w mię, abym ćię w proźbie, 
ocokolwiek prośić będę, nigdy nie o- 
brażił. Oddal odemnie co fzkodzi, a 
day co pomaga. Day mi Panie a 

we 


(a) Pial: 142. 
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ftwo na uleczenie ran moich; Day mi 
Panie boiaźń Ciebie, ferca fkruchę, u 
myflu pokorę, fumnienie czyfte. Day 
mi Panie, śbym mogł „zawżdy bratćr: 
fką milość chować, złóśći moich nie 
zapominać; a cudzych nie patrzyć. 

4. Odpuść duf ży moiey, odpuść AO 
śćiom moim, odpuść grzechom moim, 
odpuść zbrodniom moim. - Nawiedź 


mię ffabego,ulecz mię chorego; uzdrów| 


mię niemocnego; wikrześ mię umarte: 


w 
go. 


Day mi Panie ferce, ktoreby fię| 


ciebie bało, umyfł, ktoryby cię miło=| 


wał , zmyłfłktoryby cię rozumiał:ufzy 


ktoreby cię ffuchały, oczy ktoreby DA | 


cię patrzały.  Zmituy fię nademną Be 
że, zmiłuy fię nademną, weyrzyi na 


mię z świętey ftolice maieftatu twego 
4 ciemności:ferca mego oświćć prom. | 


mieniem iafhości twoiey. Day mi Pá- 
nie mądrość, abym .rozeznał co złe 
co dobre: pozwol abym zawzdy miał 
zmyfł czuyny. Profzę ćię- Panie od- 
puść mi wfzyłtkie grzechy moie, od 
ktorego y przez ktorego niech nay- 
dę ubfaganie czafu potrzeby y uciiku 


mego. 
Ciota 
ky A 
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4. Swięta y niepokaland Panno, Ro- 
dziciełko Boża Marya, Matko Pana 
nafzego Jezufa Chryftufa, racz fię za 
inng przyczynić do tego, ktoregoś ko- 
ściołem bydź zafłażyła. “O święty 
Michale, święty Gabryelu, święty Ra- 
phaelu, świętych chory wfzyftkich A- 
niełow, Archaniołow, Patryarchow, 
Prorokow, Apoftofow, Ewangeliftow. 
Meczennikow , Wyznawcow , Kapła- 
now, Lewitow, Zakonnikow, Panien; 
y wfzyitkich fprawiedliwych, profzę 
was przez tego, Ktory was obrał, y na 
ktorego Maieftit Bofki poglądaiąc 
rofkófzami opływacie , abyście  fię 
raczyli za mną gizefznym do Pana 
Boga mifościwie przyczynić, abym z 
pafzczęki fzatańfkiey był 'wybawion, 
y od śmierci wiekuiftey wyfwobodzon. 
Raćz mię Panie obdarzyć: żywotem 
wiecznym, według naylafkawfzego mi 
łofierdzia twego. 

6. Day Panie Jezu Chryfte Kapla- 
nom zgodę, Krolom y Kźigżętom fpra 
wiedliwie fadzącym pokoy. Profzę Pa- 
nie, za wfzyftkim świętym Kościołem 
powfzechnym, za męfką y białogłow- 

iką 
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fka płcią, za Duchownemi y świeckie- 
mi ftany, za wfzelkiemi Pany Chrze- | 
ściańfkiemi, y za wfzyftkiemi wierny- 
mi twymi, ktorzy dla miłości twoiey 
świętey: pracę podeymuig, aby w do: 
brych uczynkąch ftateczne'wytrwa: 
nie otrzymali. Racz dać Panie Boże, 
Krolu wieczny, Pannom czyftość, Bo- 
gu oddanym wftrzemieźliwość, mał:| 
żonkom świątobliwość , wdowom y 
śierotom flufzne wyżywienie, pokutu- 
„jącym odpufzczenie, ubofitwu obronę, 
pielgrzymom fortunne powracenie,fra- | 
funkiem ftrapionym pociechę, -zmar 
fym wiernym wieczne odpocznienie, | 
żegluiącym port zbawienny, dofkona: | 
iym w cnocie wytrwanie, dobrym y| 
miernie dobrym w dobroci poftępo-. 
wanie, ztym y wyftępnym (iako mnie | 
nędznemu) prędką poprawę. O nay-| 
ftodfzy y naylitościwfzy Panie- Jezu 
Chryfte, Synu Boga żywego, odkupi- 
cielu świata, wyznawam żem ze wízy- 
ftkich y we wfzyftkim nędznik nay- 
grzefznieyfzy. 

7. Ale ty nayłafkawfzy y naywyże 
fzy Qycze, ktory mafz nad każdym 
litość, nie odrzucay mię od ao 

zia 


$ 
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dzia twego. Ty Panie, Krolu nad 
Krolmi, ktory przedłużafz żywota 
day mi nabożeńftwo ku poprawie ży- 
wota, wzbudź-we mnie umyfł, ktory- 
by cię fzukał, ciebie pragnął, ciebie 
ktory. caly iefteś wfzędy Bog w Froy- 
cy iedyny, zawżdy nadewfzyftko : mi- 
łował; ciebie. fię bał, y wolą twoię . 
pełnił. A ofobliwie profzę, o Panie, 
Qycze święty, ktory iefteś błogofła= 
wiony y chwalebny przez wfzyftkie 
wieki, abyś wfzyftkich. co mię wfpo- 
minaig w modlitwach fwoich, y'kto- 
rzy lie grzefznym modlitwom moim 
polecili, y ktorzy mi co dobrego kie- 
dy uczynili, lub f3 powinowaćtwem 
jakim zemną  złączeni,- lub'sefżcze, 
żyią w ciele, lub: iuż pomarli, profzę, 
abyś tych wfzyftkich miłofiernie fpra- 
ować raczył, by nie zginęli. 

8. Wfzyftkim też Chrześćianom ży 
ym racz ,miłośćiwie dać wfpomoże> 
e, á zmarłym, wiernym grzechow 
odpufzczenie.y wiekuifte odpocznienie 
Nie pomału: y.o to z wielkim uniże- 
niem. profzę Panie, ktoryś ie Alpha 
y Omega, początek y konięc, gdy o- 
E ftatni 


TW 
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ftatni dzień moy y koniec żywotame 
go przyidzie, racz mibydź fędzią mis 
dośiernym przeciw złośliwemu ofkar: 
Życielowi diabłu, yuftawicznym ox 
brońcą przeciw zdradom ftarego nies! 
"przyląciela; a fpraw abym w towa: 
rzyftwie Aniofow, y wfzyftkich świę:| 
tych w raiu twoim świętym przeby: 
wal, ktorys iet błogofiawiony ma 
wieki wiekow Amen. 


ROZDZIAŁ XII. 


Modliwa mabożna 0 męce 
Pańjkicy. 


t.fDAnie jezu Chryfte odkupienie | 
moie, miłosierdzie moie, zbawić | 
mie moie, ciebie chwalę, tobie dzięki 
czynię, acz bardzo dobrodzieyftwom 
twoim nierowne, acz bardzo niena- 
bożne, acz bardzo chudę won fodki 
affekt- przeciw tobie, iednak iakieżkol- 
wiek dzięki, nie iakiem powinien,ale 
$akie mogę, dufza moia tobie oddaie. 
Nadzieio ferca mego, sito dufzy mos “ 
iey:niech nadgrodzi twoia w fpaniała 
godność 


he» 
mi- 
car" 

Os 
nies 
jazu 
ię: 
by- 


na 
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dnośc , czego moia patdzo ociężała 
nieudolność d lokazać nie możė. Żywo» 
cie moy, tyś końcem pr zedfięwzięcią 
mego. Jeśli im cię iefżcze nie zafłużył 
tyle. miłować ile m powinien: „wźdy 
przynaymniey praghę cię. milować 
a m powi nien. 

. Oświecenie moie, ty widzifz fu- 
SOO. moie, albowiem Panie przed 
tobą ieft wizystka adz a moia, yty 
daiefz kiedy czeg 3 R 
nie Je a Panie, co w 
wnątrz do mnie mow ilz ( iakoż pew 
nie ieft dobra) abym cię chc jal mi- 
łówać: 'dayże moc, abym cię ile ka- 
żefz,tyle zaf żył miłować. Tazi chęć 
ktorgó.mi dobrowolni iedać raczył, (aby 
ten A dar prożno we mnie nie leżał) 
tebie ofiaruię: fkończ 


COŚ S po 


ruy cośmi i niezafłużone- 
MU | Taik kawy m natchnieniem two- 
im żądać pozwolił. Przemień Sa 


dobrotliwfzy Panie moię ożięblość, 
w, naygorętfzą miłość twoię. Na ta 
bowiem, o nayłafkawfzy, ta modlitwa 
mola, ta pamiątka y rozmyślanie do= 
brodzieyftw Daaih 5 godzi, abyś we 
mnie zapalit miłość twolę, 


L2 'Twoia 


i 
| 
ł 

IJ 
i 

| 
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3. Fwoia mię dobroć Panie, ftwo- 
rzyła; twoie miłofierdzie ftworzonega 
od grzechu pierworodnego oczyśćiło: 
twoia cierpliwość po onym chrzefznym 


oczyfźczeniu, innymi grzechami fplu- 


gawionego dotąd mię zhośiła, kar mi: 
ła, y czekała. Czekafź ty dobry Pa- 
nie, poprawy moiey: czeka dufza mo- 
ia do pokuty y życia dobrego natchnie 
nia łąlkitwoiey. Boże moy, tworzy- 
cielu moy, znośicielu y karmicielu 
moy, ciebie pragnę, ciebie faknę, cie- 
bie żądam, dociebie wzd dych: > cié- 
bie ze wfzelką uśilnością fzukam. Ja- 
ko sierota utraciwfzy łafka: go Or 
ca, twarz iego ucie fzng płacz y 
rycząc bez przeftanku włzytkim e 


cem obłąpia: tak iá nie ilem powinien, | 


ale ile mogę, pomniąc na mękę twoię, 
pomniąc na policzki twoie, pomniąe 
na bicze y rany twoile, pomnięc jakoś 
dla mnie zabity, iako maściami poma- 
zany, fako w grobie pogrzebiony: 
pomniąc też na chwalebne zmartwyche 
wiłanie; y przedziwne wniebowitąpie: 
nie twoie; tefkliwy y bolefhy garnę 
Ge do ciebie, A to niepochybnse wie. 
T226 


PIE E NES E ES E VORNE ] 
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rząc, nędze wygnania mego opłaki« 
wam, pociechy z famego przyścia twe» 
go fpodziewam fię, y patrzyć na 
prześliczną twarz twoię gorąco pragnę 

4. Hey żem widzieć nie mogł Pa- 
na Aniolow poniżonego na obcowa-* 
nie z ludzmi, aby ludzie podwyżfzył 
na obcowanie z Anioły: gdy Bog o- 
brążony umierał, aby żył grzefznik 
obraziciel Boży. Hey żem tak -przes 
dziwney, tak nicofzącowaney, nie z4- 
flużył obaczenia zdumiewać fie dobro 
çi? Czemu, o dufzo moia, nie przebiie 
eie miecz frogiey boleści, ponieważ. 
nie mogłabyś wytrwać iawnego zra- 
nienia włocznią boku zbawiciela twe- 
go? ponieważ nie mogłabyś patrzyć na 
zgwałcenie nog y rąk goźdzmi Stwor 
ce twego, y na okropne wylanie krwie 
odkupiciela twego? 

g, Czemuś fię nie upita gorzkościę 
lez, kiedy onego gorzkością żołci po- 
iono? czemuś wefpoł nie cierpiała z 
przenayczyftfzą Panną, naydoftoyniey 
fią matką iego, Panią twoi przena 
fzlachetnieyfzął o Pani moia naymi- 
łościwiza, iakie źrzodła wynikały 2 

Loc nay- 
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naywitydliwfzych oczu twoich, gdyś 
patrzała, a owoiedynaka twego nic- 
winnego przed tobą wiążą, biig, mor- 
duią: Jaki płacz przenayświętfzą twarz 
twoię oblat, gdyś widziała, a.owo 
tegoż Synatwego, Bega y Pana twe- 
go; ma Kryżu bez winy rozćiągaig; y 
cialo. z ciała twego bez boiaźni ludzie 
oksutnie katuią* Jakim żalem: nayu- 
czciwfze pierśi twoie ćbciążone. były: 
gdyś ufłyfzała: Niewiafto, oto Syn 


twoy: (4) Y do ucznia: Owo matka: 


twoiat gdyś wzięla ucznia za mifirzą, 
fuge za Panś: ć 

6. Obym to był z onym fzczęśli- 
wym Jozefem Pana mego zkrzyża 
złożył, oleykami pomazał, w grobie 


pochował, abo przynaymniey do gro- 
bu doprowadził, y ha tak zacnym po- 


grzebie idkążkolwiek pofługę uczynił? 
© bym był z onemi świętemi niewia- 


ftami iafnym widzeniem Anielfkim 


przeftrafzony , uflyfzał nowinę Pań- 


fkiego zmartychwitania, nowinę tak 
pociefzną , nowinę tak oczekiwaną» 
nowinę tak pożądaną! Bym był ( mø- 
wię fyfzał zuit Anielfkich: Nie boy- 
cie fię 


S: Augufyna: 15g 
„ cie fie, Jezufa fzukacie ukrzyżowane 
3 


e. | go» zmartwychwftał, nie mafż go tu, 
e- 


t | 0O naytalkawfzy, naywdzięczniey= 
wa R. E E S A * BACY, z 
ry | fty» nayiaśnieyfzy, kiedy mi to wznon. 


wifz, com nie widział oney niefkaży« 
telnośći ciąła twega biogofławionegoż 


com: nie ucalował ran twoich, y:prze* 
bicia gwozdzi” com wefołemi łzamł 


u. |  Aie pokropił bliśń ciała twego prawe 
5 dziwego? a przedziwny- nie. ofzaco= 
M; wany, nie przeplacony, kiedy mię pos 
= ia ; A i 
kad ciefzyfz y utulifz w żalu moimi As 
> bowiem nie odpada odemnie bol moya 
poki. ieftem odległym  pielgrzymem 
zj od Pana mego. ż 
ja | . 7; AB mnie, Panie, ah dufżo mo-. 
je | iey! Odfżedleś pociefzycieju dufży 
o- | mole, a nie pożegnałem fię z tobą. 
zad Wdrogę idąc błogofławiłeś twoim, a, 
je | dam przy tym nie.był. Podniożfży 
4. | rece wftąpiłeś do Nieba w-obłokua: 
m | 3 nie widziałem: (c) Aniołowie obień 
A. cali żę. fig mafz wrocić, anie fy fza- 
X iem. Corzekę è co- pocznę à dokąd 
E poydęt gdzie go fzukać będę, abo kę- 
5a | dy, naydęł: kogo zapytam: kto powie: 
miiemu, iż. mdleie od miłości: uftało, 
H L4 wefele 


(6) M asc: 16, (a) kRożz. 
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wefele ferca mego, obtocił fię w ża- 
ość: śmiech moy : uftafo ciało moie 
y ferce mole, Boże ferca mego, y czę- 
ści moia Bòże ná wieki. Niechce po- 
ciechy dufza moia, tylko z ciebie fod- 
kości moia. Bo coż ia mam w Nie- 
bie, yczegom chciał na ziemi oprocz 
ciebie? ciebie chcę, ciebie fię fpodzie- 
wam, ciebie fzukam, tobie rzekło fer- 
ce moie, fzukało ćię oblicze moie, o 
blicza twego Panie fzukać będę, nie 
odwracay oblicza twego odemnie. 

8. Milośniku ludzi nayłatkawfzy» 
tobie zoftawiony ieft ubogi , śierocie 
ty będziefz pomocnikiem. Orędowni- 
ku moy naypewnieyfzy , zmiłuy fię 
nedemną śierotą. opufzczoną: ftałem 
fię sierotą bez Oyca, dufża moia ia- 
ko wdowa. Weyrzyi na łzy śierođtwa 
y wdowftwa mego, ktoreć podaię d% 
fię wrocifz.  Nuż Panie nu, iuż mi fię 
ukaż, a będę pociefzony, użycz obe- 
cnościtwoiecy, a mam czego pragnę. 
Obiaw chwałę twoię, a będzie dofko 
nałość moia. Pragnęfacię dufza mo- 
ia, iako rozmaicie tobie ciało moies 
(d) Pragnęła dufza moia dò Boga mo- 
cnego; 
(4) Pal: Gz, 
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cnego, żywego, kiedy przyidę 4 uka- 
żę fię przed aice Pańfkim: (e) 

9. Kiedyż przyidziefz pociefzycie- 
lu moy? długoż będę czekał: kiedyż 
obaczę radość inoię ktorey pragnę: 
O ieśli naí ycon będę, gdy fię okaże 
chwała twola ktotey faknę! O ieśli u- 
poion będę hoynośćią domu twego; 
do ktorego wzdycham! O ieśli mię 
napoifz ftrumieniem rofkofzy twoiey, 
ktorego 4 {pragnę $ f) Niech mi tym 
czafem Pahie będą ł łzy moie chlebem 
we dnie y wnocy, aż mi rzeką: o to 
Bog twoy? aż ujłyfzy dufza moia? (g) 
oto oblubieniec twoy: Karm mię teraz 
wzdychaniem moim, pośilay mię bo- 
leśćiami moiemi. Przyidzieć podobno 
odkupiciel moy bo dobry left. ani 

zamiefzka, bo łafkawy ieft. Ktore- 

mu chwała na wieki wiekow, 


Amen. 


MO- 
(e) Phal: gra {f} Phl: 35. (2) Plsą,, 


BOGIEM 
TAIEMNĘ 


/ O E FA a 
O. uiewymowney flodkosci 
Bofkicy, 


TIech cię znam Panie; znawco moy: 
1 Xniech cię znam sito: dufzy moiey.. 
Ukaż mi fię pociefzycielu moy, niech. 
cię oglądam światłości: oczu: moich, 
Przydź.radośći Ducha: mego; niech cię 
oglądam wefele ferca mego, „Niech. 
cię miłuię, żywocie dufzy moiey. Pos“. 
każ mi fię rofkofzy moia wielka, po- 
ciecho moia fłodka, Panie Boże moy, 
żywocie moy, y wfzyftka chwafo du- 
 fży moicy. Niech cię gaydę pożąda» 
nie 
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nie ferca mego : niech cię trzymam 
nifości dufzy moiey. Niech cię obła- 
pię. oblubieńcze.niebiefki, radośći mo- 
ia naywięk(za wewnątrz y zwierzchu, 
Niech cię mam błogi ofławieńftwo wie- 
czne, niech cię mam w pośrzod ferca 
mego, żywocie błogołławiony, fod- 
kości nay więkfza dufzy moiey. Niech 
cię miluię Panie oa moid, Panie 
twicrdzo moia, y úcieczko moia, y Wy- 
bawicielu moy. Niech cie miiuię Bo- 
że moy, wfpomożycielu moy, więzo 
moia moca, y nadzieio- moia fodka 


„we wfzelkim utrapieniu moim. niech 


cię obłapię dobro, bez ktorego nie-- 
mafź nie dobrego: niech'cię zażywam 
maylepfzego, bez ktorego nie mafz nic 
naylepfzego. - Otworz fkrytośći ufzu 
moich fłowem przerazlin wizym niżeli 
wfżelaki miecz po obu Rron oftry, 
abym fłuchał giofu twegó, : zagrzmiy 
Panie zwierzchu wielkim y tęgim glo 
fem. (4) Niech zahuczy morze y peł- 
ność iego, niech fię wzrufzy ziemią, 
y kla co ieft na niey. (b) 
„ Oświeć oczy moie światłości nie 
ogatn tiona,żabłyśniy błyfkawicą y roz 
pądź 


(a) Hebr. 4. (B)Pfal: 55. 


160 z Panem Bogiem, 


padź ie, aby nie widziały marności. 


Rozmnoż błyfkawicę, y zatrwóż ie (c) 
aby fię okazały zrzodła wody, y od-+ 
kryły fię fundamenty okrągi Ziemie. 


(d) Day wzrok; ktoryby cię widział, 
światłości niewidziana. Stworz no-s, 


we powonienie , wonności żywota, 
coby za tobą bieżało do wonności o- 
leykow twoich. Uzdrow fimakowanie, 
ktoreby lubifo, znąło, rozfgdzalo,iako 
jeft wielkie mnoftwo fłodkośći two- 
iey Panie, ktorąś zakrył tym ktorzy 
G pełni miłości twoiey. (e) Day fèr- 
ce, ktoreby o tobie myśliło , dufzę 
ktoraby cię miłowała, umyfł ktoryby 
cię: wipominał , rozum ktoryby cię 
rozumiał, myśl ktoraby fię zawfze mar 
eno trzymała ciebiekochania naywię- 
kfzego. Ciebie niech zawfze miłość 
mądra miłuie. O żywocie ktoremu 
wlzyftko żyie, żywocie ktory mi da- 
iefz żywot, żywocie ktory iefteś mo- 
im żywotem, przez ktory żyię, bez 
ktorego umieram: żywocie przez kto- 
ry martwy wfłtaie, bez ktorego ginę: 


żywocie przez ktory raduię fię, bez | 


ktoregoieftem w utrapieniu: żywocie 
Żytą- 
(e) Pil: 143. (8) Pfalz 17.(€) Pal: 38, 


37 a 
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żyłący, fiodki y przyiemny zawfze go- 
dny pamięći, profzę gdzie iefteś: kędy 
cię naydę, abym odfzedł od fiebie, 
a miefzkał w tobie: ( f) Bądź blifko w 
umyśle, bliko w fercu, blifko w u- 


śćiech, blifko w ufzach, blifko wra- 


tunku: boć mdleię od miłośći, bo u-- 
mieram bez ciebie, boć © tobie my- 
śląc ożywiam fię. Zapach twoy ochła- 
dza mię, pamiątka twoia uzdrawia 
mię, śle nafycon będę, gdy ię ukaże 
chwała twoia, żywocie dufży moicy. 
Żąda yuftaie dulza moia wfpomńia- 
wizy na cię, kiedyż przyidę, a ukażę 
fię tobie radości moia (e) 

3. Czemu oblicze twoie odwra-- 
calz wefele moie, ktorym fię wefelę? 
kędyż fię podział piękny ktorego żą- 
dam: (fY zapach twoy czuię, żyię; 
y wefelę fię: a ciebie nie widzę! GfTos 
twoy iłyfzę, y ożywiam fię. Ale czemu 
oblicze twoie kryiefz: podobno mo-- 
Wwifż: nie uyrzy mię człowiek , a bę- 
dzie żyw: (g) Ey Panie niech umrę, 
abym cię widział: niech cię widzę, a- 
bym tu umarł, Niechcę żyć, chcę 
umrżeć : chcę bydź rozwiązany ztym 

cialem, 
(f ) Cant: s. (e) Pial: 16, ( f)PBl: 43. (g)Bzod:33 
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ciałem, a bydź z Chryftufem. Ządam 
umrzeć, abym widział Ghryftufa: (g) 
żyć niechcę, abym żył z Chryftufem. 


Q Panie Jezu, przyimiy ducha mego: , 


żywocie moy, weźmiy dufżzę moię: 
weftle moie ; przyciągniy ferce moie, 


fłodki pok: "mie moy, niech cię poży=. 


wam. Głowo moia, prowadź, mnie 
światło oczu moich oświeć mię, me- 


lodyo moia wdzięczna „haftroy mię . 


woónnOśCi moia ożyw mię, fowo, Bo- 
że ochlodź mię, chwało moia rozwe- 
fel dufzę fugi twego, wap- wnię 
wefele moić, aby fie w tobie wefeliła: 


witap w nię fłodkości naywiękfza,aby, 


lubifa ffodkie zabawy, światfo wieczne 
oświeć nad nią aby cię rozumiała , 
znała, miłowała. Albowiem dlatego 
cię nie miłuje Panie, ieśli cię nie mif- 
ie, iż Cię nie zna: adla tego Cię nie 
zna, iż nie rozumie: a dla tego cić 
nie rozumie, iż światłości twoiey nie 
poymuie : światłość w ciemnościąch 
świeci. a ciemnośći iey nie ogarnęly. Q) 
4. Oświatłości dufzna: o iafna gwia 
zdo! oprawdziwa miłośći! ktora 0-* 
świecafz w.fzelkiego człowieka na ten 
świat” 
(b) Philip: 2. G} Ioan:x. 


| 


e 


40 fb 
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Swiat przychodzącego; przychodźące- 
goć wprawdzie,‘ ale nie miłuiącego: 
bo kto niemiłnie, ftawa fię nieprzylacie- 
lem Bożym. (k) Wypądź ciemno: 
ści z umyfłu mego, aby cię widział 
rozumiejąc, aby cię znał poymuiąc, 
abyscię miłował znając. Albowiem kto 
cię kolwiek zma,ciebie mifuie;śiebie za- 
pomina: bardziey cię miłuie niż fiebie: 
fiebie opufzcza, a idzie do ciebieyaby 
úg zciebie radował. Ztąd tedy ieft 
Panie, iż nie tylo miłnię, mało fię też 
w tobie raduię. Y ptzez zwierzcho- 
wae rzeczy od ciebie prawdziwego wne 
trznego wefela odchodząc, gdy mi 
Ciebie famego nie doftaie, fałfzywych 
pociech w tych zwierzchnych rzeczach 
fzukam. -Jakiia nędznik! ferce moie, 
ktorem miał tobie famemu wfzytką 
miłością y wfżelką chęcią oddawać, 


oddałem marnościom: y dla tego fta-- 
łem fię nikczemńym: miłuigc nikcze- 
mność.  Ztąd też iet Panie, iż fię w 
tobie nie raduię, <ani przy tobie ftoię: 
bo ia w rzeczach  zwierzchownych, 
ty we więtrznych: ia wcielefnych;ty 
w ducho- 


(E) Iacob: 4, 
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w duchownych: ia w doczefnych fer- 
cem brodzę, myślą gmeram, mową fię 
wiklę; aty. Panie w wieczńych mie- 
fzkafz , y wiecznością iefteś. Ty w 
Niebie, ia na ziemi. "Ty miłuiefz wy- 
fokie rzeczy, ia nifkie. Ty Niebie- 
fkie, ia ziemfkie. A kiedy fię tak nic- 
zgodzę rzeczy pogodne? 


ROZDZIAŁ. II. 

"+ © Nędzy y fłubośći cżłowicka. 
Ny ia, kiedy fię krzywość mo- 
N; 


ia ź proftośćią twoig zrowna™ Ty 


Panie miłuiefz ofobność, ia mnoftwo: | 


ty milczenie, ia wofanie: ty prawdę,ia 
ia obłudę: ty czyftość, ia nieczyftość. 
Co daley Panie: Ty prawdziwie dobry; 
ia zły: Ty pobożny ia niezbożny: 
Ty święty, ia grzefzny: Ty fprawie- 
dliwy, ia niefprawiedliwy:: Ty świa- 


tłość, ia ślepy: Ty żywot, ia umarły: | 


Ty lekarftwo, ia chory: Ty wefele, 
ia "Gmutek: Ty naywyżfza prawda, ia 


wfzyftka marność, iako wfzelki czło: | 


wiek żyiący. (u) Ach coż tedy tze 
$> 


(s) Pfal: 330 
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kę, o ftworzycielu! fuchay o ftworzy- 
cielu, ftworzenie twoie ieftem, iużem 
„zginął: ftworzenie. twaie jetem, iuż 
umieram: dzieło twoie ieftem, iuż fię 
jw niwecz obracam: ulepek twoy ieftem 
Ręce twoie uczyniły mię y ulepiły 
mię (b) one mowię ręce, ktore za mnie 
{g przybite gwoźdzmi ná Krzyżu: dzie- 
la rąk twoich Panie nie wzgardzay: 
wćyrzyi narany rąktwoich , profzę. 
(c) Oto na rękach twych Panie Boże 
moy napifałeś mię: czytay to pifmo 
a zbaw mię. Oto do ciebie wzdy-- 
cham ftworzenie twoię,Stworcą iefteś, 
napraw mię.Oto do ciebie wołam dzie- 
o twoie; żywotem iefteś, ożyw mię. 
Oto ma ćię patrzę ulepek twoy, lepia- 
trzem iefteś, przeformuy mię.  Prze- 
puść mi Panie, boć nic nie f3 dni mo- 

2. Go ieit człowiek, aby mogł mo“ 
wić do Boga ftworzyciela {wego od- 
puść mi że z tobą mowię.  Przebacz 
ffudze twemu, że śmie mowić do Pana 
tak wielkiego: potrzeba nie zna pra- 
wą. ` Bol każe mi mowić: "nędza ktorą 
cierpię przymufza mię wołać. ' Jadę 

M ftem 

(c) Pal: 217. (4) Lob; 7a 
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tem chory, wołam do lekarza: ieftem 
ślepy, bieżę do Światłośći: umarłym, 
wzdycham: do żywota: Ty iefteś leka- 
rzem » ty Światłością, ty żywotem 


Jezusie Nazareńfki.  Zmiłuy fię nade: 


mną Synu Dawidow: zmiłuy fię nade» 
* mną zrzodło miłofierdzia.(e) Stuchay, 
o co woła do ciebie chory. ( f)- Swia- 
tło ktore przechodzifz, poczekay śle- 
pego: poday mu rękę, aby ku tobie 
przyfzedł, y w światłości twoicy 0-* 
glądał światiość. Zywocie żywy,przy- 
wroć umarłego. Com ia ieft, ktory mo- 
wię z tobą: Biada mnie, Panie, od-- 
puść mi Panie. Ja trup zgniły, ftra-* 
wa robaćtwa, naczynie fimrodliwe, ży! 
ogniow? comia ieft, ktory mowię z to- 
ba? Biada mnie Panie, odpuść mi Pa- 
nie. - Niefzczęfny ia człowiek, czło- 
wiek mowię urodzony, z fiewiafty (8) 
żyjąc przez, czas krotki, napełniony 
wielą nędz: człowiek mowię podobny 
marnośći, przyrownany bydlętom nic- 
rozumnym, y im podobny. (b) 

3. Co nad to ieftem+ otchłań cie- 
mna, ziemia nędzna, Syn gniewu, na- 
czynie godne zelżywości, urodzony w 

pluga- 

(e) Matt: 20. (f) Pfal: 33. (g) lob: 14 (8) Prali t4 
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plugaftwie, żyjący w nędzy, maigcy 
umrzeć wuciiku, Ah mizerny co ie- 
ftem? AR co będę: naczynie gnoiu; 
ceber zgniłości, peten fmrodn y brzyd- 
kości: ślepy, ubogi, nagi rozlicznym 
potrzebom podlegty, nieznaiąęcy wy- 
Scia y weścia mego, nędzny y śmier- 
telny: ktorego dni iakó cień przemi- 
iaig, ktorego żywot iako cień mie- 
śięczny nifzczele: iako kwiat na drze- 
wie rościę, azaraz więdnie: teraz ro- 
ście, teraz fchnie. Zywot mowię moys 
żywot flaby, żywot wątły, ktory im 
więccy roście, tym go więcey ubywa: 
im daley poftępuie, tym bliżey do 
śmierci przyftępuie. Zywot omylny 
y znikomy, pełen śideł śmierci. Te- 
raz ieftem wefoły, teraz finutny: te- 
raz'zdrowy, teraz chory: teraz żywy» 
teraz umarty: teraz zdam fię fzczę- 
śliwy, a zawfzem nędzny : teraz fię 
śmieię, teraz płaczę. Tak. wfżyftko 
podległo odmiennośći, iż żadna rzecz 
iedney godzińy w iedney mierze nie 
trwa. Ztąd boiaźń, ztąd ftrachż 
ztąd głod, ztąd pragnienia: ztąd go- 
tico > ztąd zimno : ztąd mdłość, 

M2 ztąd 
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ztąd boleść wypływa. Za czym idzie 
nieuchronna śmierć, ktora tysiąciora= 
ko co dzień nędzne ludzie. niefpodzie- 
wanie łapa. Tego zabila gorączkami, 
onego potlumia boleściami: tego tra- 
ci głodem, onego pragnieniem gubi: 
tego zadufza wodą, onego zadawia 
powrozem: tego fpala ogniem, onego 
zęboma {rogich beftyi pożyra: tego 
morduie mieczem, onego trucizną pfu- 
ie: drugiemu tylko od nagłego ftra- 
chu mizerny żywot kóńczyć rozka: 
zuie. A nad to wfzyftko, to wielka 
nędza, iż chociaz nie mafz nic pewniey- 
fzego nad śmierć, iednak cztowiek nie 
wie końca fwego, y gdy mniema aby 
ftał, upada y traći nadzieię. Nie wie 
kiedy, abo gdzie, abo iako umrzeć, 
a przecię to pewna że ma umrzeć. 
4. Oto Panie, iak wielka nędza czło- 
wiecza , w ktorey ieftem a nie boig 
fię, iak wielkie utrapienie, ktore cier- 
pię, anie ftękam, ani wołam do ciebie. 
Będę wołał, Panie, pierwey niż odey- 
dę, ieśli fnadź nie odeydę, ale w to- 
bie zoftanę. - Powiem powiem nędzę 
moię: wyznam y nie zawitydzę.. fig 
ża, przed 


O- > 48 
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przed tobą nikczemności moiey, Ra- 
tuy mię mocy moia, ktorą fię fzczy= 
cę: dopomoż filo, ktorą fie podpie- 
ram:  przydź światłości przez ktorą 
widzę: okaż fie: chwało, dla ktorey 
fię raduię: okaż fię żywocie, w kto” 
rym żyć mam, o Panie Boże moy. 


ROZDZIAŁ III. 


© przedziwney światłości Bofkiey. 


`: e ktorą widział Tobi- 
74 


afz, kiedy ślepy uczył Synś fwe- 
go drogi żywota (a) Swiatłośći ktos 
t3 widział Jzaak wewnątrz, kiedy ma- 
iac zacmióne oczy zewnątrz, fynowi 
przyfzłe rzeczy powiada: (b) Swiatło- 
ści mowię niewidziana, ktorey wfzel- 
ká: głębokość ferca człowieczego ieft 
widoma.  Światłośći ktorą widział 
Jakob, kiedy iąkoś ty wewnątrz uczył, 
fynom zewnątrz przyfzłe rzeczy opo 
wiądał. Oto ciemneść nad: głęboko” 
śćią dufzy moiey, ty iefteś światło: 
ścią. Oto mgła czarna, nad wodami 
Erca: mego, ty iefteś prawdą. 

M3 Q Ston 
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2. O Słowo. przez ktore ftało fię 
wizyftko, y bez ktorego nic fię nie 
talo.. (c) Słowo, które ieft przed 
wfzyftkim, a nie mafz nic przed nim. 
Słowo ftwarzaliące wfzyftko, bez kto- 
rego. wfzyftko nic. Słowo rządzące 
wfzyftko, bez ktorego nieieft wfzy- 
ftko. Słowo,ktoreś rzekio na począt- 
ku, niech fię ftanie światłość, y ftala 
fie światłość. Rzec też mnie, ftań fię 
światłość, 4 niech fię tanie światłość, 
abym ogłądał światłość y poznał co 
nie ieft światłością: bo bez ciebie, cie- 
mność światłości, a światłość ciemno- 
śćią fię czyni. Przeto bez twey świątło- 
śći,nie mafz prawdy: ieft błąd, ieft mar- 
ność: nie mafz rządu, ieft -zamiefżanie: 
ieftnieumietność;nie mafz umieiętności 
ieft ślepota, nie mafz widzenia: ieft 
bezdrożność,nie mafz drogi: ieft śmierć; 
nie mafz żywotas „> „a 

ŚĆ 
ROZDZIAŁ IV. 


O śmiertelności matury cztowieczey: 


1.( yTo Panie, iż światłości nie mafzy 
śmierć ieft. Y owfzem'nie maf 
śmierci 
(c) loan; to 


Mowy. Tatemue. 171 
śmierci, bo śmierć nic nie ieft, Ponie- 
waż przez nię wniwecź idziemy, gdy 
grzełżąc nieboimy fię tego czynić 
co ieft nic.A jakże Panie: godną zapła- 
tę zafprawy nafze odnofiemy, kiedy 
wniwecz, iako woda zbiegaiąca, idzie- 
my... Bez ciebie ftafo: fię nic, my też 
ezyniąc nics, ftaliśmy, fię niczym: bo 
bez ciebie iefteśmy. niczym, przez kto- 
tego: ftało, fię: wfzyfiko, bez ktorego 
ftało-fię nic.. O:Panie .Słowo!- o Boże 
Słowo? przez ktorego ftało, fię: wfżyft- 
ko, bez ktorego nic fie nie ftało.Biada 
mnie nędznemu tylekroć zaślepionemu 
bo.ty świątłość, a ia. bez ciebiex Biada 
mnie nędznemu tylekroć zranionemu: 
boty Zdrowie; a ia bez ciebie © Biada 
mnie: nędznemu: tylekroć. omamione- 
mu:.bo:ty prawda, a, ia bez ciebie: Bla» 
da: mnie nędznemu tylekroć obłądzo: 
nemu: bo ty droga, dia; bez ciebie? 
Biada mnie: nędznemu, tylekroć umar 
łemu:, bo ty żywot, á ia. bez ciebie? 
Biada mnie- nędznemu,: tylekroć zni= 
fźczonemu: bo ty iefteś Słowo, przez 
ktore ftało fię wfzyftko, a ia bez cie- 
bie, beż ktorego /tało fię nic. 

; M4 O Panie 
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2.. O Pánie Słowo, o Boże Słowa» 
ktory iefteś światłościg, przez ktore- 
go fala fię światłość: ktory iefteś dro= 
g3, prawd, y żywotem, (4)'w kto- 
tym nie mafz. ciemności błędu, marno- 
ści, ani śmierci. Swiatlość, bez kto- 
‘gey ciemność: droga bez ktorey błąd: 
prawda bez Ktorey kłamitwo; żywot 
bez ktorego śmierć. Rzecz Sfowo Pa- 


nie, niech fie ftanić światłość, abym. 


widział światłość, a ciemnośći fię wa- 


rował: abym widział prawdę, a bez. 


drożności fię warował: abym widział 
żywot, a śmierci fię warował. Zaświeć 
Panie, światłośći moia, oświecenie 
moie y zbawienie moie, ktorego fig 
mam bać: Panie moy, ktorego mam 
chwalić: Boże moyyktorego mam czcić: 
_Qycze moy, ktorego mam miłować: 
Oblubieńcze moy, ktoremu fię mam 
chować. Żadświeć mowię zaświeć © 
światłośći, temu ślepemu twemu,ktory. 
w ciemnośći y cieniu śmierci fiedzi: 
y wyproftuy nogiiego na drogę po- 
końi, ktorambym fżedł na mieyfce 
przybytku dziwnego, aż do domu Bo- 
żego (c) śpiewając wefoło y wyzna- 

wailąc 

(2) loan; 14 (c) Pral: 140 
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walgc. Eod bowiem wyzna- 
nie iet droga, ktorą iść mam do cie- 

drogi: ktorg mam wyniść z miey- 
fca bezdrożnego, y wroćić fię do ćie- 
bie drogi» boś ty prawdziwa droga 
żywota. 


ROZDZIAŁ V. 
Co stefi flat fig niczym. 
\liechże wyznawam, niech wyzna: 


| wam tobie Qycze, Panie nieba y 
ziemie, nędze moie, abym mogi do 


„ftgpić miłofierdzia twego. Znędznia- 


łem, y wniwecz ieftem obrócony, a. nie 
wiedziałem: (2) bośty prawda, aiam 
nie był z tobą. Zranity mię nieprawo- 
ści moie, a niedbałem: ty Żyw Ot; a 
iam nie był z tobą. Wniwecz «mię 
przy wiodły, boś ty Slowo, a iam nie 
był z toba. Przez ktorego ftało fię 
wfzyftko, bez ktorego ftaio fię nic: 
y dla tego bez ciebie ftałem fię niczym, 
bo złość ieft nic, iż wiedzie, do nicze- 
go.” Wfzyftko fię ftało przeź Słowo» 
cokolwiek y iakokolwiek fię a. (b) 
i 


(a) Pial: 77e £6) Geles: 2, 
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Widział Bog wfzyftkie rzeczy kto- 
re: był uczynił, y były bardzo dobre. 


Czemu bardzo dobre* bo wfżyftka, 


przez Słowo fię ftało , abez Słowa 
ftaio fię nic: bo żadna rzecz. nie ieft 


dobra, bez dobra naywyżfżego: ieft | 
zła rzecz, w ktorey nie mafz czego | 


dóbrego: a toć właśnie ieft nic. Albo- 
wiem nic infzego nie ieft, iedno: po- 
ftradanie dobrego: iako ślepotź nic 


infzego nie iet, iedno. poftradanie | 


widzenia. 
2. A tak złeieft;co fię nie ftało przez 


Słowo, przez ktore wfzyftko dobre figi 
ftało. Y to ieft rzecz, ktora nie ma. 
onego dobra,przez ktore ftały fię wizy 


kie rzeczy ktorekolwiek fą. Zatym 
też złe ieft nic, bo. bez. Słowa.ftało fię 
nic. , Ale iako ieft złe, ieśli fię nie fta- 
ło? tak, iż złe ieft poftradanie dobre- 
go, przez ktore ftało fię dobre. Więc 


bydź bez. Słowa ieft zła, y tak bydź | 


ieft prawie nie bydź, bo bez niego ief 
nic.. Alecoieft bydź bez Słowź: 
Jeśli to chcefz wiedzieć, fiuchay 
co ieft Słowo. Słowo Boże: mowi: 
Jam ieft droga, prawda, y ZE (c) 
Bydź 


(c) Ioan: 14; 


w 
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Bydź tedy bez Słowa, ieft bydź bez 
drogi, bez aaus bez żywota: y dla 
tego ieft nic, dlatego iet złe, bo fię 
oddala od Słowa, Róż ktore ftały fię 
wfzyftkie r zeczy bardzo dalie A od- 
dalić fię od Sowa v» przez ktore fato 

fię wfzyftko. nic infzego nie ieft, ië- 
dno uftać, y od czego przyść do ni- 
czego: beż niego ieft nic. Jlekroć 
tedy odfępuiefz od dobrego, od Sfo- 
wa fię odłączafz, bo owo ieft dobre: 
a zatym ftaiefz fię niczym, bo iefteś bez 
Słowa, bez ktorego i ftało fię nic. Tes 
raz tedy o światłości Panie oświeci- 
fes mię, abym cię ogl daf: oglądałem 
famego fiebie: żem tylek toć faw ał fig 
niczym, ilekroć odłącza! n f cie- 
bie: tylekroć ftawalem k i ile- 
kroć zapomniałem dobra, ktor i 
fteś.  Biáda mnie nędznemu, czcemi 
tego niewiedzjał, iż. ciebie opufzcza« 
iac ftałem fię niczym. -Ale co oto 
pytam? ieślim był niczym, iakom to 
chciał wiedzieć wiemy że nic; ieft nic 
acò ieftnic, tego nie mafz:.a czego nie 
mafz, nie ieft dobre;bo iet nic. Jeślim 
tedy był niczym, gdym byt bez ciebie: 

byłem 


m 


4 
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bylem iako'nic; y iako bałwan który 
nie nie ieft: ktory ma ufży, a nie fly- 
Izy, ma nozdrze, anie wącha; mą 
oczy a nie widzi; ma gębę, 'a-nie mo--| 
wi; mą ręcę, anie maca; ma nogisa| 
nic chodzi; ma ńaryfowane: wfzyftkia 
członki, a nie czuią. 


ROZDZIAŁ VI. 


WILLA 


Q upadku dufzy m grzechach. 


2Edąc tedy. bez.ciebie, nie. byłems| 
alem byt niczym: y przeto byłem 
ślepym, głuchym, y zdrewniałym:żem 
ani dobrego: obierat, ani-zfego. odrzu: 
- càl, ani boleści. ran czuł, ani ciemno- 
ści moich. widział; bom był bez. ciebie 
prawdziwey światłości, ktora oświe-- 
calz wfzelkiego człowieka na ten świat 
przychodzącego, (4) Biada mnie! zra“ 


nili mnie, a. nie bolafem: (b) ciągnęli 
mię, a nie czułem: bam był niczym | 
bom był bez żywota, ktory. ieft Sło: 
wo , przez. ktoré ftało fie wfzyftko. 
Dla tego Panie, światłości moia, nie: 
przyiaciele moi uczynili zemną, co ie: 


dng ` 
(2) Ioan: r3 (b) Prou. 23, 


ty 
y~ 
mą 
Or 


sa] 


kia | 
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no chcieli; utłukli , obnażyli fplu- 

gani ili, popfowali, zranili > zabili mię, 

zem odfzedł od ciebie, y ftafem fię ni- 
czym bez ciebie. 

2. A pana żywocie moy, ktoryś 
mię uczynił, światłości- moia, ktoryś 
mię naproftował* obrońco żywota me- 
g0» zmiľuy fię nademną, day mi po-- 
witać Panie Boże moy, nadzicio mo- 
ia, Silo moia, mocy mola, NE: 
moia, w dzień PRO: mego: patrz 
na nieprzyiacioły mole a wyrwiy inigi 
niech ucieką przedemną, boć mię nie 
nawidzą, a iażyć będę: w tobie przez 
ciebie. Albowiem oni Panie wypa- 
trzyli mię, y widząc mię bez cie- 
bie, wzgardziłi mną. Rozdzielili fo- 
bie fzaty cnot (c) w ktoreś mię był 
ubrał, uczynili fobie drogę po aa 


nogami fwymi podeptali mię; gno-- 


iem grzechow {wych fplugawili koście% 
twóy święty, uczynili mię fpuftofzo- 
nym y żalem frapionym. Szedłem 
za niemi ślepy y nagi, y związany po- 
wrozami grzechow, zciągneli mię w» 
koło za foba z grzechu w grzech z 
błota w błoto, y lediem znordowa- 


ny praed 
(e) Pfal; 235 $ 


| 
| 


k 


ROGZ 


rzą 
TE p t 
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ny przed obliczem popychatgcego. By- 
łem niewolnikiem, a miłowałem nie: 
wolą: byłem ślepym, a żądałem ślepo: | 
ty: byłem więźniem, a nie lękałem fię | 
okow moich: gorzkie za fłtodkie, za | 
fłodkie gorzkie miałem. 

3. Bylem -nędznym, a nie wiedzia: 
łem: a to żem był bez owa, bezi 
ktorego ftało fię nic, przez którego 
wfzyftko trwa, bez ktorego wfzyftko 
nifzczeie. Albowiem iako: przez nit 
wfzyltko fię ftafo, y bez'niego nic figi 
nie ftało: tak przez nie wfzyftko trwa 
cokolwiek sieft, lub na niebie, lub na 
ziemi, lub w morzu, lub we wfzyftkichi 
przepaściach. , Nie trzyma” fię częśći 


ani w kamieniu , ani w żadnej rzeczy) 


ftworzoney, iedno iż przez Słowo by: 
waia zachowane, przez ktore wfzyftko| 
fe ftało. Niechayże tedy przyłączę 
fie do ciebie Słowa, abyś mię zacho: 
wał: bo fkorom oditąpił od ciebie 
zginąłem w fobie: ale ty ktorys 
mię uczynił, naprawiłeś mię. Jam z 
grzefzył, a tyś mnie nawiedził: iamu 
padł, tyś mnie podzwignął: iam nić 
wiedział 
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wiedział , tyś mię nauczył: iam. nie 
widział} tyś mnie oświecit. 


ROZDZIAŁ VII. 


O rozlicznych dobrodzieyfwach 
Bojkich. 


N Edzhy ia, Boże moy, iako bar- 
dzo mam cię mifować, pokaż mi: 
lako wielce mam cię chwalić, obiaw 
mi: iako bardzo. mam ci fię podobać, 
day mi znać. Zagrzmiy Panie zwierz- 
chu głofem duzym y wielkim. w ucho 
wnętrzne ferca mego: naucz mię y 
zbaw mię, a będę cię chwalił: ktoryś 
mię tworzył s kiedym był- niczym: 
ktoryś mię oświecił. kiedym był w 
ciemnościach: któryś mię wfkrześił , 
kiedym był umarł: ktoryś mnie ży-- 
wil od młodości moiey wfzyftkiemi 
dobrami twemi, Tego robąka niepo- 
żytecznego, grzechami śmierdzącego, 
karmifz wfzelkiemi naylepfzemi darami 
twemi- 

2. Otworz mi, o kluczu Dawidow» 
ktory otwierafz, a żaden nie zawiera 

temu 
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temu, ktoremu ty otworzyfz: (a) O- 
tworz mi: drzwi światfości twoicy; a- 
bym wfżedł y widział „ y poznał, y 
wyznawał tobie ze wfzyftkiego ferca | 
mego, iż miłofietdzie twoie wielkie ieft | 
nademną ; ywyrwałeś dufzę moię z 
niżfzego piekia. (5) Panie Boże nafz, 
jako ' dziwne y fławne ieft imię twoię 
po wfzyftkiey ziemi! Y coż ieft czło- 
wiek iże nań pamięta(z, abo fyn: czło- 
wieczy iże go: nawiedząfz: (c) Panie 
nadzieio $więtych y wiezo mocna,Bo* 
żę żywocie dufzy moiey, przez ktos] 
ry żyię „ bez ktorego umieram: Świa- | 
tłości oczu moich, przez ktorą widzę, 
bez którey wzrok tracę: radości fer; 
ca mego, wefele ducha mego, niech cię 
miłuię wfzyftkim fercem (moim, Yy 
wfzyftką dufzą moig; y wfzyftkiemi 
członkami y wnętrznościami moiemi, 
boś. mię ty pierwey umiłował. | 
3. A zkądże mi to o ftworzycielu nie 
ba; źiemie, y przepaści, ktory dobr) 
moich nie potrzebiiiefz , zkądże mi to 
żeś mię umiłował: O mądrośći, ktora 
otwierafz ufta niemych! o Słowo.przezi 
ktore | 
(a) Apac: 3. (b)-Pfals 89, (c) Pial: Bo 
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ktore wizy! ftko fię ftalo, ótworż u- 
fta moie, day mi glos chwały , a- 
bym opowiadał wfżyftkie dobrodziey 
ftwa twoie, ktoreś mi dat Panie od 
początku. Oto bowiem ieftem, izes 
mię ftworzył: asżeś mię miął ftwo- 


"rzyć; y w liczbie ftworzenia twego 


policzyć, toś ty od wieku naznaczyt, 
pierwey niżliś co czynił z początku, 
pierwey niżliś rozciągnął niebiofa (a) 
iefzcze nie były przepaści , iefzcześ 
był ziemie nie uczynił, iefzcześ był 
gor nie poftanowił, iefzcze były źrz0 - 
dľa nie wyniknęły, pierwe y niźliś to 
wfzystko uczynił , coś przez Słowo 
uczynił, przewiedziałeś naypewniey- 
fzą opatrzności twoiey prawdą, żem 
miał bydź ftworzeniem , Y chciateś 
mię mieć DnE twoim. 

4. Ato zkąd mi, Panie naymifo- 
ściwfży, Bóże naywyżfzy, Qycze nay- 
miłofiernieyfzy,ftw orzycielu naypotę- 
żnieyfzy y zawzdy nayciżfzy: ktore 
moie zafługi, co zaudatność moia,;aby 
fię podobało przed oblicznością wiel- 
możnego maieftątu twego ftworzyć 
mię? Nie byłem, fworzyłeś mię : 

byłem 


(4) Prou: 8. 
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byłem niczym, z niczegoć czym 
uczyńiłeś mię. Jakimże czym: Nie 
kroplą wody, nie ogniem , nie pta- 
kiem, nie rybą, nie wężem, abo ia 
kim zwierzęciem bezrozumnym, nie 
kamieniem abo drzewem? nie iakg z 
tych rzeczy, ktore tylko f , abo z) 
tych ktore tylko mogą bydź y rość,| 
ani ztych, ktore tylko bydź, rość, y 
czuć mogą: ale nad to wfzyftko 
chciałeś, abym był: z rodzaiu tych 
ktore f3, boieftem: y z tych ktore 
f y rofną, bo ieftem y rofnę: yz 
tych krore fz, rofhą, y czulą, bó'e-| 
fem, rofnę, y czuię. A mało có| 
mnieyfzym ftworzyłeś mię od Anio- 
łow, boś mi dał rozum z niemi fpol- 
ny,abym cię znał. Rzekłem, mało 
co mnieyfzym. Albowiem oni iuż 
fzczęśliwi znaią cię przez widzenie, A 
ia przez nadzielę: oni twarzą w twarz, 
ia przez zwierciadło y podobieńftwo: | 


i 


oni doitatecznie, aia po części. 
o POJAWA jele (ać 


OŻDZIAŁ VII. 


O przykłey godności człowieka. 
Ale 


ŚĆ, 
>) | 
ko | | 
rch | 
pre | 
y z 
ie- 
côl 
io- 
ol- 
af o| 
tuż | 
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EA Le gdy przyidzie co ieft dofko- 

nałego, znifzczele co iet po 
części» kiedy i iuż odkrytym obliczem 
na twarz twoię patrzać będziemy. A 
co nam wten czas na przefzkodzie 
będzie , abyśmy nie byli mafo mniey- 
fzemi od Aniołow, ktorych ty Panie 
korong nadziei w cześć y chwałę ozdô 
bna, ukoronuiefz: ktorych wielce 1a- 
ko przy iacioy twoie uczcifz, y ow- 
fzem rownemi y podobnemi Anio-= 
łom zewfząd uczynifź ? Byvy to praw 
da twoia mowi: fa rowni cło 
pazia a. Bożymi. (a) Jako nie ma- 
ią bydź Synami Bożymi, ieśli f3 row- 
ni Aniołom? zaifte będą prawdziwie 
Synami Bożymi, bo Syn człowieczy 
fta? fię Synem Bożym. Toćia uwa- 
Żaiąc ufiebie śmiem pewnie mowić: 
nie ieft człowiek mało mnieyfzy od 
Aniołow, tylko rowny Aniołom, ale 
jeft więkfzy nad Anioły: bo człowiek 
Bogiem, y Bog człowiekiem, nie A- 
niof. 

2. Ydla tego nazwę człowieka 
ftworzeniem naygodnieyfzym : albo- 
wiem Słowo ktore było na początku 

N2 Bogiem 
(6) Lucs. 30. 
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Bogiem u Boga, Slowo przez” ktorę 
Bog rzekł: Niech fię ftdnie światłość, 
y fala fię światłość „ to ieft natura 
Anielfka; Słowo przez ktore BOG 
ftworzył wfzyftkie rzeczy na począte 
ku; toż Słowo ftało fię ciałem s y| 
miefzkało między nami, y widzieliś- 
my chwałę iego.. Oto chwała, kto» | 
ra fię wychwalam. Oto radość,kto* 
rg fię raduię, kiedy fię dobrze radu- | 
ię. Panie Boże, moy s żywocie y 
wfzyftka chwało dufzy moiey : wy-*| 
znawam tobie Panie Boże moy, Ze] 
gdyś mię ftworzył rozumnym, ftwo- 
rzyłeś mię poniekąd rownym Anio- 
łom: bo mogę fię.udofkonalić przez 
Słowo twoie;iż przytdę do parowria- 
nia z Anioły, iż dostanę przy fpofor | 
bienia Synowfkiego przez iednoto* 
dzone Słowo twoie Panie, przez. Sy:| 
na twego miłego, ktoregoś fobie ulu: | 
bił, przez iedynego fpołdżiedzica y| 
fpoliftotnego tobie y fpołwiecznego | 
jezufa Chryftufa , iedynego Pana yi 
Zbawiciela nalzego , oświeciciela y 
pociefzyciela nafzego » „Rękomię na 
fzego u ciebie,. y światłość oczu. na: 
fzych, ktory iek żywotem nafzym y 

zbawi- 


n 
= 
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zbawicielem nafzym, y iedyną nadzie- 
ią nafzą: ktory nas więcey umiłował 
niż fiebie: przez ktorego mamy ufa- 
nie. y mocną nadzieię fchowang u 
ciebie, y przyftęp befpieczny do cie- 
bie: albowiem dat moc, aby fię ftali 
fynami Bożymi, tym ktorzy wierzą 
w Jmię Jego. 

3. Będę chwalił Jmie twoie Panie» 
żeś mię na wyobrażenie y podobień- 
ftwo twoje ftworzywfży, uczynił fna- 
dnym do przyięcia tak wielkiey chwa- 
ły, abym fię mogł ftąć Synem Bożym. 
"Legoć pewnie nie moga dokazać drze: 
wa, nie mogą kamienie, nie mogą 
wfzyftkie. wobec rzeczy, ktore fię ru- 
chaig na powietrzu , abo w morzu, 
abo na ziemi: boś im nie dał: mocy 
ftać fię fynami Bożymi przez Sło- 
wo twoje; iż rozumu nię maig: gdyż 
ta moc na rozumie zależy, ktorym 
znamy Boga. "Ale tę moc dałeś 
ludziom, ktorycheś ftworzył rozumny 
mi na wyobrażenie y podobieńftwo 
twoie. Y ia Panie, przez lafkę two- 
ię ieftem człowiekiem: y fynem two» 
im bydź mogę przez łafkę , czego 
one ftworzenia nie mogą, 

N3 Zkąd 
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4. Zkąd mi to Panie, prawdo-nay* 
wyżfża , y prawdziwa wyfokości  y 
początku wfzyftkiego ftworzenia:zkąd 
mi to Panie, iż mogę bydź Synem Bo- 
żym; aone nie mogą? "Ty iefteś kto- 
ry trwafz na wieki, ktorys wfzyftko 


ogolnie ftworzył.. Stworzyłeś ogol- | 


nie ludzi y bydło, kamienie, yco fig | 
źieleni na ziemi. Nie uprzedzity ża- | 


dne zafługi, żadna ich godność nie 


przedkowała, albowiemeś wfzyitko z | 
famey. dobroci twoiey ftworzył : y | 


rowne były wfzyftkie ftworzenia w 
zafługach , bo wfzyftkie nie miały ża- 
dnych zafług. Zkądże tedy więkfza 
twoia dobroć okazała fię nad ftwo- 
rzeniem twoim? ktoreś w rozum opa” 
trzył, niż nad. wfzyftkim infzym kto- 
re-nie.ma rozumu? Czemu nie ia 
ko.one wlzyftkież abo czemu nie 0- 
ne wfzyftkie iako ia, abo'ia fam iako 
one? ktore moie zafługi: co za przy: 
iemność moia, abyś mię ftworzył go 
dnym bydź fyneń Bożym, czegoś 0 
nym wfzyftkim zabronił * Nie. day 
tego Panie, abym tak gornie. miat 0 
fobie trzymać. Twoia fzczera łafka, 
twoia fzczęrą, dobroć to fprawiła: 4» 
; bym 


ję 
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abym był uczeftnikiem tey ffodkośći. 
Zoney tedy. talki; ktorąś mię. z ni- 
fzczego ftworzył ,profzę cię Panie, day 
mi tęłafkę, abym tego był wdzię- 


CAEN. 
ROZDZIAŁ IX 
© mfechmocności Bożcy: 


Natec ręka twoia zą 
| wfże iedna y taż, ftworzyła 
w Niebie Anioły, ana ziemi roba- 
czki: nie wyżfza: w onych, nie niżfzą, 
w tych. Albowiem iako żadna infza 
ręka Anioła, tak żadna nie mogłaby 
fiworzyć robaczka: iako żadna Nieba, 
tak żadną nie mogłaby ftworzyc nay- 
mnieyfżego lifteczka drzewa: iako ża- 
dna ciała, tak żadna iednego włofą 


_biafym abo czarnym, nie mogłaby -u- 


czynić, fama to wfzechmocną. ręka 
twoia'może, ktorey -wfżyftko: iednako, 
ieft: podobno, 

2. Nie. ieft bowiem podobniey iey 
tworzyć: robaczka niż Anioła: ani 
niepodobniey rożćiggnąać Niebo niż 
liscie :- ani łacniey uczynić włos 

niż 
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niż ciało: ani trudniey ugfuntować 
ziemię nad wodami , niż, wody nad 
ziemią : ale wfzyftko coiedno chcia- 
ła, uczyniła iako chciała, na Niebie. 
na ziemi namorzu, y we wfzyftkich 
przepaściach: y ninie między infzemi 
uczyniła, iako chciała, mogła, y u- 
miała. Mogłać ręka twoia Panie, 
kamieniem, abo ptakiem, abo wężem, 
abo iakim bydlęciem* mię ftworzyć; 
"y umiała to dobrze: ale nie chciała 
dla fwey dobroci. Czemu ią nie ie- 
ftem kamieniem, abo drzewem, abo 
bydlęciem, ale człowiekiem? bo tak 
poftanowiła dobroć twoia, y aby to 
poftanowiła » nie uprzedziły. załługi 


moie. 
ROZDZIAŁ: X. 


O nicograniczoney chwale Božeye 


1.”/ Kad mi to Panie, zkąd mi të. 


£_.chwały dò wyfławiania ciebież 

Albowiem iakoś mię uczynił beze-- 

mnie według upodobania twego: tak 

mafz chwałę bezemnie według upo” 

dobania twego. . Chwałg twoig Pa<t 

nie, ty fam iefteś. (Chwala cię pa 
la 
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fa twoie według mnoftwa wielkości 
twoiey: chwala twoia Panie nieogar- 
niona ieft, Serce iey nie obeymnuie: 
ufta zmierzyć nie mogą, ucho nie 
poymuie: bo to wfzyłtko przemiia, a 
chwała twoia Panie, trwa na wieki. 
Myśl fię poczyna, y myśl fię kończy: 
głos bizmi, y głos odchodzi: "ucho 
flyfzy, y fuch uftaie: 4 chwała twoią 
ftoi na wieki. 

2. Ktoż tedy będzie cię chwalił? 
ktory człowiek może powiadać chwa- 
ię twoię? chwała twoia wieczyfta ieft, 
skażytelna nie iet: Ten cię chwali, 
ktory wierzy, iż ty fam iefteś chwa- 
łg twoig. Ten cię chwali, ktory zna 
famego fiebie , iż nie może dośiąc 
chwały twoiey.. Chwała twoia wie- 
kuifta ieft, która nigdy nie przemiia. 
W tobie ieft chwała nafża, w tobie fię 
będzie chełpiła dufza moia. Nie 
my cię chwalimy, ale ty fięchwaliz 
przez ciebie y w tobie: y my też ma- 
my chwałę w tobie. : W ten czas ma- 
my prawdziwą chwałę, kiedy odcie- 
bie mamy chwałę * kiedy światłość 
zachwala światłość: bo ty prawdziwa 

chwa- 
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chwała; daiefz prawdziwą chwałę. A 
ile ktoć od kogo infzego nie od cie- 
bie chwały (zukamy, tyle kroć chwą- | 
ię twoię tracimy: bo oną ieft docze- | 
fna a twoią wieczną. Jeśli fzukamy 
chwały doczęfhey, gubiemy wieczną. 
Jeśli chcemy; mieć, wieczną , nie mi- 
tuymy. doczefńcy, , Chwato wieczna, | 
Panie; Boże moy». od ktorego wfżel- | 
ka chwała, bez ktorego nie mafz ża- | 
dney. chwały.» nie mogę cię: chwalić 
bez ciebie; niech. cię mam a będęcię 
chwalił. Co iabowiem.ieftem Panie, | 
abymacię przez: mię chwalił +- proch. 
y- popiożieftem,pies zdechły y śmier- 
dzący. 1a „ieftem, robak. y zgniłość ia: 
ieftem. . Com ia ief, abym. cię miat 
chwalić. Panie. Boże naymocnieyfzy;, 
duchu wfżego.ciała, ktory miefzkafz. 
w. wiecznośći? 

3. Jeśli ciemności. będą. chwalić, | 
światłość? abo śmierćżywotł Ty świa: 
tłość,ia ciemność; ty żywot,ia śmierć. 
Jżali matność chwalić będzie prawdę: 
Ty prawda, ia człowiek , - ftałem fie: 
podobny: marności. * Jakoż. tedy Pa- 
nie: mam cię, chwalić Jżali nędza mo: 

A ia 
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ia chwalić cię będzie? Jżali fmrod be- 
dźie chwalić wonności? Jżali śmiertel= 
ność człowiecza, ktora dziś ieft a iu“ 
tro ią biorą; chwalić cię będzie: Jża- 
li chwalić cię będzie człowiek zgni- 
łość; y yn człowieczy robak? Jża- 
li „walić cię będzie: Panie, w grzes 
chach poczęty, urodzony, y wycho. 
wany? Nie ieft piękna chwała w 
uścięch złośliwego. (a) Niech cię 
chwali Panie Boże moy, nieograniczo= 
na moc twoia, nieokreślona mądrość 
twoia, y niewymowna dobroć twoia: 
Niech cię chwali naywyżfza fafka-- 
woścć twola, . nayobfitfze miłofierdzie 
twoie, y wiekutita fifa y boftwo two- 
ie. Niech cię chwali naywfzechmo= 
enieyfia moc twola, y naywiękfza 
dobrotliwość; twoia; y milość twotap 
przez ktorą ftworzył eś nas Panie Boz 
że; żywocie dufży moiey. 


ROZDZIAŁ XI. 
Opodniejić eniu madzieie do Pana 


ano Boga. 
z. À Ja tworzenie twoie, „pod cie- 
niem fkrzydeł twoich; w,da* 


broci 
(a) Eccl: rze 


« mię nie ftworzył Panie, nie byłyby 
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broci twoiey, ktorgmeś mię ftworzył; 
nadzieię mieć będę. Ratuy ftworze- 
nie twoie, ktore ftworzyła dobrotli- | 
wość twoia. „Niech nie ginie w zło. 
śći moiey, co fprawiła dobroć twoia. | 
Niech nie ginie w nędzy -moićy, cö 
uczyniła naywyżfża łafkawość twoia. 
Albowiem co za pożytek z ftworzenia 
twego, ieślibym z ftąpił do fkażenia 
megoż Jżaliś prążno ftworzył Boże | 
wfżyftkie fyny człowiecze: (4) Stwo- | 
rzyłeś mię Panie, opatruyże coś two- | 
rzył. Dzieła rąk twoich, nie opus- | 
fzczay Boże. Uczyniłeś mię z nifzcze. | 
go: ieśli mię nie opatruiefz Panie, 
znowu obrocę fię wniwecz. Jako bo- 
wiem, Panie. nie byłem, y ż nifzcze- 
go uczyniłeś mię: takrieśli o mnie 
dbać nie będziefz, znowu niczymw 
fobie zoftaię. . | 
2.. Ratuy mię Panie żywocie moys | 
abym nie zginął w złości moiey. Byś 


mię: żeś mię ftworzył; ieftem. Jeśli 
fię o mnie nie ftarafż, toć iuż po mnie” 
Albowiem ńiemoia godność przymit- | 
śila cię abyś mię fiworzył: ale ndymi- 

; łościw= 
(a) Pial: 88; ? | 
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łościwfza dobroć twoia s Tafkawość 
twoia. Ona miłość twoia, Panie Bo- 
że moy, ktora cię przymufiła do ftwo- 
rzenia, niech cię profzę przymufi 
teraz do opatrowania. Albowiem coż 
potym, że cię twoia miłość przywio- 
dła do ftworzenia, ieśli zg ging w nę: 
dzy moiey, y nie będzie mię rządzi- 
fa prawica twoia? Ta cię niech przy- 
muĝ, Panie Boże moy; lalkawość do 
zbawienia tego co ftworzono ieft » 
ktora cię przymufifa to ftworzyć, cze- 
go nie było. Ta cię miłość niech 
zwycięży do zbawienia, ktora cie zwy 
ciężyła do tworzenia: boy teraz nie 
mnieyfza ief, gdyż ty fam milością 
iefteś » Ktory zawfże iednaki iefteś. 
Nie ukrocifa fię ręka twoia Panie, 
aby nie mogła zbawić: (b) ani fię ob- 
ciąży! o ucho twoie, aby nie uflyfza- 
fo: > grzechy moie rozdzieliły mię- 
dzy mną y tobą, między ciemnością 
y światłością, między obrazem śmier- 
ci yżywotem , międży tym miefię- 
ceznym żywotem moim y twoim wic- 
Cznym. 


ROZ- 
(6) Ibie. $9. 
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ROZDZIAŁ XII. 


O śidtach pożądliwości: 


SE fa ciemności, ktore mię po-- 
krywaią na głębinie więźienia 
tego ciemnego; w ktorym leżę: upa- 
dły poki dzień nie nadey dzie, a nie 
przeminą cienie , y poki nie wznidzie 
światłość na niebie mocy twoicy.Głos 
Pańfki w mocy. głos Pańfki w wiele 
możności, nie ch rofkaże,aby fię fta- 
ła światłóś ść, aupadły ciemnośći: aby 
fię ukazała fucha , arodziľa ziemia 
ziele R ; y dawaiące nafienie y 
owoc dobry fprawiedliwości kroleftwa 
twego. O Panie, Qycze y Bożemoy, 
żywocie ktorym wfzyftko żyie, a 
bez ktorego wfzyftko obumiera, nie 
zoftawiy mię w myśli przewrotney; 

wyniofłości oczu nie dopufzczay na 
mnie. (4) Oddal odemnie poządliwość; 
a niewitydliwym y niebacznym affe- 
ktom nie foddaway mię, aby o tobie 
zawfze myśliło. 

2. Oświeć oczy moie, aby. na cię 
pogłądały, a nie wynofiły fię przed 

tobą 
Ça) Bech: 180 


» Vv 
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tobą, o chwafo wiekuifta; ale pokor- 
nie rozumiały o fobie, nie wymyśla- 
iąc dziwow nad foba: aby to widzia- 
ły co ieft po prawicy, nie to co po le. 
wicy daleko od ciebie. Y powieki 
twe niech uprzedzaią kroki moie: boć 
też powieki twoie doświadczaią fy- 
now ludzkich. (b) Zgaś pożądliwość 
moie fłodkością twoią, ktorgś fkrycie 
zachował bolącym fię ciebie: abym 


„«ię pożądał pożądliwością wieczną: 


aby ukufzenie wnętrznenie mgło gorz- 
kiego za fodkie, fłodkiego za gorzkie, 
ciemności za światłość, światłości za 
ciemność, przyhęcóne y zwiedzione 
świeckiemi łakotkami: abym był. wo- 
len w pośrzodku famofowek zaftawio- 
nych od nieprzyiaciela po drogach dla 
oblowu dufz grzefznych, ktorych pe- 
łenieft świat. Czego on nie zamilczał 
ktory widział , mowiąc : Cokolwiek 
ieft na świecie, abo ieit pożądliwość 
ciała, abo pożądliwość oczu, abo py» 
cha żywota. (c) 

3. Oto, Panie Boże świat wfzyftek 
pełny ieft fideł pożądliwości, ktore 
nagotowano nogom moim: A ktoź 

fiş 
(6) Pfal; io (e) loans ze 
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fię z nich wyplata? zaprawdę ten, od 
ktorego ty oddalifz wyniofłość oczu, 
aby go AE. poimała pożądliwość oczu: 
y od ktorego ty oddalifz pożądli=- 
wość ciala, aby go nie ułapiła pożą- 
dliwość cielefna: y od ktorego odda- 
lifz myśli niewftyt dliwe ygi řupie,aby 
go chytrze nie ułowiła pożądliwość 


żywota. O iako fzczęśliwy, ktoremu | 


to uczynifz! tenci pewnie uleci nie 
uwikłany: 

4. Profzę cię tedy, odkupicielu 
nioy, przez ciebież famego ratuy mię, 
abym przed oblicznością nieprzyja- 
cioł och nie upadł uplątany fidfa- 
mi ich, ktore nagotowali nogom mo- 
im, aby fkrzywili dufzę moię. Wyr- 
wiy mię, mocy zbawienia mego, a- 
by fię nie natrząfali ze mnie nieprzy- 
iaciele twoi, ktorzy cię maią w nie- 


nawiści. Powitań Panie Boże moy s 


mocarzu moy , ńiech pierzchaią nie- 
przyiaciele twoi: niech z placu uftą- 
pią dla obecności twoiey , ci. ktory 
meś ty omierzi. Jako płynie» wofk 
od. ognia, tak niechay zginą grzefzni- 
cy od oblicza twego: (d) asia niech 
będę zakryty w.ikrytości twoiey: y. 
niech 
(d) Pral: 67e 
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niech rozwefelę z Synami twemis 
wfzelakiemi dary twemi dofłatecznie 
opatrzony. Ty Panie Boże, Oycze 
ubogich, y ty Matko fierot , ufiyfz 
płacz Synow twoich „y tozciągniy 
fkrzydła twe, abyśmy pod nie ucies 
kli przed nieprzyiacielem. Wieżo mo- 


„ena Jz raelfka , ktory fię_ nie AP 


miefż ani zaśniefz ftrzegąc Jzraela: gó 
nieważ teź nie fpi ani drzymie nie-- 
przyiaciel, Ktory naieżdza Jzraela. 


ROZDZIAŁ. XIII. 


DH) 27 Voia 
O mędzy człowieczey, y dobrodziey= 
fwach Bożych. 


1. Światłości , ktorey nie widzi 
infza światłość:iafności, ktorey 


4 


nie aiina iafność. ` Światłości, 
ktora zacimia wfzelką światłość: ia- 
fności, ktora żaślepia wfzelką zwierza 
chnią iafność. Swiątłośći,od ktotey 
wfżelka światłość: iafności , od kto- 
rey wfzelka iafnośc, przeciwko kto: 
rey wfzelka iafność ieft ciemnością: 
przeciwko ktorey wfzelka ma 
1¢ 


19$ z Panem Bogiem 
jeft mrokiem. « Światlośći , ktorey 
wfzelki mrok iafnościg, ktorey wfżel: 
ka ciemność światło:cią. Swiztlośći 
naywyżfża , ktorey ślepota jie cmi, 
ktorey chmura nie pokrywa , ktorey 
ciemność nie fzpeci,, ktorey żadne 
zkazy nie hamuią, Ktotcy żadeń cień 
nie zalłania. Światłości, ktora oświe- 
cafz wfżyftko razem, zupełnie y za- 
wfze, zatop mię w morzu iafności, | 
abym widział zewfząd ciebie w 'to- 
bie, y mnie w tobie, y wfzyftko pod- 
tobą. Mie opufzczay mię, aby nie 
przyrofło ciemiów głupftwa mego, p. 
nie rozmnożyły fię grzech iy moie. 
Albowiem bez ciebie  wiżyń ftko u mnie | 
ciemnością , wfżyftko grzechem: n 
mafz nic dobrego bez ciebie prawdzi- | 
wego, famego , y, naywyżfzego do: | 
bra. | 
2. To: wyznawam, to wiem o Pa| | 
nie Boże moy, iż kędykolwiek ieftem | 
bez ciebie, zle fię mam nie tylko. 
zwierzchu ale y wewnątrz: bo wizel- 
ki doftatek, ktory nie ieft Bogiem mo- 
im, iet mi niedoftatkiem. Wten czas 
nafycon będę, gdy oglądam ‘Chwalę | 
twoię 
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twoię. (a) A ty Panie żywocie moy 
błogofławiony, day abym wyznawał 
przed tobą nędze moię.$koro we mnie 
od ciebie naywyżfżego y. iedynego 
dobra odpadłym, rozmaitość rzeczy 
doczefnych cielefne zmyfły tozerwa- 
ła, y odiednego na wiele rozdzieliła, 
zaraz obfitość ftała mi fię niedofłat- 
kiem, niedoftatek obfitością. Łapatem 
to yowo, anic mię nie napełniło, 
bom w fobie nie naydował ciebie nie 
nieodmiennego , ofobliwego , nieroz- 
dzielnego » y iedynego dobra , ktore 
maiąc nie potrzebuie ; ktore maiąc 
nie boleie, ktore maiąc. wfzyftka mo- 
ia żądość ieft fyta. 

3. Ah nędzo nad nędzami, gdy bie- 
dna dufża mola od ciebie ftroni, z 
ktorym zawźżdy bogata y wefofa: a 
włoczy fię za światem, z ktorym /u- 
boga y bolefna, Swiat woła, umie- 
ram; ty Panie wołafż, ożywiam: a 
przed fię nędza moia zacięta , woli 
naśladować umieraiącego, niż ożywia- 
iącego. Toć to ciężka choroba mo- 
la. 'Lekarzu dufzy ulecz ig, abym cię 
fławił zdrowie dufze moiey całym 


02 fer- 
(a) Pilal: 150 
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fercem moim, za wfzyftkie dobro 
dzieyftwa twoie, ktorymi mię żywifź 
od młódości moiey, aż do ftarości y 
' R Profżę cię przez ciebie 
fame ego, nie opufzczay mię: ftworzy= 
tes mię ę = nie był, odkupiłeś mię 
gdym byi zginął, zginąłem yumar- 
jem był, zftąpiłeś do umarfego,przy- 
iąłeś śmiertelność: Krol do fugi zftą= 
piłeś: abyś fugę wy bawił dałeś Ame 
go fiebie: abym ia żył, tyś umarf: 
śmiercies zwyciężył, mhies naprawił, 
kiedyś fiebie poniżył. 

4. Zginąłem był, odfzedłem był 


od ciebie „byłem zaprzedany w grze: 


chach: „przyfzedł eś po mnie, a byś mię | 
wykupił: ytakeś mię umifow rat, żeś | 


krew fwoię na okup za mnie wydał. U- 
miłowałeś mię Panie,więcey niż ficbie, 
kiedyś umrzec chciał za mnie. Zata- 


k ugodą, tak drogo, wywiodłeś mię | 
z wygnania, wykupiłeś mię z niewoli, | 


wyrwałeś mię od Śmierci, nazwałeś, 


mię imieniem twoim, naznaczyłeś mię 
krwią twoią, aby pamiątka ~ twoia 
zawżdy była u mnie, a nigdy nie od- 
chodził z ftrca mego ten, ktory dla 
mnie 
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mrnie odfzedł z krzyża, Pomaza łe 
mię oleykiem twoim, ktor rymeś fam 
był pomazan, abym od:ciebie Chry« 
ftufa, zwany był Chrześcianinem © 
na rękach twych napifaleś mię, abym 
ci zawżdy był w- pamięci, bym ia 
tylko wząiem.ciebie miaf w pamięci 
uftawicznie. Tak tedy lafka y mito- 
fierdzie twoie: zawfze mię uprzedziły. 
Albowiem od wielw y wielkich niebe- 
fpieczeńftw częftokroć wybawiłeś mię, 
wybaąwicielu moy,  Kiedym blz ądził; 
przywiodłeś mię na drogę: kiec dy: n nie 
umial, nauczyłe eś mię: kiedym zgrze» 
izy , ftrofowałeś mię : kiedym fię 
fmęcił, pociefzyłeś mię: kiedym.-de- 
fperował, potwie zdziłeś mię: kiedym 
upadł, podzwignąłeś mię: kiedym ftat, 
trzymałeć mię: | ktedym. fzedť, pro-s 
wadziłeś mię: kiedym do ciebie przya 
fredi , przyiąłeś mię: kiedym. fpat, 
i ś mię: kiedynt wołał, wyffus 
chażeć mię, 


OT 
Ś 


LATAE ZJ 


ROZDZTAŁ XIV. 


Ze Bog ufkawiczwie patrzy ma fpras 
wy przedlięwzięcia. cztomiecze. 
03 Tę 
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i. J E yinfże wielkie dobrodziey- 

A ftwa uczyniłeś mi, Panie Boże 
moy, żywocie dufzy moiey, o kto: 
tych mifoby mi zawżdy mowić, za- 
wźdy myślić , zawżdy tobie za nie 
dziękować, abym cię mogł uftawi-- 
cznie z nich wyfławiać , y miłować 
wfzyftkim fercem moim, wfzyftką du- 
{z3 moią,wfzyftką myślą moią, wfzyft- 
ką mocą moig, wfzyftkiemi fifami y 
wnętrznościami ferca mego , y fta-- 
wow moich wfzyftkich, o Panie Bo- 
że moy , fłodkości błogofławiona 
wfzyftkich, ktorzy fię w tobie kochą- 
ig. Ale niedofkonałość moię widzia- 
ły oczy twoie; oczy mowię twoie da- 
leko iaśnieyfze nad ffońce, wypatru= 
iące wfzyftkie drogi człowiecze; y 
bezdenne przepaści; ktore na każdym | 
mieyfcu widzą dobze y złe bez. prze- | 
ftanku. 

2. Albowiem iż Panem iefteś wfży- | 
ftkiego: tworzenia, napełniaiąc wfzy- | 
Ko, wfzyftek na każdym mieyfcu za- 
wźżdy obecny, ftaraiąc fe o wfzyftko 
coś ftworzył (bo żadnym ftworze-* 
niem twym mie gardzifz ) tedy kroki 

y ściefz» 


Z 5 Rap 
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y ściefzki moie tak przeglądafz, tak 
we dnie y-w nocy ademas czuie{z, 
wfzyftkie ślady moie znacząc ftrażnix 
uftawiczny; iakobyś tworzenia infze= 
go na niebie‘ y na ziemi zapomniał, 
a mnie tylko famego pilnował. Ani 
bowiem tobie przybywa światłości w 
widzeniu nieodmiennym, ieślibyś na 
iednę rzecz tylko patrzał: a nic iey 
też ubywa, ieślibyś niezliczone yro 
ine oraz widział. Jakoiednę, ktorą 
BE doftatecznie widzifz, tak kā- 
żdą zotobna wfzyftkie, chociaż fa ro- 
żne;-doftatecznie y razem oko twoie 
poymuie. ' Jako'wfzyftkie, tak iednę; 
iako iednę tak wfżyftkie pofpołu;bez 
działu bez odmiany». umnięyfzenia, 
fńadnie przepatruiefz. Zaczym y'mnie 
wfzyfkiego „ każdego, czafu, bez cza= 
fu, całkiem widzifz y dogłądafz, ias 
kobyśnie miał doględać czego infzego 
3. Tak tedy ftraż nadćmną: trzy= 
mafz, iakobyś o żadne  infże- rzeczy 
nic niedbał ,. o mnie tylko. famym 
chciął wiedzieć. Bo - zawize obecnym 
fię ftawiafz, zawfze gotowego fię po- 
daiefz, ieśli mnić gotowego naydziefz. 
Gdziekolwiek poydę; ty Panie nie o- 

O4 pufzczafz 

(a) Pal: 39- 
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pulzczafz mię, chybabym ia pierwey 
ciebie opuścił. - Gdzie kolwiek będę, 
ty zemn:, bo wfzędy ielteś, abym cię, 
wfzędy znalaz! gdziekolwiek fię obrQ- 
cę, anie zginął bez ciebie, gdyż bez 
ciebie bydź nie mogę.  Wyznawam 
zaifte, iż przed tobą czynię, cokol-- 
wiek czynię: y to co czynię lepiey 
ty i waza. niż ią ktory czynię. AI- 
bowiem co iedno czynię, ty przy mnie 


zawżdy iefteś obecny, iako pezeglą --* | 


dacz ultawiczny wfzyftkich myśli, chę 
ci, affektów , y fpraw moich. Panie 
przed tobą wfzyftka żądość moia:przed 
toba myślenie moie wfzyftko. (5) 

4. Ty Panie widzifż,zkąd przycho* 
dzi duch, gdzie ieft, y dokąd idzie: 
boty ważyfz wfzyftkie duchy. Y 
ieśli korzeń fodki abo gorzki, z kto- 
rego piękne liście na wierzch wyftę: 
puig ty fędzio lepiey znafz wewnątrz» 
y drzenia korzeniow fubtelniey fzpe- 
rafz. A nie tylko intencye abo przed: 
fięwzięcia , ale też przyczyny korze- 


nia naygłębfze.nie wyrażoną światłości | 


twoiey prawdą zbierafz, liczyfz, wie 
dzifz, y pieczętniefz: abyś oddał ka- 


zdęmu: 
(2) Pfal: 37: 
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¿demu < nie. tylko według [praw y 
przedí fięwzięcia iego, ale tez wedug 
famey wnętrzney fkrytcy przyczyny 
z ktorey: pochodzi inte encya y przed- 
fięwzięcie człowieka coż kolwiek czy< 
niącego. "Do czego ia zmierzam, ga 
co czynię;cokolwiek myślę,y wę 
kolwiek fię kocham , ty 
ufzy twoie flyfza, oczy tw 
y uważaig: PORAT 23 terminui >. pi- 
fzefz.chowafz w księgach twych,lub co 
iet dobrego, lub co złego, abys po- 
tym oddał za dobre zapłatę, za złe 
karanie, gdy. będą otworzone księgi, 
y ftanie fię fd (e) według tego cow 
kfięgach twych będzie napifaho. 

5. Toć to ieft podobno coś nam 
powiedział: Będę fię przypatrował koń 
cowiich. (4) Y co o tobie mowią Pa- 
nie, koniec wfzech rzeczy on upa- 
truie: (e) boć ty we wfzyftkim co 
czynimy bardziey patrzyfz na koniec 
przędfięwzięcia, niż na uczynek.Gdy 
to pilńie u fiebie rozbieram Panie Bo- 
ze moy» ftralzny y mocny, haniebna 
mię boiaźń y wftyd przebiera, widząc 
iako. gwałtowna potrzeba nam zada- 


na» 
(c) Apoc: 20, (d) Dent; 32. (e) lob 28. 
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na, żyć dobrze y fprawiedliwie, kto- 
rzy wfzyltko czynimy przed oczyma 
fędziego wfzyftko widzącego. 


ROZDZIAŁ XV. 
upg dr" i (4 7. 
Ze człowiek nic fam przez fię mie 
może bez tajki Bogey. 


i. Naymocnicyfzy, wielemożny, 
Boże duchow wfzelkiego ciała, 
ktorego oczy, ńadewfzemi drogami 
fynow Adamowych, od narodzenia 
ich aż do śmierci, abyś oddał kaźde= 
mu według uczynkow iego „ dobre 
abo źłe: dopomoż mi, abym wyznał 
przed tobą uboftwo moie, bomci mo- 
wił żem bogaty y niczego nie potrze- 
buię, ańi widziałem żem ubogi ;śle- 
py nagi, nędzny, y mizerny. (4) 
Rozumiałem żem był czymś będąc 
niczym. (b) Rzekłem będę mądrym; 
a talem fie głupim. Myślałem o 
fobie żem roftropny, a ofzukałem fię, 
Y widzę teraz iż dar twoy ieft, bez 
ktorego nic nie możemy: bo iesli ty: 
Panie nie będziefz itrzegł Miafta, pro 
żno * 
(a) Apuc: 3. (b) Pl: r. 


LO |=" + 
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żnó czuie ktory go ftrzeze. Takeś 
mię nauczył, abym poznał famego 
fiebie. Opuściłeś mię y probowałeś 
mię; nie dla fiebie abyś. mię poznał, 
ale dla mnie abym ia fiebie poznał. 
Albowiem iakom powiedział Panie; 
rozumiałem żem byf coś z -fiebies 
mniemałem że fam źdołam wfzyftkie- 
mu, a nieczułem, iżeś ty mię rządził; 
aż kiedyś mię nie co odftąpił, alić ia 
fmutny wnet upadł, y dopierom o- 
baczył żeś mię ty pofilał: acom u- 
padl, to było zemnie, com powitał 
to z ciebie. 

2. Otworzyłeś mioczy o światło- 
ści, wzbudżiłeś y oświeciłeś mię: 0-- 
baczyiem że pokufa ieft żywot czło” 
wieczy na ziemi, iż nie może fię chlu- 
bić przed tobą wfzelkie ciało, ani 
bydź ufprawiedliwiony wfzelki żyią= 
cy. Boieśli iefttco dobrego, małe a* 
bo wielkie, dartwoy ieft: nafże tylko 
złe ieft. Z czegoż tedy ma fię chlu- 
bić wfzelkie ciało? ieżeli ze złego? 
to nieieft chwała, ale nędza: ieżeli 
z dobrego? toć pewnie z cudzego. 
Twoie Panie, iet wfzelkie dobro, two- 

ia ieft 
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ja jet chwała. Kto ztego dobra 
fzuka fobie chwały , nie tobie , ten 
złodziey y fotr ieft, podobny diabłu, 
ktoryć chciał ukraść chwalę: Kto 
chce bydź chwalon z dafu twego, « 
nie fzuka w nim chwały twojey. ale 
fwoiey: ten chociażby miął chwałę 
od ludzi dla twego: daru, iednak od 
ciebie falanie odniefie: bo z'daru twe: 
go. nie twoiey , ale fwoiey: chwały 
fzukał.. A kogo ludzie chwalą kiedy 
ty ganifz, ten nie będzie od ludzi o4 
broniony: kiedy: ty: ofgdzifz, ani wys 
bawiony kiedy ty potępifz. 

3. Lecz ty.Panie tworęo moy z Ży= 
wota matki moiey, uchoway: mię tey: 
"lekkości, aby: mi miano: przymowić 
żem: chciał ukraść chwałę twoię. To- 
bie niech będzie chwała; ktorego: ieft 
wfzelkie dobro: a nam zawftydzenie y 
nędza, ktorych iet-wfzelkie.zie, chy” 
babyś fię zmiłofwać raczył. Boć 
mafz litość Panie, mafz litość nad 
wfzyftkiemi, ynie mafz nic w:miena: 
wiści z tego cośuczynił: (c)udzie]afa 
nam dobr. twoich, y ubogacafz; nas 


nędznych: kofżtownemi dary: twemi. 


Albo: 
(2) Bap:-130 
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Albowiem miłtuiefz ubogie , y boga- 
&wy twemi czynifz ie bogatymi. O- 
to teraz Panie , my iefteśmy uboźiu- 
chni fynowie twoi, y mała trzodką 
twoia: (d) otworz nam bramy twoie; 
a będą iedli ubodzy y naiedzą fię, Y 
będą cię chwalić ktorzy cię fzukaią. 
-m-to Panie, y wyznawam z nauki 
iż oni fami ktorzy fię' znatą 
I i; y wyznawaią przed tobą 
uboftwo fwoie, będą od ciebie. uboga- 
ceni: a ktorzy fięrozumieią bydź bo- 
gatymi będąc ubogiemi, ci od twych 
bogaćtw zoftaną oddaleni. 

4. Jatedy wyznawam tobie Panie 
Boże moy uboftwo moie, a chwała 
wfzyftka niech będzie twoia: bo two- 
ie ieit wfzelkie dobro com czynił. Pa- 

vam iakoś imię nauczył, 


nie 


żęm go nie ieft iedno wfzy=- 
ftka y cień śmierci, y prze- 


paść iakaś Ćiemna, y ziemia pufta y 
prożna, ktora bez twego błogolła-« 
wieńftwa nic nie rodzi, ani żadnęgo 
pożytku czyni, iedno fromotę,grzech, 
y śmierć. Jeślim co dobrego kiedy 
miął, od ciebiem wziął: y co kolwiek 
mam 
(d)Pfal: 2ta 
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mam, twoie ieft, ad.ciebie mam. Je- 
ślim kiedy ftał mężnie , ftatem przez 
cię: ale gdym upadi, upadłem przez 
mię, y zawżdybym był w błocie leżał, 
byś mię był nie podzwigną!: zawżdy 
bym był ślepy, byś mię był nie o- 
świecił. Gdym upadł nigdybym był 
nie wftał , byś mi był ręki I ie dodaf 
y kiedyś mię p odniofł, źnow noy był 
zawźdy upadł, byś mię był nie trzy- 
mał: częftoktoć. zginąłbym był, byś 
üe był mną nie opiekował. 

5. Tak za wżdy ł Panie; tak zawżdy, 
falka twoia y miłofierdzie twoie upre- 
dzały mnie, w y: be Wtaiąc m ię od wfze- 
go złego, y wolnym czyniąc od pre- 
złych wyf tępkow , od ninieyfzych, 
firzegąc od przyfźł ych, targaiąc prze- 
demna fidła grzechow, znofząc oka- 
zye yprzyczyny: czego byś mi był 
pie (prawił, ia bym był wfzyftkiego 
świata grzechy popełnił. Nie mafż 
bowiem żadnego: grzechu story kie- 
dy człowiek uczy nił; ktoregoby dru- 
gi człowiek uczynić nie mogł ieśliby 
fiworca nie obronił, ktory ftworzył 
człowieka. Ale żem wfzyftkich grze- 

chow 
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chow nie popełnił, twoia to łafka 
fprawiła Panie: żem fię EMOS 
rozkazał: żem ci uwierzył, tyś mi 
do ferca wiał falke Tyś ma chwa 
le twoiey, y memu dobremu profto 
wat: tyś mi, abym cudzoi ioftwa y in- 
{zych grz „echow ufzedł, łafki y świa- 
tiości dodat. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Ofatanie, y rozlicznych pokufacb 


90. 


ENE miałem żadney pokufy; tyś 
to fprawił Panie, żem iey nie 
miał: nie było mieyfca y czafi do 
złego, tyś to fprawił. Przefzedł ku- 
ficiel, byfó midye potemu, był czas: 
aleś ty mię trzy! maf, żem nie zezwo- 
lit. Przyfzedł kuficiel fkrycie ; tyś 
mi dodał mocy abym onym wzgat-- 
dzić, Przyfzedł kuficiel zbroyno y 
potężnie: tyś mu ręce związał, y mnie 
umocnił , aby zwycięftwa nademną 
nie otrzyma af.  Przyfżedł kuficiel w 
Anioła światłości przemieniony : 


tyś 
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tyś go zgromií aby mię nie zwiodł, 
tyś mię oświecii abym go poznał. 
Ten ci to iet on {mok wielki y ftra- 
fzny, waż ftarodawny ktorego zowią 
diab'em y fzatanem |4) maiąc y fiedm 
glow, rogow dziefięć, ktoregoś ftwo- 
rzyl, aby fię z morza tego wiełkie- 
go y fzerokiego nagrawał, w ktotym 
łażą zwierzęta male y wielkie bez 


ra 


liczby.to ieft rozmaite hordy diabłów, | 


ktorzy. nic infzego we dnie, y w nocy 
nie czynią, iedno krążą fzukając ko- 
goby pożarli (b) ieśli ty nie wyzwo: 
lifz. 


ftary on fmok, ktos 
- Ga sokazał ww Raiurozkofzy: K 
ty fie pokazał w Raiurozkolzy: kto- 


ry ogonem - ciągnie ` trzecią część 


gwiazd niebiefkich, y zrzuca na żie= | 


mię:ktory iadem fwym zaraża. wody 


ziemfkie, aby ie ludzie piiąc umierali: | 


ktory ściele fobie złoto iako błoto» 


y ma nadzieię że fię Jordan , wieje | 
w gębę iego: (c) ktory uczynion ieft | 


aby fie nikogo nie bał (4) A kto ð- 
broni odkąfania iegoł kto wyrwie % 
pafzczęki iego, iedno ty Panie, ktoryś 


ztarł głowę fmoka wielkiego: W4po | 


moż- 


(a) Phl; 12. (b) Pfal: 103, (c) Jobi qi. (4) lob 49 | 
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możżenas, rozciągniy Panie nad nami 
fkrzydła twoie, abyśmy pod. mie 
przed (mokiem tym uciekli, ktory nas 
przegladuie: 1arczą twoią”wybaw nas 
od rógow iego, boć to wtawiczne 
ftarabie iego; to iedyna żądza iego, 
aby „dufze; ktoreś ftworzył, pożarł. 

Si Dla tego Panie Boże moy do cie- 
bie wołamy, wybaw nas od przeciwni 
ką nafzego codziennego, ktory chos 
ciaż fpiemy, chociaż czuiemy, cho- 
ciaż iemy, chociaż piiemy, chociaż 
cokolwiek infzego: czyniemy, wfzela- 
kim fpofobem nalega we dnie y w no- 
cy» z zdradami y fortelami,to iawnie, 
to potaiemnie ftrzały iądowite prze- 
ciwko nam pufzczaiąc, aby pozabiiał 
dufze nafze. - A przed fię Panie ,'0 ia- 
ko opętane fzaleńftwo” nafze!, Widzi- 
my ufławicznie, że finok pafzczekę na 
nas rozdziewia, gotow nas poźrzeć; 
my iednak fpiemy y rozpuftuiemy w 
leniftwie nafzym, iakobyśmy od nie- 
go byli. bezpieczni, ktory nic infże- 
go nie pragnie, tedno aby nas zgu: 
bił. Nieprzyiacieł aby nas zgubił 
zawfzę czuie niefpiąc, a my abysmy 

P nie 
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nie zginęli,nie chcemy ze fhu powftaćś 
4. Oto nieźliczoną moc śideł przed 
nogami nafzemi rozlożył, y wfzyitkie 
drogi nafze rozmaitemi napelni! fimo- 
fowkami, aby połowił dufze nafze. A 
kto lię ich uftrzeże? zastawił Sidła w 
doftatku, zaftawił w ubofiwie, zafta- 
wił w pokarmach, w napojach, w to. 
fkofzy, w fpaniu, wczuyności; zalta: 
wif tidia w mowie, w uczynku: y po- 
każdey drodze : nafżey. . Ale ty Panie 
wybaw nas z fideł towiących le) y 
od,łowa przykrego aby;my wychwa- 
lali imię twoie mowiąc: Błogofławio: 
ny Pan, ktory nas nie dał w zachwy” 
cenie zębow ich. Dufza nafżza iako | 
wrobel wyrwana ieit z fidła łowią: 
cych: ( f) fidło fię potargało, a myś- 
my wybawieni, 


ROZDZIAŁ. XVII. 
ZeBog ief światłością (prawiedlimych | 


í, | Tak Panie światłości moia, 02 
_ świeć oczy moie, abym widział 

ha . ZE za) 

światło, y chodził w światłośći twos | 


1€ 
(e) Pial: go. (fF) Pial; tac. 
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iey; anie wpadł w fidła fzatańfkie. 
Ktoż fię bowiem uftrzeże śidef tych 
wielu, ieśli ich nieobaczy? kto ich a 
baczy, iedno ktorego ty świat/ością 
twoią oświecifz; Ociec ciemnosći kry- 
ie fidła (woie w ciemnościach fwoich» 
aby w nie powpadali wfzyfcy, ktorzy 
Ñ} wciemnośćiach iego, ktorzy fa fy- 
nami ciemności, y nie widzą światła 
twego, w ktorym kto chodzi, nie boi 
fię. Albowiem kto chodzi we dnie.nie 
obrazi fię: ale kto chodzi w nocy; 
obrazi fię, bo w nim światła nie maíz. 
Ty światło Panie, ty światło fynow 
światłości: ty dzień ktory nie znafz 
zachodu, w ktorym chodzą fynowie 
twoi bez obrazy: y w ktorym ktokol- 
wiek nie chodzi, w ciemnościach ieft, 
nie ma ciebie światłości świata. 

2. Oto na każdy dzień widziemy; 
że im kto fię bardzicy od ciebie praw- 
dziwey światłości oddala, tym. fię 
bardziey wikli ciemnościami grze- 
chow: aim więcey ieft w ciemnościach» 
tym mniey widzi fidła na drodze fwo* 
iey , zaczym mniey fię teź na nich 
zna: y.dla tego częfto bywa ufidlony: 

RZ aco 
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a co ftrafzliwfża, nie czuie fię bydźu+ 
fidlonym. Aktoć nie czuie upadku | 
fwego , ten o powitanie tym mniey | 
dba, im więcey rozumie że iefzcze ftois 
Ty tedy światło dufzy, Panie Boże 
moy, teraz oswieć "oczy moie, abym | 
obaczył y poznał, anie upadł'przed 
oblicźnoscią przeciwnikow moich.Al: 
bowiem o wynifzczenie nafze ftoi 
nieprzyiaciel nafz:bogday zginął przed 
oczyma nafzemi jako wofk ginie przed 
ogniem:Boże wyfłuchay proźby nafze. 
Onci to iet łotr pierwfzy y oftatni: 
(a) ktory fię ufadził wydrzeć tobie 
chwałę Panie, ktory fię rozpukł na- 
dęty, y zpadł na fzyię z gory twoley 
świętey, kiedyś go ftrącił z pośrzod- | 
ku kamieni ogniftych, między kto-- 
remi chodził. | 
3. Od ktorego czafu żywocie moy, 
Panie Boże moy, nie przeftaie {yny 
twe prześladować. * Y z wielkiego ia: 
du przeciw tobie, o Krolu wielki,chce 
wygubić to tworzenie twoie, ktore 
ftworzyła wfzechmocna dobroć two- 
ia na wyobrażenie twoie, aby pofia* 
dło chwałę twoię , ktorą on przez 
pychę 


(a) Phal: 67. 
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pychę fwa utracił. Lecz ty mocas 
rzu nafz, fkrufz go , pietwey niż nas 
poźrze baranki twoie» y oświeć nas, a= 
byśmy obaczyli fidia nar nas zg0towa- 
ne, a przyfzli da ciebie, o wefele J- 
zraelfkie. W fzyftko ty tolepiey wiefz 
Panie, ktory znaż usilność jego, y 
kark iego: bardzo twardy. Ami to 
mowię abym cię uwiadomił (widzifź 
ty wfzyftko, y żadna myśl nie ieft ci 
tayna ) ale fkarżę fię u nog maieftatu 
twego: na nieprzyjaciela mego, fędzio 
wieczny, abyś .y_ onego:potępił, y nas 
fyny twoie zbawił, ktorych ty iefteś 
męftwem;. 

4... Chytry to: bowiem y zawiły nie- 
przylaciel Panie, y- nie: łatwie, mogą 
bydź/obaczone przefkokiiego, ani po- 
znana. ofoba twarzy iego, ażbyś ty 
oświecił.  Teraz-tu,, teraz: tam: teraz 
Baranka, teraz wilka: teraz'ciemność, 
teraz. światłość: po. fobie. ukazuie: y 
na: wfzelkie affekcye nafze, wfzędy» 
y zawfze iako:+ mu. fię poda okazya 
rozmaite” zarzuca pokufy. ` Aby. fmu- 
tnych ofzukał, yfam fię: fmęci: aby 
wefołych: omamił, fam: fięteż udaię 

EZ za welo- 
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za wefofego:aby zwiodł duchownych, 
p zemienia fię w Aniola światłości, 
aby mężnych. ofłabił , pokazuie fię 
Barankiem: aby cichych pożarł,czyni 
fię wilkiem. Wediug rożnych przy- 
padkow „ rożne pokufy wynayduie, 
pragnąc utowić iednych ftrachem no» 
cnym „ drugich ftrachem ciemności, 
drugich najazdem , drusich. pokufż 
potudniową.(5) Czego w(żyftkiego kto 
tak mądry: aby mogł poftrzedz::: Kto: 
poznať wfżystkie: fortele fzatańfkie? 
kto:odkryie wierzch odzienia iego,y 
kiy zebow iego kto' poznac) 

4. Oto ftrzaly fwoie fkrył w fay- 
daku, yfidła fwoie zakrył świaątło-= 
ścią dlaczego: trudno ie poznać, aże 
bysmy od ciebie Panie, nadzicio: na» 
fra, „wzięli światio, y tak wfzyftko 
obaczyłi Albowiem nie tylko w fpra* 
wach ciglefnych, ktore łacno bywa: 
ig poznane: nie tylko w iawnych zio* 
ściach: ale też w duchownych zaba:* 
wach fubtelne śidfa ponurza, y piafz= 


czem cnot przyedzićwa złości, prze” ' 


mienialąe fię w Anioly świętego. Tych 
y innych fztuk wiele dokazuie had 


nami 
CE) Phal: gos- (e) tob; 4:0 
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mami ten {yn Belial, ten fzatan. o 
Panie Boże nalz: y czafem iako lew: 
czafem iako mok, otworzyito. y kry* 
iomo. wćwnątrz y zwierzchu; we dnie 
y w nocy » ftoiina zdradzie; aby. pos 
łapał dufze: nafze. Ale ty wyrwiy 
nas Panie ; ktory zbawiafz ufaigcych 
w tobię., aby bolał nieprzyiacieł dla 
nas, a ty w nas był wychwalon Panig 
Boże nalz. 


> ROZDZIAŁ XVIII. 
O Dabrodzieyfiwach Bożych. 


"e To id fyn- fużebnice, twoiey» 
; ktorymdię oddał w ręce twoie, 
tym ubożuchnym wyznawaniem mo- 
im iuż cię będę wyżrawałze wfzyftkie= 
go frea; wybawicielu moy: y przy- 
wiodę fobie na: pamięć wfzyśtk.e cos 
brodzieyftwa twoie, ktores mi uczy- 
nit od młodościmotey w wlżelkim 
życiu moim.. Wiem bowiem, żeć nie 
wdzięczność, bardzo nie miłą, ktora 
iet korzeniem wfzego złego. dufzne- 
go; y wiatrem niejakim wyfufzaią: 
P4 i cym 
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cym y wypalalicym wfzyltko: dobre; 
hamuiącym ftrumień Bofkiego mito- 
fierdzia twego ku człowieku: ktorą 
niewdzięcznością y grzechy iuż umo- 
rzone ożywiaią: y dobre uczynki tak 
umieraią, iż fię więcey wrocić nie m0» 
gą. Więc ia tobie dzięki oddawać | 
będę Panie, abym nie zgrzefzył: nie- | 
wdzięcznością wybawicielu moy.-Jle 
kroć iuż mię byt połknął on (mok 
okrutny, aty Panie z iego gardła wy- | 
ciągnąłeś mię, 

2. Jlekrociem ia grzefzył, on był 
gotow mnie pozrzeć: ale ty Panie 
Boże moy obroniłeś mię. Gdym prze= 
ciw tobie wykraczał, gdym przyka- 
zania twoie-łama?, ftat on ochotny 
aby mnie porwał do piekła: aleś ty 
nie dopufzczał. . Jam ciebie obrażał, 
atys mnie ochrania”: iam ciebie nie | 
czcił, a tyś mnie ftrzegł. Uciekałćm 
od ciebie, y poddawałem fię nieprzy: 
iaciclowi memu: tyś go odrażał, aby | 
mię nie wziął. Tyś mi Panie Boże 
moy dobrodzieyftwa czynił, a iam 
nędznik tego nie rozumiał. Takeś 
mię częfło: z mocy djabelikiey wyż | 


| 


fwobo | 
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fwobodził, z pafzczęki lwiey wyrwał, 
z piekla giym o tym mie my>lił po 
wielękroć: wyprowadził + Albowiem 
złtapiiem był aż dosbram piekiel-- 
nych: a iżem do piekła nie wfzedł, tyś 
mię zatrzymał. 

3. Przybliżyłem fię aż do brama 
śmierci; ktora że mię nie porwała; 
tyś to fprawił, Także.od śmierci cie- 
lefney częftoktoć wybawiłeś mię zba- 
wicielu moys gdy mnie: ciężkie choro- 
by. trapiły, gdym byf we złey” toni 
na morzu, na ziemi. od ognia, od 
miecza, y wfzelkich iniebefpieczeńftw 
zachowałeś. mię, yftoiąc przy mnie 
zawfze, y mifo:ciwie dodaląc mi ra: 
tunku- «Więdzialeś zaifte Panie , iż 
gdybym byf wtenczas umarł, pew» 
niebym byt fzedł do. piekła na wie» 
ezne potępienie: ale miłofierdzie twos 
ie y łafka twoia uprzedzifa mnie, bro- 
nige mię od śmierci cielefney y śmier+ 
cidufzney, Panie Boże moy. -Temi 
rozlicznemi -dobrodzieyftwy. potyka: 
łeś mię, a ia ślepy nieżnałem ich, ażeś 
oświecił. Teraz tedy o światłości du- 
fzę moiey, Panie Boże moy, żywo: 

CIE 
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cie moy przeż ktory żyię, światła 
óczu moich przez ktore widzę, oto | 
oświeciłeś mię, znam cię : bo żyię | 
przez cię, y dzięki tobie chociaż po» | 
dłe y małe , y nierowne dobrodziey. | 
ftwom twoim, iakie ma fłabosć moia; 
oddaię. Albowiem ty iefteś: fam- Bo- 
gicm moim; ftworcg moim dobrotli- 
wym, ktory miłuiefz dufze nafze; y 
nie me malz w nienawiści ztego,coś | 
uczynił. Jaieltem pierwfzy: między: 
grzefźnikami ktorycheś zbawił, abym. | 
byl przykładem drogim przenaysalka: | 
wizego milosierdzia twego. | 
4. Nięchayże tobie wyznawam da 
brodzityftwa: twoie wielkie, bo mięy 
wyrwał: z piekła niżfzego: raz: y dru- 
gi, y trzech y fto razów, y'tyfije ra= 
zow: aiam zawfże do piekła ciągnął, 
a tyś mię zawfże z'piekła wywodził: 
y byś był chcial tyfiąc kroć, mogłeś 
mię był fprawiedliwie potępić: nie: 
chciałeś, bo miłuiefź dufze., y prze: 
baczafźi grzechom ludzkim dla poku: 
ty: Panie Boże moy: mnoftwo litości 
po wfzyftkich* drogach twoich. Tes | 
raz. to widzę Panie Boże moy, znam 
przez 
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przez światło twoie, y omdlewa dufza 
moia w miłoferdziu twoim wielkim, 
ktore ieft nademną: żeś wyrwał dufzę 
moię z piekfa niżfzego, y przywiodi 
do żywota. Byłem wfzyftek w smier- 
ći, wfzyftkiegoś mię wfkrzefił. Nie 
chayże twoie to będzie, wfzyftko co 
żyie , y wfżyftek  wfzyftkiego tobie 
fię oddate: 'Wfzyftek duch, wfzyftko 
ciało, wfzytek żywot moy niech to- 
bie żyie, żywocie moy fłodki: boś 
mię w zyftkiego wybawił, aby: mię 
wfzyftkicgo- otiągnąt :  wfzyttkiegoś 
mię naprawił, abyś mię wfzyftkiego 
odebrał. 'Niechże cię miiuię Panie 
mocy moia; niech cię miłuię, niewy- 
mowna radości moia, y niechay iuż 
nie mnie, ale tobie żyie wfzyftek ży- 
wot may; ktory był: zginął w nę» 
dzy moiey, ieft wfkrzefzony w miło» 
fierdziu twoim , ktory iefteś Bog'miz 
łofierny y litościwy, y wielkiego mi- 
łofierdzia na tyfigce, tym ktorzy mi- 
tuig imię twoie. 

5. Dlatego Panie Boże moy, po- 
święcicielu moy, rozkazałeś w zakoż 
nie twoim, abym cię miłował ze wfzy» 

kiego 
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ftkiego ferca, mego, ze wfzyftkiey 
dufzy moicy, zę w fzyftkiey mysli mo 
iey, ze wizyltkiey mocy moijey, y ze 
wizyftkich fif moich, nawet wzętrzno: 
ści ferca mego. co godzina y moment, 
ktorych zażywam o z miłofierdzią 


twego. Albowiem g g:nąłbym zawfze, | 


iedno że mię zawie opatruiefz: za- 
wfzebym - umierał, iedo że mię za 
wize ożywiafzny na każdą chwilę Or 
bowięzuiefz mnie fobie, gdy na każdą 
chwilę dobrodzieyftwa twoie wielkie 
mi daiefz. . Jako tedy nie mafz ża- 
dney godziny abo momentu we wfży ft- 
kim żywocie moim, ktorychbym do- 
brodzieyi 
nie ma bydź żadnego momentu, kto: 
regobym cig y pamięci przed oczyma 
mieć-nie iniaf, y nie miał mitowaé 
ze. wfzyftkiey mocy moiey. « Lecz y 
tego niemogę ,iexli ty mie-dafż, ktore: 


go. ieft wiżelei dar dobry, y wfzęlkł | 


datek dofkonały, z ftępuiacy od Oy- 
ca światło ci, u ktoregornie mafź ode 
miany, ani- zacmićnia przemiany, Al- 
bowiem nie ieft chcącego: ani bieżące; 
gos ale Boga lituiącego lię; py cię 
miło- 


wa twego nie zażywai: tak 
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miłowali. Twoy to dar Panie, ktore- 
go ieit wfzelkie dobro. ' Każefz fię 
miłować , day co każefz, a każ co 
chcefz. 


ROZDZIAŁ XIX. 


O gorliwey milości ku Panu Bogu. 


| Jlmię cię Boże moy, y zawfze 


1. Ly 
if lwięcey miiować pragnę: bo za- 
prawde ty ieiteś nad wfzelki miod 
fłodfzysnad wfzelkie mleko (macznicy 
fzy, ynad wfzelką iafność iaśnieyfzy. 
Dla tego nadewfzyftko złoto, ftebrto; 
y kamienie drogie iefteś mi milfzy. 
Com tylko począł na świecie, nie fzło 
ini w fmak, przez ffodkość twoię, y 
ochędoftwo domu twego,ktorem umi- 
łował. O ogniu ktory zawfze gotefz, 
a nigdy nie gaśniefz» o miłości, ktora 
zawfze patafz, a nigdy nie ftydniefź, 
zapal mię. Niechay lię wfzyftek za- 
palę od ciebie, abym'cię: wfzyftek mi: 
łował. Albowiem nie bardzo cię mi- 
fuie, kto miłuie co z tobą , co nie dla 
ciebie miłuie. Niech cię miłuię Pa- 
; NIE; 
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nie » boś ty mię pierwey umiłował. 

Zkad deftanę, flow, abym wyłożył 

znaki miłośći twoicy hoyney ku mnie; | 
dla niezliczonych dobrodzieyftw, w 

ktorych :* mię od początku życią me- 

go wychował? 

2. Raczy eś mi dać dobrodzieyftwo |. 
ftworzenia, kiedyś mię ma” początku 
z nifżczego ftworzył na wyobrażenie 
twoie, wynofząc mię nad inne rzeczy, 
y zdobiąc mię światłością oblicza twe 
go, ktorameś naznaczył nadprożek 
ferca mego , ktorameś mię uczynił 
rożnym Od nieczułego ftworzenia, y 
czułego 4wierza a mało comnieyfzym 
od Anioiow wyftawiłeś mnie. Na 
czym nie dofyć było dobroci twoiey 
Bofkiey, iefzcześ mię co dzien żywił 
wybornemi ‘y kofztownemi darami 


twemi -bez przeftanku , y iako fyna 
twego maluchnego , młodziuchnego, 
pierfiami pociech twoich karmiłeś y 
pofilałeś mię. Albowiem żebym ci 
wfzyftek fłużył, wfżyftkoś tworzenie 
na pofiugi moie oddał. | 


ROZDZIAŁ XX. 


Ze 
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Ze Bog podać mj zyjtko na pofługę 


CZYOWiECZĄ» 


1. [DOddałeś wfżyitko pod nogi czło” 

wiecze, aby wiżyitek człówiek 
tobie fię poddał. Y aby wfzystek 
człowiek twoy był, uczyniłeś go Pa- 
nem nad wfżyftkiemi dziełami twe“ 
mi. (a) Zwierzchne rzeczy wfzyftkie 
ftworzyłeś dla ciała, cialo dla dù- 
fzy, dufzę dla fiebie famego,aby fię 
tobą mym. bawiła, y ciebie famego 
miiowała, maiąc cię na pociechę, niż- 
{ze rzeczy ha pofłagę. Bo wfzyftko 


co fię okręgiem nicbiefkim zamyka, 


poniż dufzy cziowieczcy ieft, ktora 
kutemu ieft ftworzona, aby nawyż- 
fze dobro w niebie ofiadła, y tą ofia- 
dło cią była błogofławiona: z ktorym 
naywyżfzym dobrem , gdy fię fpoi, 
wfzżyftkę nizinę podległą odmienno- 
ści przechodząc, onego maieitatu nay- 
wyżfzego , ktorego wyobrażenie na 
fobie nofi, oney wieczney śmiertelno- 
ści oblicze, iafne ogląda. Tu dopie- 
ro rofkofzy naylepfzych w domu Pań- 
fkim zażywać będzie, względem kto- 
„cych 
fe) Pfal 8a 
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rych wfzyftko co tu naziemi widzie- 
my iako nic. One to fą rozkofzy ia- 
kich oko niewidziato, ucho niefłyfza- 
do, y ferce ludzkie nie poięło, ktore 
nagotował Bog tym ktorzy go mifuią. 
(b) A teć Panie mafz dać dufży, y temi 
na każdy dzień dufze iług twoich u- 
wefelifz, ktory miłuiefz dufże. c) 

2. Co fẹ dziwuię Panie Boże moy? 
Obraz twoy- y. podobieńftwo twoie 
czcifz , na ktore fą ftworzone, Al- 
bowiem y ciału nalfzemu, choć iefzcze 
grube ysmiertelne, aby widzialo, da- 


łeś niebo iafne przez rękę fug two» | 
ich niefpracowanych flońca y miefięz | 


ca, ktorzy zrofkazania twego uftaz 
wicznie we:dnie y w nocy fuża fy- 
ńom twoim: aby tchnęio, użyczyłeś 
powietrza. czyftego: aby flyfzało» 
rozmaite dzwięki: aby wachało,wdzię: 
czne wonności: aby fmakowalo „ fa- 
pory rozliczne: aby fię dotykał0,da: 
tes miafzość wfzyłtkich rzeczy. cielie 
ftych: do potrzeb dałeś na pomot 
bydlęta: ptaftwo też powietrżne, y 
ryby morfkie, -y owoce ziem/kie, da 
rowałeś dla pofilku.  Lekarftwa na 
wfzel- 
(b) Iai: 94. (c) 1, Gorys 3o: 


g 


|= 


LD +38 
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wfzelkie choroby ftworzyłeś z zie- 


mie: przeciw “kazdemu utrapieniu, 
zgotowąteś afbbne uciechy: boś mi- 
iofierny s .litóściwy , y znafz two- 
rzenie nafze;;ftwofzyciel nafz, a my 
wfzyfcy iako glina w ręce twoiey, 


ROZDZIAŁ XXI. 


Ze zuważemia dobr doczej nych, po- 
zmać wielkość dobr „ttiebiefkich. 


To mi fię otwiera milofierdzie 
twoie wielkie, profzę iefzczę 
więcey iefzcze światłością twoią 0: 
świeć. mię, aby mi fig RĘCE. Otwo* 
rzyło. Albowiem z tych malućkich 
rzeczy:twole wielkie, ztych wido- 
mych twoie niewidome poznawamy:» 
Panić Boże święty y dobry, ftworzy- 
ciclu nafz. Panie moy, temu błahe- 
mu y fkażytćlnemu ciału tak wielkie 
y niezliczone dobrodzieyftwa daiefz 
z nieba; z powietrza, z ziemie, z mo- 
rzą, przez światło y ciemności, przeź 
ciepio y cień; przez tofę y defźcz wiel 
kiprzez 
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ki, przez wiatry y defźczi mały przez 
ptaki yryby, przez beltye y gorąca, 
przez rozliczne zioła y urodzaie zie» | 
mię , na koniec przez ulługowanie | 
wfzyftkiego ftworzenia twego, ktore | 
nam fluży fwych: czafow na przemia: | 
ny, abysmy nie mieli obrzydzenia: 
takie profżę, iako. wielkie y niezliczo: 
ne będą one dobra, ktoreś nagotował 
miłuięcym cię w oriey oyczyznie nie. 
biefkiey, kiedy cię oglądamy twarzą 
w twarz? Jeli w ciemnicy tak hoy: 
nie częftuiefz, co uczynifz w pałacu? 
2. Wielkie y nieprzeliczone 43 fpra- 
wy .twoie Panie. Krolu niebiefki. Bo 
ieśli te włżyftkie rzeczy bardzo da» | 
bre y miłe f3, ktoreś iednako złym 
y dobrym na wfpolne używanie podał; 
iakie będą one, ktoreś tylko famym 
dobrym zachował? Jeśli tak rozmat: 
te y niezliczone daty: twole, ktore 
teraż zarowno przyiacielom y nieprzy*. 


łacielom daiefz: iako wielkie y niezlis | 
czone, iako fłodkie y wdzięczne, kto: | 


re famym tylko darować mafz przy: 
iaciołom: Jeśli tak wielkie. pociechy 
w ten dzien płaczu: iako wielkie bę- 
dą w dzień 
(a) Ila 64 
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dg w dzień weftla: Jeśli tak wielkie 
rozkofzy naydnig-fi$ w ciemnicy:ia- 
ko wielkie przebywają w Oyczyznież 

ko nie widziało, Boże bez ciebie, 
coś, nagotowaf miluiącym ciebie. Al- 
bowiem wedfug mnoftwa wielmożnó: 
ści twoiey„ wielkie ieft mnoftwo Had- 
kości twoiey, ktorąś zachował boią- 
cym fię ciebie. 

3. Wielki ty Panie Boże moy y 
niezmierny: nie mafz ani końca wiel 
kości twoiey, ani liczby mądrości two- 
iey, ani miary dobroci twoiey ; nie 
mafz ani końca „ani liczby, ani mia- 
ry odplaty twoley: ale iako ty iefteś 
wielki, tak wielkie f dary twoie: al- 
bowiem 'ty' fam iefteś zapłatą y da- 
tem wfzyftkich porządnych robotni- 
kow twoich. 


| EOF aa L piej ay; 


ROZDZTAŁ XXII. 
Ze Bojka flodkość wfyfżkie ninieyfe 


NA świeckie zatlamia. 


E G  dobrodzieyftwa twoie 
wielkie, Panie Boże świętych 


Q2 poświę- 
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poświęcicielu, ktoremi mafz :napeł: 
nić niedoftatek fynow twoich: bo ty 
iefteś nadzieia 'rozpaczaiących » pov | 
ciecha ofierociałych. Ty Korona na. | 
dziei, ozdobiona chwałą, nagotowa: | 
na zwyciężcom. -Ty głodnych wies | 
czne nafycenie, ktore ma bydź dane 
łakngcym. Ty pociecha wiekuifta, 
Ktory fię daiefz onym famym, co po: 
«iechą świata tego dlą twoiey pociechy 
gardzą.Bo ktorzy tu pociech fwych za- 
żywaię  niegodni fę tey pociechy, 
Ale ktorzy tu cierpią utrapienia, tych 
ty ciefzyfz: y ktodpotkuie z tobą w 
mękach , fpołkuie y' +w pociechach, 
Zaden bowiem nie może na obudwuch | 
światach bydź dobrey myśli , żadeń | 


nie może teraz y potym bydź wefoł: | 


ale mufi iedno utracić, kto chce drut 
gie mieć. gi 


2. Co gdy fobie roztrząfam Panie | 
pociefzycielu moy, niechcę pociechy | 


na tym świecie dufża moia, aby go: 

dna była pociech twoich wiecznych 

boć fłufzna iet aby ciebie nie miał, 

ktokolwiek czym innym woli fię cies 

fzyć niż tobą, . Więcprofzę przeź cię: 
o prawdo 
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óprawdo naywyżfza, nie dopufzczay 
na mnie pociechy z marnych rzeczy: 
ale niech mi wfzyftko zgorzknieie, 
abyś ty fam ffodział dufzy moiey, kto- 
ry iefteś nieofzacowaną fłodkościg; 
przez ktorą wfzelka gorzkość fiodnie- 
ie. 
3. Twoia fłodkość kratę błogofa: 
wionećmu Wawrzeńcowi flodką uczy- 
nila. Dla twey fłodkości fzli Apo- 
fłołowie raduigc fię od urzędy, iż fię 
fali godnymi dla imienia twego zel» 
żywość cierpieć. - Szedł Jedrzey we- 
fofo `y befpiecznie na krzyż, bo do 
twey fię flodkości kwapi. Tatwo- 
ja ffodkość, fame Xiażęta Apoftolfkie 
tak napełniła , że dla niey ieden fzu- 
bienicę krzyżową fobie obrał: drugi 
głowę pod miecz ochotnie podał. Te 
aby kupił Bartłomiey, fkorę dał wła 
fng. Tey aby fkofztował Jan Ewan= 
gelifta, truciznę śmiele wypił. Tey 
Koro Piotr dopadł, wfzyftkiey nifko= 
ści zapomniawizy, zawołał iak piiańy» 
mowiąc: Panie dobrze nam tu; uczyń: 
my tu trzy przybytki, tu miefzkamy 
(a) tobie fię dziwować będziem, ba 

3 żadney 
(a) Matt: 17. 
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żadney infzey rzeczy niechcemy: do 

fyć nam Panie widzieć ciebie, dofyć 

tak wielką ffodkościg opfywać. Jedncy | 
tylko kropelki ten pokofztował, alió | 
mu wfzelka inna fłodkość omierzła; 
coż gdyby onego wielkiego mnoftwa 
fłodkośći twoiey: Bofkiey zakufił, ktos 
rąś zachował boiącym fe ciebie, coby 
mowil? Tey twoiey fiodkości niewys 
mowney y ona panna fkofztowała, œ | 
ktorey czytamy, iż miluchno yz 

przechwaleniem fzła de więzienia, 

iako nagody zaprofzona. Tey, iako 
mniemamy,y on zkofztował ktory me 
will O iako wielkie mnoftwo fłodka: | 
ści twoiey Panie, ktorąś zakrył boig- 
cym fię ciebie, (c) Y ktory upominaf: 
Skofztuycie y obaczcie, iż ffodki ie 
Pan. (a) Albowiem to ieft owo bto- 
gofławieńftwo Panie Boże nafź, ktore: 
go odciebie czekamy, dla ktoregoć 
uftawicznie boleiemy, dla ktorego na | 
Każdy dzień umieramy, abyśmy w 

żywoie twoim tobie żyli, 


ROZDZIAŁ XXII. 
Ze mfi- 


(6) Pfal: 3o (e) Pfal: 33, 
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Ze wfzyfika nadzicia na/(ża, y 242, 
dość. Jerca safzego, ma bydź. ku 
Panu Bogu odrocond, 
A Deedat 

sÀ Ty.Panie, oczekiwanie Jzraelos 
lwe, pożądanie, doktorego wzdy« 

cha: co dzień. ferqe nafże, .pofpiefzay,. 
nie omiefzkiway.  Wiftań: fpiefz. fięa 
a przyidź, abyś nas wywiodi z. tey: 
ciemnicę, ka. wyznawaniu imieniowi 
twemu, żebyśmy. fię chlubiłi, w. świas 
tłości twoiey. Otwórz ufzy twoi 
na.płacz, fierot twoich, ktorzy. do 
ciebie wołają: Qycze nafz, day nam. 
dzifia, chleba nafżego. (8). ktorego 
mocą. chodzilibyśmy.we dnie: y w noa 
cy aż .do gory twoicy .świętey Oreb. 
Ale naymnieyfzy: z maluckich czelaa 
dzi.twoiey, Bete Qycze y .mocy.mo- 
ia, kiedy, przyidę. y- okażę fię przed. 
obliczem twoim, aby ktoryć teraz wym 
znąwąm. do czafia, odtąd; wyżnawalem 
na wieki,” Szczęśliwy będę, ieśli bę 
dẹ przypufzczony. do, widzenia iafnos 
ści twoiey, kto.mi to fprawi, abyś mą 
dopuścił przyść do tego? 


e 


Wiem 
(a) Matt: Ga 
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2. Wiem Panie, wiem, y wyzna. 
wam fię bydź niegodnym.abym wfzedł 
pod przykrycie twoie: ale uczyń dla 
fawy twoiey; 4 nie zawftydzay fugi 
twego w tobie ufaiącego. Ktoż wni- 
dzie do świątynie twoiey uważać moż 
źności twoie, ieślity nie otworzyfź? 
kto otworzy, ieśli ty zamkniefz: jeśli 
ty zepfuiefz, nie mafz nikogo coby 
naprawił; ieśli człowieka zamkniefz; 
bie mafż nikogo coby otworzył. Je- 
éli zatrzymafź wody, wfzyftko wy- 
tchnie: a jeśli ie wypuścifz, wywto* 
cą ziemię. (b) Byś wfżyftko coś ftwo- 
rzył wniwecz obrocił, ktoć fię fprzes 
ciwi}. wieczna to ieft dobroć miłofier> 
dzia twego, żeś wfzyftko uczynił coś 
chciał. Tyś nas fprawił, ftworco świa- 
ta, rządźże nas, Tyś nas tworzył 
nie odrzucayże nas , bo dzieła twó” 
ie iefteśmy. Zaprawdę Panie Boże nafż, 
my bloto y robaczkowie nie możemy 
wniść w wiecznośći twoie, ieśli ty nas 
nie wprowadzifz, ktoryś wfżyftko 
z nifzczego ftworzył, 


ROZDZIAŁ XXIV. 


4 
(b) lob: 12. 


ax E 
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Ze źbiwienie nafe tef 2 Boga. 
1. A Ja dziefo rąk twoich, będęwy= 
L kznawał tobie w boiazni twoiey. 
Albowiem nie w łuku moim nadzie- 
ię mieć będę, ani miecz moy wyba- 
wi mię; ale prawica twola y ramię 
twoie, y oświecenie oblicza twego: 
inaczey 'wpadibym w rofpacz. Na- 
dzielo mola że ięfteś, ktoryś mię ftwo- 
rzył: nie opufzczafz ty nadzieię w to- 
bie maiacych . (a) Ty iefteś Pan Bog 
nafz dobry y cierpliwy, który wfzy- 
ftko rozrzgdzafz w miłofierdziu. Bo. 
jeśli zgrzefzemy, twoi iefteśmy: ieśli 
jie grzefżemy, twoi iefteśmy, żeśmy 
fg u ciebie poczytani. Wfżyftkoś— 
my: liście, y marność ieft wfzelki czło- 
wiek żyłęcy, yżywot nafz wiatrem 
ieft na żiemi. Nie gnieway fię, ieśli 
upadamy fieroty twoie, boć ty znafź 
Krewkość nafzę Panie Boże nafz. (b) 
2. Jżali Bog nieogarnioney mocy, 
przeciw liftkowi, ktory wiatr porywa, 
będziefz pokazował moc twoię, y 
źdzbło fuche będziefz gonił? iżali po- 
tępifz Krolu Jzraelfki wieczny pía 
iednego* Jzali potępifz pchłę iednę? 

fyfze- 


(a) Sap; ts. (b) Pfala 38. 
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ftyfzeliśmy o miłofierdziu. twoim Pa- 

nie, że ty śmierci nie czynifż , ani fię 

wefelifż w zątraceniu. umiergiących. 

(c) Dia tego, Panie, profiemy cię, nie 
; dopufżczay panować śmierci, ktore- | 
eś nie uczynił „ nad ftworzeniem | 
twoim ktoreś uczynił, Albowiem 
ieśli żałofhy iefteś z potępienia, coć: 
przefzkądza Panie, ktory wizyftko mo 
żefz , abyś. ię wefelić nie miał za» 
wfżę z nafzego zbawienia? ięślichcefzs | 
możefż mię zbawić : a. ia. choćbym | 
chciał nie mogę. . Wielkie ieft mno* 
ftwo nedz moich. zemną. 

3. Albowiem chcieć, przy mfie.ieftę 
ale wykonać dobrze, nie nayduię,(d): | 
Chcieć dobrego, nie mogę , ażbyś ty 
chcial: ani uczynić męgę., co chcę 
ażby mię moc twoia potwierdziła: 
co zaś mogę, cząfem. niechce, ażby 
wola twoią była iako w'niębie tak na 
ziemi. Ą co, mogę y.chcę; pie umiem, 
'ażby mię mądrość twoja, oświęciła. 
A choć też umiem, mogę, y chcę; | 
przedfię niedofkonała y:prożna odcho: | 
dzi umieiętpość mola, ieśli iey nie, 
wefprze prawdziwą mądrość twoią, 


W mo- 


(6) lob: 13, (d) Rom: 74 
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4. W mocy twoiey wfzystko 1eft 
położeno, y niemafż ktoby fię mogł 
woli two/ey fprzeciwić, Panie wfzel- 
kich rzeczy» maiący panowanie nad 
wfżelkim ciałem : ktory, eakolwiek 
chcefz, czynifz, na niebie y na ziemi, 
y wewfzyltkich przepaściach. Niech 
fę dzięie w.nas wola twoia, nad kto 
remi wzywane ieft imie twoie, aby nie 
zginefo-towfpaniate dzieło: twoieskto- 
reś dla chwały twoiey ftworzył, Y 
ieftże człowiek urodzony: z niewiafty? 
coby żył anie widział świerci, y wyr- 
wał dufzę fwoię z-ręki piekielney; 
ieśli ty fam nie wyrwiefż żywocie ifto- 
tny wfzelkiego żywota, przez. kta- 
rego. wfzyftkie rzeczy: żyią? 


ROZDZIAŁ „XXV. 


r A 


Ze mwala cztowiecza, bez lufki Bożeg nie 
możę nic dobrego czynić. 


H Uż, iuż wyznawam tobie ffawo 
żywota mego, Panie Boże moy, 
mocy zbawienia mego.  Dufalem nie 
kiedy w mocy moiey; ktora iednak nie 
byfa 


ŻĄ! z Pnem Bogiem. 

była mocna. Y gdym tak bieżeć chciał, 
gdziem rozumiał że krzepko ftoię, ta- 
mem bardziey upadł, y ftałem fię ra- 
czey pozoftałym niż uprzedzaiącym; 
ato czegom mhniemał że doftępuię, 
daley odemnie odpadło. „Tak przez 
wiele podobnych przypadkow, fif mo- 
ich doświadczafż« Teraz znam, iżeś 
mię oświecił, bo widzę iakom błądził, 
trzymaiąc iż fam przez fię moglem 
więcey ; a mnieyfżym mogł zawfże. 
Mowiłem, touczynię, onego dokażę: 
4 nie czyniłem, ani tego, ani onego. 
Była wola, nie było mócy: była mog, 
nie było woli: bom włafnym fiłom 
dufał. 

2. Lecz teraz wyznawami tobie Pa“ 
nie Boże moy, Oycze nieba y żiemi, 
że nie wfile fwoiey będzie fię zma- 
cniał mąż, aby fię nie chełpiła przed 
tobą głupia duma wfzelkiego ciała. 
(a) Albowiem nie ieft człowieka,chcieć 
co może „uczynić: abo moc, co chce; 
abó umieć co chce y może: ale rączey 
ty proftuiefz poftępki ludzkie, tych 
( mowię ) ludzi poftępki, ktorzy wy: 


znawaią, iż od ciebie nie'od fiebie by*, 


walą 
(a) 1. Reg; z. 
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waią proftowani. Profiemy tedy przez 
ferdeczne miłofierdzie twoie; Panie, 
abyś raczył zbawić coś ftworzył: al- 
bowiem jeśli chcefz możefz mię zba: 
wić, y na woli twoiey gruntuie fię 
zbawienie nafże. 


ROŻDZIAŁ XXVI., 
O fiarowiecznych dobrodzieyftwach 
Bożych, 


1.44// Spomniy na farowieczne mi- 

! łofierdzie twoie, ktorymeś nas 
od początku w błogofławieńftwach 
ffodkości twoiey uprzedził.  Pierwey 
niżem fię urodził {yn ffużebnice two- 
iey, Panie nadzieio moia, od pierfi 
matki moiey, tyś mię uprzedził, go- 
tuigc mi ściefzki ktorymibym chodził, 
y przyfzedł do chwały domiu twego. 
Pierwey niżeś mię ftworzył w żywo- 
cie, znałeś mię: y pietwey niżem ż 
żywota wyfzedł, cokolwiek fię podo- 
bato, naznaczyłeś mi. - Coby takiego 
w kfięgach twych, w taiemney radzie 
twey, o mnie napifano było, niewiem; 
y dla tego trwożę fobą barzo. 

a. Ale 
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2. Ale ty wiefz. Albowiem czego 
ia ode dnia do dnia, do tyfigca lat w 
tey doczefności czekam, to przed o. 
czyma wieczności twoiey iuż fię fta- 
fo: yco ma bydź, iuż fię tało. A ia 
iż ftoię wciemney nocy, nie wiedząc 
ni oczym , wzdrygam {ię y drzę, wi- 
dząc że wieleniebefpieczeńitw zewfząd 
na mię naciera , wiele nieprzyiacioł 
mię fowi, y mnoftwo niezliczonych 
mizeryi wtym żywocie okrąża mię. 
Bym nie miał wtak wielkich ciężko 
ściach twey podpory, defperowałbym. 

3. Lecz mam wielką nadieię o to- 
bię, -nay miiośćiwfzy Kroli Boże nafź; 
y uważanie mnogich -litości twoich, „| 
myśl moię podnofi. - Znaki też przes: 
fzie miłofierdza twego , ktore nimem 
fię narodził uprzedziły mię, a teraz 
ofobliwym obycząiem rozświecity fię 
we mnie: 0: przyfztych dobroci two: 
iey lepfzych y dofkonalfzych darach, 
ktore przyiaciojom twoim <chowafż, 
upominają nadzicię moię, aby fię w 
tobie wefelila Panie Boże moy wefe: 
lem-świętym y żywym, ktorym za: 
wize uwefelafz młodość moię. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ XXVIL 


O Aniofach, nafiraż ludzką nażnaczo” 
nych, 


t.f Miłowałeś mię iedyna miłości 

U moja; pierwey niżem ia ciebie 
umifował, y na wyobrażenie twoie 
ftworzyteś mię. Panem nad wfzyftkim 
ftworzeniem twoim uczyniłeś mię: 
ktorý godność w ten czas zachowuię, 
kiedy ciebie znam, dla ktoregoś mię 
ftworżył. 

2. Nad to czynifż Anioły- twoie 
duchy dła mnie , ktorymeś rozkazał, 
aby mię ftrzegli po wfzyftkich drogach 
moich, bym fhadź nie obraził o ka-- 
mień uogi moiey (t) Cif ftroźmi 
na murach nowego miafta twego Je- 
tuzalem (c) „gory około niegodkto- 
rzy czuią, y ftrzegą nocne ftraże nad 
trzodą twoią, aby kiedy nie porwał 
dufz nafżych , bez żadnego odporu,. 
on ftary wąż przeciwnik nafz diaboł, 
ktory iako lew tyczący krąży fzuka= 
iąc kogoby pożarł. Ci fg miefzcza- 

` nie 
(5) Phak 103. (c) Pfal: 90 
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nie blogoffiwionego miafta naywyże 
fzego Jeruzalem (d) ktore wżgorę ićft, 
. matka nafza, pofłani na pofługę dla 
tych. ktorzy dziedzićtwo zbawienia 
wziąć maią: aby ich bronili od nieprzy 
iaciol , y na wfzyftkich drogach ftrze= 
gli: aby ie potwierdzili, y upominali, 


y modlitwy fynow twoich przenay-» | 
chwalebnieyfzemu maieftatowi twemu | 


ofiarowali. 

4: Mifuią zaifte wfpoł-miefzczany 
fvoie, przez. ktorych czekaią napeł- 
nienia. upadku fwegon: "Dla tego z 


wielkim ftaraniem y uprzeymą chęcią | 


doglądaią nas, Co godzina , na Kaza 
dym mieyfcu wfpomagaią y opatrtig 
potrzeby: nafze :. fkrzętnie biegaią 
między nami y tobą Panie, wzdycha: 


nia nafze odnofząc do ciebie, aby ' 


nam dobrotliwości twey uprofili u: 


błagamie; y:przynieśli pożądane łafki | 


twoiey błogofławieńftwo. Chodzą z na 
mis we wfzyftkich drogach nafzych: 
Wchodzą y wychodzą, pilnie patrząc 
iak pobożmie, iak uczciwie w pośrźode 
ku ziego narodu fiedzimy, 2 iak wiel 
ką chęcią y pragnieniem kroleftway 
fpra- 
(A); 1. Petry, 
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fprawiedliwości iego fzukamy: y z iak 


wielką bgiaznią y drzeniem w tobie fię 
raduiemy y ffużymy. W ipomagaią 
pracuiących; bronią odpocżywaiących 


mapomiraig woluiące, koronuią zwy- 


ciężce ; wefelą fię z wefofymi, ż 
tymi mowię, ktorzy fię z-ciebie we- 
felą; cierpią z cierpiącemi; Z tymi Do- 
wię ktorzy dla ciebie cierpią. 

4: Wielkie ftaranić maig -o nas: 
wielki fkutek miłości ich ku nam: 
a to wfzyftko dla nieprzepłaconey mi- 
łości twóicy, ktorgeś nas umiłował. 
Miłuią bowiem, ktorych ty mifuiefz: 
ftrzegą,ktorych ty ftrzeżefz: opufzcza- 
ią, ktorych opufzczafz. Nie mifuią 
zle czyniących , bo ty nienawidzifź 
wfzyftkich ktorzy broią nieprawość, 
y tracifz wfżyftkie, ktorzy mowią 
kłamftwó. 'Jlekroć co dobrego, czy- 
ńimy, raduią fię Aniołowie, a fmęcą 
fię diabli. Jlekroć odftępuiemy od 
dobrego, diabła uwefelamy, a Anio* 
ły zafmucamy. (e) Omi bowiem maig 
radość nad iednym grzefznikiem po* 
kutuiacym (f) ale diabo? nad tednym 
fprawiedliwym o pokutę niedbaigcym, 

Dayże 
(e) Pral; ge (f) Eue: ri; 
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Dayże tedy Qycze, day. zawfże Anio: 
łom twoim świętym z nas fię radować, 
abyś y ty zawfze pa był w nas | 
chwalon, ymy z niemi do iedney ow- | 
czarnie twoiey byli zaprowadzeni; az | 
byśmy. wyznawali fpolecznie imienió: 
wi twemu świętemu, 0 Tworco ludzi | 
y Aniolow. | 
5. Toda wfpominaiąc, wyznawam | 
przed tobą; y daięć chwałę, za te| 
wielkie. dobrodzieyftwa. twoie, ktore: | 
miś nas uraczył, daiąc nam Aniofy 
twoie duchy, na uflugowanie nafże. 
Dałeś nam był wfzyftko, cokolwiek | 
fię pod niebem znayduie : ale iakoby | 


| 
| 
| 
| 


te pod: niebiefkie «dary, małe. bytyy| 


raczyteś dać y. nadniebieśkie, Niech 
cię ztego fławią Panie, wfzyfcy A: 
niołowie twoi, niechay ci za to wy: 


znawaią wfzyftkie Aprawy twoie, ý 


wfzyfcy święci twoi, niechay ci bfo. 
gofławią. O fławo nafza, takeś nas 


dziwnie uczcił, ubogacił , wielkiemi | 


dary twemi ozdobił: Dziwne ieft i 


mie twoie Panie, po wfżyftkiey ziemi, 
(5) Aco ieftczłowiek,iż go wielmo+ | 


żyfz: albo co przykładafz ku niemu 
ferce 


` 


@) Pfals 8» 
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ferce twoie? Rzekłeś prawdo ftarowie- 


"czna: kochanie moie ' bydi z fynami 


czi łowieczemi, Jzaż człowiek nie ieft 
zgniiość , ý fyn cz owięczy robak è 
(b) Jzaż nie ieit wfzyftka marność, 
wizelki człowiek żyjący? (4) więc mafz 
za godną rzecz na takowego: otwarzać 
oczy twoie, y przywodzić go żfobą 
do fąduż 


ROZDZIAŁ. XXVIII. 


O głębokim przeznaczeniu, y przejarze 
niu. Bożym. 


GN Aucz mię, przepaści naygłębfżą, 
mądrości nieftworzona , ktoraś 
żyta na wadze gory, y pagorki na 

fal lac h, y wielkość 2 ziemie trzema pal- 

cy zawiefiła. (a) Zawieś na fobie trze- 
ma palcami twemi niewidzianemi to 
brzemię cielefno ci, ktoré nofżę d= 
bym obaczy ty znał, iako iefteś dziwna 
po wizy! tkiey ziemi. Swi iattości nay- 
dawniey (ża > ktoraś świeciła przed 
wfzelką światłością na gorach świętych 
farowieczi nych (b) ktorey obnażone 
R2 y odkry= 
(by lob: 25. (i) Pral: 83: (a) Ifaig 40r (b) Hebr: 4 


= 


240 . g Panem Bogiem, 

y odkryte były wfzyftkie rzeczy, pict- 
wey niż fię ftaiy. Światłości ktora | 
malz w nienawiści wfzelką zmazę, 
jako nayczyftifza, nayglicznicyfza;na:| 
ucz mię, co za rofkofz twoia z czło] 
wiekiem? co za towarzyltwo światło: | 
ści z ciemnością? Gdzie ieft w człowie | 
ku kochanie twoie: gdzieś zgotowała 
wemnie godną maieftatu twego wig | 
tynię, w ktoreybyś wdzięcznych rofko: 
fzy twych zażywała: czyfty wiecze 
nik tobie przyftoi; o mocy oczy fzczą:| 
taca, która tylko od czyftych ferc mo: 
żefz bydź widziana, wpogotowiu miar 
na. 

2, A w człowieku kędy ieft Kościoli 
tak czyfty, coby cię przyjął, ktory 
świat rządzifz: ktoż tego czyftym w 
czynić może, ktory fię począł z nafie | 
nia nieczyftego: (c) Jzali nie ty kto:| 
ry fam iefteś czyfty: od. nieczyftego 
Kto będzie oczyfzczony? według pra: | 
wa, ktoreś oycom nafzym w ogniu g0- | 
rę palącym, y w obłoku wodę czat: 
ną okrywaigcym: czego fię kolwiek 
„ dotknie nieczyfty, to nieczyfte będzie. 
My Bpak wfzyfcy, iako (zmata miefię 

cznej 
(c). Eccl: 34» 
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ezney niewiafty, zbryły fkążoney y 
nieczyftey idąc, zmazę nieczy ftości ņa- 
{zeys ktorey zątaić przynaymniey to? 
bie wfzyftko widzącemu nie możem; 
na czolach nofiemy: zaczym nie Mmo“ 
żemy: bydź czyści; ażbyś ty nas oczy- 
ścił, ktory fam iefteś cayi Ao- 
czy! fzczafz te z: fynow ludzkich, w któ- 
rychci fię miefzkać upodoba ło: ktoreś 
według głębokich taiemnie. niedości- 
glych D dot mądrości twóiey,zawżdy 
(prawiedliwycl ych ociaż fktytych, bez 
ich zafług. przeznaczył niż świat fta- 
nal: ktorychęś powołął z świata, us 
fprawiedliwił na świecie , y ktorych 
wielmożnię ubogacifz po śmierci. Lecz 
nie wfżyftkim zo pio tak 
więlkię czynifz, czemu. fię dziwuią 
fchngć mędrcowie świeccy. 
3. X ia, Panie, rozi gc to w fer- 
cu, boię fię y zdumiewam, a fię nad głę 
bokością bogaćtw mądrości y umie- 
iętności twoiey (d) ktorey. dofigdz 
nie mogę, y nad nieogarnionemi fada- 
mi [praw iedliwości, twoiey;. ziedney 
gliny, iedne naczynia czynifz kuu- 
czcziwości , a drugie ku zelżywości 

WIC- 


(d) Rom: 11. 


251 z Panem Bogiem. 
wieczney. (e) Ktorycheś fobie wy- 


brał z wielu na Kościof twoy święty, | 


te oczyfzczafz leląc na nie wodę czy- 
fta (imiona y liczba ich tobie famemu 
znaioma, ktory fam liczyfz mnoftwo 
gwiazd, y wfżyftkim imiona ‘daiefz) 
cifą wpifani w kśięgi żywota, y ża- 
dnym obyczaiem zginąć nie Mogg 
ponieważ im wfzyftko pomaga ku do= 
bremu, y fame grzechy. Gdy upada: 
daig, nietluką fię; bo im ty podkłar- 
dafz rękę SE ść ftrzegąc kości ich 
wfzyftkich : f) aby fię iecdna z nich 
nie fkrufzyła. 
4. Ale śmierć grzefznikow naygór: 
J zrzefznikow, kto 
o y zjemią ieft 
zbudowaną. według wielkiey prze- 
paści fkrytych fidow tw oich, a zawfze 
fprawiedliwych, przej rze leś na śmierć 


wieczną ( imion y złości ich- liczba | 


uciebie' ieft, ktor 


> piafek morfki po: 
liczył , y zmierzył p binę przepaści) 


tycheś zoftawił w fwrodach ich, tym | 


wfzyftko pomaga do złego, y mo- 
dlitwa fima wgrzech fię im obraca: 
tak żechoćby też wftąpili az,donieba,y 


Tow 
(7)- Ell: 330 5 ê 
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głową dofięgali, y między gwiadami 
pofożyli gniazdo fwole, przęcież ną 
końcu iakognoy zginą. 


ROZDZI ĄŁ XXIX; 


m ujir 7 
O żychktor zy by ymfży f fbrawiedliwemi po~ 
iym fłamnią fie bezbi żnemi, J pr ZECIW= 


NYM abyć AIM. 


ŁAY/ j Telkie to fady twoie, Panie 
Boże» Sędzio fprawiedliwy y 
mocny, ktory fzdzifź fprawiedliwośc: 
y czyńifź rzeczy niewybadane y gię: 
bokie , o ktorych kiedy myślę , drzą 
we msie wfżyftkie | kości. * Zaden ży 
wy.-człowiek nie ieft bezpieczny na 
ziemi. czemu?-Abyśmy ffużyli to-= 
bie pobożnie y-czyfto przez. wfżyftkie 
dni żywota nafzego w bolazni, a Taa 
dowalifię w tobieze drzeniem:aby fłuża 
ba nie była bez boiazni, ani wefele 
bez trwogi: ynie chlubit: fẹ przepa= 
fany rownie iako odpafsny , ant fię 
wychwąlało-przed tobą wfzelki ie ciato, 
ale fię bafo j drzało pr: zed obliczem 
twoim: gdyż niewie człowiek; ieśli 
ieft miłości czyli nienawiści godzien 


(2): wiy- 
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O wfzyftkie rzeczy na przyfzły czas 
zachowane f3 niepewne. 

2. Widzieliśmy wielu Panie, y ufły- 
fzeliśmy od Qycow nafzych (co bez 
firachu wielkiego nie w fpominam, bez 
wielkiey boiaźni nie mowię) że iuż 
ae. wftąpili byli aż do nieba, y 
między g gwiazdami gniazdo fwoie po- 
łożyli: ktorzy potym upadli aż do 
przepaści, y dufze ich zdumiały fi 
we złey. przygodzie... Widzieliśmy 
że gwiazdy znieba (padły; zerwane o- 
gonem fmoczym iadowitym, () ci zaś 
ktorzy w prochu na ziemi leżeli, zą 
twoim Panie viromoženigh dziwnie 
ku gorze poftąpiii. Widzieli; my ży; 
we umieraigce, y umarłe od śmierci 
powftalące: adź ci ktorzy między íy- 


nami Bożymi w pośrzod kamienia 0- | 


gniftepo chodzili ; iako- błoto wni- 
wecz fpiynęli. Widzieliśmy zaćmie- 
nie światłości, y ciemności oświece* 
nie: bocelnicy y wfzetecznice uprze: 
dzaią domowych do kroleftwa niebie- 
fkiego, a fynowie kroleftwa do: cie-= 
mności zewnętrznych odmiot pono" 
fzą. (c) 
Nie 


(a) Ecele g(h) Matt: rige) Matti 200 


A 


jr 


Wo 
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3. Nie przez co infzego potyka 
ich tô, iedno iż wftąpili ną gorę ongs 
na ktorą: Anioł pierwfzy wftąpii, a 
zftępił z niey diaboł,. A te ktorycheś 
przeznaczył, tycheś y wezwał, y po- 
święcił, y oczyścił, aby godnym ma- 
ieftatu twego miefzkaniem byli; z 
ktorymi, y wktorych mafz delicye 
twoie święte y czyfte, w ktorych fię 
kochafz , yuwefelafz młodość ich» 
miefzkaiąc. z niemi zawfze w świętey 
pamięci, aby byli Kościołem twoim 
Świętym, co wielka godność y. zalę- 
cenie natury nafżey. 
ROZDZIAŁ XXX. 
Ze dufa więrna, teff świątynia Boża 
1. A Lbowiem dufza,ktoraś ftworzył 
L Mnie z fiebie, ale przez fowo two- 
je: nie ziakiey materyi żywiołow » 
ale z niczego : dufza dzielna; rozu- 
mna, duchowna, zawfzę żywa, zaw- 
fze czuła, ktoraś naznaczył światło- 
ścią oblicza twego, y przez kąpiel 
chrztu świętego. poświęcił : tak fię 
ftała przeftroną na przyście maieftatu 
twego, iż żaden ọkrom ciebie nie mo- 
że iey napełnić. Y gdy cię ma, pef- 
na ieft, ani nayduie więccy czego pra- 
gnać. 
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gnąć. Kiedy zaś czego innego pra: 
gnie, znać iż ciebie wewnątrz  nię' 
ma: ktorego maiąc, nie mafz nic coby 
daley chcieć miała, 

2. Bo ponieważ  iefteś naywyżfże, 
y wfżelkie dobro, nie ma dufza czego 
więcey pragnąć: ale przeftaie na tobie 
dobrem wfżelkim. A ieśli nie pra-* 
gnie wfzelkiego dobra, mufi tego 
pragnąc, co nie ieft wfzelkie dobro; 
zaczym ani naywyżfze dobro, zaczym 
ani Boga pragńie,ale raczey ftworze- 
nia. Agdy ftworzenia pragnie, ukta- 
wiczny giod ma: bo chociaż dofta- 
nie ftworzenia ktorego pragnie, ie-- 
dnak zoftaie prożna: iż żadna rzecz 
nie może iey napełnić, iedno ty ną 
ktorego wyobrażenie ieft ftworzona. 
Ty fam napełniafz te, ktorzy nic in- 
fzego. nie pragną iedno ciebie, y czy- 
nifz ie godnymiciebie, świętymi bło» 
goflawionymi , ćzyltymi, przyiacioł: 
mi Bożemi, ktorzy wfżyftko maią f0+ 
bie za gnoy, aby ciebie fimego zy» 
fkali. (a) 

3. Toieftbłogofławieńftwą ktoreś 
czlowiekowi darował : ta ieft cześć 


ktorąś 
(a) Phal: 3. 
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ktorg$ go między wfzyftkim ftworze- 
niem nad wfżyftkie uczeził , aby bys 
ło dziwne in żył 


e twoie po wfzyftkicy. 
ziemi. Oto Panie Boże moy nay-- 
wyżlzy , naylepfzy, naywfzechmo-= 
cnieyfzy > iuż naląazłem mieyfce kędy 
miefzkafz: iż miefzkalz w dufzy, kto- 
rąś ftworzył na wyo 
bieńftwa twoie (e) ktora ciebie fame- 
go {zuka y pragnie: a nie miefzkafź 
w.oney , ktora ciebie nie fżuka, ani 
pragnie. 


ROZDZIAŁ XXXI. 


Ze Bog ani przez zwierzchie, ant 
przez wnętrzne zmyjły może bydź 


7 


> 
MRALEZIOM 


1. / Błądziłem iako owca zgubiona, 

A fzukaiąc cię zewnątrz, ktory ie- 
ftes wewnątrz. Y nie pomałum praco= 
wał , fzukaiąc cię mimo mnie, aty 
we mnie miefzkafz , bym iedno cie* 
bie pragna. Obfzedłem ulice y ryn 
ki tego świata fzukaiąc cię, a nie na- 
lazłem, bom nie dobrze fzukał przed 

domem 
i (e) Genef: ze i 
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domem, co było w domu. Pofłąłem 
poly moie, wfzyftkie zmyfły zwierz- 
chne, abym cię {zukał, anie znala- 
złem, bom zle fzukał. Widzę świa- 
tłości moia Boże, ktoryś mię oświe- 
cif, żem cię zle fzukał przez zmyfły; || 
ponieważ iefteś wewnątrz: a iednak 
one iakoś tam wfzedł nie obaczyły. 
2. Oczy mowią, ieśli niebyi bar- 
wiany, przez nas nie wfzedł, Ufzy 
mowią: ieśli żadnego grzmiotu nie u- 
czynił, przez nas nie przefzedł. Nos | 
mowi: ieśli nie pachngł , przez mię | 
nie pofzedł,  Ukufzenie mowi: 'ieśli 
nie uczynił fmaku, przez mię nie 
wftąpił. Dotknienie też dokłada: ie 
Śli cielifty nie ieft, nie pytay mię o 
nim. Nie mafź tych rzeczy wtobie | 
Boże moy. Albowiem nie pięknośći 
cielefney, nie pogody czafowey, nię 
iafności świetney, nie wdzięczney me- 
lodyi, y innych fiodkich dzwiękow, 
nie wonności kwiatkow y oleykow. 
abó maści, nie miodu abo mańny fma- 
czney, nie rzeczy ku dotykaniu y ob- 
łapieniu miłych, ani żadnego tego.co 
amyfłom ieft podległe fzukam, kiedy 
Boga 
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Boga mego fzukam.  Uchoway Boże, 
abym to za Boga miał mieć, co y by- 
dlęce zmyfły poymuią. 

3. Jednak gdy Boga mego fzukam, 
fzukam zgoła iakieyś światłości nad 
wfzelką światłość, ktorey oko nie poy 
muie: iakiegoś głofu nad wfzelki głos 
którego ucho nie'poymuie : iakieyś 
wonności nad wfzelką wonność, kto- 
rey nos nie poymuie: iakieyś fłodko- 
ści nad wfzelką fłodkość, ktorey gar- 
dło nie poymuie: iakiegoś obłapienia 
nad wfzelkie obłapienie, ktorego de 
tknienie nie poymuie. Albowiem ta 
światłość tam świeći , kędy mieyfce 
nie okrąża: ten głos tam brzmi, kę- 
dy wiatr nie porywa: ten zapach tam 
pachnie, kędy powietrze nie roznośi: 
ten {mak tam fmaczny, kędy nie mafz 
obżarftwa: to obłapienie tam bywa, 
kędy nigdy przerywane nie bywa. 
Ten ieft Bog moy, z ktorym żaden 
inny nieimoże bydź porownany. Te- 
go fzukam, kiedy Boga mego fzukam, 
To miłuię, kiedy Boga mego mituię. 

4. Nierychłom cię umiłował piç- 
kności tak nowa, nie rychłom cię u- 

miło- 
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miiował: ty wewnątrz byłeś, a ia na 
dworze, y tamen cię fzukaf, yna te 
piękne rzeczy ktoreś ftwor zył, fam 
fzetnym będąc- napadiem.. Byfeś 
zemną, a iam nie byt z tobą. "To mię 
trzymařo daleko od ciebie, co nie mo- 
gło kra iedno w tobie. Obchodzi- 
jem wfżyitkie rzeczy ciebie fzukaiąc, 
a akiehidie fe odfiebie dla wfzystkich 
Spytałem ziemie, ieśliby była Bogiem 
moim: odpowiedziała; hie iaeia toż 
inne rzeczy ziemikie wyznaąľy. Spyta- 
łem morza y przepaśći, y piazu kto- 
ry fię plaza po nich; odpowiedziały: 
je iefteśmy Bagier m. twoim; , fzukay 
go nad nami. Spytałem. powietrza 
wieigcego, pow Biż wfzyftko z 0- 
bywatelmi fwemi rzekło: błądzi Ana- 
Zy menes, nie ietem ia Bog twoy. Spy- 
talem nieba,fłońca,miefigca, y gwiazd: 
ani my iefteśmy Bogiem twoim, po- 
piia ; 

„ Y mowilem do tych wfzyftkich 
a „ktore drzwi ciała mego oD- 
fepur: fyfzałem:od was iż nie iefteś- 
cie Bog iem moim» gdyć mi cokolwiek 
o nim-powiecie? powiedziały ko 

Wicie 


; 
| 
$ 
; 
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wielkim głofem: On uczynił nas. Py- 
taiem potym swiata ogromnego: po- 
wiedz mi,iefteś ty Bog moy czyli nież 
przemowił do mnie dużym głofem: 
nie ieftem ( prawi ) ia, ale przezeń ia 
ieftem: ktorego we mnie fzukafz, ten 
mię uczynił : fzukay go. nademną, 
ktory mną rządzi, ktory mię zbudo- 
wal. Pytanie ftworzenia, ieft pilne 
O nim rozmyślanie: odpowiedź ftwo. 
rzenia, icit świadećtwo iego 0 Bogu, iż 
wizyftkie rzeczy wołaią: Bog nas uczy 
nii. Albowiem iako mowi Apoftoł: 
Rzeczy Bofkie niewidziane, przez te 
rzeczy widziane bywaią poznane. íf) 

6 Przyfzedlem potym ku fobie, 
y wfżedłem w fię, y mówię do fiebie: 
ktoś ty iett: odpowiedziałem fobie: 
ieftem człowiek rozumny y śmiertel- 
ny. Coby to było , począłem roz- 
trząfać , y rzekłem: zkąd to takie 
zwierze Panie Boże moy? zkąd,iedno 
od ciebie! Tyś mię uczynił, nie ia fie- 
bie. Ktoś ty? Ty przez ktorego iá 
żyię, ty przez ktorego wfzyftko żyie, 
Ktoś ty? Ty Panie Boże moy praw-- 
dziwy y fam wfzechmocny , y wie 

CZY 
(f) Romi 1a 
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czny, y ni ieogar ido y nieztmierzo* 
ny, ktory zawfze żyiefz, y nic w fo» 
bie nie umiera BG iefte$ nieśmiertel.- 


ny; miefzkalą ich Ww wi ECZROŚCI, dziw» | 


ny w oczach Anieli E nie wylła= 
wiony; nie wybadany,bezmierny, Bog 
Żywy y p se ftralzny y mo; 


cny, nie maiący początku ani końca, | 


początek wfzyftkiego y koniec, kto: 
jefteś przed wieki; y jaaa wfzel- 


kimi początkiem wiekow. Tyś Bog | 


moy: y Pan wfzego dobra,ktoreś ftwo 
rzył: u ciebie wizy! tkich rzeczy ftar 
łych pfużą fify : wfzyftkich rzeczy 


rozumnych y bezrozi umnych, y docze», 


Sai uciebie żyją wieczne kfztałty. 

owiedz mi powólńćmu fłudze 
Ró "Boże moy, powiedz miłofier: 
ny mizernemu, pow iedz przez litość 
twoie profzę, zkąd to takie zwierzę 


jedno od ciebie? Jżali kto bydź może | 
iebie budownikiem: Jżali kto | 


procz ciebk daie bycie y życie: azat 
nie ty naywyżfza by tność, od ktorego 
ieft wfzelka byti 10: 62 Albowiem cos 
kolwiek: ieft, od ciebie ieft, bo bez cie- 
bie nic nie ieft. A zaś nie ty zdtoy 
żywo» 


% 
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żywota, od ktorego płynie wfzelki ży 
wot: Albowiem cokolwiek żyie, przez 
cię żyie, bo bez ciebie nic nie żyie. 


" Tyś tedy Panie, wfzyftko uczynił. 


Pytam: kto mie uczynił: Ty Panie 
uczyniłeś mie, bez ktorego nic fię nie 
ftalo. Ty ftworca moy, ia dzieło two» 
ie. Dziękuię tobie Panie Boże moy- 
przez ktorego żyię; y przez ktorego 
wfzyftkie rzeczy żyią, żeś mię ftwo- 
rzył. Dziękuię tobie fprawco moy, 
iż ręce twoie uczyniły « mię, y 
ulepity mię.  Dziękuię tobie światło- 
ści moia, żeś mię oświecił, y nałazłem 
cię y mnie. (Gdziem fiebie znalazł, 
tamem fię poznał: gdziem ciebie zna- 
lazł, tamem Cie poznał: a gdziem cię 
poznał, tameś mię oświecił.  Dzię- 
kuię tobie światłości moia, żeś mię o- 
świecił. 

8. Ale co mowię, poznałem cię? J- 
żali ty nieiefteś Bog nieogarniony y 
niezmierzony, Krol krolow, Pan pa* 
nuiących , ktory fam mafz nieśmier- 
telność, y miefzkafz w światłości nie 
przyftępney, ktorey żaden z ludzi nie 
widział ani widzieć może? Jeżeli ty 

nię 
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nie. iefteś Bog Kryty, y maieftatu nie 
wybadanego; fam naywiękfzy znaw= 
ca, y dziwny przeglądacz famego fie- 
bie: ktoż tedy poznał, czego nigdy 
nie widział? Rekłeś W prawdzie two- 
iey: nie uyrzy mię człowiek, a będzie 
żyw. . Powiedział y wyfławiciel twoy 
przez prawdę twoię: Boga żaden ni- 
gdy nie -widział (g) Ktoż tedy poznał 
czego nigdy niewidział (b) rzekła też 
prawda twoia: Zaden nie zna Syna 
iedno. Ociec, ani Oyca kto zna iedno 
Syn (4) Sama 'Troyca przenayświęt= 
fza fobie ieft dofkonale znaioma, kto- 
ra wfzelki zmyfł przewyżfza. 

9. Coż tedy ieft, com wyrzekł czło: 
wiek marny; poznałem cię? ktoż cie= 
bie zna iedno ty fam ? ciebie famym 
Bogiem wfzechmocnym„przenaychwa* 
Jebnieyfzym , przenayfławnieyfzym » 
przenayświętfzym,pizenaywyżfzym„y 
przenayiftotnieyfzym pifmo święte ż0* 
wie. Bo nad wfzelką iftność rozu-* 
mną y czułą, y nad wfzelkie imię, kto 
re bywa na tym y przyfziym żywocie 
mianowane » ty nadiftotnie y nadro= 
zumnie iefteś; ponieważ nader ifto: 

tnym 
(g) Exod: 33. (b) Ioan: 2. (i) Matt: zie 


j 
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tnym. y fkrytym Boftwem, nad wfżel- 
ki rozum, baczenie, y iefteftwo, nies 
przyftępnie y niedościgle fam w fobie, 
miefzkafz, gdzie światłość nieprzyftę* 
pna, y lafność nieogarniona y nie- 
wypowiedziana, do ktorey nie: dofię= 
ga żądna światłość. Wierzymy bo= 
wiem iż ieft niewidźiana, niepoięta; 
nieodmienna , y nieudzielna, ktorey 
nigdy żaden Anioł abo człowiek nie 
widział, ani widzieć może. To ieftnie 
bo, twoie Panie, niebo zawieraiące 
w fobie nader taiemną, nader nićob- 
iętą, nader nierozumiang, y nader ifto- 
tną światłość, o ktorey mowią: Nie- 
bo nad niebiofy Panu. (k) 

10. Niebo nab niebiofy , ktoremu 
ziemia ieft wfzelkie niebo, gdyż prze- 
dziwnie wywyżfzone ieft nad wfzel- 
kie niebo: ktoremu y ziemia fama 
ieft niebem Empireyfkim:: toć to ieft 
miebo nad niebiofy Panu, że nikomu 
nie ieft świadome iedho Panu. Do 
ktorego żaden nie wftępuie:iedno kto- 
ry znieba zftępuie: bo żaden'nie zna 
Qyca iedno Syn; a ich Duch. S$amey 
zaite fobie iefteś zupełnie znaioma 

S2 Troy- 
Ck) Pfak 153, : 
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Troyco przenayświętfża, Troyco prze 
dziwna , Troyco nader niewypowie- 
dźiana, nader niewybadana; nader nie- 
przyftępna, nader nieogatniona, nader 
niepoięta, nader iftotna, nader iftotnie 
przewyżfzaiąca wfzelki zmyfł, wfzelki 
rozum, wfzelką umieiętność, wfzelkie 


baczenie, wfzelkie iefteftwo niebiefkich | 


Duchow: o ktorey ani mowić, ani my» 
Ślić, ani iey wyrozumieć, ani ig po- 
znać, rzecz ieft podobna , y oczom A- 
nielfkim. 

11. Zkądżem cię tedy poznał, Pa- 
nie Boże naywyżfzy nad wfzyftką zie- 
mig, nad wfzyftkim niebem, ktorego 
ani Cherubinowie dofkonale znaią, ani 
Seraphinowie: ale fkrzydłami bogo- 
myślności fwoiey zakrywaią twarz fie- 
dzącemu na ftolicy wyfokiey , wofa- 
iąc y mowiąc: Swięty, Swięty, Świę: 
ty Pan Bog zaftępow: pełna ieft wfzy: 
fka ziemia chwały iego. Uląki fię Pro 
rok, y rzekł: Biadaż mnie, iżem mil- 
czał, bo mąż maiący wargi plugawe 
ia ieftem: (/) Moie też ferce złękło 
fię y rzekło: Biada mnie iżem nie mil- 
czał, bo mąż maiący wargi pomażą: 

nela 
(E) Ila, 6o 
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ne ia ieftem; ale śmiele wymowił, po 
znałem cię. Wfzakże o Panie, biada! 
y milczącym o tobie: bo wielomow= 
ni frawaią fięnićmemi bez ciebie. Ani 
ia Panie Boże moy będę milczał, boś 
ty. mię uczynił yoświecH: ciebiem 
znalazł, yciebiem poznał, albowiemeś 
mię oświecił: 

12, Ale iakom'cię poznał? poznałem 
cię w tobie. Poznałem cię nie iako 
iefteś fobie, ale iako iefteś mnie: a nie 
bez ciebie, ale w tobie: bo ty iefteś 
światłością ktora mnie oświeciła. Jako 
fobie iefteś; tak tylko: fimemu fobie 
iefteś znajomy: iako-mnie iefteś we- 
dlug łafki twoiey, tak y mnie iefteś 
zńaiomy. Ale co iefteś mnie: powiedz 
miłofierny: fładze twemu nędznemu: 
powiedz przez-litości twoie, co mnie 
iefteś: Rzęcz dufzy moiey, iam ieft zba. 
wieńiem twoim: nie kryl przedemną 
twarzy 'twoiey (m) bym nie umarł, 
Day mowić przed fobą ziemi y-błotu, 
day" wymowić do miłofierdzia twego, 
albowiem miłofierdzie twoie wielkie 
ieft nademną. - Będę. mowił do. Pana 


mego;aczem prochy popioł(z)Powiedz 


mi pod 
(m) Pfal: 34. (m) Exod: 8, 
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mi poddanemu twemu,. powiedz miło: 
fierny ubogiemu twemu; powiedz przez 
litości twole.ćGo mnie iefteś? zagrzmią” 
tes wielkim /głoftm zwierzchu: wë 
wnętrzne ucho ferca mego, przerwa- 
feś głuchotę moig» yulłyfzałem głos 
twoy; oświeciłeś ślepotę. moig y.Uje 
rzałem twoię światlosć, a wtym „por 
znałem żeś ty, Bogiemmoim.Dlategom 
azek!; poznałem cię, 
tą. Poznalem cię, iżeś ty Bog moy. 
Poznałem cię famego,prawdziwego BO 
gas y ktoregoś zefłał, Jezufa Chrys 
ftufa. Był czas kiedym cię nie znał. 
Biada ślepocie oney» kiedym cię nie 
widział, Biada oney-gfuchocie, kiedy 


cię nie fłyfzał. Slepy -y głuchy. po | 


gueczach , pięknych -ktoreś. {prawita 
buiałem fobie nie pięknie. , Byteśze- 
mną, a idm nie był z tobą: y to mnie 
trzymało dalekood ciebić; coby-per 
wnie zginęło, by nie -było w. tobie, 
Oświeciłeś mię światłości świata, uy: 
rzałem cię,  y umiłowałem cię, Zaden 
bo ciebie nie miłuie,iedno. kto cię 
widzi:'a żądęri cię nie widzi; jedno 


kto cię miłuie.. Poznom cię umiłował | 


pię* 
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piękności tak dawna y tak świeża, po: 
żźnóm cię umiłował. -° Niefzczęśliwy 
to czas, ktoregom cię nie miłował: 


ROZDZIAŁ XXXII 
Wyznanie prawdiziwey wiaty, 


1. JZiękuię tobie światłości mola, 

Dos mię oświecił, -y poznałem 
cię. ..A iekom;cię poznal? poznalem 
cię;żeś ftworzycieł nieba y ziemię,wiży 
ftkich rzeczy -widomych :y niewidó- 
mych, Bog przwdziwy, wfzechmocny, 
nieśmiertelny, y niewidzialny, nieg- 
kreślony „ nieograniczony „wieczny , 
nieprżyftępny, ńieokrążony; miezbroż 
dzony, nieodmienny „ niezmietzony; 
niefkończony ,, początek. wfzyftkiego 
ftworzenia widomego y.niewidomegoą 
przez ktorego wfzyftke fię stało Przez 
ktorego wfżyftkie żywioty łą, ktore: 
go: rhaieftat: iako, początku nigdy nie 
miak tak na-wiekinieuitanie. Pozna: 
łem cię, -żeś fam:ieden- Bog prawdzie 
wy x wieczny; +Ociec s< Sym, y Duch 


- Święty: trzy perfony, ale iedna iltność, 


y fzcze- 
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y fzczera a nierozdzielna natura. O: 
ciec od nikogo, Syn od famęgo Oyca, 
Duch święty rownie od obudwoch, 
bez początku zawzdy, y bez końca 
Bog w Troycy iedyny, fam ypraw- 
dziwy Bog wfzechmogący, ieden wfzy 
ftkiego początek, ftworzyciel wfzy« 
ftkich rzeczy widomych y niewido- 
mych, duchownych y cielefnych; któ- 
ryś twą wfżechmocną mocą od począt: 
ku czafu, z nifźczego razem ftworzył 
oboie ftworzenia duchowne y ciele-= 
fne; to ieft Anielfkie y świeckie, a 
potym ludzkie, iakoby wfpolne, z cia 
ła y ducha złożone 

2. Poznałem cię; y wyznawam cię 
Boga Oyca nienrodzonego, ciebie fy- 
na od Qyca zrodzonego, Ducha świę: 
tego pociefzyciela, ani zrodzonego 
ani nie zrodzonego, świętą y nieroz- 
dzielną 'Froycę , w trzech wfpoł ifto- 
tnych, y wfpołwiekuiftych perfonach: 
Troycę w iedności, £iedność w Troy 
ty.fercem wierząc ku fprawiedliwości; 
a ufty wyznawaiąc ku zbawieniu. Po- 
znałem cię prawdziwego Boga; y Pa- 


a BEAN Krita żego 


0.ęqże 


tę ti, z S 
tikat Erian 7) 
e 


G 


na nafżego Jezufa, Chryftufa Syna Bo* 
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żego iednorodzonego ftworzyciela , 
zbawiciela y odkupićiela mego, y wfzy 
ftkiego rodzaju ludzkiego, ktory wy» 
znawam że fię urodził z Oyca przed 
wieki, Bog z Boga, światłość z świa- 
tłości, Bog prawdziwy z Boga praw- 
dziwego, nie ftworzeny ale rodzony, 
wfpołiftotny y'wfpołwieczny Oycu y 
Duchowi świętemu, przez ktorego 
wfżyftkie rzeczy fprawione f3 od po: 
czątku: wierząc ftatecznie, y wyzna- 
waiąc wiernie , że ty Bog iednorodzo» 
ny Jezus Chryftus; dla zbawienia lu-* 
dzkiego; pofpołu od wfzyftkiey Troy* 
ce przenaychwalebnieyfzey iefteś wcie* 
lony: począłeś fię przez fprawę Ducha 
świętego, z. Maryi zawfze panny, y 
ftałeś fię prawdziwym człowiekiem ź 
dufże rozumney y ciała ludzkiego {pos 
ionym. 

3. Który według Boftwa będąc iea 
dnorodzic Boży, nie cierpiętliwy y nie 
śmiertelny, dla zbytniey miłości twos 
iey, ktorąś nas umiłował, tenże fam 
Syn Boży, według człowieczeńftwą 
ftałeś fię cierpliwym y śmiertelnym: 


-ktorys dla zbawienia rodzaiu ludzkie? 


go» 
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gos o$ynuBoży iedyńy, na drzewie 
Krzyżowym: raczył mękę y śmierć u: 
cierpieć, abyś nas od śmierci wieczney 
wyfwobodził: y do piekłow kędy fie- 
dzieli- w ciemnościach OQycowie naśi, 
zftąpiłeś fprawca światłości, a trzecie 
go «dnia chwałebny zwyc'ężca z pier 
klow wrociłeś fię na świat, znowu 
biorąc święte ciałoktore dla grzechow 
nafzych umarie leżało w grobie; y o= 
żywiaięc ie według pifma'dnia trzecie» 
gosabyśie na prawicy Boga Oyca twe- 
go. pofadził. Albowiem wywiodfzy 
zfobą z piekłów więznie,ktore był on 
ftary morderca, rodżaiu ludzkiego nie 
pizyiaciel poimałyprawdziwy Syn Bo: 
ży.waftności ciała nafego,'to.ieft z du- 
fzącyj z cialem ludzkim <z Panny prze: 
naydofłtoy nieyfzey wziętym; witąpiłćś 
nad wfzyftkie niebiofa , przeftępuiąć 
poczty: AnieHkie wfzyftkie; kędy śie- 
dzifz „na prąwicy Boga Qyca;. kędy 
ieft ztzodła żywota, y światłość nie 
przyftępna, y pokoy Boży: wfżyftek 
zm” przewyżfzaiący. 

4. "Tam tobie prawdziwemu Bogi 


pokłon 


y człowiekowi -Jezufowi Chryftufowi 


u 
4 
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pokłon czynimy; wyżnawaiąc że mafz 
Qyca Boga, y czekaląc cię z tamtąd 
fędziego na końcu świata, abyś fdził 
żywe yumdrie, y oddał wfzyftkim 
rym yz ym wćdług ich uczynkow» 

czynili na tym świecie; aDQ Z4e 


1 


'płatę abo karanie. Fowftaną bowiem 


won dzień ma głosunocy twaiey lu 
dzie  wizyfcy „ „ktorzykolwiek, dufżą 
w ciele „byliobdarzeni, aby, cały czło- 
wiek za (woię zalługi, abo chwałę od- 
niofł, abo pieklo, „„Fy fem żywoty 
zmmartwychwftanie hafze, ciebie zbawi> 
ciela oczekiwamy Pana nafżego Jezu; 
fa Chryftufi, ktory przemienifz.ciąło 
podłości nafzey, „przypodobane ciału 
iafności twoiey. 

4, . Poznałem cię iednego y prawdzi 
wego, Boga Ducha Świętego» od Oy 
ca. y.od,Syhą. równie-pochodzącego» 
wipołiftotnego y wipotwiecznego+Oy 
cu y Synowi, Pociefzyciela y Rekoyr 
mie nafzego:. ktoryś na tegoż Boga 
y Pana nafżego, Jeźufa Chtyftufa „w 
poftaci.gotębicy -zttąpił (5) y na Apo 
ftołach w ięzykach. ogniftych ukazat 


-fię: ktorys wfzyłtkię;święte yrwybra 


ne Boże 
(e) Philip: 3. (2) Matt: $e 
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ne Boże darem łafki twoiey wycwi« 
czył od początku, y Prorokom ufłą, 


na przepowiadanie dziwow kroleftwa 


Bożego otworzył?. ktoremu wfżyfcy 
święci Boży fpolną chwałę z Oycem 


y z Syńem wyrządzaią. Między: kto» | 


remi yiaSyn fłużebnice twoięy, fers 
cem moim. wielbię imie twoie, iżeś 
mię oświecił, Fy bowiem iefteś přas 
wa światłość, iafhość nieomyłną, 6- 
gień Boży, y miftrz duchów, ktory 
pomazanień twym nauczafż nas 


wfźelkiey prawdy: ty dich prawdy, | 
bez ktoregó niepodobna Bogu fię po- | 


dobać, Bo- iente! Bog- z Boga, y świa- 
tłość zświatłośći, pochodzący od Oy- 
ca światłośći niewymownie, y od iè 
go Syna Pana nafżego Jezufa Chryftu- 
fi, ktorym: wfpofitny, y wfpołrows 
nys y wipołwiecżny będąc w- iedney 
Troycy iftnośćt,: nadiftotnie wfpołe 
czna chwałę: y króleftwo-maft. 
"*:6: Poznałem cię iednego' y praw 
dziwego Boga: Qyca, y Syna, y Du: 
cha: świętego, troiakiego prawdzie w 
ofobach , ale iednego w iltnośći; kto 


Tego: wyznawam, czczę, y chwalę 


wfzyft* 
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wfzyftkim fercem moim, Boga praw: 
dziwego, famego świętego, nieśmier- 
telnego, niewidzialnego, . nieodmien- 
nego, nieprzyftępnego, niewyfzpera- 
nego, iedyną światłość, iedyne floń-- 
ce, iedyny chleb, iedyny żywot, ie- 
dyne dobro, iedyny początek, iedy- 
ny koniec, iedynego ftworzyciela nie- 
ba y ziemie: przez którego wfzyftko 
żyie, przez ktorego wfzyftko trwa, 
ktory wfzyftko fprawuiefż, rządzifz, 
ożywiafz, co w niebie ieft, co na zie- 
mi, y co pod ziemią, okrom ktorego 
nie mafz Boga na niebie y na ziemi. 

7. Takem cię poznał Panie Boże 
znawco moy, takem cię poznał. Po- 
znałem cię przez wiarę twoię, ktorąś 
mię natchnął, iafności mola, świa- 
tłości oczu moich, Panie Boże moy, 
nadzieio wfzyftkich kraiow ziemie , 
wefele rozwefelaiące młodość moię, y 
dobro. potwierdzaiące ftarość moię. 
Albowiem w tobie Panie, wykrzyku- 
ią wfzyftkie kości moie, mowiąc: Pa- 
nie, ktoż podobny tobie: kto podo- 
bny tobie między Bogami Panie (c) 
"ktorego nie uczyniła ręka ludzka, ale 

a kto- 
(e) Pil; 83. 
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ktorys uczynił ręce ludzkie! Bałwa: 
ny pogańfkie frebro y zľotos robota 
rgk człowieczych. (d) Nie tak ftwo* 
rzyciel ludzi. 'Wfżyfcy Bogowie po- 
gańfcy czarci, ale Pan niebiofa uczy- 
nit. (e) Pan teù ieft Bogiem, Bogo- 
wie ktorzy nieba y ziemie nie ftwo* 
rzyli,: niechay zginą z nieba y z zie* 
mie: Boga ktory ftworzył niebo y zie- 
mię, nięchay niebiofą y ziemia błogo” 


fławią. (£) 
ROZDZIAŁ XXXIII. 


O myznaniu włafiey nikczetiności. 


1: To podobien tobie y. między 

Bogami, Panie: kto <podobien 
tobie: wielmożny . w światłości, ftra- 
{zay y chwalebny > czyniący dziwy: 
nie rychłom cię: poznał o prawdziwą 
światłości ,. nierychłom cię. poznał, 
Zafziy były oczy marności moiey 
wielkim a ciemnym obłokiem, tak żem 
nie. mogł, widzieć „fłońca -fprąwiedli- 
wości, y światłości prawdy. . Wala: 


tem fię w ciemnościach fin ćiemnos 


śći 
(a) Piali 113e (e) Riak 95, (f) lerem: 10 
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śći:cieminośći moie miłowałem,bom nie 
znał światłośći. Byłem ślepym, y kocha» 
łem fię w ślepoćie , a do ćliemnośći 

chodziłem przez ćiemnośći, A: ktoż 
mię z tamtąd wyprowadził » gdziem 
był człowiek ślepota zarażony; sie- 
dzġey w éiemnośćiach yć ćieniu śmierci? 

Kto mię za rękę nigł, y ztamtąd 
wy iodi kto ieft ten ośw iećiciel moy? 
Jam go nie fzukał, aon mię fzukał: 
iam go nie wołał, a on mię do śle sbie 
zawołał. Kto ieft ten? Ty to iefteś 
Panie Boże may, miiofierny y litoś sd 
wy, Qycze miłofierdzia, y Boże wfży- 
ftkiey pociechy. Ty święty Panie 
Boże moy, ktorego wyznawam w fzy- 
ftkim fercem moim, y dziękuię imie- 
niowi twemu. Nie fzukafem cię, tyś 
mię fzukal: nie wzywałem cię, tyś 
mię wezwał: 

3. Wezwałeś mię: imieniem twoim; 
zagrzmiałeś zwierzchuiowielkiń gfo- 
fem do ucha wnętrznego ferca mego. 
Niech fię ftanie światłość, y ftała fię 
światłość: przefzła mgła wielka, y roz 
„płynął fię obłok ciemny 5 ktory był 
"zalłonił oczy moie: oglądałem: świa* 

tlość 
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tłość twvię, y poznałem głos twoy; 
y rzekłem: Zaprawdę Panie, ty iefteś 
Bog moy, ktoryś mię wywiod! z cie- 
mności y cienia śmierci, y wezwałeś- 
mię do przedziwney światłośći two* 
iey, a oto widzę. Bądź pochwaloń 
oświećicielu moy. / Wię obrociłem fię 
nazad, alić obaczę ćiemnośći; w kto- 
rychem był, y czarną przepaść w kto: 
reyem leżał: zadrzałem, zlękłem fię; 
y rzeklem: Przeklęte , przeklęte ćie- 
mnośći w ktorychem leżał. Przeklę: 
ta ślepota, dla ktorey nie mogłem 
światłości niebiekiey widzieć, Nie- 


fzczęfna ; niefzczęfna niewiadomość | 


moia przefzła, w ktoteyem cię nie znał 
Panie. Dzięki tobie czynię oświeći- 
cielu y wybawicielu moy, żeś mię o» 
świecić, ydo poznania twego przy- 
wieść raczył. Ach nie rychłom cię 
pdznał, o ftarowieczna prawdo! nie 
rychłom cię poznał o wiekuifta praw- 
do !, Tyś był Panie w światłośći, a ia 
w ciemnośći, przeto nie znałem cię: 
bom ńie mogł bydź oświecon bez cie: 


bie, a nie mafz światłości okrom cie: 


bie. 


ROZ- 


ue Taiemhe: 
ROZDZIAŁ XXXIV, 


Uważanie: Bofkiego Maieffatu, 


© Więty wfzyftkich świętych Boże; 
RR A maieftatu. Boże 
nad Bogi, y Panie nad Pany, dziwny» 
niewymowny >,  niepoięty,, przed 
ktorym 'drzą Anielfkie mocarftwa w 
Niebie; ktoremu cześć oddawaią Pań- 
ftwa y Throny ktorej go obliczności 
bois fie wfzyftkie fify, ktorego mo- 
Cy- y mądrośći. nie mafz liczby; ktoryś 
ugruntował ziemię na niczym, y za- 
wigzałeś morzć na powietrzu iako w 
worze fkorzanym: Naywfzechmocniey- 
4 nayświętfzy. naymocnieyfzy Bo- 
e duchow wfzelkiego ciala; przed kto 
rego oblicznośćią ucieka niebo y zie- 
mia; na ktotego fki: nienie pofłufźne d3 
wfzyftkie o Ad ly: niech cię.czczą y 
awig wfzelkię ftworzenia twote: 
Yia fyn fłużebnicę: twoiey przez 
sza twoię, fchylam fzyię ferca me- 
go -pod nogi maieftatu twego, dzię- 
kuiąć iż. z miłofierdzia twego raczy” 
tes mię oświecić, Swiatłość prawdzi 
T wa; 


290 x Panem Bogiem. 
wa, światłość święta,światłość rofkofz 
na, światłość nadprzyrodzona, świa- | 
tłość. przedziwna, ktora oświeca ka: 
żdego człowieka na ten świat przycho | 
dzącego, y oczy Anielikie. Oto wi | 
dzę, y dzięki oddawam. Oto widzę | 
światłość niebiefkg: z twarzy twoiey | 
nayślicznieyfzey , błyfka fię promień | 
z nieba w oczach moich dufźnych, 8 
7 wfzyftkie kośći moie uwefela. O| 
y to we mnie iaśniał dofkonale! Przy | 
czyń profżę, fprawco światłośći, przy | 
czyń profzę, tego co fię biyfzczy we 
mnie: Niech fię rościągnie ufilnie, | 
profzę, niech fię rozciągnie fzeroko | 
z ciebie. | 
3. Co to ieft, co w fobie czuię? co | 
to za ogień, ktory grzeie ferce moie | 
coto ża światłość, ktora promienie | 
rozpufzcza po fercu moim? o ogniu, 
ktory zawżdy gorcfz, a nigdy nie ga: 
śniefz, zapal mię! o świattośći ktora 
zawfże świecifz, a nigdy chmurna 
nie bywafz , oświeć mię! O bym to |, 
gorzał od ciebie zapalony ! ogniu 
święty , iako fłodko gorefz, iak fkry | 
cie świećifz , iak wdzięcznie palifż? 
| Biada 
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Biada tym, ktorych ty nie zapalafz. 
Biada onym, ktorych ty nie oświe*« 
cafz: o światło prawofławne oświe- 
caiące wfzyftek świat !iafność twoią 
świat napefnia. 

4. Biada oczom ślepym, ktore cię 
nie widzą, o fłońce oświecaiące nie- 
bo yziemię! Biada oczom mgliftym» 
ktore cię widzieć nie mogą. Biada o= 
czom odwroconym, aby nie widziały 
prawdy. Biada nieodwroconym, aby 
widziafy marność. Nie mogą o- 
czy przywykie ciemnośćiom patrzyć 
na promienie naywyżfzey Prawdy: 
ani fobie umieią ważyć światłości, 
ktorych miefzkanie ieft w ciemno-- 
śćiach. Ciemność widzą > ciemność 
miłuią , ćlemność chwałą: idąc- z cie- 
mnośći w ciemność; nie widzą gdzie 
upadaią, mizerni., ktorzy nie widżą 
cò tracą: ałe mizernieyśi, ktorzy wiea 
dzą co tracą, ktorzy chcąc; widząc, u- 
padalą, y wpadaią żywo do piekła. 

5. O światłości naybłogofławień- 


_fza, ktora tylko oczyma nayczyftfże- 


mi możefz bydź widziana (2) Błogo- 
fławieni czyftęgo ferca, albowiem a- 
To ni oglą- 
(a) Matt: 
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ni oglądaią Boga. Oczyść mię mocy 
oczyfózaiąca, uzdrów Oczy moie, a“ 
bym na cię zdrowemi oczyma patrzał 
ktorego tylko. zdrowe oczy: widzą, 
O nieprzyftępna iafnośći, znieś pro+ 
fzę zemnie: łufki 'ftarey ciemnośći 
promieniem oświecenia twego, abym 
na cię niezmrużonym okiem mogł 
patrzyć, y. w światłości twoiey wi- 
dzieć światłość 1. Dziękuię tobie świa 
tłości«moia; oto widzę: —Nieciwefię 
więccy rozfzerza prófzę; wzrok moy% 
zciebie Panie. Odfłoń toczy moiey w 
przypatrzę fię dziwom zakonu twego; 
ktory iefteś dziwny w świętych two» 
ich. (b) Dziękuię tobie światłości mo 
ja. Oto widzę ,'ale przez zwiercia- 
dło, y przez podobieńftwo (c) A kie- 
dyż 2e w twarz? kiedy przyidzie 
dzień wefela y wykrzykania,  ktore= 


go wnidę na mieyfce przybytku dzi- , 
whnego, aż dó domu Bożego (d)'abym 


widżiał widzącego mię twarzą w | 


twarz, y była fyta żądość moia. 
Mo- 
(b) Piali 118, (e) Cor: 23: (4) Plak 4ta 


[4 
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ROZDZIAŁ XXXV. 
© żądzy y pragnieniu dufty do Boga. 


1. |Ako pragnie ieleń do źrzodeł wo» 

„dnych +- tak pragnie dufza moia 
do ciebie Boże. Pragnęła dufzą mo- 
ią do Boga» mocnego» żywego: kies 
dyż przyidę yokażę fię przed obli: 
czem twoim? 0 źrzodło żywota,zdrolie 
wod zyiących: kiedy przyidę do wód 
flodkośći twoiey z ziemie puftey, nie 
drożney, y bezwodney: abym widźiął 
moc twoię, y chwalę twoię, y nafym 
cif wodami miłofierdzia twego pra*- 
gnienie moie! Pragnę Panie. iefteś 
źtrzodło żywota, nafyć mię. Pragnę: 
Panie, pragnę cię Boga mego. O kie 
dy przyidę, y.pokażę fię Panie przed 
obliczem twoim, co: mniemafż, ogla- 
dam dzień on, dzień uciechy y we- 
fela, dzień ktory uczynił Pan, abyś- 
my wykrzykali y radowali fię w nim! 

2. O dniu zacny y piękny, nie zna- 
iący: wieczoru, nie maiący zachodu. 
flońca; w ktory ufłyfzę. głos chwały, 
glos. wykrzykania y wyznawania! w 

T3: ktor 
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ktory ufłyfzę: wnidź do wefela Pana 

twego, wridź do wefela wiecznego, | 
do domu Pana Boga twego, gdzie fą 

o I y dziwne rze- 

€zy, ktorych nie mafz liczby! wnidź 

do wefela bez fmutku, ktore w fobie 

zamyka wieczną radość: gdzie będzie 

wfzelkie dobro, anie będzie nie złego: | 
gdzie będzie wfzyí tko co pomyślifz, 

a nie będzie nic czemubyś nie rad: 


‘gdzie bedzie żywot iftotny » ffodki 


y miłofny; y zawżdy pamiętny: gdzie 
nie będzie nieprzyiaciela fzturmuiące= 
g0, ani żadnych wabow do. żłego, a] 
le naywyż żfże y naypewnieyfże befi fpie- | 
czeńftwo, bezpieczny pokoy, fpokoy-| 
na radość, radofna fzczęśliwość, fzczę: 
śliwa wieczność,wieczne błogofławień- 
ftwo. y przenaychwalebnieyfżą Troy- 
ca, y Troyce iedność, y iednośći Bo: 
ftwo, y Boftwa widzenie błogofła* 
wione, ktore ieft wefelem Pana Boga 
twego. | 
3. O  wefele nad wefele , wefele 
zwyćiężaiące wfzelkie wefele , okrom 
ktorego nie mafz wefela: kiedy w cię | 
wnidę, abym obaczył Boga mego, kto- | 


ty 
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ry miefźka w tobie! Poydę tam, ao- 
glądam widzenie to wielkie. Coż ieft 
co mnie trzyma? ach mnie, że fię mie- 
fzkanie moie przediużydo.(e Ach mnie 
dokąd mi mowić będą: kędy ieft Bog 
twoy: (f) Dokąd mi mowić będą: 
poczękay iefzcze, poczekay: (8) a te» 
raz ktoreż ieft oczekiwanie moie? iża- 
li nie ty Fanie Boże moy | Zbawicie= 
la oczekiwamy Pana nafzego Jezufa 
ChryftuG, ktory przemieni ciało po» 
dłości nafzey, przypodobane ciału ia: 
fności fwoiey. 'Oczekiwamy Pana, 
kiedy fię wroci zgod; aby nas wziął 
na gody fwoie. Przyidz Panie, a nie 
miefzkay. Preyidź Panie Jezu Chry- 
fte , przyddź a nawiedź. nas w poko» 
iu. Przyidź, awybaw więźnie z cie- 
minice, byśmy fię całym fercem przed 
tobą wefelili. Przyidź zbawicielu nafzą 
Przyidź pożądany wfzyftkim narodom 

ukaz twarz twoię, a będziem zbawie- 
| mi (b) Przyidź światłośći moia, od* 
kupicielu moy, wywiedź z ciemnice 
dufze moię, ku wyznaniu imieniowi 
ię | twemu. 
| 4-Pokiż. 
|  (e)Phalrrg. ( f)Pfal: 71. (g) Pfal:-38. (b) Pfalsiąz 
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4. Pokiż nędznik będę cifkany od 
wałow moiey śmiertelnośći, wołaiąc 
do ciebie Panie, anie wyfłuchywafź 
nfłyfz Panie wołaiącego zmorzą burz. | 
liwego, y przywiedź mię do portu 
fzczęśćia wiekuiftego. Szczęśliwi, kto: 
rzy: z niebefpieczeńftw morza tego |. 
wyrwani, do'ciebie Boga portu nay- | 
befpiecznicyfzego przyść zafłużyli. O | 
prawdziwie fzczęśliwi, ktorzy `z mo- | 
rzą do brzegu, z wygnania do oyczy: | 
zny, z ciemnice do pałacu wftąpili, | 
pokoiem pożądanym iuż błogofławieni | 
ktorzy iuż onego chwały wiecznej 
zakładu doftąpiwfzy, ktorego; tu czę: 
ftym zmordowaniem fię fżukali,na wie” | 
ki fię wefelą! O prawdziwie błogofła: | 
wieni | o potrzyktoć y czterykroć břo | 
gofławieni, ktorzy iuż od wfzego złe: | 
go wolni, befpieczni chwały fwoiey | 
zawfze kwitnącey, do kroleftwa ozdo 
by prżyść zaflużyli ! O kroleftwo wie- 
kuifte, kroleftwo wfzyftkich wiekow, 
gdzie światłość nie uftaigca, pokoj 
Boży wfzelki zmyfł przewyżfzaiący : 
w ktorym dufze świętych odpoczy* 
walą» aweftle wieczne na Ea 
ich: 
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ich” radość y wykrzykanie otrzyma- 
ig, boleść y wzdychanie od fich u- 
ciecze! 

5. Oiakoż to chwalebne ieft kro- 
leftwo, y w ktorym z tobą Panie kro- 
łuig wfzyfcy święći, odziani światło- 
śćią iako fzatg, maiący na głowie fwo- 
iey koronę z kamienia drogiego (k) 
O kroleftwo wiecznego błogofławien< 
ftwa, gdzie fię ty Panie nadzieto świę- 
tych, korono chwały; świętym two- 
im twarzą w twarz widzieć dozwa:* 
lafz, uwefelaigc ie zewfżąd pokoiem 
twoim >» ktorz zmyfł wfżelki přze- 
wyżfża? Tam radość niefkończona , 
wefele bez fmutku, zdrowie bez cho- 
roby, droga bez prace, światłość bez 
ciemnośći, żywot bez śmierci, wfzel- 
kie dobro bez wfzego złego. Gdzie 
młodość nigdy niegrzybieie, gdzie ży 
wot nie zna, końca, gdzie twarz ti 
miana nigdy nie blednieie, gdzie mit 
ość nigdy: nie chłodnie, gdzie zdi 
wie nigdy nie więdnie , gdzie wefet 
ła nigdy nie ubywa, gdzie boleśći ni- 
gdy nie czuć, gdzie żadnego fkwier- 
ku nigdy: nie fłychać, gdzie nic żało. 

bnego 


(A) PRI: 2a: 
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bnego nie widać, gdzie uciechy ufła- ` 
wiczne, gdzie żaden nic ziego fię nie 
boi, bo tam wfzyfcy naywyżfze do- 
bro maig, coieft, widzieć zawfze 0-« 
blicze Pana możnośći. 

6. Szczęśliwi, ktorzy z niefzczęfne- 
go żywota ninieyfzego , iuż do tak 
wielkich radości przyjść zafłużyji. Nie- 
fzczęśliwi ach my nędznićy , ktorzy 
iefźcze po tym wichrowatym morzu 
y wichrach frogich żegluiemy , nie- 
wiedząc ieśli do portu zbawienia przy- 
płyniemy. Niefzczęśliwi mowię, kto- 
rych życie ieft na wygnaniu, droga 
w niebefpieczeńftwie, koniec w żamę: 
cie.  Niewiemy bowiem końca nafze» 
go,ponieważ wfzyftkie rzeczy na przy= 
{zty czas zachowane f3 niepewne (/) 
Jefzcze fię biedzimy z morfkiemi na- 
wałnościami , wzdychaiąe da ciebie 
portu morfkiego, -O oyczyzno nafza, 
oyczyzno befpieczna , z daleka cię 
widziemy „ ztego. morza: cię pozdra- 
wiamy, z tego padołu-do ciebie wzdy= 
chamy, -y pracuiemy z płaczem, byś» 
my iako do ciebie przyść mogli. 

7 Nadzie- 
(2) Eccl: 9, 
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Nadzieio rodzaii ludzkiego 
Chryfte Jezu, Boże z Boga, ucieczko 
y mocy nafza , ktorego światłość z 
daleka w tych grubych ciemnośćiach 
morza fzumiącego,iako promień gwia- 
zdy morfkiey oczy nafze oświeca, a- 
byśmy do ciebie portu kierowali: pro- 
wadź okręt nafz ręką twoią, ftyrem 
krzyża twego, abyśmy nie zginęli w 
nawałnośćiach, by nas okrutne wąły 
wodne nie potopiły,by nas zwierz głę- 
boki nie pożari; hakiem krzyża świę- 
tego wyciągniy nas do fiebie z morza 
iedyna pociecho nafza, na ktorego z 
daleka iako na iafna iutrzenkę, abo 
iako na fłońce fprawiedliwośći, czeka- 
iącego nas na brzegu Oyczyzny nie- 

biefkiey, z płaczem patrzymy. 
$. Oto do ciebie wołamy odkupień- 
cy twoi, ale y teraz wygnańcy twoi, 
ktorycheś krwią drogą odkupił. Wy- 
ffuchay nas Boże zbawicielu nafz na- 
dzieio wfzyftkich kraiow ziemie, y 
na morzu daleko. Pływamy, na mo- 
rzu burzliwym, ty na brzegu ftoigc 
widzifz niebefpieczeńftwa nafze, zbaw 

nas 
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nas dla imienia twego. Day nam 
Panie między Scyllą y Charybdą tak 
pośrzodek trzymać, byśmy uyść obudwn 
niebefpieczeńitw, y wcale z. qkrętem 
y towary do portu przypłynąć mogli. 


ROZDZIAŁ. XXXVI. 
O chwale Qyczyzny Niebiefkicy, 
(Ga tedy przybędziem. do ciebie 


źrzodła mądrości, do ciebie ií- 
fnośći nienftawaigcey, do ciebie świa- 
tla nieugafzonego, iż cię tuż nie przez 
zwierciądło, ant zafłonę , ale twarzą 
w twarz oglądamy: (a) w ten czasiuż 
wfzyftka żądza moia napełniona bę- 
dzie dobrami, bo nic nie będzie ze- 
wnątrz, coby mogło bydź. pożądane, 
iedne ty Panie naywyżfże dobro, kto- 
ry będziefz zapłatą świętych, korong 
ozdoby ich,. y wefelem wiecznym na 
głowach ich : umacniaigc ich we- 
wnątrz y zewnątrz w pokofu twoim, 
ktory zmyfł wfzelki przewyżfza. Tam 
będziem widzieć , miłować, y chwa 
lié. Oglądamy w światiośći twoiey:. 
światłość twoię,albowiem u ciebie ieft 

zdroy 
(a) 1.Cor: 13, 


| zał OR_A DEĆ gr 


* 
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zdroy żywota, a w świątłośći twoiey 
oglądamy światłość, <- Jakągże świa- 
tłość: niezmierną, światłość nie ciele- 
fng, niefkażytelną, nieogarnioną: świa- 
tłość nieuftawaiącą , światłość niću- 
gafzoną, świattosć nieprzyftępną, świa 
tłość: nieftworzoną, światłość prawo“ 
fławną, światłość Bofkg, ktora oświe- 
ca oczy Anielfkie, ktora uwefeld mto- 
dość świętych, ktora ieft światłość nad 
wfzelkie światłośći yzdroy żywota; 
ktorą ty iefteś Panie Boże moy. 

2. Ty bowiem iefteś światłość; w 
ktorego: światlośći oglądamy świa 
tłość; to ieft Giebie w tobie, w iafno- 
śći twarzy twoiey, kiedy cię Ogląda- 
my twarzą w twarz. Go ieft widzieć 
twarzą w twarz: iedno co mowi Apo 
ftot., poznać iakom y poznany ieft: 
(by) poznać prawdę twoię, y chwałę 
twoię. To teft poznać twarz twoię; 
poznać moc Oyca, mądrość Syna, do- 
bróć Ducha świętego, ićednę y nieroz- 
dzielną iftność Troyce przenaychwa- 
lebnieyfzey. Albowiemi widzieć twarż 
Boga żywego, ieft to dobro naywyż+ 


 fze , wefele. Aniolow , y wfzyftkich 


świę- 
(E) i. Cor: 13: 


292 z Panem Bogiem. 

świętych odpłata żywota wiecznego; 
korona ozdoby, zakład fzczęśliwośći, 
odpocznienie bogate, piękność po- 
koiu; wnętrzne y zewńętrzne wefele, 
ray Boży, Jeruzalem niebiefkie, żywot 
błogolławiony >- zupełność błogofła- 
wieńftwa , radość wiecznośći, pokoy 
Boży, ktory przewyżfza zmyfł wfzel- 
ki. (c) 

3. To ieft pełne błogofławieńftwo, 
y-wfzyftkouwielbienie człowiecze;wi. 
dzieć twarz Boga fwego, widzieć tego 
ktory ftworzył niebo y ziemię , wi- 
dzieć tego, ktory go ftworzyt, ktory 
zbawił, y ktory go uwielbił, Widzieć 
go będzie człowiek znaiąc, lubić mi- 
fuiąc , chwalić maąiąc „w ofiadłośći. 
Albowiem on będzie dziedzićtwem lu- 
du fwego , ludu świętego, ludu kto: 
ryodkupił. On ośiadłością ich fzczę- 
ścia, on nagrodą y zapłatą oczekiwa- 
nia, Będę prawi, zapłatą twoig zby- 
tnie wielką. (4) Wielkiemu Panu przy- 
ftoi wielka hoyność. Zaprawdę Pa- 
nie Boże moy, iefteś ty wzbyt wiel- 
ki nad wfzyftkie Bogi, y zapłata two% 


ia wzbyt wielka. Nie ty fam wielki ` | 


a zapiata 
(c) Philips 4, (d) Genel: 13. 
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a zapłata twoia mała: ale iako ty wiel- 
ki, tak y zapłata twoia wielka. Bo 
nie iefteś ty infzy , a infza zapłata 
twoia; ale ty fam zbytnie wielki, ie- 
ftes zapłatą zbytnie wielką: ty fam 
koronuigcy y koroną, ty obiecuiący 
y dar, ty nadgradzaiący, y nadgroda 
biogojławieńftwa wiecznego. 

4. Jeiteś tedy koronuiący, y koro- 
na Boże moy, korona nadziei moiey 
ofadzona chwałą , światłość uwefe- 
laiąca, iafność odnawiąiąca, piękność 
zdobiąca, ufność moia wielka, żąda- 
nie ferdeczne świętych, y pożądany 
ich: dla tego widzenie twoie ieft wfzy- 
ftka zapłata, wfzyftka nadgroda , y 
wfzyftko wefele ktorego czekamy. (e) 
Ten bowiem ieft żywot wieczny, ta 
iet mówię mądrość twoia: ten ieft ży- 
wot wieczny, abyśmy poznali ciebie 
fimego Boga prawdziwego, y ktore- 
goś polłał Jezufa Chryftufa. Więc 
gdy cię oglądamy famego Boga, Bo- 
ga prawdziwego, Boga żywego, wfze- 
chmocnego, ńiefkładnego, niewidzial- 
nego, nieograniczonego, nieobiętego: 
y Syna twego iednorodzonego, wfpoł- 

iftne- 
(e) Rom: 17e 
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iitnego y.wfpołwiecznego tobie, Pana 
nafzego Jezufa „Chryftufa , ktoregoś 
dla zbawienia nafzego zefłał na świat, 
w mocy Ducha świętego: troiftegó w 
perfonach, a iednego w iftnośćj,. Bor 
ga famego Świętego, oprocz ktorego 
nie mafz Boga. :W ten czas mieć bę- 
dziem czego teraz fzukamy, żywot 
wieczny, chwałę wiekuiftą, ktorgś ná- 
gotował miłuiącym ciebie, ktorąś za- 
krył boiącym fię ciebie, ktorą mafź 
dać fzukaiącym oblicza twego zawfże. 
5. Aty Panie Boże moy, ftworco 
moy zżywota matki moiey, ktora mię 
oddała: w ręce twoie, nie dopufzczay 
mi fię więcey od iednego rozrywać 
do więlu: a 


1 


e zgromadź mię z powie- 
trznych rzeczy do mnie, odemnie do 
ciebie; abyć zawfze mowiło fercemo- 
ie = fzukało cię oblicze moie, oblicza 
twego Panie fzukać będę .( f) oblicza 
Pana potężnego , na ktorym famym 
wfzyftka chwała wieczyfta błogolła= 
wionych zależy , ktore: widzieć ieft 
żywot wieczny, zacność świętych nic- 
fkończóna. Niechże fię raduie. ferce 
moie, aby fię balo imienia twego: 
niech 
(f) Pfal: 26. 


MPW 47 5 7- RY CZEŃ 
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niech ię raduie fercefzukaiących Pa; 
na (4) ale daleko więcćy ferce nayduig- 
cych: Albowiemt:ieśli "wefele: ieft w 
fzukaniu, iakie; będzie 'w nalezieniu% 
będę tedy zawżdy gorliwie y nieprzeź 
fannie: oblicza twedofzukał , aboć 
wzdy s kiedy bedzie "mi corworzona 
brama fprawiedliwośći, "abym wfzedł 
w wefele Pana mego. Ta brama Pań- 
ika;  fprawiedłiwi przez nie będą cho* 
dzić. 


ROZDZIAŁ XXXVII. 
Modlitwa -do *Troycy: Przenaysmietfey. 


L. F wfpołrowne y, w(połwie- 

wF czne ofoby , Boże iedyny y 
Prawdziwy > Oycze»- $ynu,,y Duchu 
Świ .ty,ktory fam miefzkafz w.wieczno- 
Śći y WŚ światłości nieprzyftępncy» kto- 
ryś ugruntował ziemię z, możnośći 
twoiey, y okrąg świata. rządzifz mą- 
drością tw oig: Święty: Swięty, S Swięz, 
ty Pan Bog zaftępow, atan] y mo? 
cny; fprawiedliwy y.miłolierny: dziw 
Dy: z fławny > 5 ex: ieden Bog 5 

trzy 

(p) Pfal:- LES 
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trzy ofoby: iedna iftność, moč , mą- 
drość; dobroć, iedna y nierozdzielna 


Troyca. Otworz mi wołaiącemu bra- | 


my fprawiedliwośći, wfzedfzy w nie 
będę tobie Panu wyznawał. 

2. Oto ubogi żebrak we drżwi two- 
ie kuię y kołacę, o naywyzfzy gofpo: 


darzu::każ otworzyć kołacącemu; kto“ | 
ryś powiedział:Kołaczciea będzie wam | 


atworżono. (4) Kołacą we drzwi two: 
ie Oycze naymiłofiernieyfzy , żądze 
ryczących wnętrznośći inoich, wylania 
fez oczh moich. Jawnać iet wfzelka 
ządośc moia, y wzdychanie moie nie 
ieft kryte przed tubą. (b) Nie odwra* 


cay Panie oblicza twego więcey ode- | 


mnie, ani odftępuy w gniewie *od ffu- 
gi twego (c) Oycze miłofierdzia,ufły (ż 
Krzyk fieroty twego, a poday nayła- 
fkawfzą rękę twoię,, aby mnie wycią- 


gnęła z głębokośći wod, z dołu 'nę- | 


dzy, y z błota iłu, abym nie zginął 
przed oczyma miłofierdzia twego, 
przy obecnośći «dobrotliwych wng- 


trzności twoich: ale abym przyfzedł | 


do ciebie Para mego, y widział fkar- 
by kroleftwa twego, patrzył zawfźe 
na 0- 
(a) Matt: 7, (b) Piali 34: (c) Pal: 26e 
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na oblicze twoie, a oddawał chwałę 
świętemu imieniowi twemu. Panie 
ktory dziwy czynifz, ktory ferce mo- 
ie uwefelafż pamiątką twoig , ktory 
oświecafz młodość moię , nie gardź 
ftarością moią, ale fpraw aby wykrzy- 
kaľy kośći moie, yodmłodia iako'or- 
łewa fędziwośc moia. 


BRON 
DUCHOWNA 


PRZEMOWA. 


1. TJOnicważ w tym żywocie, dla roz- 

maitych pókus, ktore na has ze- 
wiząd fzturmuią , łacno w miłośći 
Bożey ożiębiamy: dla tego potrzeba 
nam oręża iakiego duchownego, kto- 
rymbyśmy fię bronili, y do Boga na- 
{zego , prawdziwego y naywyżfzega 
dobra , gdy fłabieiem, pobudzali. Tą 
potrzebą ia przyciśniony, nie z iakiey 


„dumney płochości, ale z miłości ku 


Panu Bogu, złożyłem na chwałę ic- 
U2 go 
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pozei, » pewnieyfzych Qyców świę 
tychikfiążkę tę, abym miał zawfze na 
A in pe ógnifte fłowa, ktoré- 
mibym, fię do miłości Bożey, ilekroć 
gaśnie; zapalat.; Dopoimoż «mi 0 Bo- 
że: moy ; ktorego fzukam „ ktorego 
fercem, ufty,: y iaka mogę fiłą: czczę 
y chwalę. 

2, Myśl, mola, ku tobie nabożna, 
mifośćią twoią palaiąca, dóciebie pod 
niefiona; tobą bardzó zabawiona; cic- 
bie amego: widzieć pragnąca, nie fma- 
kuie fobie nie na tym świecie, ièdno 
ó tóbie mowić, 6 tobie fłyfzeć, o tobie 
pifać; ostobie fię pytać, twgięchwałę 


częfto w fetcu ża aby pamiąt- | 


ka twoia wdzięczna byla mi ulgą nię- 
iaką w ninieyf „ych dolegliwościach. 
Wzywam cię tedy = naypożądańfzy, 
do ciebie wołam:wołaniem  ferca me- 


go wizyftkiego, « Y gdy. cię wzywam | 


pewnie cię fobiewzywam, bo zgoła | 
nie byłoby mnie, byś ty. nie był we 
mnie: ,ybym ia nie był w tobie, ty | 


nie byłbyś we mnie... We mnie iefteś, 

bo w pamięci moiey miefzkafż: z tey: 

iem cię poznał, y w tęy cię. nayduięy 
„gdy 
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gdy cię wfpominam, y kocham fig 
w tobie, z.ciebiey z:ktorego wfzyftko: 
przez ktorego wfzyftkó, y w ktorym 
wfzyftko, 


ROZDZIAŁ 1. 
Q.dzimucy: ifinośćt: Bożeją! 


1. Ff Y Panie, niebo :y ziemię napet, 
niafz,- wfzyftko nośifz bez cię- 

żaru, wfzędy. ieites bez. zamknienia; 
wfzyftko cżyniz. bez ruchania: zgru: 
madzafz niczęgo nie. potrzebuiąc; fzu- 
kafz matąc wfzyltko.. mifuiefz a nie 
tefknifz ; zapalczywyś a befpieczny, 
żałuiefź abolu. nie znafz, gniewafz 
fig, a pokoy: w, tobie, mienifz uczyn= 
ki anie radę, bierzefz, co naydziefz, 
a nigdyś nic nię.zgubił: nie byłeś ni- 
gdy ubogim, a rades zylkom: nie by» 
ieś nigdy łakomym, a żądafz. korzy- 
śći: daiefz komuś nie powinien, y da~. 
iaci wfzyścy, abyś im był powinien. 
2. A ktoż mą cą nie twego? wypła= 
cafz długi nikomu nie dłużen, opu- 


fzczafź długi nic nie fzkoduiąe. ktos. 


; U3 ty 
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ry wfzędy iefteś, a wfzędy cały,Kto- 
ry możefź bydź czuły, a widzian bydź 
nie możefz. ktoryś wfzyftkim przy* 
tomny, iednak od 'złych ludzi iefteś 
daleki. ktory. y tam iefteś odkąd ie- 


fteś daleki: bo. gdzie nie iefteś przez: 


łafkę, iefteś przez pomftę. ktoryś 


wfzędy obecny, a ledwie możefź bydź. | 


nalezion. ktorego ftoiącego. śćiga- 
my, auchwycić nie możemy. ktory 
trzymafz wfzyftko, napełniafż wfzyft: 


Ko; przewyżfzafz wfzyftko,. podeymue. í 


iefz wfzyftko. 


3. Ktory nauczafź ferca wiernych: 


bez gwaru. fow. który mieyfcy nie 


bywafz rozfzerzeny » ani czafy od. 


mienny, ani przychodzifż y odcho- 
dzifz. Ktory miefzkafz w iafhości nie: 
przyftępney, iakiey człowiek nie wi- 


dział , ani widzieć może. Spokoyny: 


w fobie będąc, wfżędy wfzyftko ob- | 
chodzifż. Albowiem nie możefz bydź | 


bydź rozdzielony „ prawdziwie iefteś 
ieden: ani po fztukach rozebrany; ale 


wfzyftek „ wfzyftko trzymafz, wizy- 


ftko napełniafz, wfżyftko. oświecafź 


y ofiadafz.. 
ROZ- 
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ROZDZIAŁ I: 


O niemymonmey umieżętnośći. 
Bożey. 


n DY wfzyftek; świat pełen byt -kfigg» 
twoja umieiętność nie może bydź 
wypowiedziana, A: ponieważ, ięfte$ 
niewypowiedziany, tedy, żaden żadną 
miarg nie opifze ią, ani -fowy okty» 
Śli. -Ty źrzodło światłości :Bofkiey, 
y fłońce iafhości wiecznęy., Wielka 
iefteś bez wielkości, y przeto niezmierr 
ny. Dobry, bez. iakowośći, -y przeto 
prawdziwie y nader dobry: ani fię kto 
nayduie dobrym, okrom ciębie fame- 
go. ktorego; wola, ieft uczynek: kto- 
ręgo chcenie, deft: moc. ktoryś,wfzyy 
ftko coś z. nifzczego tworzył, famą 
wolą. uczynił. ktory wfzelkie ftwos 
rzenie twgie, żadnego nic potrzębuiąe 
trzymafz, bez prace rządzifz, bez te- 
fkności kieruiefz, y.nie mafz nic coby 
porządęk panowania twego;lako wnay 
wyżfzych tak naypiżfzych, rzeczach 
pomiefzać mogło. : 


| 2. Ktory iefteś na każdym mieyfcu. 


bez 
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bez mieyfca: wizy ftko zaymuiefz bez 
obrażenia, wfzędzie iefteś obecńy bez 
położenia ytuchania. Ktory niesiefteś 
fprawcą złego, ani możefź zle czynić. 
ktory możefz wfzyftko, y nigdyć fię 
nie trafiło żałować tego,coś raz uczy 
nil.  Ktorego dobrocią iefteśmy ftwo- 


rzeni, fprawiedliwością bywamy kara* 


ni, łafkawością wyzwolenia ode złego 
doftępuiemy. * ktorego wfzechmo= 


ćność wfżyftko co ftworzyła rządzi, | 


proftuie , napełnia. Nie tak napet- 
niafz wfzyftko, coby cię wfżyftko za- 
wrzeć w fobie miało: ale ty raczey 
w fobie zawierafz wfzyftko. Anie 
poczęśći wfzyftko napełniafz (żadnym 
fpófobem: nie mamy tego rozumieć, aż 
by każda rzecz podług fwey doli 
miała cię brać w fię, wielka więcey; 
a mała mniey) ale ty fam wfzyftek we 
wfzyftkich, y wfzyftko w tobie; kto- 
rego wfzechmocność otacza wfzyftko, 
ani może żaden uciec przed tobą. Al- 
bowiem kto cię nie ma łafkawego » 
ten pewnie dozna frogiego. 


ROZ- 


WYS AN 


NR -/ 
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ROZDZ BAŁ. dII. 


O: pożgdaniu Dufy czużycey Boga. 


1./. lebie tedy o nayłafkawfzy Bo- 

SZ wzywam. do dufży moiey,któ- 
rą fobie ćwiczyfz tym pożądaniem 
Ktoregoriey użyczafż.. Wnidź profzę 
w nię, y przybierz ią fobie, abyś w 
niey miefzkat, jakoś ią uczynił, y prze 
czynii: abym cię iako pieczęć przyło* 
żył. do:ferca mego. Profżęcię onay- 
dobrotliwfzy, nie opufzczay wzywaią- 
cego ciebie =- bo: pierwey niżem cię 
począł wzywać, tyś-wabii y fzukał 
mnie, abym ia też fuga fzukał ciebie, 
fzukaiąc znałazł,miłował. Szukałem, 
y znalazlem: cię Panie, y chcę mito- 
wąć. Rozmnoż. to chcenie moie, a 
day oco profzę: albowiembyśmi dał 
włżyftko „ nie będzie kontent. fuga 
twoy, aż, mu famego fiebie daruiefz. 
Dayże.mi tedy famego, wroć mi fię 
o Bożemoy. A to cię miłuięsieśli ffa- 
bo, niech mocniey miłuię. - Pałam 


miłośćią twoią, z wielką chucią cię 


żądam, fłodka pamiątka twoia ochło- 
dą ieft ferca mego: 
"2 Oto 
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2. Oto. gdy- do ciebie dufza. mola 
wzdycha, a uważam fobie niewymo: 
wng: dobroć twoię , nie tak. mi cięży. 
krzemie ciała mego, uftał tumult my* 
śli prożnych , ciężar: śmiertelności ý 
pędz mniey dokucza: wfzyftko uci- 
chło, wlzyltko „hę ufpokoiło. Gore. 
ferce, umyfł fkacze, pamięć kwitnie, 
rozum świeci; y, wfżyftek, duch roz* 
palony pożądaniem, widzenia twego» 
czule. wfobię miłość rzeczy, niebie= 
fkich. Oby to miała dufza moia pio, 
Ta iako orzeł, y lećiafa nie uftawaiąc; 
aż do ozdoby. domu. twego, Thros_ 
nu chwały twoiey, tam za itofem go» 
downym miefzkancow niebięfkich zaz 
żywafa tajemnic twoich; na pafzy we- 
dle potokow naypełnieyfzych | Ty. 
bądź nafzą radośćią, ktory iefteś na“ 
dzieig,zbawieniem, y odkupieniem.Ty- 
bądź kochaniem nafzym, ktorego odź 
plata mieć mamy. ` Ciebie niech ząz 
wizę fzuka. dufza mola, aty zdarz 
aby, szukaiąc. nieuftala. 

ROZDZIAŁ TV. 
OQnędzy duhy, kżęra Pana nafego Jezią | 
fa Gryftufa „nie nątnie, ani: Buka. 
Biada. 
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r. D lada nędzney dufzy, ktora Chry- 
Uftufa nie fżuka, ani miłuje, ofchfa 
ieft y mizerna. Wfzyftko wniwecz 
co żyie,. kto ciebie Boga nie miłuie. 
Kto nie dla ciebie żyć pragnie Panie; 
ten niczym ieft, y-za.nic nie ftoi. Kto 
niechce żyć tobie, umarły ieft. Kto 
nie tobie rozumny, ieft głupi. O nay- 
miłofiernieyfży, tobie fię polecam, 
oddaię, y.poddaię; przez. ktorego ie- 
ftem, żyię, y rozumiem. W tobie ue 
fam, w tobie mam dobrą otuciię, w 
tobie wfzyftkie nadzieje moie gruntu- 
ie: przez ktorego z grobu wftanę, żyć 
y odpoczywać będę. Ciebie żądam: 
miluię, czczę: z ktorym. m.iefżkać, kro 
lować , y wiecznego mam, zażywać 
błogoffawieńftwa. PDufza ktora cię 
nie fzuka, ani miłuie, świat miłnie, 
grzechom fłuży,. złościom kofduie, a 
zatym gryzienie zawfże, zawfże trwo+ 
ge cierpi. Niech ci fłuży ząwfże myśl 
moia, o naymiłośćiwfzy: niech. za-- 
wfże do ciebie wzdycha pielgrzymo, 
wanie moie: niech gore miłością two- 
„ łą fórce moie. 
2. Niech odpoczywa w tobie Boże. 
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moy -dufza mola: niech ci fię przypa; 
truie w zachwyceniu: niech śpiewa 
wefoło chwały twoie, y to. pociecha 
moia, wtym wygnaniu moim niechay 
będzie. . Niech uciecze myśl moia pod 
fkrzydła twole, przed, burzą. myśli 
światowych. Niech fobie wytchnie 
ferce -moie w, tobie, ferce morze wiel- 
kie, nadęte dawałnościami.. O:boga: 
ty w kofztowne pokatmy wielkie, 
dawconayfzczodrobliwfzy Niebiefkiey 
fytośći, Bože, nakarm fpracowancgo, 
przygarniy ftruchlałego; wyfwobodź 
więźnia, napraw fkażonego. Oto;ftot 
ùdrzwi y kołace. Profzę wfzelką mo» 
żnośćią fił moich, przez ferdeczne mi- 
łofierdzie twoie, w.ktorymeś nas. nąr 
wiedził fłońce wfchodzące z wyfoko+ 
ŚCi, rozkaż: otworzyć nędznikowi kos 
łacącemu,: aby: wolno. wfzedi do cie- 
bie, odpoczął w tobie, y poflił fię tos 
ba chlebem niebiefkim, Ty. bowiem 
iefteś chleb y zrzodło żywota: ty świa- 
tlo iafnośći wieczncy: ty wiżyftko» 
czym żyią. „prawi, ktorzy ćię miłuią. 


ROZDZIAŁY. 
Q pożgdaniu dufy, 
Boże 
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1.T) ) Oże światłości ferc Ciebie widzą- 

kieych, pźywocie dufz ciebie mi- 
Niej ch, y fifo myśli ciebie fzukaią- 
cych: day abym: trwat w świętey mi- 
łości twoieym'" Wnidź, profżę, w fer- 
ce mole, yupoy ie obfitośćią rofko- 
fży „ABD, aby zapomniało rzeczy 
tych dożywotnich. Dla witydu yia 
lu. mie mogę tego cierpieć co świat 
broi. “Bolein mi wfżyftko co widzę, 
ciężko, co fłyfzę ó matańinach świec- 
kichi” Rat tuy mię Panie Boże moy, u- 
czyń fadość w ferei moim, przyidź dó 
mnie abym cię ogląda? "Ale dom 
ciafny,dulzy„moiey,aż go. ty tobą roz- 
przeftrzenifż. Blifkt teft waleniu, po- 
praw go. Wiele ma w.fobie co mo- 
że obrazić oczy twoie święte, wiem 
to y wyżnawam: ale ktoż go przyo- 
zdobi, abo do kogo» iedno;do. ciebie 
mam wolać:od fkrytych moich wyftęp- 
kow, oczyść: mię; Panie, y od cudzy: ch 
zfolgty ffudze twemu. 

2. Day mi fłodki Chryfte, dobry 
Jezu, day profzę złość -z fiebie dla mt 
łośći y źadośći twoiey, ciężar ciele- 
` lnych. pożądliwośći y ziemśkich na- 
miętno- 
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miętnośći. Niech dufza rozkazuie cią- 
łu, rozum dufzy, rozumowi łafka two- 
ia, a mnie podbiy zewnątrz, y zwierz- 
chu pod wolą twoię. Spraw aby cię 
wychwalalo ferce moie, y ięzyk moy, 
y wfżyftkie kośći moie. Rozfżerz 
umy. moy,.podnieś oczy ferca me- 
go,aby cię duch moy choć w doryw- 
kę dofiągł wieczney mądrości, Wyr- 
wiy mię “profig z okow, ktorymi ie» 
ftem ściśniony, abym opuściwfzy wfzy 
ftkie TZECZY » tobie  famemu  fłużył » 
na tobie famym przeftawał, ciebie fa 
mego pilnował. 


ROZDZIAŁ VI. 


O fczęśćiu dufty, ktora fię. z tym świażerm 
rozfłała. 


Zczęśliwa dufza, ktora z tego 
ziemfkiego więzienia idzie wolna 
do Nieba: ktora ciebie nafłodfzego Pa- 
na widzi oczywiście: ktora nie boiąc 
fię niczęgo, rada chwale wiekuiftey 
niefkażytelney. Spokoyna ieft y bez- 


pieczna, iuż fię nie boi ani nieprzyja: | 


ciela , ani śmierci. Ma ciebie Pana 
dobro: 
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dobrotliwego, ktorego długo fzuka- 
ła, yzawfze miłowała: między A» 
nielfikie chory policzona, fłodkie pie- 
śni świąteczne na fławę chwaly two- 
iey, o Krolu Chryfte, dobry Jezu, wic- 
kuiście śpiewa: Albowiem opływa w 
doftatku domu twego, y ftrumieniem 
rofkofzy twoiey poifz ią. Szczęśliwe 
towarzyftwo miefzczan niebiefkich , 
chwalebny feft wfzyftkich wracaiących 
fię z tego ciężkiego y przykrego piel- 
grzymftwa nalzego, de ciebie Pana 
saymiiofiernieyfzego, do wdzięczne- 
go ogrodu wfżyftkiey uciechy, do śli- 
cznhege pałacu wfzyitkiey pięknośći, 
do przedniego kroleftwa wfzyftkiey 
godności: tam na cię Panie, beź prze- 
ftanku miefzkańcy twoi poglądaią:tam 
nic nie fłychać, coby umyl zatrwo- 
żyć mogło. 

2. Jakie pienie! iakie organy ias 
kie rytmy! iakie mielodye tam brzmią 
bez końca! Tam miodne organy wfzę- 


dy fięrozlegaig, melodya.Anielfka na- 


wdzięcznieyfza, pieśni nad pieśniami 
dziwne, ktore na cześć y chwałę two- 


"ię obywatele miata wyfókiego śpie- 


waią 
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waig. Wfzelka: gorzkość -y'/oftrość 


żołci nie ma mieyfca w twojey krali 
nie. 
ani złośći « Niemafz nieprzydacielay 
przeciwnika, ani.żadnego powabu do 
grzechu. « Niesmafz. żadnego niedo 
ftatku; żadney fromoty; żądnych po- 
fwatkow:; żadnego naśmiewifka, ża- 
dnych wymowek, żadńcy boiażm, ża- 
dnego «niepokoiń ;żadney kaźni, ża- 
dney wątpliwośći, żadnego gwałtu,ża* 
dnych. rozruchow:; ale tam deft pokoy 
świętysmiłość dofkonała Boża wieczna 
bezpieczna; a końca nie maigce'odpo> 
cznienie , y radość w duchuoświętym 
nie odmienna. 

3,, Oiako fzczęśliwy będę, „ieśli u- 
fłyfzę one miefzczan twoich” pienia 
nayuciefznieyfze,y fodkie rytmy „kto: 
remi Troycę nayświętfzą przyftoy nie 
wyjfławiaią , ale y nawet. fzczęśliwy 
będę, ieśli też fam -zafłużę „śpiewać 
Panu Jezufowi pieśń z pieni Hodkich 
$ynowikich. 


ROZDZIAŁ VII. 


O mefelu Rayfkim, 
Ożywo- 


Niemafz”tam złego czfowiekas, 


Bł BUG TIESJ Sc Do ICJRFC_ 1. RE O 
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1:f  Zywocie prawdziwy „ żywocie 
CJ wiekuifty „ y wiekniście  blogo: 
fławiony. , Kędy wefele 'bez fmutku: 
odpocznienie bez prace: zdrowie bez 
fłabości: doftatek bez defektu: żywoć 
bez śmierci: wieczność bez narufzenia: 
błogofławieńitwo bez. kłopotu, Kędy 
wfzyftko dobre w miłośći dofkonałey 
kędy przyiazna twarz Boża, y widze+ 
nie iey obliczne: kędy umielętność 
wfzyftkiego zupełna: kędy naywyż- 
fza dobroć Boża widzieć: fię kazdemu 
daie, a Święci światłość oświecaiącą 
wychwalaig: kędy przedziwny maje- 
ftat Pana Boga wfzechmogącego ka= 
żdemu iefi obecny: y tym żywota pó- 
karmem doftatnim karmi fię umyf pas 
trzących. Widzą zawfże, y widzieć 
żądaią, bez tefknośći żądaią > bez 0- 
chwatu nafycaią fię. 
2. Kędy prawdziwe ffońce fprawie- 
dliwośći, dziwną fwoią pieknośćią 
wfzyftkim dodaie ochoty: y wfzyftkie 
wobec miefzkańce oyczyzny niebie-- 
fkicy tak oświeca, iż dziwnie iaśnieig, 
y fg, światło oświecone przez Bofkie 
"światło, ktore nad wizyftkę iafność 
W fone- 
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iloneczńą, y nad iafność gwiazd wfży: 


ftkich oświeca. Ziednoczeni z Bo. 


ftwem nieśmiertelnym, ftali fię nie. 
śmiertelni y niefkażytelni, według o. 
bietnice Pana Zbawiciela nafzego: Oy- 
cze, ktoreś mi dał, chcę , aby gdziem 
ia iet, y oni byli zemną, aby ogląda“ 
li chwałę moię: aby wfzyfcy byli ie- 
dno, iako ty Oycze wemnie, aia w 
tobie; aby y oni w nas iedno byli. 


ROZDZIAŁ VIII. 
O krolefżwie Niebiefkim, 


1. Kroleftwo Niebiefkie , krole» 
ftwo nayfzcżęśliwfze, kroleftwo 
Śmhierci y końca prożne: w ktorym od 
miany czafow nie fiychać. Kędy u- 
ftawiczny beż- nocy dzień nie ma kre- 
fu zamierzonego. Kedy rycerz nie- 
zwyciężony po wielkim zwycięftwie 
ódbiera dary nieofzacowane , nufżąć 
na głowie prześliczny wieniec zieloś 
ności wiecznej. 
2. Obyto Bog łalkawy, tozwiąza- 


wfży związki grzechow moich, kazał . 


mi flu- 
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mi fłudze fwemu naypodleyfzemu tło- 
mok tego ciała złożyć, abym fzedł 
do przybytku wiecznych radośći na 
pokoy, przybył między wielebne po- 
czty niebiefkie, ftat przed naychwa< 
lebnieyfzym maieftatem ftworzycielo- 
wym z duchami wieice błogofławio- 
nymi; poglądał na twarz Bożą prze- 
nayśliczniey fzą, nie lękał fię nic śmier- 
ci, zażył miłego kochania z nieprze- 
żytey nieśmiertelnośći: pozbył wfzel- 
kiego proftaśtwa z tym, ktory wfzyfto 
umie złączony,niedbał o ziemfkie klat- 
ki, niechciał więcey poyrzeć ani po- 
myślić na tę dolinę płaczu, gdzie ży- 
wot pracowity, żywot fkażytelny, ży- 
wot pełny wfzelakiey gorzkośći, ży- 
wot Pan złośliwych, a ffuga murzynow 
piekielnych. 

3. W ktorym wilgotności nadyma- 
iz, boleśći wędzą, zapalenia fufżą, po- 
wietrze zaraża , potrawy. roztykaig» 
pofty: chudzą, mieyfca rózfypuią, tro- 
fki nifzczą, fkrzętność ścifka, befpie- 
czeńftwo tępi, bogaćttwa podnofzą» 


_uboftwo {pycha » młodość pódwyż* 


{zay ftarość krzywi» choroba łamie, 
W2 {mu 
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fimutek poniża, fzatan łowi, świat po- 
chlebuie , ciało pieśći , dufza ślepie- 
ie, wfzyftek prawie człowiek ieft mę- 
tny y zaburzony. A za tymitak wie- 
lą wielkimi mizeryami śmierć. nieod. 
profzona naftępuie, ktora marnie we- 
fla tak kończy, że fkoro uftang, nie 
znać aby kiedy były. 


ROZDZIAŁ IX. 


Jako po wielkim płaczu, fiuntng du g 
BOG cichy. 


AE co za chwały , co za dzięki 
L Mczynić tobie mamy, Panie Boże 
nafz, ktory: y w tych śmiertelnośći nas 
fzey tak ciężkich frafunkach , dziw- 
nym falki twoiey nawiedzaniem ćie- 
fzyć nas nie przeftaiefz! Oto mię nę- 
dznika żewfząd utrapionego, gdy fię 
lękam godziny oftateczney mego ży- 
wota, gdy uważam grzechy moie, gdy 
mi ferce przeraża ftrafzliwy trybunał 
fadu twego, gdy o śmierci myślę, gdy 
` mię piekło gorące ftrófzy,gdy niewiem 
iako będą fzacowane uczynki aaa. 

guy" 


4v 
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gdy zgoła żadney o fkonaniu moim nię 
mam wiadomość. 

2. Gdy to y owa rozbieram fobię 
trofkliwy, ty Panie Bożemoy z zwy- 
kley dobroci twoiey , przychodziiz 
mię ciefzyć, y w tym lamencie, a rze- 
wliwym, płaczu, w tym. głębokim 4 
dufze wzdychaniu, prowa AE 2il fmutny 
y frafowity umyf moy nag gory AR: 
kie, aż. do g) dek zioł C 
fadzaíz mię c 
ftrumykow wod „kę 
dla mnie w ek ciem. RO 
dzafz, aby fobie za nim duch zmordo 
wany wytchnąt.. y rozwefeliło i 
ce żałofne:. ktorymi potym pofil fony 
tofkofzami , zapomaiawłzy mnoftwa 
nedz moich, wylatuie nad: wfzyftkę 
ziemię, y w tobie prawdziwym poko: 
ju odpoczywam. 


ROZDZIAŁ X, 


Offodkośći miłośći Bożey. 


Iłuię, cię. Bóże moy, miłuię cię 


y bardziey a bardziey chcę mito- 


W3 „wać, 
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wać. Day mi Panie Boże moy, mię- 
dzy fyny ludzkiemi naypięknieyfży, 
abym cię żądał , abym cię miłował 
tako chcę, y lakom powinien. Nie* 
zmierny iefteś y niezmiernie mafź 
bydź miłowan, ód nas zwľafzcza, ktos 
rycheś tak umiłował, tak zbawił, dia 
Ktorycheś tak wiele wielkich rzeczy 
ntzynić raczył. 

2. O miłości, ktora zawfże gorefz, 
a nigdy nie gaśniefz, fłodki Chryfte; 
dobry Jezu, miłośći Boże moy: za- 
pal mię wfzyftkiego ogniem twoim; 
miłośćią twoig, fłodkością twoią, przy- 
iemnośćią twoią , pożądaniem ciebie, 
rofkofzą twoig, wdzięcznośćią. y rado- 
ścią twoią, pobożnością y łafkawośćig 
twoią, lubieniem y rozimiłowaniem 
ciebie, ktore święte y dobre ieft, kto- 
re ieft fźczere y czyfte: abym wfzyftek 
fłodkością miłośći twoiey napełniony, 
wfzyftek. promieniem chęci twoiey za- 
palony, miłował cię Pana mego nay- 
flodfzego y naypięknieyfzego, ze wfzy 
ftkiego ferca mego, ze wfzyftkiey du- 
fzy moiey, ze wfzyftkich fif moich, 
y ze wfzyftkiey intencyi moiey, z wiel 


>< = 
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ką fkruchą ferca y ftrumieniem łez ; 
z wielką uczciwośćią y drżeńiem, ma- 
iąc cię w fercu, w us sćiech, y przed o< 
czyma memi-zawfze y wfżędy, tak a» 
by we.mnie żadne obce miłośći miey* 
fca nie miały, 


ROZDZIAŁ XI. 


O przygotowaniu nafiego odkupienia. 


Aypiękniey (zy. Panie Jezu Chry- 

te, profzę cię f przez ono przenąy 
świętfze drogiey | krwie twoiey wylas 
nie, ktorgmeś nas. odkupił „day fercu 
memu fkruchę, y tes źrzedło, zwła: 
fzcza gdy prośby. y: modlitwy mo 
ie maieftatowi twemu, oddaię: gdy 
Rfalmy na chwałę twoię śpiewam: gdy 
taiemnice Qdkupienia nafzego, pewny 
znak miłofierdzią. twego. rozmyślam 
abo wyfąwiąm: gdy-przy św ięty! m oł: 
tarzu lecz niegodny ftoię, chcąc ci o- 
fiarowąć: onę dziwną y:nicbiefkg ofia- 
rę, wfzelkiey czci y nabożęńftwa go- 
dną, ktorąś ty Panie Boże moy, kapła- 


mie niepokalany uftawił, y ofiarować 


rozka- 
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rozkazał na pamiątkę miłośći twoiey; 
to jeft śmierci y.męki dla zbawienia 
nafzego, dla naprawienia codzieńney 
krewkości nafzey podiętey. 


2. Niech bierzę moc dufza moia 


przy tak wielkich taiemnicdch: niech 
przez fłodkość bytmośći twoiey przy: 
tomnym ćię bydź czuię, ty niech fię 
wćfeli przed tobą, ogniw ktory zawfże 


świecifz, miłośći ktora żawfze gorefz, | 


fodki Chryfte, dobry Jezy, światłości 
wieczna y nieprzeftanną, chlebie ży: 
wota ktory naskarmifz a nic nie uby: 
wd ,: ktorego co dzień pożywamy, a 
zawfże trwafz cały: tozświeć mi fię, 
zapal mię, oświeć y poświęć naczynie 
twoie, wypróźń z grzechow, napełń 
taika, y w pełni ząchoway: abym 
na zbawienie dufzy moicy, pożywał 
pokarmu ciała twegó: abym cię iedząc 
żył z ciebie, żył: prźez cię, przyfzedł 
dociebie, y odpoczął w tobie. 


ROZDZIAŁ XI- 
O radośii, 


O flod- 


3 


v 


s Noe n 
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r.(Y Słódka miłości, y mifa fodko- 
X/ści: niech cię pożywa żywot 
moy, fłodkośćią miłośći tw ojey niech 
fię napełnią wńętrznośći moie, 4 du- 
fia moiż niech wyleie fowo dobre. 
Miłośći Bóże moy , miedzie fłodki , 
mleko śńieżney biął lośći, potrawo y 
wefele; day mi rość w tobie, abym cię 
zdrowymi ufty mogi zażywać. Ty 
„sA moy ktorym Zyję; nadziela kto- 
rg ftoię, chwała ktorey doftgpić pra: 
gnę. Ty mi ferce trzymay > umyfł 
rządź, rozum prof ftuyxmilo: ;ć podnos, 
ducha zachw ytay, y do gornych poto- 
kok ai tadufze ciebie pragnącey ciągniy. 
Niech milczą, profzę, bunty cie- 
lefie. Niech: zamilkng fantazye zie- 
mne y wodne, powietrzne y niebiefkie, 
Niech milczą fny y widziadła imagina- 
ckie, wfzelki ięzyk „ wfzeęlki z ZNA, y 
cokolwiek . przemiia. . Niech fobie ci- 
{zey poczyna y dufza fama, niech mi- 
ia fiebie nie myśląc o fobie, ale tobie 
Boże moy. Albowiem w tobie Bogu 
y Panu nafzym Jezufie Chryftufie nay- 
. fłodfzym, naytafkawfzym, y naymiłos 
ściwfzym, każdego z nas ieft r 
rew 
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krew. y ciało. Gdzie tedy porcya mọ 
ia kroluie „ tam wierzę iż ia kroluię, 
(Gdzie krew moją panuie, tam ufam iż 
Ja panuię. Gdzię ciało moie zacnośćią 
y chwałą uwielbionę przebywa... tam 
rozumiem iż ja ieftem. uwielbiony, 
Bczem grzefzny, iednak o tey fpolney 
fafce nic nie wątpię. Jeśli. mi, tego 
fzczęścia grzechy moie bronią , czło: 
wieczeńftwo. moje brać ię. każe: ieśli 
mię włafne wyftępki odrzucaią, fpol- 


ù i 


ność, natury nie odpędzą, 
ROZDZIAŁ Xiu. 


Ze fowo wcielone, iefł przyczyną nadziew 
ie nafzey. 


ENE ieft bowiem tak okrutny: Pan, 
L aby niemiał ciała fwego, człon- 
Row fwoich, y wnętrznośći fwoich 
miłować. Mogłbym pewnie rozpaczać 


y niedbalftw moich nie drzeliczonych, 
którem broił , y codzień uftawicznie 
broię, fercemufty,uczyńkiem y wfzel- 


mność grzefżyć może: bý fłówo two- 
ię Boże 


dla zbytnich grzechow yrzłośći, win 


kiemi fpofobami, ktoremi ludzką uło: . 
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ie Boże moy nie ftafo fig ćiałem, y.w 
nas nie miefzkało. 

2. Ale- rozpaczać iuż nie śmiem, 
gdyż on poddany twoy aż do. śmierci 
krzyżowey,znioficyrograph grzechow 
nalżych, y przybiwfzy ga do krzyża: 
grzech y Śmierć ukrzyżował. (4) 
W nim befpiecznie odpoczywam,ktory 
fiedzi na prawicy twoiey, y przyczy” 
nia fię za nami. (5) Wnim ufaląc da 
ciebie przylść pragnę, w ktorymeśmy 
już ożyli y powitali.iuż do Nicbą wig- 
pili, y w niebiefiech ufiedli. Tobie 
śława, tobie chwała, tobie cześć, tobie 
dziękowanie. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Zeim częste ieff rozmyślanie o Bogus 


iym iefż fiodfe. 


„AG ae Pańie, ktoryś nas 
tak umiłować y zbawić, tak o« 
żywić ywywyżfzyć raczył: nayłafkaw 
{zy Panie, iako fłodka pamiątka twoiat 
im więcey o tobie rozmyślam, tym 


„mi iefteś fłodfzy y milfzy. Przetoź 


mam 
(a) Philip:11. (b) Colok; 2. (6) Rom; 2. 
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mam wielką pociechę z dobr twoich, | 


gdy. na nie wzrokiem ferca czyftego, 
y ffodkim affektem miłośći świętey, 
w tym pielgrzymitwie moim; ile ze 
mnie ieft, poglądam: y poki ten ży- 
wot niemóciiy wiodę, o dziwħey. pię- 
kności y miłości twoiey bez przeftan: 
Ku rozmyślać Taknę. Albowiem ftrza- 
lą mitośći twey ieftem zraniony, pa- 
fam wielkim Ogniem ku tobie, żądam 
piżyść dø ciebie, ferdecznie widzieć 
cię pragnę. Dh. tegoż na ftraży moż 
icy ftać będę; Anie zmrużaiąc Oczii 
będę śpiewał głofóm, będę śpiewał 
y myślę : ze wfzyftkiey mócy moiey, 
ciebie ftworzyeiela: y naprawiciela me- 
go chwalić będę: Myślą niebiofi przey- 
dg: y żądzą fpoięfię z tobą, abym ćia- 
łem tylka w tych ninieyfzych nędzach 
świeciła ztóbg myślą, y wolą, y wfżel- 
ką: żądzą zawfże przebywął: aby tam 
ferce moie bylo, kędy ty fkarb, moy 
pożądany, nieporownany „y wielce 
przyiemny ielteś, 

2: Lecz oto. Boże moy- nayłafkaw= 


fzy y naymiłofiernieyfzy, gdy chwa> | 


ię niezmierney dobroci twoiey nabo 
¿nym 


2. ak 4 mad kaj że AKA Eh 
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żnym rozmyślanie jm rozbierać chcę; 
rozumu nie ftaie. BE bonia 
wfży ftek zmyff rozumy ludzkiego two 
ia ozdoba » twola piękność , tw« Qia 
moc,twoia chwa la,twoją wiel Oż ność: 
twoy maieftat, miłość twoią.. Jako 
nieofzacowana ieft iafność chw ały two: 
iey, tak dobrotliw ość miłośćł twoiey 
jelt nicwymowna;. ktorą, ACR coś z 

zego ftworzył, przywial fzczafz {o= 
/ny, y z tobą iednoc zyfz. 


ROZDZIAŁ. XV. 


Ze udrgczenia maig bydź pożądane na 
EAE h 7 E 
tym swiecie, dla Pang Cbryfiufa. 


1./ y Dufżo meila, by n nam 

cierpieć męki na każdy 
y w famym ogniu piek ara dł fago 
śorzeć; abyśmy tylko Chryftufi Pana 
w niebiefkiey chwale widzieć, y towa- 
rzyftwo świętych iego otrzymać mo- 
gli, izażby nie fłafzna w ytrzymać 
wfzyftkie ftufy bolow,dła uczeftnittwa 
tak wielkich doftątkow , y dobr tak 
„niewypowiedzianych: Niech kiazi o- 
koto 
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koło mnie diabli, niech knuią rozlie 
czne przeciwko mńie pokufy: niech 
łamią poity ciało, trudzą grube odzie- 
nia, ciążą roboty, wędzą niefpania; 
| niech mię ten gani, ow ftrafzy, on | 
W biie, zimno kurczy, gorąco pali: niech 
K fumnienie farka, głowa boli, pierśi go- 
| reig, żołądek puchnie, twarz blednie- 
JAA ie: niech wfzyftek choruię, niech ufta- | ų 
Aa nie w boleści żywot moy, y lata mo- 
AK ie w wzdychaniu: (a) niech wnidzie 
Hi zgniłość w kośći moie, a podemną 
niech fię zamnoży , abym odpoczął | , 
w dzień utrapienia, y witąpił do ludu 
Í nafzego przepafanego. (b) 
i 2. Albowiem, o iaka chwała będzie | 
i fprawiedliwych ! iak wielkie świętych | 
wefele, gdy każdego oblicze na wzor 
| it fłońca iaśnieć będzie! gdy rozłożyć 
| wfzy rzędy, lud.fwoy Pan w kroleftwie | u 
ANM Qyca {wego liczyć pocznie, yzafłu- | - 
MII gom a pracom każdego zapłaty odda | | 
IU! obiecane ; za ziemfkie niebiefkić , za | : 
| doczelne wieczne! iśćie tam niemało | « 
fzczęścia hurmem przypadnie y kiedy | ` 
Pan wybranym fwoim da widzieć 
chwałę oycowiką , y wefpołek pofa- 
dzi 


(e) Phal; 30 (b) Abac: 2o 
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dzi ie w niebiefiech , aby Bog by 
wfzyftko we wfzyftkich. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Tako dofżać krolefiwa nżebiejkiego. 


a) 
pm 


5 


1.(QyFortunna uciecho y'uciefzna fora 
tuno, widzieć świętych, z Świę- 
tymi miefzkać, y bydż świętym ! Bo- 
ga widzieć; y Gora “mieć na wieki nie- 
zamierzone! to we dnie y w nocy myśle 
my: tego ze wfzyftkiey chęci pożą» 
ay üy, abyśmy. do nich t ychło przyść 
mogli. Spytafz: iako to bydź może: 
za jakim zaffużeniem abo pomocą? ffu- 
thay: Tarzecz we włafnym każdegó 
ftaraniu należy, bo kroleftwo niebie- 
A gwałt cierpi. 
. Kroleftwo niebiefkie, o człowiez 
Eze, infzey zapłaty nie fżuka, iedno 
ciebie famego : tyle waży: ile iefteś. 
Day fiebie wfzyftkiego , a będziefz 
miał. Co fię fra faictz o zapłatę? Pan 


Chryftus dał famego fiebie , aby cię 


kroleftwem Bogu OQyca uczynił : ty 


„wtąż famego hebie day, abyś był ie- 


go 
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go kroleftwem , a niech nie kroluie 
grzech w twóim śmiertelnym ciele, a- 
le duch ku doftępieniu żywota. 


ROZDZIAŁ. XVII. 
Go ief Ray yco ma w fobie. 


:(:) Dufzo moia;wroćmy fię do mia- 
\ P fra niebiefkiego, w ktorym has 
ino, y, miefzczany uczyniono. 
o miefżcząnie świętych y domo= 
icy Boży; y iako dziedzicy Boży, 
a wipordziedzicy Chryftufowi, uwą- 
żaymy przewyborne miafta onego 
fzczęście, ile ieft podobna uważać w 
tym żywocie. . Mowmy z Prorokiem: 
O iako fławne rzeczy powiedziano 0 
tobie miaito Bofkie! (cjiako wfzyftkich 
wefołych miefzkanie ieft w tobie. Al- 
. bowiem funduiefz fię z radością wfzy« 
fikiey ziemie. Nie mafz w tobię fta- 
rości,ani żadnego utyfkowania na fta- 
rość; nie miefzka w tobie iednoręki, 
ani chromy, ani garbaty, ani fzpetny» 
gdyż fię wfżyfcy wfchodzą w męża do: 


fkonałego, y w miarę wieku piękno: 


ści Chryftufowey (d) 
2, Co 
(c) Pfalz 86. (4) Ephefi 4 


O" (I), "JG GO M O = 


a. 
z 


Na A- Pęd F3_ kaj mm ła (5 CHA mł zl 


x 


raa r 
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2. Co fzczęśliwfzego nad ten żywot, 
w ktorym nie mafz uboftwą ani choro- 
by: żaden urazow od nikogo nie cier- 
pi, żaden fię nie gniewa, żaden nie zay 
rzy, żadna zła chciwość nie pała, ża- 
dne łaknienie nie moleftuie, żadna am- 
bicya nie porywa. Nie mafz tam. na- 
gabania czartow przeklętych,nie mafz 
ich fidef zdradliwych, nie maíz ftra- 
chu piekła okrutnego. Nie widać 
śmierci, ani cielefney, ani dufzney, 
iedno żywot wdzięczny nieśmiertelno- 
ścią okrążony. Niefłychać fwarow ant 
rozruchow, ale rząd dobry, iedna mi- 
łość, iedna zgoda wfzyftkich: pokoy 

wefele, bezpieczeńftwo y fzczerość, 
wfzyftko napełnia. Jafność uftawicznie 
świeci, nie iaka nam teraz, ale tym ia- 
śnieyfza im fzczęśliwfza: bo ono mią- 
fto ( iako czytamy ) nie potrzebuie 
fłońca ani miefigca, ale Pan wfzechmo= 
zacy oświeca ie, a świeca iego left 
Baranek. (d) Gdzie święci świecić bę- 
dą iako. gwiazdy na wieki wieczne, a 
ktorzy ku fprawiedliwośći wprawuią 
wielu, iako światłość rozcięgu niebie- 
dkiego. (e) 

3 Dla 

(4) Agdci ir. (6) Dani 120 
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3. Dla tegoż nie maíz żadńey mocy, 
zadnych ćiemności, żadney burze o- 
błoczney, zimna ani gorąca nie pytay, | 
ale wfzyftkich rzeczy takie pomiarko* |, 
wanie, że ani oko nić widziało;aniu: | ; 
cho nie fiyfzało;'ani główy ludzkie do; 
figé nie mogą ( f) chyba ci fami, kto. | 
rzy fię godni nayduię  miafta błogo» 
fławionego, ktorych imiona f3 napifa- 
| | ne w'kfięgach żywota. Ale nad to 
VAER Ba wfzyftko, «0 iako wielka doftoyność y 
AI pociecha, bydź -w towarzyftwie cho- 
BIK! row: Anielfkich , Archanielfkich , y 
| l wfzyftkich fit niebiefkich: widzieć Pa» 
BIT tryarchy y Proroki s widzieć Apofto* | 
Li ły y wfżyftkie Święte, widzieć też ro- | 
BI dzice nafze! Wfpaniałe tó fa rzeczy, | 
WADA lecz to daleko wfpanialfza, patrzać nal 
HH twarz Bofką obecną , y widzieć świa: 

WBO N tłość nieogarnioną. (Godność to bę: 
BA dzie nayprzednieyfza, gdy Boga,lakim 

ipn ieft, oglądamy, y gdy go mieć y w nas 
widzieć będziemy bez końca. 


ROZDZIAŁ. XVIII. 


Ze człowiek nie moze Bogu wzaiem odè | 
dać, iedno brzeż mifość. | 

ff Dus. 
(f) 1Cor ma 
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FD wyobrażeniem Bofkim o- 
A zdobiona , -y podobieńftwem u- 
fzlachciona, ma w fobie z daru Bożego 
czym fię może zawfże upomnieć, aby 
przy nim mężnie ftała, abo fię prędko 
ku niemu wróciła, ieśli kiedy przez 
affekty, y owfzem defekty fwoie od 
niego odchodzi, A nie tylko ma zkąd 
fobie czynić dobrą nadzicię odpufzcze= 
nia y miłofierdzia: ale też zkąd może 
Śmiele póżądać godowania z Słowem» 
towarzyftwa z Bogiem y miefzkania 
w fodkim iarzmie: miłości z Krolem 
Anielfkim. 

2. To wfzyftko fprawnie miłość ,ie- 
śli fię dufza Bogu przypodoba wolą» 
ktoremu ieft podobna naturą; miłu- 
jąc iaka iet umiłowana. Albowiem 
ze wfzyftkich fil, zmyfłow  y affe- 
ktow dufznych, fama ieft miłość; 
ktorą może ftworzenie choć nie zaro- 
wpo nadgrodzić , abo wzaiem oddać 
ftworzycielowi.- Gdzie gra miłość » 
tam wfzyftkie affekty po iey woli 
fkaczą. Miłość iey przez fię doftatnia 
„przez fię: y dla fiebie miła , fama, za: 

-fuga fama paa fama payo as 
[2] a” 


lad 
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fama owocem, fama używaniem. Bo 
przez miłość z Bogiem {iç złączamy, 
3. Miłość czyni iednę dufzę zedwu, 
Milość czyni iedno chcenie y niechce- 
nie. Miłość czyni naprzod przyftoyne 
obyczaie, powtore wzgardę wfzyftkie- 
go.potrzecie niebiefkich y wnętrznych 
rzeczy nabożne uwążanie. Przez mi- 
tość, na świecie pierwey dobrze rze- 
czy dobrze bywaią czynione; potym y 
dobre dla tego, że świeckie bywaią za= 
rzucone: naoftatek człowiek tylko ta- 
iemnic Bofkich piłńuie, 


ROZDZIAŁ XIX. 


£e Bog chee mieć w nas podobieńfitwo 
fwoie, 


RO Ociec ieft. miłość, Bog Sym 
ieft miłość , Duch święty Oyca 
y Syna ieft miłość. Ta miłość coś po* 
dobnego w'nas chce mieć; to iet mi- 
łość,ktorąbyśmy fię z Bogiem iako por 
winowaćtwem y krewnośćią nie iakg 
związali y ztowarzyfzyli. Miłość po- 


wagi nie przeftrzega , raczenia niepor} 


trzębuie. Kto miłuie, ten śmicle fam 
a fam 


1 
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a Gm idzie do Boga; rozmawia. znim 
przyiacieliko, nic fię nie boiącnic nie 
wątpige. Wfzyftek żywot traci, kto 
nić miłuje: a ktomiłuie, zawfźe Oczy 
fiye do Boga obraca, ktorego miuic, 
ktorego pragnie, ktorego. rozmyśla» 
w ktorym ferce fwoie topi, ktorym 
fię karmi, y ktorym. tyle: 

2. Ten taki miłośnik Boży, tak śpie- 
wa, tak czyta, tak wewfzyftkich fpra> 
wach fwoich ieft czuyny y Opatrzny: 
jakoby iuż przed oczyma iego był Bog 
obecny, iakoż pewnie ieft. Tak mo- 
dlitwy Czyni, iakoby był zachwycony 
y ftawiony przed wyfoki maieftat Bo- 
fki, gdzie mu tyfigc tyfięcy ffuży, a po 
dziefięć kroć fto tyfięcy Roi przy nim. 
Miłość ktorą dufzę nawiedza, tę fpię- 
cą budzi, y wzrufza, y miękczy, tey 
ferdeczne rany zadaie, ciemne kąty o- 
świeca, zamknione odmyka,zimne róz- 
pala « umyfł chropawy, gniewliwy, m 
niecierpliwy uśmierza: złośći odpłafza, 
affekty cielefhe tfumi, obyczaie napra- 
wia, ducha przemienia y odnawia, fur, 
amy wieku ślifkiego y płoche fprofie- 

"ści powściąga. -To wfżyftko czyni mi- 
X3 tość, 
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łość,gdy obecna ieft: a fkoro odtydzie, 
zardz tak ftydnąć y gafńąć poczyna 


dufza, właśnie iakbyś przed wrzącym 


kotlem ogień wygalfił. 
ROZDZIAŁ XX. 
O śmiałośći dufty Boga mitiigcey. 


L e rzecz ieft miłość , ktorg 
dufza śmiele do Boga ofobg {wa 
przyftępuie, w Bogu potężnie trwa 
Boga fię radzi, y pyta o każdą rzecz to« 
warzyiko. Dufza ktora Boga miłuie; 
nie moze 0 niczym myślić, ani mowić» 
iedno o Bogu: wfzyftko inne pomiata, 


wfzyftko za gnoy ma. Gókolwiek my* | 


śli, cokolwiek mowi, to y fmakiem y | 


zapachem mifość wydaie, tak ią miłość 
Bofka opanowała. Kto chce znać Bo- 
ga, niech mifuie. Prożrio czyta, roz* 
inyśla, kazanie czyni, Pacierze odpra- 
wuie, kto nie miłuie. Miłość Boża, mie 
łość dufzną rodzi, y czyni ią dbałą 0 
fię. Bog miłuie aby był itout kie: 
dy miłuie; niczego niechce iedno by 


był miłowan, wiedząc że błogo tyn -< 


ktorzy go miłują, 
Dufża 


ih |--"nie tak prędko miiało. 
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2. Dufza miłofna wfzyftkie affekty 
fwoie opufzcza, a na famey miłości 
cale podlega, aby wiernie miłość za 
miłość oddać mogła. A chociaż fię 
wfżyftka rozpłynie od miłośći, co to 
ieft do roftóku źrzodła onego wiecznie 
płynącego: Nierowną hoynośćią po- 
tykaią fię miłośnica y miiy, dufza y 
Bog, tworzyciel y tworzenie: iednak 
ieśli go zupełnie miłuie, niemafz nie- 
doftatku gdzie ieft zupełność, Niech 
fię nie boi dufza ktora miłuie, ale ta 
foba twoży, ktora nie miłuie. 

2. Dufza miłofha uftawicznie profis 
zawfze chce, pokrywa zafługi, maiefta- 
towi oczy zawiera, otwiera rozkofży: 
upada na fwego miłego. y śmiele fo-- 
bie z nim poczyna. Dufza mdleie od 
miłośći, y odchodżi od zmy fo% cie- 
lefnych, tak iż fię nie czuie; ktora Bo- 
gu czuję. To wtenczas bywa, kiedy 
umyfi niewymowną fłodkością Bożą 
przynęcony, ukrada fię nieiako fobie, 
abo raczey zachwycony odpada od 
fiebie, aby Boga zażywał do woli 
Nad co nie mafz nić rofkofznego, by 

Milość czyni 
braterftwo 
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braterftwo z Bogiem, braterftwo smia- 
łość , finak głodaź ybyftrą chci. 
wość. Dufza ktorą miłość Boga zdey- 
muie, nie może nic myślić, nic żądać, | 
oprocz Boga; y częfto wzdycha mo- 
wiąc: iako pragnie ieleń do źrzodeł wa | 
dnych, tak pragnie dufza moia do cie» 
bie moy Boże. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Co Bog uczyni? dla czfowieka. 


1. D Og z miłośći przyfżedł do czło: 
AKbwieka, przyfzedł w człowieka, 
ftał fię człowiekiem. Z miłości Bog 
niewidomy ftał fię podobny fłużebni- 
kom fwoim, z miłośći rany podiął Ķ 
dla grzechow nafżych. Befpieczne ieft 
y mocne wfzyftkich chorych y grze. 
fznych-w ranach zbawicielowych od- 
pócznienie. Smiele w nich miefzkam, 
otwarte mam wnętrzności przez rany. 
Czego mi z włafnych przyfług niedo- 
ftaie, biorę fobie z wnętrzności Pana 
mego: bo opływaią miłofierdziem, y 
maig ftrumienia, ktorymi miłofierdzie_ -~ 
do nich płynie. Przez te Do 
ciele: 
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je cielefne, widzę taiemnice ferca, ferca 
5 widzę wielki Sakrament pobożnośći, 
ja widzę wnętrznośći miłofierdzia,przez 
| e Eak Be 

& | ktore nawiedził nas wfchod z wyfo- 
js |  kośći. (4) 

© | 2. Rany Pana Jezufa Chzyftufa, pets 
> ne fą miłofierdzia, pełne dobroci, pef- 


ne fłodkośći y miłośći, Frzebodli rę- 
ce iego, y nogiiego, y bogiego wlos» 


cznig przebili. Przez te rany wolno i | 

mi fkofztować,iako ffodki ie Pan Bog HU 

moy: boć zaifte fłodki y cichy; y wiel- i 
z ce miłofierny ieft ku wfzyftkim, kto- JE 
rzy go wzywaią wprawdzie , wfzyft- i U 
a kim ktorzy go fzukaią, a naybarziey JA 
: ktorzy go miłuią. Obfite odkupienie i H 
t4 iet nam dane przez rany Pana jezua 1i 
t Chryftufa zbawiciela nafżego, wiel HBA 
kie mnoftwo fodkości,zupełnośćłafki, JR 
z y cnot dofkonałość. | E 
ROZDZIAŁ XXI. ŚW 


-| © wfpomnieniu ran Fezufa Cbryftufa Pa» 
na nafiego. 


a 
A SG myśl iaka nieczyfta do ferca 
; SB mego kołace, bieżę do. ran Chry- 
ftufo= 
(s) Luce ro 


336 S. Augufżyna. 
tufowych. Gdy mię ciało do ziemie 
poniża, wfpomniawfzy na rany Pana 
mego, podnofżę fię. Gdy na mnie 
{zatan fztuki fwoie zdradzieckie pro- 
wądzi, uciekam do wnętrznośći miło- 
fierdzia Pana mego, yi odftępuie ode- 
mnie. Gdy płomień wfzeteczny poru- 
fza członki moie, na pomyślenie ran 
Pana nafzego Syna Bożego gaśnie.Prze 
ciwko wfzelkim pokufom y kłopotom, 
nie nalaziem żadnego tak pewnego 
lekarftwa, iako rany Chryftufowe, 

2. Chryftuszą nas umarf. Nie mafz 
żądnych tak ciężkich boleśći, ktorych 
by śmierć Chryftufówa. uleczyć nie 
mogła. Wfzyftka. nadziela mois w 
śmierci. Pana mego. Smierć ięgo załlu: 
gą moig, y ucieczką moig zbawieniem, 
żywotem, y zmartw ychwftaniem mo- 
im: zafuga moia, miłofierdzie Pań- 
kie. Nie stad miw zaflugi, kiedy mam 
Pana milofiernego. Jeśli wielkie mi- 
łofierdzia Pańfkie, y ia wielki w za- 
fługi. Jm on możniey (ży do zbawienia, 
tym ia befpiecznicyfzy. 


-ROZ* 


f 
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ROZDZIAŁ XXIII 


Że pamiątka ran Chryfłufomych, jefł pe- 
mym Iekarfiwem na mfelkie ućifki. 


poredio grzech wielki, y czu- 
ię na fię wiele nieprawości. Prze- 
cię y wtak złey toni nie defperuię: 
Bo gdzieobfitowały przeftępftwa, tam 
łafka więcey obfitowała. (a) Kto tra- 
ci hadzieię odpufzczenia grzechow;ten 
Bogu dobrać odeymuie. Wielką krzy- 
wdę czyni Bogu.kto o mifofierdziu ie- 
go wątpi. Jle w nim ieft, oznacza że 
Bog. nie ma miłości; prawdy; y mocy» 
w czym wfzyftka nadzieja moia zawi- 
fu Albowiem w miłośći przywłafzcza 
nia fynowfkiego> w prawdzie obietnic 
y w mocy odkupienia, wfżyftko ufa» 
nie moie fgdzę. Niechże teraz mruczy 
poki chce głupia myśl mola, mowiąc: 
ktożeś ty * iako wielką chwała niebie- 
ikat ktoremi . zafługami fpodziewafź 
fig iey doftąpić? A ia śmiele odpowiem: 
wiem komum uwierzył, temum uwie= 


—rzył, ktory z miłości zbytniey przy- 


"włafzczył mię za (yna, ktory w obie- 
tnicąch 


(s) Rom: $. 


TRE EP 
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tnicach prawdziwy, potęźny, w wyko» 
naniu, y wolno mu czynić co.chce. 

2. Nie mogę fię lękać mnoftwą grze 
chow, kiedy wfpomnę na śmierć Pań- 
fką: bo grzechy: moie zwyciężyć go 
nie mogą. Gwozdzie y włocznia iego 
namnie wołaią, żem: prawdziwie po- 
iednany z Chryftufem,  ieśli gomiłuię, 
(b) Longinus żołnierz bok Chryftufow 
włocznią miotworzył,ywfzedłem weń;, 
y befpiecznię w nim odpoczywam, 
Kto fię boi, niech miłuie: bo. miłość 
precz wyrzuca boiaźń. (c) Zadne le- 
karftwo nie ieft: tak- potężne „ y tak 
fkuteczne nazgafzenie cielefńey: lubo». 
ści, iako. śmierć odkupiciela mego. 
Rozciągnął ramiona fwoie na Krzyżu, 
y rozfżerzył ręce fwoie, gotow obła» 
pić grzefzniki. Na: rękąch zbawiciela 
mego y:żyć: chcę, y umrzeć: pragnę. 
Tam śpiewać będę: befpiecznie:. Bądź 
wywyżlżon Panie, żeś mię; przyjął, 
a nie dal pociechy- nieprzyiaciołom 
moimnademng.. Zbawiciel nafź fkłoni: 
wizy głowę umarł , aby. umiłowane 
fwoie pocałował, my też tylekroć 2. 
miłości tego pokutuiemy. gp. 

ROZ- 
(5) Rom: ip: (6) 2,-Ipżn: 4. 
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ROZDZIAŁ. XXIV. 


Rozmyślanie pobudzaiące dufe do miłośći 
Chryfiufowej. 


1. Dufzo moia, obrazem Bożym 

ozdobiona, krwią Chryftufową 
odkupiona, wiarą poślubiona, duchem 
opatrzona, cnotami przyltrolona, mię= 
dzy Anioły policzona, miłuyże tego 
ktory cię tak wielce umiłował: obroć 
pilnie do tego myśl twcię, ktory do 
ciebie obrocił fwoię: fzukay tego kto- 
ry cię fzuka: miłuy miłośnika twego, 
ktory cię miłuie, ktory cię w miłości 
uptzedził, ktory mifości twoiey przy- 
czyną ieft. Onci ieft twoią zaflugą, 
on zapłatą, on. owocem, on- Uużywa- 
niem, on końcem. Pracuyże z pracu- 
iącym, edpoczyway z odpoczy watę-- 
cym, bądź'czyfta z czyftym, święta z 
świętym. (2) Jako fię poftawifz Panu 
Bogu, takci fię poftawi Pan Bog: €i- 
chy, łafkawy, y wielkiego miłofier- 
dźia, cichych, łafkawych, układnych, 
pokornych, y miłofiernych potrzebu- 


-< de. Miłuyże tego, ktorycię zieziora 


nędze 
(e) Pial: 392 
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nędze twoiey ; yz błota plugaftwa 
twego wywiodł. 

2. Obietz: go fobie za przyiąciela 
nad wfzyftkie inne przylaciele: ktory 
gdy wfzyftkie rzeczy będą od ciebie od 
dalone , fimci wiarę wcale zdchowa. 
W dzień pogrzebu twego , gdy cię 
wfzyfcy przyiaciele oditąpig, On od 
ciebie nie odftąpi, ale będzie cię bronił 
ód lwow ryczących, na rozfzarpanie 
nagotowanych,y poprowadzi cię przez 
krainę nieświadomą, y przywiedzie do 
ulic niebiefkiego Syonu: y tam cię po- 
fadzi z Anioly przed oblicznościg ma* 
ieftatu fwego; gdzie uflyfzyfz ono A- 
nielfkie śpiewanie: Święty , Święty » 
Święty Pan Bog załtępow. Tam ieft 
pieśń wefoła, głos wykrzykania; y zba 
wienia, y dziękczynienia, głos chwa- 
ły, y Alleluia na wieki. Tam ieft'gro 
mada fzczęścia, wzbyt: wyfoka chwa- 
ła, wzbyt obfite wefele, y wfżyftko do 
bre. 

3. O dufzo moia wzdychay gorąco, 
żąday ufilnie,abyś kiedy przyść mogła 
do onego wyfokiego miafta, o ktorym 


tak znamienita flawa rozgłofzona; W -p- 


kto- 


gm 
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ktorym iako wefelących fię wfzyftkich 
iet miefzkanie. Po miłośći możefż do 
niego witąpić.  Miłuiącemu nie mafz. 
nic trudnego, nic niepodobnego. Du- 
{za ktora miłuie, witępuie częfto, yý 
biega śmiele po ulicach niebiefkiego 
Jeruzalem, nawiedzaiąc Patryarchow 
y Prorokow, pozdrawiaiąc Aniołow» 
dziwuiąc fię woyfkom Męczenników 
y wyznawcow, oglądaiąc poczty pa- 
nieńfkie. Niebo y ziemia, y wfzyft= 
ko co w nich ieft, upominaią mię; a- 
bym miłował Pana Boga mego. 


ROZDZIAŁ XXV. 


Nic nie może nafjcić dufży okrom dobra 
naymyż|ego. 


1. Erce ludzkie nie przywiązane do 

)pożądania oney świętey wieczno- 
ści, żadną miarą ftałe bydź nie może: 
ale nad wfzelką odmianę odmienniey- 
fze, fkacze z iedney rzeczy w drugg, 
fzukaiąc pokoiu gdzie go nie mafz.Bo 
rzeczy te fkażytelne y płoche, ktore- 
mi bywa umotane, fzczerze ufpokoić 


g0 


342 S. Augufzyna, 
go niemogą, gdyż tak ieft zacne, iż 
mu żadne dobro,okrom dobra naywyż- 
fzego, nie ieft doftatnie: tak ieft fobie 
wolne, iż do żadnego grzechu nie mo- 
że bydź przymufzone. Y przeto wła= 
fna wola; każdemu potępienia abo zba- 
wienia ieft przyczyną: ani może bydź 
co kofztownieyfzgo, nad dobrą wolą 
Bogu ofiarowaną. Dobra wola przy-- 
wodzi do nas Boga, a prowadzi nas do 
Boga. Dobrą wolą Boga miłuiemy, 
Boga obieramy, do Bopa bieżymy, do 
Boga przychodzimy, y Boga ofięgamy. 
2. Dobra wolo, ty nas napodobień 
ftwo Boże odnawiafz, y Bogu podo- 
bnemi czynifz., Tak miła ieft Bogu 
dobra wola, iż niechce w tym fercu 
miefzkać, w ktorym niemafż dobręy 
woli. Dobra wola maieftat on nay- 
wyżfzy Troyce przenaydoftoyniey-- 
fzey, ku fobie nachyla. Bo ią mądrość 
do poznania prawdy oświeca: miłość 
do pożądania dobroci rożpala: oyco- 
ftwo ftrzeże w niey tego co ftworzy- 
ło, aby nie zginęło. 


ROZDZIAŁ XXVI. 
Co ieff poznanie prawdy, c 
i 1. Go 
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1./"O'ieft poznanie: prawdy: Na 
przod znać famego fiebie, y fta- 
rać fiębydź tym, czym mafz bydź: a 
co poprawy potrzebuie, to poprawić. 
Potym żnać y miłować ftworzyciela 
fwego: bo to ieft wfzyłtko dobro czło* 
wiecze, A tu obacz niewymowną mi- 
łość Bofką przeciwko nam. Z niczego 
nas tworzył, y wfzyftko co mamy da- 
rował nam: ald żeśmy więcey datek niż 
dawcę, ftworzenie niż ftworzyciela. u- 
miłowali, wpadliśmy w fidło diabel- 
fkie, y ftaliśmy fię iego niewolnika- 
mi. Bog widząc niewolą nafzę, mi- 
łofierdziem wzrufzony » zefłał Syna 
fwego, aby fugi wykupił: zefłał y 
Ducha świętego, aby z flug fyny po- 
czynił. Syna dał na zapłatę odkupie 
nia, Ducha świętego na przywiley mi- 
łośći, fiebie wfzyftkiego nam chowa 
na dziedzićtwo przywłafzczenia, 

2. Tak Bog» iako. naydobrotliwfży 
y naymiłofieinieyfzy, z ofobliwey 
chęci y miłości ku człowiekowi, nie 
tylko dobra fwoie, ale nawet famego 
ficbie wydał , aby człowieka nie tak 
fobie iako onemu famemu wyfiwobo* 

Y dzif, 
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dził. Aby fię człowiek z Boga naro» 
dził, pierwey fię Bog narodził zczło- 
wieka. Ktoż tedy tak twardy będziekto- 
regoby miłośćBofka niezmiękczyła tak 
dziwnie uprzedzaiąca człowieka ? Mi. 
łość mowię tak wielka, że fię raczył 
ftać człowiekiem dla człowieka: Ktoż 
będzie iuż mogł nienawidzić człowie- 
ka, ktorego naturę y podobieńftwo 
widzi w'bofkim człowieczeńftwie? Za- 
prawdę kto ma w nienawiści cztowie- 


ka, Boga ma w nienawiści: zkąd CO- 
kolwiek. czyni, wfzyftko nikczemnie 
traci. 

3. Bog bowiem „dla człowieka ftaż 


ex 
Ge cztowiekiem,aby tenże był odkupie 
cielem, ktory ieft ftworzycielem, aby 
z (wego odkupił człowieka: aby fna» 
dniey miłowan był od człowieka : 
aby obadwa zmyłły człowiecze były. 
w nim ubłogofławione, oko ferdeczne 
pofilało fię Boftwem, aoko cielene 
człowieczeńitwem iego: aby natura 
ludzka od niego ftworzona, lub wcho= 
dząc, lub wychodząc, paftwifka hoy- 


ne znaydowała. 


ROZ» 
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ROZDZIAŁ XXVII. 


4 PY A 7 z by = 
Co w nas fprawnie zeftanie Ducha smiga 
ŻEgO. 


1.77 Bawiciel nafz nam fe narodził, 

za nas ukrzyżowany y umarł, a- 
by fig śmiercią śmierć nafzę zgła- 
dził. A iż gróno ciała iego w prafie 
krzyżowey było wyciśnione, zkąd wi- 
no Boftwa iego wypłyneło,Duch wię- 
ty ieft zefłany, aby naczynia ferc na- 
fzych przygotował, a nowe wino wla- 
ne było w ftatki nowe: wprzod aby 
ferca oczyścił, by fię w nich wino nie 
popfowało: potym aby ie utwierdził, 
by z nich wino nie wyciekło: aby fer- 
ca oczyśćił z wefela złośliwego» a prze- 
ciw marnemu wefelu utwierdził. Al: 
bowiem dobre przyść nie mogło, aż- 
by pierwey złe odefzło. Wefele zło- 
śliwe czyni naczynie plugawe. weftle 
marne czyni dziurawe. 

2! Wefele złośliwe ieft, kiedy czło» 
wiek grzech miłuie: wefele marne, kie- 
dy rzeczy marne lubi. Wyley gorze 
kość, abyś był napełnion fłodkością. 

Y2 Duch 
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Duch święty iet wefele y miłość: wy* 
rzućże ducha piekielnego y ducha 
świeckiego, abyś wziął Ducha Boże- 
go, Duch piekielny złośliwe wefele, 


duch świecki wefele marne rodzi. Y 


te wefela złe B, bo iedno grzech z fo- 


bą niefie, drugie powab do grzechu. 
czyni. Pewnie przyidzie Duch Boży; 
fkoro zli duchowie będą wypędzeni: 
pewnie wftąpi doferca, y fprawi we- 
fele dobre y miłość dobrą, ktora świe- 
cka y grzechową miłość nifzczy. Mi- 
łość świecka głafzcze a zdradza: mi- 
łość grzęchowa fzpeci, y śmierci na- 
bawia. Miłość Boża umyfł oświeca 
fumnienie obmywa, dufzę uwefela, y 
Boga ukazuie. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 


O fkutkach miłośnika Bożego. 


ANA Kim iet miłość Boża, ten zas 
wfze myśli,kiedy przyść do Bo- 
ga, kiedy świat opuśćić, kiedy z tego 
zbutwiałego ciała wyniść, a doftać po- 
koiu prawdziwego : zawfże ma ferce 
y żądość 
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y żądość fwoię da nieba podniefioną. 
Bądź fiedzi, bądź chodzi, bądź odpo- 
GLY Was bądź robi, zawfze przy Bogu 
fercem ftoi. Wfzyftkich do miłośći 
Bożey napomina , wfzyftkim miłość 
Bożą zaleca, iako. ieft flodka miłość 
Boża, a iako.zła y gorzka miłość świe- 
cka, każdemu fercem, ufty,.y uczynie 
kiem. ukaznie. 

2. Naśmiewa fię z pompy świe» 
ckiey. ftrofuie ludzkie kiopoty» iako 
głupia iet w tych obłudnych rzeczach 
ufanie pokładać, oznaymuie. Dziwur 
ie fię tych ślepocie, ktorzy te plewy 
miłuig.  Dziwuie fię» iako wfzyfcy 
zgodnie motłochu tega. nie opufzczą. 
Mniema że to każdemu fmakuie, 
co fam lubi: każdemu miło, co fam 
miłuie: każdemu wiadomo;co fam wie. 
Częfto o.Bógu. rozmyśla, y tym roz: 
myślaniem rad fię karmi, tym. lepiey 
im częściey. Zawfze mu to. Rodkie 


iet do rozbierania, co zawfze do mis. 


łowania.y wychwalania ieft przyiemne, 
ROZDZIAŁ XXI 


Q prawdziwym Pokoiu ferca. 
Y3 Lapra W 
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r. 4 Aprawdę to ieft prawy pokoy fer- 

luca, kiedy ieft wfzyftko ponurzo- 
me w milośći Bożey przez pożądanie: 
ani fzuka czego innego, iedno w tym 
jednym co trzyma, miłg nie iaka ffod- 
kością rofkofzuie fobie» rofkofzuiąc 
wefeli fię. A ieśli myśleniem iakim 
proźnym abo zabawą trofzeczke fię 
od'niego odchyli, to wnet ż wielkim 
pędem znowu do niego wraca: maigc 
fobie za wygnanie, gdzie indzie nie 
w nim przebywać. Albowiem iako 
niemafz żadnego momentu, ktorego 
by człowiek fzczodrobliwośći Bofkicy 
nie używał: tak ‘żaden moment bydź 
nie ma, ktoregoby na Pana Boga nie 
wfpominał. 

z. Dla tego nie lekko ten grzefży, 
ktory na modlitwie z Bogiem mowiąc» 
facno od niego ftroni, iakoby go nie 
pidział, ant fyfzał. Bywa to wten 
czas,kiedy fię śliza zaztemi y niesfwor- 
nemi myślami, a rzecz. iakg nikczemiią 
do ktorey myśl obraca, nad Boga prze- 
kłada, więcey iąrozbieralgc na umy- 
śle niż Boga, ktorego uftawicznie ma 
mieć w pamięci iako ftworzyciela> 
czcić 
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ezcić iako odkupiciela ; czekać iako 
zbawiciela, bać fię iako fędziego. 


ROZDZIAŁ XXX. 


Cokolwiek. umyft odciąga od Boga » tego 
fie chronić, y tym fe brzydzić pośrzebą. 


LEK Tokolwiek świat miłuiefz, patrz 

M co potym będzie, 
Ta droga, ktorą idziefz, zdrady pełna 

wfzędzie. 

Opuśćże tedy człowiecze » na chwilę 
zabawy twoie, fkryi fię trochę przed 
myślami niefpokoynemi » odrzuć na 
ftronę zwykłe ftarahia,zaniechay przy- 
krych niefnąfek, uday fię na nabożeń- 
two, y odpoczniy nięco w Bogu» 
wnidź do komory ferca twego; wy- 
phniy z nicy wfzyftko okrom Boga» 
y rzeczy tych, ktoreć fzukać Boga por 
mogą, a zamknąwfży drzwi fzukay go» 
mow całym fęrcem do Pana Boga twe- 
go: fzukam obliczą twego » izukam 
Panie. 

2. Hey Panie Boże moy.; naucz 
profzę ferce moie, gdzieby cię Y iako 
; izukać 
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fzukać miało, gdzieby y iako miała 
cię znaleść, Panie , ieśli cię tu nie 
mafz, kędyż cię mam fzukać nieby- 
tnego: Asieśli wfzędy iefteś, czemuż 
cię przytomnego nie widzę: lecz ty 
pewnie miefzkafż w światłośći nieprzy 
ftępney: (a) ale iako mam przyftapić 
do światłosći nieprzyftępney: abo kto. 
mię doprowadzi y wprowadzi do nicy, 
abym cię. w niey oglądał: po ktorych 
znakach, z iakiey twarzy cię poznam 
nigdym cię nie widział PanieBoże moy» 
nigdym nie znał twarzy twoiey. -Co 
pocznie; nayfzlachetnicyfzy Panie, co 
pocznie ten wygnany twoy z daleka? 
co pocznie fiuga twoy, miłością two- 
ig fkrępowany, a precz odrzucony od 
ciebie: oto cię pragnie widzieć, a 
twoie oblicze wzbyt od niego odle- 
gie: żęda do ciebie przyftąpić, atwo- 
ie miefzkanie nieprzyftępne: chce cię 


znaleść, a mieyfca nie wie twego: fzu*. 


kać Cię ufiluić,a twarzy twoiey nie zna 
ROZDZIAŁ XXXI. 
Ze widzenie Boga, ieff zgubione dls 


grzechu, A nędza należiona. 
Panie 
fa) r. Tim: 6, 


EAA WUW W YAB 1 Be Sy PR SERCA Z szo a zd Raj poda | R EW 
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z.fJAnie ty iefteś Bog moy y Pan 

i moy, anigdym cię nie widział: 
tyś mię ftworzył y przetworzył > y 
dałeś mi wfzyftkie dobra twoie, ale- 
fzczem cię nie widział ani poznał. 
Nawet na toś mię ftworzył, abym cię 
widział, a iefzczem tego.na com ftwo- 
rzony: nieuczynii. © mizerna czą- 
ftko cziowiecza, że to zgubił na co 
ieft tworzony} o ftogi y ciężki upad- 
ku! Ah co zgubił człowiek, a co- zna- 
lazł! co odefzio, aco zoftało! zgu- 
bił fzczęście do ktorego ieft ftworzo- 
ny, a znalazł niefzczęście, do. ktore- 
go nie ieft ftworzony. Odefzio, bez 
czego nie mafź nic dobrego, a zoftała 
fżczera nędza.  Przedtym człowiek 
iadt chleb. Anielfki (b) ktorego łaknął: 
teraz ie chleb boleśći, ktorego przed- 
tym nie znał. 

2. O Panie,dokądże nas zapominafz, 
dokąd kryiefź oblicze fwe przed nami? 
kiedy weyrzyfz y wyfuchafz nas? kie- 
dy oświecifz oczy nafze, y ukażefź 
nam twarz twoię (c) kiedy fię nam 
przywrocifz: weyzrzyi Panie a wyf- 
chay ; oświeć nas, a ukaż fię nam. 

Wroć 
CEY Pial: 77 (c) Pfalz ra» 
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Wroć fię nam, aby nam dobrze było; 
bez ktorego tak fię zle mamy. Poża- 
tuy prac. (Bi nafzych podię- 
tych dla ciebie, ktorzy bez ciebie nic 
nie możemy. Wezwiy nas, wfpomoż 
nas Panie, profzę pokornie, niech wie- 
znie nie w zdycham wźdychaiąc, ale 
niech O pe nadzieją. Panie,pro- 
{ze pokorni nie, zgorzkniałe ferce mole 
z fpuftofżeni x db. ofłodź ie fiodko- 
Panie profżę uniżenie » 
ch cię PAC > NASA 


dza. mizerny e miło 
fiernego, niech prożny y waż: 
ny nie odchodzę, 

3. Panie nachylam ( ię ku ziemi, y 
nie mogę iedno na doł patrzyć: pod- 
nieś mię abym mogi w zgorę poyi 
Niepra wośći moię ftanęty nad glowa 
moig, uplotły mię; y iako c 
mię obciążyły mię: odp! 
zemnie ciężar, aby nie na- 
demna tudnia wierzchu fwego. Niech 
mi fi godzi oglądać świ tłość twoię; 
choć 


zawałia 


-a aims ada aa tad sob Lo] pad KS. F ar ra BI 
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choć z daleka, choć zdołu. Naucz 
mię fzukać ciebie, y ukaż fię fzukaią- 


cemu: boć ani fzukać cię nie mogę, ie-. 


gli ty nie nauczyfz; ani znaleść, jeśli 
ty nie ukażefz. Niechcię fzukam żą- 
dagic, żądam fzukaiąc, naydę mifuiąc, 
miłuię znayduiągc. 


ROZDZIAŁ XXKII. 
Q dobroci Bożcy. 


LAA Yznawam Panie y dziękuię, żeś 

%Y. mię ftworzył na ten obraz twoy 
abym cię miał w pamięci, otobiemy- 
ślił, ciebie miłował, Ale ten obraz 
tak ieft wytarty złościami, tak prz 
kurzony dymem grzechow, iż nie mo- 
że tego czynić,na co ieft urobiony; aż 
byś go ty odnowii y przeforn 
Nie kufżę fię przeniknąć wył 
twoiey Panie, bo żadnym obyczaiem 
rozum moy temu nie zprofta: ale żą= 
dam poniekąd zrozumieć prawdę two- 
ię, ktorg wierzy y miłuie ferce moie: 
gdyż ia niechcę rozumieć abym wies 
rzył, ale wierzę abym rozumiał. O- 
toż Panie, ktory daiefz wyrozumienię 


OKOŚCE 
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wiary, day mi, abym według potrze» 
by rozumiał, że iefteś iako wierzymy, 
to iefteś co wierzymy, bọ wierzymy 
że iefteś coś, nad co. niç świętfzego ani 
lepfzego. nie może bydź pomyślono. 
A to co-innęgo, ieft, iędnę ono zę 
wfzyfkich naywyżfze dobro » famo 
przez fię ftałe, ktore wfzyftkie inne 
rzeczy z nifźczego ftworzyło? A coż 
dobrego nie doftaie naywyżfżzemu dó- 
bru, przez ktoré wfzyftko: Ty, tedy: 
iefteś fprawiedliwysprawdziwy, błogo: 
fławiony, y cokolwiek dobrego naleść 
fie może 


przepufzcząfz, ie- 
y ielce (prawiedliwy? 
czyli że dobroć twoia ef nieogarnio: 
na, y tai fię w światłości. nieprzyftę- 
pney, w ktorey: miefzkafź: zaprawdę 
w naydalfżey: y nayfkrytfzey, głębinie: 


dobroci twoiey; tai fię iakieś zrzodło;. | 


ikad płynie rzeka mifofierdzia twego 
Albowiem chociafz wfzyftek wielce je 
Res fprawiedliwy.  iednak: dlatego J 
złym iefteś łafkawy, żeś wfzyftek wiel- 
ce dobry.  Bo-nie byfbyś tak dobry: 
żeślibyś: żadnemu złemu. nie był łąfka: 
wy: 
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wy: ponieważ lepfzy ieft ten, ktory 
dobrym y złym ieft dobry, niż ktory 
tylko dobrym ieft dobry. Y lepfzy 
jeft, ktory karząc y odpufzczaiąc ieft 
złym dobry, niż ktory tylko karząc. 
A tak dla tego iefteś miłofierny » 
żeś wfzyftek wielce dobry. 


RO ZDZIAŁ XXXII 
O rofkofltuym zażywaniu Pana Boga. 


soo 
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O Niezmierna dobroci, ktera tak i 8 
niedościgle wfżyftek rozum prze | 
wyżfzafz s fpuść na mię milofierdzie 
; | ono, ktore z tak wielkiey obfitościpo- 


"| chodzi. "Niech wpada we mnie, kto- ii Š 
H e ; ; aT ać A 
a | wie» abyś nie karał fprawiedliwie . e 
< | Wzbudź fię teraz dafzo moia, wfżyft- Fiu 
A kiego rozumu twego, a uważ ile mo- Fi 
'| żefz, iakie y iak wielkie ieft ono do- pd 


bro, co Bogiem ieft. 

7 2. Albowiem ieśli każde tuteczne 

P | dobra f rofkofzne, uważże pilnie iak 

| rofkofznedobro ono, ktore w fobie 

. wdzięczność wfżyftkich dobr zgroma- i 
dza, a nie taką wdzięczność, iaką wi- 
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dzimy w rzeczach tworzonych, a ale 
tym rożnie Wa in daleko rożnieyfzy 
ftworzyciel od stworzenia. Bo ieśli 
żywot twoi ony ieft dobry, iako do: 
bry ietz wota Stworca: jeśli wdzię: 
czne ieft p ie czynione.iako wdzię: 
czne iet zdrowie, ktore wfzelkie zdro- 
wie uczyniło? Jeśli miłą ieft mądrość 
w rotrząfaniu rzeczy poznanych, ia- 
ko mifa iet mądrość, ktora wfzyftko 
znifzczego wyftawiłaż Nakoniec; ies 
śli wielkie y mnogie la rofkofzy w rze- 
czach rofi |. h, iako y lak wielka 
rofkofz w tym, ktory wfzelkie 
rzeczy rofkofzne fprawił: © kto bę: 
dzie zażywał dobra tego! co ten mięć 
będzie, a czego mieć nić będzie |. Za» 
prawdę, czegokolwiek nić zćchce, te- 
go nie będzie miał. Bo tam będzie 
miał dobra dufzne y cielefhe , iakich 
ani oko nie widziało, anie ucho nie 
ftyfzało, ani ferce człowiecze nie wy- 
myślifo. 


ROZDZIAŁ. XXXIV. 


Ze dobro maywyżfe ma bydź pożądane: 
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1.( "Zemuż fię tedy po rózlicznych 
rzeczach tułafz ubogi człowie- 
cze, fzukaiąc dobr dufzy twoiey, 
y ciału twemu: Jedno miłuy dobro, 
w ktorym fa wfzelkie dobra, a mafz 
dofyć . -Zaday dobra nielkladanego 
z częśći żadnych, ktore ieft wfzelkie 
dobro, a iefteś w. pelni. , Bo co tu 
mifuiefz ciało moie? Czego fię tu na- 
pierafz dufzo moia? Tam ci ieft wfzyft» 
ko co miłuliefz: tam ieft wfzyftko co 
iedno chcefz. Jeśli fię kochafz w pię> 
kności, tam święci będą iaśnieć iako- 
fłońce. (a), Jeślić miła piękność, abo 
męftwo, abo wolność ciała bez żadney 
zawady: tam fprawiedliwi Aniofom 
Bożym będg podobni: (5) bo ciało 
bywa wśiane cielefne; a powitanie cia- 
ło duchowne; mocą pewnie, nie na- 
turą. (c) 

z. Jeśli długie a dobre zdrowie,tam 
będzie zdrowa wieczność, y wieczne 
zdrowie: bo fprawiedliwi na wieki żyć 
będą , y zbawienie ich od Boga. (4d) 
Jeśli nafycenie: będą nalyceni, gdy fię 
okaże chwała Pańfka. (c) Jeśli upó- 


„ienie; będą upoieni hoynościę domu 


twego 
(e) Matt:13. (B)Matt:z2. (c)i .Cor:15. (4) Sap:$. 
(e) Pfals 35. 


358 S. Auguftyna. 
twego. Jeśli wdzięczna melodya: tam 
Aniołowie śpiewaią bezkończenie Pa: | 
nu Bogu. (f) Jeśli wfżelka, nie plu- | 
gawa aleuczciwa rozkofz: ftrumieniem 
rofkofzy fwey napoiie Pan (g) Jesli 
mądrość, fama mądrość rzetelnie fię 
im ukaże, Jeśli przyiacielitwo: będą | 
Pana Boga miłować więcey niż fie-| 
bie, a fpołecznie ieden drugiego iako, 
famych. fiebie, y Bog ich miłuie wię: 
cey niżoni fiebie: bo oni iego, y fie- 
bie, y fpołem ieden drugiego przezeń, 
a on odfiebie, y onych przez famego 
fiebie miłuie. Jeśli zgoda, wfzyftkich 
będzie iedna wola; bo żadna inna wo=| 
la ich nie będzie, iedno wola Bożaj 
naywyżfza. | 
3. Jeśli możność! będą wfzyftko mosj 
¿ni iako Bog iet. Albowiem iako 
Bog co chce, może fam. przez fię: tak 
świeci co zechcą, będą mogli przez Bo: 
ga. Bo iako święći nię zechcą nic, je: 
dno co Bog zechce: tak Bog to chcieć 
będzie, co święci zechcą, a co Bog ze: 
chée, to pewnie bydź mufi. Jeśli go 
dność y bogactwa? Bog ffugi fwe dobić 
y wierne, nad`wielem dobr poftano*,. 
Wi 

(f) Pal: 35: (g) Pal; 35: 
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wi: (b) y owfżem fynatni Bożymi y 
Bogami będą zwani, y D będą dziedzi= 
cami Bożymi,a wfpołdziedzicamiChry- 
ftufowymi. Jeśli pewna befpieczność 
tak pewni będą onego dobra naywyż» 
fzego, iako tego l DG dą pewni, że go Ta- 
mi chcący => utraca;ani g0 Bog mi- 
łośnik ich kochankom {wyn gwaftem 
nie weźmie; ani co mocni 
Boga , z Bogiem ich nie rozwiedzie. 
A radość iaka y iak wielka, gdzie tae 
kie y tak w ielkie dobro? 


ROZDZIAŁ XXXV. 


O. wfpolney miłośći Swiężych w Niebie, 


-() Serce ludzkie, ferce niedoftate- 
cznę, ferce pae y ucifkow świa- 
dome, y owfzem pogrążone w mize- 
fyach, iakobyś f radowałó» 
gdybyś te wf ie dobra miatot fpy= 
tay wnętrzności twoich, ieślihy-mo- 
gły obigć węfele fzczęśćja tak wiel- 
kiego. A kiedyby przylac ciel twoy. > 
ktorego uprzeymie miłuiefz » tymże 


fzczęśćiem był opatrzony » toby w 
Z dwoy 


(Ł) Rom: 8. 


eyf zego nad , 
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d 


woy nafob więkfza była radość two. | 
ia: bobyś nie mnieyfzą miało ochotę | 


ź% dobr przyiacielfkich,iako z włafnych, 
Nuż gdyby dwa, abo trzey, abo. wię- 
cej -z tobą mięfzkali, pewniebyś tyle 
wefela brało z każdego , ile z fiebie, 
ieślibyś każdego miłowało iako fiebie, 


Patrze co będzie w oney dofkonałey | 


m 


E- my GPS ZY Z? 


miłośći Aniołow y ludzi niezliczo- | 


nych, kędy ieden drugiego niemnicy 
będzie miłował, iako fiebie famego. 
Bo każdy nieinaczey fię uciefzy z ka- 
żdego; iako z fiebie. 

2. Jeśli tedy ferce człowiecze w ta- 
kim fzczęściu ledwie fwoię radość o 
garnie» iako będzie mogło ogarnąć 
wfżyftkich innych tak wielkie rado- 
ści! A bez pochyby, ile kto kogo mi- 
łuie, tyle lię z iego fzczęśćia raduie. 
Y iako w oney wiekuiftey chwale, każ- 
dy będżie Boga nierownie więcey mi- 
łował niż famego fiebie, y wfzyftkich 
innych: tak nieofzacowanym obycza* 
iem więcey fię będzie radował z fzczę* 
ścia Bożego, niż z fwego » y wfzyft* 
kich innych. A ieśli święci tak będą 
całym fercem, całą myślą, całą a. 

milo- 
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miłować Pana Boga, że przed fię wfzy- 
ftko ferce , wfzyftka myśl, wfzyftka 
dufza ich nie zdoła oney niezmierney 
miłośći: zaprawdę tak fię będą wefe- 
lić całym fercem , całą myślą » całą 


 dufże , że przed fię wfzyttko ferce, 


wizyftka myśl, wfzyftka dufza zupel- 
nemu wefelu nie podała. 


ROZDZIAŁ XXXVI. 
O pełnym wefelu żywota wiecznego. 


i dem moy, y Panie moy; nadzie« 
i Bio moia, y wefele ferca mego» po* 
wiedz dufzy moiey; ieśli to ieft wefe- 
le, oktorym nam przez Syna twcgo 
mowifz: Prośćie a weźmiecie, aby We- 
fele wafze było pełne. (2) Albowiem 
znalazłem jakieś wefele pelne y na- 
der pełne. Bo choć go pełne ftrce» 
pełna myśl, pełna dufza, pełen wfzy- 
ftek człówiek: przedfię iefzcze nazbyt 
go zbywa. Nie wfzyftko tedy ono 
wefele wnidzie w wefelniki, ale wfzy- 
fey wefelnicy wnidą do wefela Pana 
fwego. Z2 


2. PO- 
+ (a) Ioan: 16o ś 


| 
| 


A A UE 
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2. Powiedz Panie, powiedz fłudze 
twemu wewnątrz do ferca mego » to- 
li iet wefele, do ktorego wnidą fludzy 
twoi, ktorzy wnidą "do, wefela Pana 
fwego ? Ale zaite wefela onego; kto- 
rym będą nadani przyiaciele twoi, 4- 
ni oko nie widziało, ani ucho nie fły- 
zało, ani ferce człowiecze nie poięto. 
Jefzczem tedy nie poiął, ani wymo” 
wit Panie, iako wielce będą wefeli 
twoi. Pewnie tyle fię będą radować, 
ile będą miłować: tyle cię będą miło- 
wać, ile ciębędą znać. A ilefz cię po- 
znaią Panie, ile cię będą miłować * Za* 
prawdę ani oko nie widziało, ani ucho- 
nie ftyfzało;ani ferce człowiecze nie po- 
ięło wtym żywocie, iako bardzo bę: 
dą cię znać y miłować wonym żywo* 
tle Z: a 

3. Profżę cię © Boże moy, niech cię 
znam, niech cię miłuię, abym fięrado- 
wał z ciebie: ieśli nie mogę zupełnie 
na tym świecie , przynaytnniey niech 
poftępuię ode'dnia do dnia, aż przyi- 
dzie ona zupełność. Niech: fię tu 
mnoży we mnie znaiomość twola, a- 
by tam pełna była. Niech tu we mnie 

rośnie 


a 
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rośnie miłość twoia, aby tam pelna 
była: aby tu wefele moię było wiel- 
kie w nadziei, atam pełne w rzeczy. 
O Boże w owie prawdziwy» profzę 
niech: otrzymam co obiecuiefz , aby 
wefele moie było pełne, ktore nim we- 
zmę, niechie fobie tym czafem rozbie= 
ra myśl moja, niech ięzy,k, moy; onim 
mowi» niech ie mifnie ferce moie, 
niech o nim gadaig ufta moie, niech ga 
łaknie dulza moia, pragnie cialo ma: 
ie, niech, go,pożąda jefteftwo moie, aż 
wnidę: do wefela Pana mego, miefzkać 
z nim na czafy, wiekuifte:. 


RERZAEK PA FE 
SKRUSZE SERCA. 


ROZDZIAŁ T. 


Fako mamy nędzę nafgę, y-dobrodziejftwa 
Bożes. rozpamiętywać. 


t-A Hc pewnieyfzego. nad śmierć, nic 
LN niepewnieyfzego nad” godzinę 
L3. śmiet- 


i 


c 


ZAS TG YZ ZACZ WRA Z 


ZĘ. 


RZ 
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śmierci... Uważaymyż tedy iako ieft 
krotkie życie nafże, iako ślifka droga 
tego świata, iakośmierć pewna,godzi= 
na śmierci niepewna. Uważmy iako 
fig wfzyftke z żołcig pomiefzało, co: 
kolwiek nam fłodkiego abo- wdzięczne: 
go świat podaie: iako fałfzywe y po- 
deyrzane , iako odmienne y zgubne 
wfzyftkie rzeczy, ktore miłość -żywo= 
a tego chwyta, ktore farba y: ókrafa 
nie trwała zaleca. - Obaczmy też co za 
ffodkośę y wdzięczność oyczyzny nie- 
biefkiey:: obaczmy: fkądeśmy: wypadli», 
a gdzie miefzkamy, cośmy zgubili, a. 
cośmy naleźli, y zoboyga tego poznay 
my, iako gorzko na tym wygnaniu mas 
my płakać. Ku temuć Salomon powie= 
dział: Kto przyczynia umieiętnośći» 
przyczynia boleśći. (4) Albowiem im 
kto lepiey zna nędzę fwoię, tym bar- 
dziey wzdycha y płacze. . Bo rozwa»: 
żanie czyni fumnienie , funrnienie; 
fkruchę, fkrucha nabożenftwo , nabo- 
żeńftwo modlitwę. Uftawiczne rozmy- 
ślanie oświeca człowieka, aby znał fa- 
mego fiębie: fkrucha przy roztrząfa- 

) niu 
4a) Eccl, ro . 
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niu grzechow, tęgim żalem ferce na- 
pełnia. 

2. Ah.nędzny ia, toćbym wielce 
miał miłować. Pana Boga,mego, ktory 
mię nie będgcego uczynił, zepfowane- 
go naprawił. Niebyło mię, a on mię 
z-nifzczego tworzył, nie drzewem,nie 
ptakiem, ńie zwierzęciem iakim bezro: 
zumnym, ale chciał mię mięć czło- 
wiekiem;dał mi żywot, uczucie, rozum, 
Zgingłem był, do, śmiertelnego zftą- 
pił nieśmiestelny : podigł mękę, pod: 
igł śmierć, zwyciężył, y tak mię na- 


prawił: tak fafka y mifofiedzie iega. 


zawfze mię uprzedzały, Od wielu też 
niebefpieczeństw wybawił mię wyba- 
wicielmoy: gdym zgrzefzył, zgromił. 
mię: gdym fię finucił; pociefzył mię: 
gdym defperował; umocnił mię: gdym 
ftat, trzymał mię: gdym chodził,wiodł 
mię: gdym do niego. przyfzedł, przys 
igt mię. Te y wielkie inne dobra 
fprawił mi Bog moy, ktore miło mi 


zawfze wfpominać, zawfe rozmyślać, . 
zawfze z dzięką pamiętać, abym 89. 


zawfze. chwalić y miłować mogł za 
wfzyftkie. dobrodzieyftwa ego. . Te- 
ga 
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go bowiem wfżyftkiego nie mam mu 
czym- oddać, iedno abym go miłował: 
niemogę mu lepiey y przyftoyniey tak 
fzczodrych datkow nagrodzić;lako mi- 
łością. 

3. Uważ człowiecze, co fię z tobg. 
działo, aiako cię w niefzczęściu rato 
wano, y patrzco-za miłości ten go- 
dzien, ktoryć tak pofłużył. Ogląday 
nędzę fwoię y dobroć iego, æ obacz 
iakie dzięki, iaką część mafź mw wy* 
rządzać. Byłeś w ciemnośćiach na śli- 
{kim prawie ledzie, na zftępowaniu do 
piekielney ftrafzliwey przepaśći & cię- 
zar bezmierny iak cetnar ożowu u fży= 
ie ciągnął cię ku dołowi, zwierzchuw 
tlomak nieznośny tfumił cię, nieprzy: | 
iaciele niewidomi wfżyftką mocą na | 
cię nabiegali. Takes. był bez wfzel- | 
kiey pomocy, a tegoś nie widział: boś. | 
fię „takim począł „ y takim. urodził, | 
Byłem ia,mowięs» w ciemnościach:bont 
nie znał famego fiebie Na drodze sli- 
fkiey: bom z fłabości łatwie: w grzech 
wpadł. Na zftępowaniu do piekłas 
bo koda grzechu: okrutnego zpychała | 
mię do piekła „ ynieprzyiaciele moi | 

cząrch 
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|  czarci aby mię frożfzegó potępienia | 
| dla infzych grzechow 'nabawili , u- ji 


|  potnie o tym przemyślali. Tak ze- 


| wfząd ofierociałeńu y obciążonemu f : 
zaświeciłeś Boże moy» y zarzūcifes MBP 
| precz ciężar ogromny y tomak wielki, Mi 
y fkrociłeś zuchwałe nieprzyiacioły: MHĄ 
albowiemeś grzech pierworodny y.po- Ji 
tępienie zburzył, ducha: złego aby W 
gwałtu nieczynił dufży moiey, ufkro- iif 
mił, Chtześcianinem: od imienia twe: 
-| go nazwałeś mię, przez'ktor ię 1 N 
i Ji 
> gi 
|| 
X: PE 
| A chociażem ia nie naśladował ciebie AA 
+ iąkoś: radził, ale owfzem:wielem złe: #1 
I | go nadzakaz twoy broit; przecięty $i 


; mnie czekaíż„abym fżedł za tobęg; y 


t |. obietnicy: twoiey doftąpił. || 
1] ROZDZIAŁ IL 1 


|.  <ómy winni Panu Bogu, za dobrodziey- 
fima icgo. | 
1.Uważ Í 
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LĄ |Waźż dufżo moia, obaczcie wfży* 

LU ftkie wnętrzności moie, iako nad 
podziw dłużne ieft Panu Bogu wfzyftko 
fumnienie moje. Zaprawdę Panie, żeś 
mię ftworzył, winienemci calę famego 
fiebie > yowfżem ieftem winien mifości 
twoiej: więcey: niż famego fiebie, im ty. 
świętizy niż ia, za ktorego dałeś fiebie 
fimego; y:ktoremu obiecałeś fiebię faz 
mcgo.. O: Panie day mi grzefźnemu 
fkofztowaćmiłością: niech afektem us 
czuię, caczuię rozumem.  Więcyiem- 
ci winien niż fiebie frmego, ale y- nie. 
mam nic więkfzego nad to: y tocomamt 
wfżełkj przewagą moią nieniogęć od- 
dać. « Pociągniy mię, o Panie, do miło- 
ści twoieys a to. wfzyftko.co krom żą- 
dnego.przeczenia ieft twoie uczyń twos- 
1e''z milości: 

2: Oto Panie ; przed tobą. ieft ferce 
moie s. nie może mieć przyftępu.docie- 
bie: wpuść mię do komory mifości two+ 
iey„profzę;fżukam, kołacę. Daie {2 pro 
fić, day uprofić: daiefz fzukać; day, znae 
leść: uczyfz kołatać , otworz kofacące-. 
mu.  Komuż daiefz , ieśli:profzacemą 
odmowifzi Kto źnaydzie, ieśli (zukalg- 
; cyna 
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cy na kofzu zoftale: Komu otwarzafz, 
ieśli kołacącemu zamykafz? Co daiefz 
nie nie profzącemu, ieśli źabraniafz mi- 
łości twey prolzącemu* uciebie fame- 
go mam uprofić, aby dufża moia przy- 
ignęla do ciebie. 

3. Odobry Panie , ieśli ty miłości 
twoiey. bromifż, ktoż iey użyczy?/uczyń 
mię uczeftnikiem miłościtwoiey. Mdle- 
ie dufza moia, pokrop ią. Kochanie two- 
ie niech ig utuczy, chęć. twoia niech ią 
napełnb miłość twoia niech mię wfży 
tkiego podniefie y ofiędzie. Wiem Pa- 
nie, wiem y wyznawam,..żem. niego- 
dzien miłości twoiey: ale ty pewnie ie- 
fteś godzien poflug ftworzenia twego. 
Dayże mi Panie, fkądeś ty godny, aia 
będę godny zkądem niegodny: Day 
mi przeftać grzefzyć, iakoć fię podoba» 
abym:ci mogł użyć». iakom iedno po- 
winien. Pozwol mi tak pod ftrażą mieć, 
rządzić, y (kończyć żywot moy, abym 
zafnął yodpoczął w pokoiu: day mi 
to. przy fkonaniu,aby mię fen zmorzył 
z odpocznieniem, odpocznienie z be-- 
fpiecznością , befpieczność z wieęczno: 
ścią, Amen. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ HI. 


Uponenienie do pożądania dobra najmyż= 
ficgo. 


1.fJAnie Jezu Chryfte. odkupicietu. 

EK moy» żywocie y zbawienie maie, 
ciebie awig, tobie dzięki czynię. Two- 
ia. mię Panie dobroć tworzyła; twoię 
mię” miłofierdzie z grzechu pierworo: 
dnego obmyło: twoja mię cierpliwość 
po onym: obmyciu w infzych finro: 
dach gniięcego dotad cierpiała» żywiła 
czekała. Panie Boże ftworzycielu moys 
wipomożycieliumoy> ciebie pragnę;cić- 
bie takne; ciebie żądam. do. ciebie wzdy* 


chamy ciebie: z wielką chciwościa chlos. 


nę: nayłafkawfżego>. nayprzyjemniey- 


ia 


fżego, nayiaśnicyfzego.:. jebie chcę; 


ciebie mukam, w-tobie nadzieję pokła: 
dani 5 Niechce bydź pociefzona dufza 
mola; iedno, tobą ftodkościmoia:przy” 


itap dò mnie: Panie, ukaż mi fię; abg- 


dę pocièfzon: ukaż mi oblicze twoie 


a będę zbawioń:: taw mi fig obecnym., 
a umilknie żądość: moia:: obiaw chwa». 
łę twoię, a będę welfot dofkonale, Pras | 


gnie, 


| 
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gnie cię dufza mot ia, pragnie rozmaicie 


ciało moie. (b) 

2. Kiedy przyidziefz pociefzycielu 
moy, ktorego oczekiwam3 obym O- 
glada: radość pożądaną + obym fig 
nafycił chwałą twoig ktotey. iaknę 
Obym taa ferce hoynością domu 
twego, do ktorcy w zdycham: Obyś 


iem rozk« ofzy two- 


mię peł ftrumieni 

iey, ktorego pragnę + Day mi Panie w 
tym wyznaniu fkruchę za grzechy, y 
zrzodło iez , ktofego nad wfżyftkie 
świata delicye łaknę. Niech mi będg 
{zy moie dziennym y nocnym chlebem, 
aż mi powiedzą. oto Bog twoy c) )Karm 
mię Panie łkaniem moim, pofilay mię 
'boleściami molemi az ufłyfzę: oto O- 
blubieniec twoy. « O Boże moy., iakim 
tyśmnie wyfta a iakim ia liebie u. 
czynił . w grzechachem fię począł y 
narod: mię wybielił y poświę- 
cił, a jam zas znowu daleko fprofhiej. 
fzemi grze a Baa oecił. Stałem 
fię niewmnym na chrzcie, teraz zaś 
chczcy walam fię w błocie plugawym. 


ROZDZIAŁ: IV. 


O wiefczęśćim, grzejinego [fumnienia. 
"r. AR 
(6) Pfalz 62. (c) Plak: 41 
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-ĄT nędznyż to y nazbyt nędzny 
człowiek, ktorego fumnienie ka- 
tuie, auciec przed nim nie może! na- 
zbytnędzny ktorego potępienie czeka; 
na ktore pewnie przyidzie:iesli mu Bog 
ręki łafkawey nie poda! nazbyt niefzczę 
śliwy» ktorego śmierć wieczna dolega! 
nazbyt mizerny, którego uftawicznie 
niefzczęście włafne ftrafzy! nazbyt o- 
płakany, ktory bol wieczny za grze- 
chy cierpieć będzie! Zła ict męka;żły 
grzech: ale gorfzy grzech niż męka. 
O iako przegorzka zabawa grzefzyć! 


Jako iadowita rzecz grzech! O grze- 


chy, toć fnadnie do ftrea przychodzi- 
cie, ale z trudnością odchodzicie! £a- 
ficie fię na wftępie, a potym na umor 
dufzę kąfacie, y fmrody ktore Z wami 
przychodzą, ledwie kiedy do fzczętu 
mogą bydź wykurzone. 

2. Zrozumieyciefz, zrozumieycie; 0 
grzefznicy, iako zła agorzka rzecz ieft 
opuścić Pana Boga? przeftańcie grze- 
fzyć, czyńcie pokutę, nie gniewaycie 
Pana; żła y gorzka rzecz ieft grzech» 
doznałem tego, nieftetyna fobie. Abo 
mię pokutuiącego fumnienie będzie 

klofa 
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„| kłoło bez przeftania, abo niepokutu- ki 
igcego piekło bezkończynne ogarnie. f 
Oboie zie y gorzkie, uchoway Boże o- | 
boyga. Dufżo moia, upominam cię H | 
pilno, gdy złośći fwoie rachuiefz, wa- MA E 
ruy wpaść w fidła diabelfkie, w ktore KME 
| |. fiła nieopatrzonych wpada. Bo kiedy (ES 
, | nagrzechy fwoie rzekomo za niezału- | 
igc wfpominaią, tymże wfpominaniem f 
| plugawg fobie lubość w myśli głupie I 
"| czynią. Bywa y to częfto, że gdy nie | 
złym umyfłem poczynam z kim mowić | 
| | wnet na obmowy napadam, abo nie 
. | rozumnie o lada co przyfięgam , abo Bo 
| dwornie, y lekko fobie poczynam, abo Bo 


złe pomyfły y porufzenia niewftydli- 


"| we w fobie czuię. E 

| 3. Ah mnie na to niefzczęście y f \ 

| zgubę? ufilnię zapomnieć tego co po- i | 
| zad ieft, a do tego co iet wprzod wy BE > 

| ciagam fię, ale niewiem iako znowu BIE 

| wnet w błazeńftwa y nierząd wpadam. t: 

| Jako śmierć nagła, abo pies wściekły, Re. 

| ktory choć go biiefz, kafa, cielefna 0- RE 

| brada gwałtem wdziera fię do mnie, y i 

-| miaftó wdzięcznego zapachu cnotyczu- |. 

| ie nieznośny y fzkaradny fmrod wnę- | 


| trznych 
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trznych nieprawości. Hey nayffodfży 
Panie Jezu, tobie wfzyłtkie wady mo- 
iewnętrzne przekładam, ktorych dzie: 
fięć w fobie nayduię : Niecierpliwość 
omierzła Bogu y- wfzytkim świętym 
niezgoda, ghiew, nienawiść, leniftwo» 
obżaritwo» fzemranie ,. pożądanie ro- 
fkofzy, kochanie ciełefne » nawałność 
wfzeteczna, y inne rozliczne tym poz 
dobne złośc, z ktoremi niefzczęfna 
dufza moia ufidlona y omamiona to- 
warzyfzy. "O iako'łżey pies zgnity lu- 
dziom śmierdzi, niż dufża grzefzna Pa- 
nu Bogu! fprofznieyfza ta u Boga, niż 
on u ludzi. 

4. Dufzo grzefzna; iefteś drzewem 
niepożytecznym , gdzie owoc twoy? 
Takie drzewo godne fiekiery y ogni 


godne wycięcia y fpalenia. Ktory o-i 


woc twoy? pewnie ciernie kolace ; f 
grzechy gorzkie. © by cię to ciefnie 
tak bodło pokutuiącą ażby cię fkrufzy 
ło! o być tak gorzkniało , ażby fię 
wfzyftko wniwecz obtociło! Mniemafż 
podobno, że coś rownego ieft grzech? 
Ah biada mnie,iżalinie wfżelki grzech 
znieważa Majeftat Boga wfzechmogą- 
cego! 


Fa fa raskjij GRZE TKO SRK PRE 
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cego! y będziefz śmiał grzefznik ma- 
tą rzeczą nazywać grzech, kiedy Syn 
Boży umiera dla grzechu! aco może 
bydź nad to świętfzego! Jezu dobry 
Panie, czemuś z nieba zftąpił! coś świa- 
tu fprawił? dla czegoś tak okrutną 
śmierć podiął: iedno abyś grzefzne zba- 
wił, między ktorymi ia ieftem nay- 


| więkiży. 


ROZDZIAŁ. V. 


| Wzymanie mitofierdzia Bożego, nad nie- 
befpieczeńfitwem grzefinych. 


| r MY z chniy fobie grzefzniku, wy- 

tchniy; nie defperuy, miey na- 
dzieię w tym ktorego fię lękafz: uciecz 
|dotego od ktoregoś uciekł: wzyway 
ftatecznie ktoregoś hardzie rozgnie- 


wał; mow ku niemu: Jezu, przezimię. 


| nayfłodfze twoie , uczyń mi według 
| imienia twego. Jezu zapomniy pyfzne= 
| go ktory cię rozgniewał, weyzrzyi fa- 
| kawie na mizernego, ktory cię wzy- 
| wa. Jezu imie twoie fodkie,imie wdzię- 
| czne, imie pokrzepiaiące grzefznika , 
| Aa imię 


ZOO FCO 
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imie pełne nadziei biogofławione. Ą | 
co innego ieft Jezus, iedno zbawiciel? 
ótoż ‘dla ciebie famego Jezu, bądź mi | 


Jezufem, badź mi: zbawicielem mifo- | 


ściwym.. Nie racz Panie, nie rącz; tak 
oczu fkłaniać do moiey nieprawości, 
abyś zapomniał twey tafkawości. O 
dobry Panie Jezusaczkolwiek iam dopu- 
ścii fię tego, zkąd mię możefz potępić: 
ty iednak nie upuściłeś tego zkąd zwy- 


kieś zbawiac.  Jeślim famego fiebie | 


wyzuł z czyftości, iżalim ciebie złupił 
z twey dobrotliwości? prawdać ieft; że 
fumnienie moie zafłużyło na potępienie; 
y pokuta mola nie zrowna dofyć uczy- 
nieniu: aleć yto pewna, że miłofier: 
dzie twoie przechodzi wfzelkie przewi- 
nienie. Odpuśćże mi Panie, ktory ie- 
fteś prawdziwe zbawienie, który śmier- 
ei grzefznego człowieka nie pragniefz: 
zmiłuy fię Panie nad grzefzną dufzą 
moig, rozwiąż iey związki, racz uzdro- 
wić rany. -Oto miłofierny Boże, fta: 
wiam dufzę moię przed tobą, w cno- 
ty od ciebie darowane ogłodzoną, łan* 
cuchami grzechow związaną, ciężarem 
niecnot zgarbioną, plugaftwem złości 
pokala- 
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| pokalaną, od fzatanow haniebnie zra- 
niong; zgniłą, y śmierdzącą, dla fpro- 
| nych wrzodow nieprawośći: tymiy 
nad te ciężfzymi grzechami, ktore ty 
lepiey widzifz, ściśnioną » obciążoną» 
| obtoczoną, uwikłaną, nic dobrego nie 
| maiąca,ftawiam przed tobą dufzę moię 
2. Hey toć mię frafuie zywot złośli» 
| wy, toć mi frodze nędza dokucza? O 
| mizerny człowiecze, zawfze y wfżzędy 
| mizerny, iaka nędza, iaka niewola o- 
koło ciebie! ieśli źle czynifz, mafz go” 
towe potępienie. Jeśli dobrze czyni(z, 
| a ftraży nad fobg nie maiąc, z tego fig 
nie rozfzdnie chlubifz, znowu mafz 
pewną, zgubę y wieczne potępienie. 
| Wfzyftkie te grzechy fę na zdradzie 
| nędziemu człowiekowi;pycha,zazdrość 
|prożna chwała , które niefzczęfhego 
| uftawicznie naiezdzaią:y by go miłofier= 
| dzie Boże nie broniło, pewnieby czę- 
| ko rany śmiertelne od-nich odnofił, 
| Zbaw mię Panie, od tych nieprzyiaciof 
| moich, od ktorych fię nie mogę zba- 
| wić. Przewrotne y bardzo złe mam fer 
|ce, do opłakiwania grzechów fwóich 
|ieft kamienne y ofchłe, do odgremu 
Aa2 nie- 
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nieprzylacioł iak błoto miękkie: na; 
prożne y fzkodliwe myśli prędkie y 
duże, na wyprawę rzeczy nabożnych 
y pożytecznych, nieruchome y ckliwe 
2. Dufzń moia ociężała y niesfor- 
ña do dobrego ; trudna y leniwa da 
praw zbawiennych: ale do rozkofzek 
mierzionych , do zabawek świeckich, 
bardzo ochotna y fnadna. Dlugoby 
wyliczyć wfżyftkie grzechy; zbytek w 
potrawach y piciu, ofpalftwo, niefta- 
tek, niecierpliwość , zaoczna mowa» 
prożna chwała , niepofłufzeńftwo  y 
inne złości, ktorymi niefzczęfna dufza 
moia ieft zarażona. Codzienne frafzki, 
czynią roztargniona w fłużbie twey 
barzo fzkodliwie. Zbaw ią Panie, wy- 
zwol ciężarem grzechow przywaloną, 
rozwiąż powrozami wyftępkow . fkrę- 
powaną, wywiedź błędami uplątang 
podnieś upadłą, trzymay chwieiącą fię; 
uzbroy cnotami bezzbroyną, rządź y 
broń utarćzki z nieprzyiacioły czy: 
niącą. Jezu dobry, wezrzyi na poniże: 
nie moie, zgładź wfzyftkie zmazy mo: 
ic, bądź pomocnikiem moim, nie opu- 


fuczey mię, mie pogardzay mną Bożć - 


Zbawi: 


| 
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Zbawicielu moy; ale naucz mię czynić 
woólą twoię. Swiądkiem ieft dufza mo- 
ia;że tegouprzeymie pragnę. W fpomoż 
mię. Panie dobrotliwy, fafkawy, milo» 
ściwy nad wfzelki wymyfł y pożąda- 
nie:. day mi tego fkutkiem doftąpić, 
ezego fię śmiem. fpodziewać od ciebie. 


ROZDZIAŁ VI 
O mielkim niebefpieczeńfimie: grzejnych, 


r.( X Grzechy moie, wielkie, bardzo 
iefteście, nazbyt waswiele, Je- 

šli mi nie będziecie odpufzczone:co zę- 
mna będzie: Sędzia ftrafzliwie furowy, 


| nieznośnie frogi, niezmiernie obrażo- 
| nys okrutnie zagniewany, dekret nie 
| odmienny ,.kara nicodkupna » „męki 


| 
Í 


hieprzerwane ynieodpufzczone, kato. 
wie nięzbożnis niefprącowani, nieluto< 
ściwi. Strach przeraża winowaycę » 
fumnienię. fromoci, myśli ftrofuig, a 
uciekać prožno. Oto w lakim niebe- 
fpieczeńłtwie uftawnie ieftem!  A'iż nie 


| zawfzeco tym myślę, będę nędznikiem. 
| naynędznieyfzym:ieśli tegó zapomnę: 


Aa3 Alba. 
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Albowiem Bog zawfze mnie y grzechy | 


moie widzi, <zawfze oftre fądy: iego 


trzafkaią nademną , zawfze niewide: | 


mi fiepaczeczekaią pochwycić dufzę mo- 
ię mizerną. 

2, Takarzecz moia, kiedy fpię, Kię- 
dy czuię, kiedy żartuię;: kiedym wefoł, 
kiedy. fię pyfznię , kiedy w tył o kim 


mowię, kiedy fię gniewdm, kiedy me- | 


lancholizuię, kiedy nędznik w rofko: 
fzach. fercem Bbrodzę; taka wfzędy y 
zawize rzecz moia. Biada mnie nę- 
dznemu, y gdzie ieftem y gdzie nie 
ieftem: bo niewiem kędy lepiecy. Bia- 


da mnie nędznemu, co mam czynić! | 


H_y kiedy Koniec tey katowni będzie? 
poki mię głupie ferce za nos wodzić 


-Dędziefz? poki, dufzo: moia, kamien- 


ne w tobie zatwardzenie: 

Ào RODZTAZŁ "VI. 
0 przefkodach do: pomftania: zgrzeckow, 
(7 O mi'tak bardzó:przefzkadza do 


Si poprawysobyczaiów t) comi tak | 


frodze: na kark: naftępuie?* clice Panie; 
chce: 
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chce dufza moia do ciebie twarz fwoię 
podnieść, ale ołowny ciężar ku ziemi 
ig ciśnie:radaby była bydź wolną, ale 
łańcuchy : żelazne nie dopufZzczaią: ftara 
fiş wyniść z więzienia, ale trzyma tur 
ma miedziana: . żąda fłuż yć tobie, ale 
iey oczy, mgła czarna zacimia, Co ief 
takiego, o Boże. moy»„ćo tak cmi, ob- 
ci jakas) y.wędzi:dufzę moię | 


Podobne to [z grzechy. moie;.y - 
GE W; TZECZY. T 


mey.. to. bró- 
ią grzechy; moje. Affekta cielefne pfu- 


ig we, mnie.affekt. duchowny: łapanie. 


rzeczy dolnych... odwodzi dafżę, od 
rzeczy gornych;mifość dobrziemfkich, 


nifżczy, we. MNIE; miłość, dobr niebie= 


kich. Nalog- zwyczaynych: złości: 
odiąt,mi fmak: dobrych uczynkow:, te 
z dałeka.miiam. onę chciwie dą Re- 


| bie garnę : ad tamtych, wypędzony; 


z tamtych złupiony, tym, ieftem ze- 
wfząd oblozony. 'Toć;ta . więzienie 
moie y peta» to ciemności y. złości. 
Biada mnie , albowiem . blifko. dzień 
śmierci: „dzień: mowię „blifki y nieod- 


| mienny :. nagle. przychodzi, a podos 


bno dziś będzie. 
Aa4 ROZ- 


Peranganing. 
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ROZDZIAŁ VIII. 


©poźnym poznaniu fprofności grzechow. 


r.f Rzechy moie, czemuście nay- 
mnieyfzą wzmiankę o tych zara: 
zach wafzych nie czyniły;kiedyście fa- 
dnie do ferca mego fżeptały, kiedyście 
flodką rofa dufzę moię kropiły: cze- 
znuście przedtym tego iadu wafzega 
nie wynurzyły: czemuście mię zdra- 
dziecko na fztych nieprzyfaciołom po: 
daly! Aleć nie wyśćie mię wydały, 
kiedym do was przyftał. Nie wyście 
mię zdradziły, fam fiebie zdradził „kie: 
dym was doferca wpuścił. Hey, cze: 
mum wam wierzył? czemum fię źwamił 
w żarty wdawał: Hey, iak mizernym a 
frogim obyczaiem,widomy ślepy y wa 
mem fię poddał? widomy mowię, bom 
was znał dobrze, a przecię złym, kto 
teście mi kazały czynić nie brzydziłem 
fię, alem na nie zezwalał. $lepy, bom 
przed wami nie uciekaf, 
2. O grzechu niezbedny, imie ftra- 
fzliwe, rzecz brzydka, nie maíz nad 
cię 
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cię nic fzpetnieyfzegó. Slepy nie. wi- 
dzi dołu w ktory wpada; głupi mnie- 
ma, iż  wfzyftko dobrze coczyni. kto 
dobrowolnie grzefzys ten widząc, z 
gory przykrey fzyię łamie. Smierć y 
wfzelkie: mordy tylo fą, ale w fobie 
nie fa fprofne , bo fa fprawiedliwe: 
lecz grzech niepódobną fprofność w 
fobie nofi, z ktorą niefzczęście wie- 
czne idzie. : Lepiey' cierpieć męki bez 
fprofhości, niż fię grzechu dopuścić, 
ktory z fprofnością wiąże wieczne bo- 
leści: y owfzem fama iedna plugdwość 
grzechowa fzkodliwfża ieft, niż wfzy- 
ftkie utrapienia piekielne. Trzeba te- 
dy więcey fię warowadć grzechu,. niż 
ktorychkolwiek mak nieznośnych: bo 
człowiek grzefząc, przemierzłg niepra- 
wością fwoią przekłada fię nad ftwo* 
rzyciela, eo wielka niefprawiedliwość: 


a cierpiąc męki za grzechy, póddaie: 


fię ftworzenie ftworzycielowi, co bat- 
dzo fłufzna y przyfłoyna. O człowie- 
cze, kędy fię podziało człowieczeńftwo 
twoie! na co przyfzedł rozum twoj! 
Wiedziałeś, iż wfzelki, ktory Czyni 
grzech, ieft fługą grzechu, a przecieś 
grze- 


p ria E TY >P 
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grzefzył! Wielki nierozum , widzieć 
co grzech umie „a zawfże grzefzyć! 
Więdziateś,iż wiatrem idgcym y niewra- 
caigcym fig iefteś, a przecięś w nieob- 
iętą przepaść y bezdenńiość grzechową 
marnie fię wrzucił! 


ROZ DZIAŁ. IX. 
O troiakiey przepaści. 


r PE grzechy moiefg przepaść 
„bo głębokość ich niedoscigła, li 
czba, y: mnofiwo niezliczone. O prze, 
pasci; ciągnąca za. [oba drugą przepaść: 
o grzechy moie, męki na. ktore mię 
chowacjie,. fg: przepa; ĉia, boniefkoń: 
czone „y nieogarnione t Y. trzecia fię 
przepaść znayduie, a zbyt. ftrafzliwa: 
Sądy..Boże przepaść wielFa,.bosżadne- 
mu: rozumowi ku: wybadaniu: niepor 
dobne. Te wfzyftkie:przepaśći zewfząd 
mię. ftrafzą, trwoga za trwogą; boleść 
za boleściąnaftę puje. Albowie m przę 
paść przepaści przyzywa, na głos: ur 
puftow twoich:. Przepaść grzecho wa ' 
winna ieft przepaści mak piek ięlnych; 
tak fądy Boże fkazuig. Otoż przepaść 
fądow 


TE A 8 
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fądow Bożych nademną, przepaść pie- 
kielna podemną > przepaść grzechow 
moich iet we mnie. Drży na mnie 
fkora, gdy:fię boig aby:przepaść.made- 
mną wifząca nie fpadła, a mnie zmo- 
ią przepaśćig w onę,ktota podemrą 
ziaie, nie wtrąciła: gdzie grzechy ni- 
gdy mękami nie będą zgładźone; ale 
męki od grzechów przeciwko mnię 
będą trzymane, cić 

2. Nędzny ia grzefnik, gdziem od 
fzedł fprawami memi ód fprawce me- 
gor sdziemuciekł od oblicza twego 
Panie! Acz: ty pewna, ieft ,, chociaż ia 
ńiecnotliwie uciekam od ciebie, y kry- 
ię ię w przepaści godhey potępienia: 
ty iednak: wadzifż, kędy fię obracam, 
A. ktoż Bowiem iedno ty wzbudzafż 
do poprawy” dufzę moię?* o dobry Pas 
mie” Jezm Chryfte, tyś mie dotknął y 
obudził... Ww przepaści grzechow moich 
tako w pościeli. fpiącego: tyś leniwego 
popędził , tyś. niedbałego namowił, 
tyś fprawił, iz fię tym brzýdzę com 
przedtym miłował, tego żałuię, com. 
przedtymń rad czynił. Dobry Panie; 
wfżytkoś to zrządził w przepaści. 


S: Augufyna. 
ROZDZIAŁ "X. 


Co- czynić grzejinikowi: potrzeba. 


AN Yfłuchayże z przepaści wolą: 
iącego do nieprzebrancy fafki 
twoiey; o Boże moy. Nie taięale uka» 
zuię, grzechy moie przed tobą, nie po: 
krywam ale odkrywam, nieochraniam 
ale ofkarzam.- Jam winien, ia fam- na 
fię żałuię. Nie winuy mię-ty, ktoryś 
ftworzył. Mogłem fam.grzefzyć, niech 
też. fam fiebie winuię, niech fam „por 
kutuię.. A zkądze ia mizerny, o Pa- 
nie Boże moy» zdobędę fię na. popra: 
wę tak wielkich nieprawości: zkąd 
tobie nadgrodzę ,tak ciężkie winy? 
Wpuść fię nędzny. czfowięcze, w .gtę- 
hokość. fmutku niezmiernego, . któryś 
fe: dobrowolnie fpuścił, w przepaść 
grzechu. ftrafziiwego.. Dzwigay nie: 
fzczęfny ciężar Okrutney boleści, kto: 
fyś z ochotą wpadł w.bioto piekielney 
fzpetmości..  Przedłużay „bęzmiernie 
grzefzniku pokutę, y.płacz trofkliwya 
ktorys przedłużał dofyć długo fmrod 
obrzydliwy: wracay fię częfto do tey 
że 
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że żałości, ktoryś fię tak częftó wra- 
caf do grzechowey plugawości. 

2. Strachu ftrafzliwy, boiazni prze- 
raźliwa, fmutku gorzki , hurmem na 
| mię uderzcie, fłufzna ieft : opanuycie 
| mię, fłufzna ieft: turbuycie, fzarpaycie; 
katuycie winowaycę,mściycie fię krzy- 
wdy Bofkiey, Niech poczyna wfze- 
tecznik: czuć męki piekielne, ktore za- 
ffużył: niech kofztuić co fobie nago- 
tował, niech piie co nawarzył, niech 
przywyka temu, co ma cierpieć, na 
wieki. Pociecho , zdrowie „ wefele , 
niechcę was, chybaby pokuta święta 
| do mnie was obrociłą.- Do śmierci u 
| mnie nie bywaycie, azby fnadź. roz= 
| grzefzenie Bofkie wrocić fię wam ka- 

zało; trzeba grzefznikowi abo na tym 
| abo na onym świecie płakać, Niech 
| zemną chodzi gorzka pokuta uftawi-- 

cznie; żal uftawiczny, ftrach niezbyty» 
| niech kości moie fufzy: niech frogi 
| frafunek, lament niefpracowany» mfo- 
| dość y ftarość moię dręczy; proízę y 
| żądam niech tak będzie. Bo ieśli nie 
| ieftem godzien podnieść oczu w nie- 
| bo, kiedy fię modlę do ciebie Pana y 
| Boga 
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Boga mego? pewnie ieftem godzien tę- 
pić y oślepiać ie płaczem ńieutulońym 
Jeśli mię fumnienie zefromocone wity- 
dem oblewa, niech też boleśćcią y fmu- 
kiem obkłada. Jeśli fię boi ftanąć przed 
obliczem Pana Boga fwegó, ffufznie 
też przed obliczem fwoim ma nośić 
karania grzechowe. Wytchniy fobie 
grzefzniku , wytchniy kiedykolwiek; 
Uciecz do Boga, ktoregoś obraził , u- 
ciecz mowię od tozgniewanego do u- 
błaganego. | 


ROZDZIAŁ XI. 
Wzbudzenie nadziei w fereugrzejśnego. 


rpDOmniy o nayfprawiedliwfzy a 
(© nayłafkawfzy Boże; pomniy, żeś 
miłoficrny y odkupicielem moim. Je- 
Śli iefteś Sędzią, abyś winowaycę twe- 
go fzdził, iefteś y Panem abyś bronił 
fługitwego; iefteś y ftworzycielem; a^ 
byś zachował dzieło twoie; iefteś y 
Bogiem. abyś zbawił w ciebie wierzą- 
cego Chrześcianina. Niepamiętay te- 
dy Panie, na famę fprawiedliwość twa- 
ię 
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ię przeciw grzefźnikowitwemu;ale po- 
mniy na dobrotliwość twoię ku ftwo- 
rzeniu twemu. Nie pamiętay na gniew 
twoy przeciw winowayćy twemu, ale 
pomniy na litość twoię nad ubogim 
żebrakiem twoim. "Wiem ý wyzna- 
wam, że fumnienie moie Winne potę- 
pienia, a pokuta mola nie zdoła dofyć- 
uczynieniu: dla tego profzę odpuść mi 
| o dobry Panie, ktory iefteś zbawieniem 
moim, ktory, niechcefz śmierci grze= 
fznego> odpuść grzefzney dufzy moiey 
Bogiem moim iefteś, w tobie nadzieię 
moię ftanowię;tobie polecam dufzę mo 
ię.Broń iey kiedy ipię,ząchoway ią Kie 
| dy co czynię, pamiętay na mnie,kiedy 
| ia na cię nie pamiętam.Grzefzny y Mi- 
| zerny ieftem, ale żafuię żem zgrzefzył, 
| y znam fię bydź nędznikiem. O mifo- 
| fierny Boże, zmiiuy fię nademną, zmi- 

tuy fię nad błahym ftworzeniem two- 
| im. 
| . 2. Grzefzyć, ieft Boga nie czcić,cze- 
| go nigdy człowiek nie ma czynić, by 
też wfzyftko co nie ieft Bogiem zginąć 
miało. Ah mnie, zgrzefzytem, Bo- 
| gam prawdziwego znieważył, wfzech- 
| mocne- - 
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mocnegom rozgniewał. Com uczynił 


złyniecnotliwy człowiek, gdym zgrze ` 


fzył: Biada źle czyniącemu, biada o 
dobre uczynki niedbaiącemu. Biada, 
biada! gniewie Boga wfzechmogącego 
nie pal mię: gniewie wfzechmogącego 
nie zmieścifz fię we mnie: nie mafz nic 
we wfżyftkim człowieczeńftwie moim, 
coby fię cale znaleść mogło. Boże Pa- 
nie, ktorego dobroć niewyczerpana, 
ktorego umieiętność „niefkończonma , 


ktorego miłofierdzie nieprzebrane >. 


ktorego moc wfżyftko czyni co chce: 
naucz mię zkąd mogę mieć nadzieię, 
ktory tak łacno dla grzechow moich 


w rofpacz upadam? choć fię ty gnie- | 


wafz na grzefzniki , iednak zwykłeś 
profzącym zdrowey rady dobrotliwie 
dodawać: Naucz mię Panie, zkąd fię 
mam fpodziewać zbawienia: radbym 
cięiako naylepiey profif,ale nie umiem 
Nie mogę, przez nieumieiętność mo- 


ię, nacignąć ku fobie Bofkiey litośći; 


zączym grzechy mię ciągną do rozpa= 
czy. A widzęć ia to, żem złości pełen 
grzefznik, y wyznawam żem fię do- 
browolnie poddał nieprawości, y. fu- 
fznie 
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fznie mię Bog nie wyfłuchywa, gdy- 
żem go ia też nie fłuchał: takieft o 
dobry Panie, zgrzefzyłem , pobłądzi- 
łem; wfzakże przecię nie zaprzatem 
fię ciebię, ani łafką twoią gardzę, prze- 
to racz pokazać miłofierdzie twoiena- 
demną, ktory iefteś na wieki wiekow 
biogofławiony. 


TRAKTA T 
O 
MARNOSCI SWIATA 


ROZDZIAŁ L 


| O agdzy tego żymota dla boiazni śmierci 
y fidet fatańjkich, y dla w|pominansa 
«ngk piekielnych: 


1. [F Ak żyicie na tym świecie, bra- 

Gia, aby po śmierci, gdy ciało 

wafze w grobie robacy toczyć będą, 

dufza dobrymi uczynkami przybrana, 

* wefela w niebie ze wfzyftkimi święty- 
Bb mi 
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mi zażywała. Niech was odciąga od 
grzechow śmierć onych,ktorzy iuż po- 
marli. Obaczcie nędzę, przypatrzcie 
fię grobom bogatych, abo tych kto- 
rzy niedawno zwami żyli, co fg, co 
byli, co im bogaćtwa y chuci świeckie 
pomogły? oto nic po nich nie zoftało 
iedno popioł goły, ktorzy gdyby teraz 
mowić mogli, takby pewnie do was 
rzecz czynili: Czemu niefzcześni tak 
byitro za prożnościami świeckiemi bie- 
gacie? Czemu fię grzechami y z:ościa- 
mi napełniacie : Oglądaycie kości na- 
fze, a przynaymniey tym wizerunkiem 
obrzydźcie fobie chciwość y nędze wa- 
fze. Co wy iefteśćie, my byli: aco my 
iefteśmry, wy będziecie. 

2 Wfzylłko to, naymilśi bracia, Z 
wielką pilnością uważaycie, a uważa 
iąc boycie fię: dzień śmierci przed o- 
czy fobie zawfze kładzcie. do poprawy 


jako naybardziey pośpiefzaycie. Nie | 


lekce fobie ważcie, że was Bog Tafka: 
wy grzefżących cierpi; bo im dłużey od 


was poprawy czeka, tym ciężey fądzić 
będzie ieśli fię nie. poprawicie. Jeśli 


podobno mniemacie, że nierychio ko! í 


niec 


n 
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niec świata naftąpi; przecież na {woy wła 
fny koniec każdy pamiętać ma.Oto gdy 
fię człowiek mile na świecie bawi, a 
fita czynić wzdłuż czafow zamyśla: 
nagle od śmierci bywa porywan» y- 
z niebaczka żywot traci. Ale to bfo- 
gofławiony, ktory śmierc zawfze ma 
przed oczyma, y wielkim pędem za- 
biega temu, aby go niegotowym ofta- 
tnia godzina nie zaftała. 

3. Więc ieśli chcecie wiedzieć, nay- 
milśi, z iak wielką trwogą, z iak wiel- 
kiemi boleściami dufza ciało opufźcza, 
fłuchaycie: Przychodzą Aniołowie, ty 
prowadzą ią do fądu; przed Trybunał 
Boga, Sędziego ftrafzliwego: tam nę- 
dznica pomnigc na złe a nieprawe fwo- 
ie fprawy, ktore dzień y noc broiła, 
boifię, radaby ich pozbyła , profi o 
małą przewłokę, mowiąc: daycie mi 
aby iednę godzinkę. Na co wfzyftkie 
iey grzechy odpowiadaią: tyś nás u- 
czyniła, dzieła twoie iefteśmy, nie pu- 
ścimy fię ciebie, z tobą zaw íze będzie- 
mysz tobą poydziemy na fzd.To fię dzie- 
je z dufzągrzefznegosidzie z ciała w wiel- 
kim ftrachu, idzie fmrodow y fromo- 

Bb2 ty pet- 
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ty pełna. Dufza zaś fprawiedliwego 
nie trwoży fobą, nie lęka fię, ale ocho» 
tnie idzie do Boga; Anioly święte ma- 
igc przewodniki. 

4. Tey godziny boycie fię teraz bra 
cia, abyście fię potym nie bali: tę teraz 
upatruycie, abyscie napotym byli be- 
fpieczni. Pamiątaycie uftawicznie, iż 
w pośrzodku fideł diabekich chodzi. 
cie, dla czego zawfze bądcie gotowi; 
aby gdy Pan rozkaże, mogliście wol- 
no bez wfzelkiey zawady iść na pokoy. 
Nie mniemaycie że długie miefżzkanie 
wafze na świecie: fkore Pan zawoła, 
iednego momentu nie dadzą wam po- 
ftać w tym żywocie. Patrzayciefz, ia- 
kobyście odchodząc, Aniolom fmutku; 
czartom pociechy, nie zadali. Wiedz. 
cie, iż fkoro fię dufza z ciałem rozłą- 
cza; tudzież abo w Raiu'dla dobrych 
zafług ofadzona , albo dla grzechow 
do piekła wtrącona bywa. Obieray- 
ciefź fobie ćo chcecie; a to mocno 
trzymaycie, iż abo na wieki obfitować 
wefelem z świętemi.abo bez końca cier- 
pieć męki z niezbożnymi potrzeba. 

z. Przeto, bracia moi, fame karania | 

niech 
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niech: was zaftrafzą >» ieśli na zapłatę 
niedbacić: ieśli nie możecie świata 0 pu- 
ścić,przynaymniey fprawiedliwie go za- 
Żyway.cie. Kto z młodu grzefzył, iuż 
aby. na ftarość polępfzay: fię, y poku- 
tą grzechy obmyway. Oto co dawna 
przepowiedziano, tych nafzych czafow 
na oko, fię iści. Ginie, iako fami wi- 
dzicie» wfzyftko dobre, a.wfzyftko złe 
na. każdy dzień. gorę więkfzą bierze. 
Nie moye fz tedy Świata., bracia» 
ktory tak .gwałtem zchodzi. Nie fkła- 
daycie „kotwicy ferca „wafzego w iego 
przyiaźni, ktory-fię tak znacznie nā- 
chyla ku. końcowi; z włafzcza iż Ja- 
kub święty Apoftol woła: Przyjaźń 
tego świata, ieft Bofką. nieprzyja/nią. 
Aby. dobrze nas świat. miłował. przes 
cięby od nasnie miał bydź miiowan? 
iąkoż daleko fłufzniey kiedy. nam wiel- 
kie przykrości wyrządza, zoia nim 
gardzić, y uciekać od niego mamy. 


ROZDZIAŁ I. 
O. ficzęśćiu OJCZYZNY „niebiefkiej. 


1,7” fY wot więczny ze wfzyftkich'wnęr 
Fstrzności wafzych miłnycie, ktore: 
B3 gobyś- 
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gobyście nigdy przeżyć nie mogli. Tam 
fię kwapcie, gdziebyście zawfze żyli, 
y nigdy fię więcey śmierci nie ftrachali. 
Albowiem ieśli tak miłuiecie ten ng- 
dzny y upływający żywot, kędy w 
takiey. pracy miefzkać, kędy biegaigc, 
pocąc fię, wzdychaiąc, ledwie potrzeb 
ciąłu nabywacie, iako bardzicy miło. 
wać macie żywot wieczny, kędy ża- 
dnych prac nie ffychać, kędy zawfze 
naywyżfza befpieczność , naywyżfza 
śwoboda, fzczęśliwe błogofławieńftwo; 
kędy fię pełni owo, co Pan w Ewange- 
fi mówi: Będą ludzie podobni Anio- 
łom. Y owo:Sprawiedliwi będą świe- 
cić na kfztałt fłońca, w kroleftwie Oy* 
ca mego. Co rozumiecie, iaka tam ia- | 
fność dufz będzie , ieśli ciał iafność 
zrowna iafności fłoneczney? 

2. Tamci iuż niebedzie żadnego (mu 
tku, żadney roboty, żadney boleści; 
żadney boiaźni, żadney śmierci, zdro: | 
wie tam nieśmiertelne. Nie czuć tam | 

żadney złości, żadney mizeryi ciele 
fney, żadney choroby, żadney zgoła 
potrzeby, Nie będzie tam głodu, ani 
pragnienia; ani zimna, ani gon ani 

O= 
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mdłości z potow, ani iakiey pokufy 
fzatańfkiey;ani woli abo mocy do grze- 
fzenia: ale wfzyftko radość, wfzyftko 
wykrzykanie ofięgnie; y ludzie towa- 
rzyfząc z Anioły, bez żadney ftarości 
viofhę na twarzach nofić będą. Tam 
będzie wdzięczność  nięfkończona » 
błogofławieńftwo wiekuifte, ktorego 
kto raz doftąpi, nigdy nie utraci. Nad 
to mieyfte nię mafż nic wfpanialfzego» 
nic chwalebnieyfzego, nic świetniey- 
fzego, nic pięknieyfżego, nic grunto- 
wnieyfżego. Nad onę dobroć nie mafz 
nic lepfzego, nadto życie niç trwalfze 
go, nad ffodkość tey chwały nic przy- 
iemnieyfzego. O- co. to za fzczęśćie 
miefzkać w przybytkach Pańfkich, y 
widzieć nader obfitę fkarby Dobro- 
ci iego. Tamobaczymy y zakofztu- 
jemy, iak fodki ieftPan, y iak wielka 
wielość ffodyczy iego. Poznamy moc 
Oyca, mądrość Syna, Ducha święte- 
go miłość y litość. Teraz widziemy 
ciała przez Ciało, w ten czas zaś fzcze- 
rym okiem dufzy Troycę Nayświęt- 
fzą oglądamy. O błogoflawione wi- 
dzenie widzieć Boga, iak ieft w fobie, 


Bb4 Wi- 
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widzieć Boga w nim: famym, widzieć 
Boga w nas, y nas w.Bogu: z fzczęśli. 
wością.. Cokolwiek pragnąć będzie: 
my, w Stworcy: wfzyftko- ofiągniemy: 
A co ogłądamy;ukochamy;famg miłor 
śćig biogofławieni, Blogofławieni a 
fłodyczy Kochania,y z rofkefzy widze 
nia.  Obiawi: fię bowiem w fobie fa- 
mym. Boftwo; a:w:-Boftwie niedościgła: 
Ttroyca. Otworzą fię nam: talemnice 
Boftwa; widzieć będziemy: y umiłuiee 
my: Boga, y to: widzenie rozkofznes 
ta milość fzczęśliwa, całą iftotę człon 
wieka nafycaiąca;prawdziwą będziebła* 
gofławieńftwa icgo zupeinością. Q* 
imiafto święte, miafto Bofkie, iak chwa- 
łebne rzeczy powicdżiane o tobie. Jak: 
pragnie przyść dufza. moia do ciebie». 
Pragnę fię rozdzielić zeałem, azłge' 
ezyć fię y Bogiem. Piękny żeft, do wi» 
dzenia; wdzięczny. domienia, fłodki w. 
ogledaniu. Dofyć mina nim, abym: 
go zafłużył, dofyć, aby: był nagrodą 
moją. Y czegeż mam fobie życzyć w: 
Niebie lub na ziemi, Ty: Boże iefteś. 
ferca mego y cząftką moia na wieki. 
Bo nic procz ciebie nie znaydę, w to- 

10 
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bie. wfżyftko fię znaydnie cokolwiek 
żądać mogę.. 

ROZD:ZPAŁIII. 


O Jirafdlimym: (odzie: offatecznym.. 


W edług poftaći zewnętrzney ztych 
A Rodzicaw idziemy. ktorzy. nas 
wprzod uczynili Synami gniewu, Syna- 
mi potępienia, niżeśmy fię urodzili. 
Grzefzni grzefźni kow.. „ZP! fodzili, yw 
grzechu wykarmili. Nic nie mamy 
z nich, tylko nędzę y A y- to 
ciało ktore nofiemy. Co iefteśmy, 0- 
ni byli, aco:oni {3, ymy bedziemy- 
Potrzeba: nam umrzeć pełnym zfosći 
y obrzydliwości. Potrzeba ftawić fię 
przed iurowym Sędzią, y.z (praw wła- 
fnych oddać rachunek. Biada, nę-- 
dzńym, gdy przyidzie ow. dzień, Sądu» 
y otwarte będą Xięgi, w.ktorych wfży» 
ftkie myśli, mowy y uczynki zapifane 
fs. O lakatam trwoga w on dzień 
będzie, gdy Pan z Nieba świat fgdzić 
przyidzie: iaki ftrach będzie, widzieć 
Boga, na ktorego przyiśćie zburzą fig 
wfżyftkie żywioły , Niebo y ziemia ' 
zadrzy, (iły niebiefkie zed 

a 
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2. Na ten czas zatrąbią Anioło- 
wie, a wfzyftkie narody ktorekolwiek 
pod niebem były, wfzelki człowiek o- 
boiey płci tak mąż iako y niewiafta, 
dobrzy y zli, święci y grzefżni, ktorzy- 
kolwiek od początku świata żyli y 
pomarli, lub od beftyi pożarci, lub o~ 
gniem fpaleni, lub w wodzie zatopie- 
ni, wfzyfcy razem w iednym momen- 
cie, we mgnieniu oka powfłaną: (4) 
w tychże ciałach, w tych włafnhych 
członkach, z ktorych tu byli fpoieni, 
w wieku męża dofkonałego, y w mie- 
rze zupełno ći Chryftufowey, iako fam 
Pan Chryftus zmartwychwftał. (5) Y 
ftang wfzyfcy na fad Chryftufow, y 
będą go widzieć oczyma fwęmi wybra- 
ni y odrzuceni, iako mowi Pan w Ex 
watgelii: W ten czas obaczą fyna czło- 
więczego, przychodzącego w obło- 
kach z wielką mocą y maieftatem, O= 
krzżonego woyfkami Anielfkiemi, y 
będą zgromadzone wfzyftkie narody | 
ziemie, y odłączy ie iedne od drugich, | 
jako: pafterz odłącza owce od kozłow» 
y poftawi fprawiedliwych po prawey 

ftro- 

(e) 1 Cor: 14. (b)Ephef: 14: 
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ftronie; a niezbożnych polewey ftro- 
nie. -Tedy rzecze do tych, ktorzy bę- 
dą na prawicy: Podzcie błogofławieni 
Oyca mego; otrzymaycie kroleftwo 
wam zgotowane od założenia Świata. 
Albowiem łaknąłem,a daliście mi ieść, 
pragnąłem, anapoiliście mię: y daley, 
iako fłyfzycie w Ewangelii. Potym 
ukaże” wfzyftkim finośći y przebicia 
gwozdzi wfwym ciele, ktore dla na- 
fzych grzechow iet zranionć: y rze- 
cze: do grzefznych w te fowa: 

3. Jam ciebie, człowiecze , rękami 
memi z mułu ziemie uformował . 
w Raiu,ktoregoś był nie zafłużył, pofa- 
dził: aty mng y rozkazaniem moim 
gardząc, wolałeś ffuchać zdraycę, za 
co fprawiedliwym dekretem byłeś fka- 
zany na wieczne męki do piekła. Litu- 
iąc iednak upadku twego, ftalem fię 
człowiekiem, miefzkałem z grzefzne- 
mi, potwarzy, fzarpania, policzkowa- 
nia, zeplwania, bicia odniofłem, y wy- 
trzymałem cierpliwie dla ciebie: abym 
ci Ray fłodkiprzywrocił, piłem ocet 
z żołcią zmiefzany: dla ciebie ieftem 
cierniem ukoronowany, na krzyżu roz- 
pięty, 
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pięty». włacznią przebity: dła ciebiem 

umar? y. pogrzebion: zftąpiłem do pie: 
kła;abym cię podwyż fzył;fzukałem cię 
pod ziemią, abyś zemną w niebie. kro: 
łował. Patrz-niezboż nośćj ludzka, com. 
kwoli tobie ueierpiaf:: oto finości. ktos 
rychem doftaf dla ciebie: oto. dziury 
gwozdziaw, ktorymi do krzyża .ieftem 
przybity: podiąłem- twoie boleści, a= 
bym cię. uleczył, podiąłem.obelżenie;, 
abym, cię chwałą Gat elbit: podiafem. 
śmierć, abyś miaf: żywot; leżałem w 
grobie, abyś w. niebie. odpoczywał. 

Tom: wiżyftko dla. wasiuczyniłż «com, 
więccy mogł wam uczy nić; a nie uczy: 
nifem powiedzciefz mi teraz abo Ua 
każźcie; cościę wy. też dla. mnie Pana 
{wego ucierpieli, abo coście. dobrega 
dla was fimych uczynili: Ja będąc Boz 
giem niewidzialnym ¥ nieśmiertelnym 
atam fię człowiekiem dla was, cierpia: 
łem bezmiernęutrapienia dla. was: bę: 
dac bogatym, ftalem. fię ubogim dla. 
was: a wy: poniżeniem moim y prawem , 
moim zawfże gardząc,. woleliście ufłue 

gować zwodzicielowi: fwemu. niżeli 
mnie. Atoż teraz fprawiedliwość mós 

ia 
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ia nie może inaczey fądzić, iedno iako 
robota wafza zafłużyła. A tak coście 
fobie obrali, trzymaycie: wzgardziliś- 
cie światłem, mieyciefz ciemności: u- 
łubiliście śmierć, idzciefź na zatrace- 
nie: -chodziliście -za diabłem, idźciefz 
znim w ogień wieczny. Go rozumiefz 
iaki tam żal, iaki płacz, iaki fmutek, 
jaki mcilk będzie, gdy taki dekret ną 
nieczbożne wynidziet Jak ciężki będzie 
złym rozwod, z miłym towarzyftwem 
świętych? Y natychmiaft niezbożni po- 
dani wimoc diabiom, poydą w ciałach 
{wych z diabły do | add Tam za- 
wfze w nędzy, płaczu, narzekaniu, bę- 
dą bez końca: wygnani daleko od bło» 
gołławieney oyczyzny Rayfkiey, roz- 
maitemi mękami będą dręczeni: nigdy 
nie uyrzą światła, nigdy nie uczuią 0- 
chłody, «le przez tyfigc tyfięcy łat na 
katowniach ftękaigc nigdy ich nie zbę- 
dą. Tam ani ten nigdy nie zmorduie 
co męczy, ani ten co cierpi, nigdy nie 
umrze, Ogień niengafżony tak wfzy- 
ftkich pali, iż wypalone wcale zofta- 
wuie: męki tak zawfze trapią, iż fię za- 
wfze odnawiaią. A według winy ma 

każdy 
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każdy fwoie karanie: ktorzy byli ro- 
wni w grzechach, pofpofu z fobą ro- 
wno cierpią. Nic u nich nie fłychać 
iedno lament, iedno przeklinanie; ie- 
dno zgrzytanie zębow: nie mafz tam 
żadney pociechy, iedno płomienie a 
ftrachy mak: y będą nędznicy gorzeć 
w ogniu na wieki wieczne. 

4. Sprawiedliwi zaś poydą do ży- 
wota wiecznego, w tymże ciele w kto- 
rym tużyli, y będą złączeni z Anio- 
ławi świętymi w chwale niebiefkiey. 
Już tam nigdy nie pomrg, nigdy fka- 
żytelności nieuznaig , zawfze weftli, 
wdzięczni, fłodkością Chryftufową do- 
woli nafyceni, świecić będą iako ftoń- 
ce iafnością y zacnością , ktorą Bog 
tym co go miłuią, nagotował. Jm 
kto tu Panu Bogu był pofłufznieyfżzy» 
tym tam więkfzą zapłatę wezmie: im 
bardziey Pana Boga tu miłował, tym 
w niebie bliżfzy patrzyć nań będzie. 
Chwalmyż tedy Pana Boga nafżego, 
bracia, ktory nas zgromadził do we» 
fela duchownego: bądźmy zawfze po- 
kornego ferca, radość nafzę w nim fa- 
mym pokładaymy: nie unośmy fię ża | 

dnym 


Traktat o [gdzie Bożym. Ą4C5 
dnym tego świata fzczęściem, wiedz- 
my że to famo fzczęście nafze, kiedy 
te marności wfzyftkie oming, teraz 
nafza radość, bracia, w nadziei przy- 
fziey radości, niech będzie wfzyftka 
radość nafza żywot wieczny, wfżyftko 
wzdychanie nafze, Pan Chryftus: iego 
famego naypięknieyfzego, ktory fzpe- 
tnych ulubił,ale pięknymi poczynił, 

ferdecznie miłuymy: do niego fa- 
mego bieżmy,do niego tefkniymy, 
iemu zawfze mowmy: Bądź u- 
wielbiony na wieki Panie,kto 
ry dopomagać raczyfż w tru- 
dnośćiach fługom twoim. 


A 
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KONIEC. 
BOGU w Troycy Świętey żedy- 
nemu miech będzie wieczna” 
cześć y chwała. 
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